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PRZEDMOWA.

Inicjatywa wydania A lm anachu Polskiego wyszła od M ini- 
sterstwa Spraw Zagranicznych i M inisterstwa Komunikacji. O d- 
dawna dawał się odczuć brak dokładnego informatora o Polsce 
i jej dzisiejszem życiu i zarówno społeczeństwo polskie jak i cu- 
dzoziem cy, interesujący się naszym  krajem, nie mogli otrzymać 
w  tej dziedzinie w  m niejszym  łub w iększym  zakresie w yczer­
pujących wiadomości.

P ow yższe zadanie ma spełnić Alm anach Polski, k tóry od­
dajem y w  ręce czytelników . Zawiera on dane i wiadomości sta­
tystyczne za rok 1934, przyczem  założeniem Redakcji było, aby 
w szystkie artyku ły  podawały informacje w formie możliwie jak* 
najbardziej zwięzłej, chcąc w  ton sposób dać książkę stosunkom 
wo niewielką, łatwo dostępną dla szerszego ogółu, a zawierającą 
jaknajw iększy zasób wiadomości. W  doborze materjału kiero­
waliśmy się zasadą podawania informacyj o sprawach zasadni-* 
czych (pozostawiając autorom artykułów, jako specjalistom w  daw­
nym  zakresie; bliższe ustalenie znaczenia omawianych spraw), 
zaś co do bliższych szczegółów  — odsyłania czytelnika do oprą* 
cowań monograficznych, podawanych na końcu każdego działu. 
M aterjal sta tystyczny w  miarę możności oparty został na da­
nych z  r. 1934; w yjątkow o tylko , z powodu trudności technicz­
nych, podawaliśmy cy fry  z  łat ubiegłych.

N a specjalne wyjaśnienie zasługuje dział objęty nazwą „Kul­
tura duchowa". W  dziale tym  zawarte zostały dane dotyczące

III
http://rcin.org.pl



szkolnictwa i nauki wyłącznie pod kątem widzenia dzisiejszego  
stanu organizacyjnego, z cafkowitem pominięciem właściwej treści 
dorobku kulturalnego Polski i nazwisk lum inarzy w iedzy. O  ile 
chodzi o zagadnienie sztuki, to ograniczono się jedynie przy  
omawianiu zabytków  i zbiorów artystycznych Polski do zw ięz- 
lego przedstawienia epok rozwoju historycznego architektury, 
rzeźby i malarstwa (aż do początków w ieku X X -go). Z  dziedziny  
literatury: w ym ieniono skład Polskiej A kadem ji Literatury i naj- 
wybitniejsze dzieła je j członków. O trzym am y w  ten sposób obraz 
nie jest oczywiście zupełnym  obrazem dorobku i życia kultural- 
nego Polski, do czego zresztą w ydaw nktw o  A lm anachu zupełnie  
nie rości sobie pretensji. Brak miejsca, a przedewszystkiem  ogólny  
charakter wydawnictwa spowodował pominięcie szczegółowego  
omówienia spraw kulturalno-artystycznych; odnośne dane zainte­
resowany czyteln ik znaleźć może w  źródłach, w ym ienionych w  
dodatkach monograficznych.

W  opracowaniu „Alm anachu“ wzięli udział: prof. dr. St. 
A rnold , b. sędzia red. W . Esters on, S. G reńkow ski, kier. ref. G. 
U. S. dr. L. Grodzicki, mag. J. Gruszecka, A . Kalecka, mag. Z . 
Kamieńska, wspólpr. W ojsk. Inst. N a u k  kpt. K ozolubski, kier. 
sekcji Inst.. Bad. K onj. L. Landau, mag. Z. N iedziałkow ska, radca 
M in. K om un. dr. M . Orłowicz, mag. K. Perdzyńska, ref. M . S. Z. 
S. Raczyński, mag. A . Roguska, mag. S. Szym kiew icz, red. W . 
Trojanowski, red. S. W lodarkiewicz, doc. dr. B . Zaborski, kier. 
oddziału Ijist. Bad. K onj. J. Zagórski, dyr. P. I. W . z Z. ]: Z ycki.

A r ty k u ły  zostały sprawdzone i uzupełnione przez odpowie­
dnich referentów  ministerstw: Min. Spraw W ew n., Min. Spraw  
Zagr., M in. Skarbu, M in. Poczt i Telegrafu, Min. O pieki Społecz­
nej, M in. Spraw W ojskow ych, M in. W yzn . Relig. i Oświecenia 
Publicznego, M in. Rolnictwa, M in. Komunikacji. M in. Przemysłu  
i H andlu oraz M in. Sprawiedliwości. N iezależnie od tego, w szyst­
kie pow yższe ministerstwa udzieliły współpracownikom „Alm a­
nachu" szeregu informacji i materjałów źródłow ych; Redakcja 
niniejszem wyraża podziękowanie w yżej w spom nianym  Urzędom  
za okazaną pomoc.

W  najbliższym  czasie ukaże się wydanie A lm anachu Polskie­
go w  językach: francuskim , niemieckim i angielskim.
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Oddając do u ży tku  czytelnika polskiego „A lm anach ' zdaje« 
m y sobie sprawą, iż, jako pierwsze wydawnictwo tego rodzaju, 
zawiera on szereg braków, które zostaną usunięte w  następnych  
wydaniach książki; zamierzone jest wydawanie „Almanachu" 
corocznie, w  nowem  opracowaniu, zawierającem najświeższe wia= 
domości i materiały statystyczne. Z  tego też względu Redakcja 
uprasza o wszelkie uwagi kry tyczney które' umożliwią dokonanie 
pożądanych zmian i usunięcie błędów.

R E D A K C JA  
„ A L M A N A C H U  P O L S K IE G O 1'

(—) Prof. dr. S t a n i s ł a w  A r n o l d

Warszawa w  styczniu 1935 r.

http://rcin.org.pl
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I. RYS HISTORYCZNY.

Dzieje Polski zaczynają się stosunkowo późno. Cała hi- 
storja Polski do X wieku, ściślej do 963 roku t. j. do chwili 
oficjalnego przejęcia chrześcijaństwa, sprowadza się do szeregu 
legend świadczących swą pięknością o poczuciu artystycznem 
polskiego ludu. A więc: baśń o księżniczce Wandzie, ginącej 
samobójczą śmiercią dla uniknięcia  małżeństwa z wrogiem swej 
ziemi, o tyranie Popielu zjedzonym przez myszy, o gościnnym 
wieśniaku Piaście, obwołanym królem i t. p.

Nie znaczy to jednak, że ludy, k tó re  następnie stopiły się 
w naród  polski znajdowały się poza obrębem wpływów cywi­
lizowanych: ślady człowieka przedhistorycznego stojącego już 
na pewnym stosunkowo wysokim stopniu kultury, są na tych 
ziemiach zwłaszcza w okolicach Krakowa i na Pomorzu n ie­
mniej dawne, niż w jaskiniach Francji, W I. tysiącleciu przed 
Chrystusem ziemie nad Wisłą wchodzą w żywy kon tak t z świa­
tem śródziemnomorskim, głównie dzięki przebiegającym przez 
nie szlakom ku nadbałtyckim złożom bursztynu; geograf Ptolo- 
meusz (II wiek po Chr.) wylicza nawet miasta leżące między 
Dunajem a zatoką Gdańską —  jedno z nich — Calisia zachowało 
swą nazwę po  dziś dzień (Kalisz). Chrześcijaństwo przeniknęło 
do słowian z nad Wisły i W arty  już w IX wieku — św. Metody 
ochrzcił około 870 roku nieznanego z imienia „księcia Wiślan" 
(w dzisiejszej Małopolsce zachodniej). Późna konsolidacja pań­
stwowa tych plemion tłumaczy się ich pokojowym charakterem, 
zaobserwowanym już przez bizantyjskiego cesarza —  historyka 
Maurycego (koniec VI wieku) — tymczasem w epoce tei wojna 
stanowiła przecież istotę państwowego bytu. Do konsolidacji tej 
zmusiły je dopiero najazdy feudałów niemieckich, którzy, poczy-
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nająć od Karola Wielkiego, podbijają plemiona Słowiańszczyzny 
zachodniej docierając wreszcie do Odry. Dodajmy, że władcy 
owi, przy zaabsorbowaniu swych cesarzy sprawami włoskiemi, 
pozbawieni wszelkiej kontroli dopuszczali się niesłychanych 
okrucieństw. Wreszcie książę najsilniejszego ze szczepów do­
rzecza Warty, Polan (na pograniczu dzisiejszych woje­
w ództw  Poznańskiego i Łódzkiego), w ładca szeregu szczepów 
aż po K arpaty  i rzekę Bug, Mieszko I przyjmuje oficjalnie 
chrześcijaństwo, mające już wielu wyznawców między jego pod­
danymi, czynem tym wprowadzając swój lud do rodziny na­
rodów kulturalnych. Za syna jego Bolesława Chrobrego (922— 
1025) Polska występuje w dziejach już jako potężne mocar­
stwo. Tak szybki rozwój wskazuje, źe Polska przedchrześcijań­
ska nie może być uważana za kraj barbarzyński,  że musiała 
przejść przez długi okres społeczno-państwowego rozwoju. Bo­
lesław Chrobry w kilku wojnach odpiera najazdy cesarzy nie­
mieckich, przedewszystkiem Henryka II; jednocześnie dokony­
wa on pochodu na Kijów, wezwany tam przez walczących o wła­
dzę książąt normandzkiej dynastji.

Już  w tak odległych czasach występuje Polska jako pań­
stwo w pełni cywilizowane. Ewangelję szerzyli w niej mnisi 
czescy, francuscy, niemieccy, irlandcy; wśród rycerstwa Bole­
sława Chrobrego znaczny odsetek stanowili przybysze obcy, 
znęceni sławą wojenną i chojnością tego bohatera. Kontakt 
Polski z resztą  świata cywilizowanego datuje się już z tych cza­
sów i by ł już w nich bardzo żywy. Z książętami niemieckimi 
i Mieszko I. i Bolesław Chrobry, mimo wojen, pozostawali w za­
żyłych stosunkach. Mieszko I. po śmierci pierwszej swej żony 
księżniczki czeskiej Dąbrówki poślubił córkę margrafa saskie­
go. Bolesław Chrobry ,mimo, że toczył z Niemcami tyle wo­
jen, ożeniony był z księżniczką bawarską; syna swego ożenił 
z wnuczką cesarza O ttona  II, córki zaś powydawał za niemiec­
kich magnatów. Monarchowie ci chętnie sprowadzali przyby­
szów niemieckich do swego państwa, z cesarzami nawet u trzy­
mywali stosunki bardzo bliskie, szanowani przez nich bardziej, 
niż jakikolwiek książę niemiecki, czy włoski. O tton III od­
wiedził Bolesława w jego stolicy Poznaniu, podejmowany ser­
decznie — nadał też swemu przyjacielowi tytuły patryciusza
1 prokonsula rzymskiego. Rozwój społeczno-państwowy Polski 
odrazu szedł po tychże torach co i na całym Zachodzie już w 
XII w.; spotykamy się z istnieniem w niej stanów walczących 
o przywileje, z istnieniem arystokracji,  duchowieństwa i rycer-
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stwa, na tę  że epokę przypada początek życia miejskiego. Polska 
w końcu XI wieku zakłócona została  narówni z resztą Europy 
gwałtowną w alką  władzy świeckiej z duchowną; walka ta za­
kończyła się dla polskiego Henryka IV — Bolesława II Śmiałego 
prawnuka Bolesława Chrobrego równie tragicznie jak dla  n ie ­
mieckiego cesarza: pokonany i złożony z tronu umarł na w y­
gnaniu. Od samego początku też polacy występują w dziejach 
jako apostowie chrześcijaństwa i cywilizacji na wschodzie E uro ­
py: już za Bolesława Chrobrego przyjaciel jego św. Wojciech 
ginie męczeńską śmiercią w czasie prac misjonarskich wśród 
barbarzyńskich Prusaków.

W iek XII przynosi silne osłabienie państwowości polskiej 
na skutek tychże przyczyn co i na całym Zachodzie: n a d ­
miernego wzrostu znaczenia kleru i arystokracji feudalnej. Bo­
lesław Krzywousty (1102— 1138) dla zapobiegnięcia swarom 
i walkom w rodzinie panującej podzielił państwo między cz te ­
rech swych synów co wtrąciło je w chaos nieróżniący się ni- 
czem od opłakanego stanu ówczesnej Francji.  Nieład ten  nie 
hamował atoli kontak tu  Polski z resztą Europy —  w okresie 
wojen krzyżowych polacy brali w nich pewien udział, chociaż byli 
od niego przez papieża oficjalnie zwolnieni z powodu konieczno­
ści ciągłej obrony swej ziemi przed napadami pogan północnych,

Rozwojem umysłowym Polska dotrzymywała kroku Zacho­
dowi: w okresie tym wydała ona znakomitego fizyka W ite- 
lona (Ciołek) z Krakowa; rozwija się w niej li teratura  łac iń ­
ska (kronikarze: W incenty  Kadłubek, Gall-Anonim, Marcin P o ­
lak — kronika tego ostatniego, typowy zresztą okaz uczoności 
średniowiecznej, stanowiła przez parę pokoleń podręcznik hi- 
storji powszechnej dla całej Europy). Najbardziej atoli rzucający 
się w oczy dowód ścisłej przynależności Polski ówczesnej do 
Zachodu stanowi potężna do dziś dnia ilość zabytków arch i tek­
tury romańskiej i wczesno-gotyckiej (opactwo w Tyńcu i naj­
starsze kościoły Krakowa, etc.), znajdujących się w obfitości n a ­
wet na odległem od ośrodków ówczesnego życia państwowego 
Mazowszu.

Z rozprzężenia poli tvcznego wyrwały Polskę najazdy t a ta r ­
skie XIII wieku — wtedy to po raz pierwszy występuje ona 
jako wał obronny Europy od wschodu. Pierwszy z tych najaz­
dów, Batuchana zdobywcy Rusi spustoszył (1241— 1242) całe 
południe kraju aż po Odrę; w walce z tym strasznym najeź­
dźcą Polacy mieli małą pomoc od reszty Zachodu wtrąconego 
w zupełny chaos przez walkę papieża z cesarzem. Pod Lignicą
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na Górnym Śląsku książę Bolesław Pobożny poległ bohaterską 
śmiercią. Wnuk Dżingis-chana odniósł wprawdzie pod Lignicą 
zwycięstwo dzięki użyciu swego rodzaju artylerji nieznanej jesz­
cze zachodniemu rycerstwu, mimo to okupił je takiemi stratami, 
że cofnął się na Ruś skąd następcy jego stale trapili polskie po­
granicze. Bolesław Pobożny i jego następcy uratowali zdezorga­
nizowany Zachód od losu ówczesnej Rusi. Polacy, dominikanie 
krzewili chrześcijaństwo nawet w armji Batuchana. Niebezpie­
czeństwo tatarskie zmusiło polaków do skonsolidowania siły pań­
stwa, do uodpornienia go na zewnątrz.

Odnowicielem mocarstwa Bolesława Chrobrego stał się 
Władysław Łokietek (1306— 1333). Trzykrotnie obalany z tronu 
przez najeźdźców sprowadzonych przez walczących o władzę 
książąt — ostateczne zwycięstwo zawdzięczał ogólnemu popar­
ciu ludu. Jeszcze większą chwałą okrył się syn W ładysława 
Kazimierz Wielki (1330— 1370), ostatni z dynastji Mieszka I. P ia­
stów — charakterystyczne, że jedynym królem, któremu pol­
ska tradycja nadała  przydomek „Wielkiego" był ów król zgo­
ła nie wojowniczy, k tó ry  nie stoczył ani jednej wojny a na­
tomiast zasłynął jako prawodawca. W ydał zbiór praw t. zw. 
S ta tu t  Wiślicki w roku 1347, — obrońca ubogich, chłopów 
i mieszczan, energiczny i rozumny administrator po k tórym do 
dziś pozostały ogromne spichrze zbożowe w mieście noszącem 
dotąd jego imię — Kazimierz nad Wisłą. On też złamał sa­
mowolę świeckich i duchownych magnatów. Dynastja Piastów 
zawsze odznaczała się wysokim poziomem umysłowym — już 
syn Bolesława Chrobrego Mieszko II przewyższał w ykształce­
niem większość współczesnych sobie władców, w ładał łaciną 
i greckim, syn jego Kazimierz I został przez współczesnych 
dla swej uczoności przezwany „Mnichem"; Kazimierz Wielki 
w roku 1364 założył w Krakowie Uniwersytet (akademję), naj­
starszy obok praskiego w tej części Europy.

Po bezpotomnej śmierci tego mądrego króla tron obejmuje 
jego siostrzeniec, węgierski król z dynastji Anjou, Ludwik W iel­
ki (1370—1382), znakomity wojownik, wsławiony zwycięstwami 
na Bałkanach i we Włoszech; w Polsce uwiecznił swą pamięć 
wydaniem pierwszej u nas karty  swobód dla szlachty t. zw. paktu 
koszyckiego (1374 rok). Po Ludwiku tron odziedziczyła córka 
jego Jadwiga, ogólnie czczona jako święta, z której panowaniem 
Polska wchodzi w okres najwyższej swej potęgi dzięki pokojo­
wemu przyłączeniu do niej Litwy przez małżeństwo księcia litew­
skiego Jagiełły z Jadwigą.
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Biczem Bożym dla Polski od początków XIV wieku stał 
się t. zw. zakon krzyżowy NMP. (Krzyżacy), sprowadzony przez 
samych książąt polskich (1225 rok) jako sprzymierzeniec w walce 
z najazdami barbarzyńskich plemion bałtyckich. Zakon ten, ko ­
rzystając z osłabienia Polski i władzy cesarskiej w Niemczech 
przetworzył się w pierwszorzędną potęgę militarno-finansową, 
z biegiem czasu stając się przytułkiem dla zubożałej szlachty n ie­
mieckiej, nabierając cech prawdziwego państwa rozbójniczego, 
zgarniającego pod swe sztandary awanturników z całego Zachodu 
nawet z Anglji i napastującego kogo się dało, a między innemi 
także i chrześcijańską Polskę. Szereg upomnień papieskich i ce­
sarskich pod adresem rozpanoszonego i zwyrodniałego zakonu nie 
osiągnął żadnego skutku. W ładysław Łokietek ukrócił Krzyża­
ków zadając im klęskę pod Płowcami w 1331 roku. Wówczas 
rozpoczęli oni najazdy na pogańską Litwę swemi metodami „na­
wracania" budząc tam powszechną nienawiść do chrześcijań­
stwa. Pozyskała ten napół dziki szczep dla kultury zachodniej do­
piero Polska i to na drodze pokojowej. Mimo, że Litwini dawali 
się we znaki i Polsce już Łokietek rozpoczął politykę zbliżenia 
z nimi, żeniąc swego syna z córką księcia ich Gedymina, która 
przyjęła chrzest; wreszcie w roku 1386 najpotężniejszy z książąt 
li tewskich Jagiełło, wnuk Gedymina poślubił Jadwigę, przyj­
mując katolickie imię Władysława, ogłaszając chrześcijaństwo 
za religję panującą w tym kraju, zarazem zaś obejmując tron 
Polski. Oba połączone narody zmiażdżyły niebezpieczeństwo 
krzyżackie, zadając armji zakonnej straszliwą klęskę pod G run­
waldem 15 lipca 1410 roku.

„Podbój" Litwy przez Polskę był jedynym w dziejach pod­
bojem: nietylko książę litewski został królem Polski, ale aktem 
w Horodle (1413), szlachta polska uznała za równą sobie w 
przywilejach litewską ,do tego czasu pozbawioną wszelkich 
praw wobec despotycznych książąt.

Małżeństwo Jadwigi z Jagiełłą  i akt horodelski przyniosły 
chrześcijaństwu i cywilizacji europejskiej więcej korzyści, niż 
wszystkie wyprawy krzyżowe, posuwając granice Europy, aż 
po Dniepr i górną Wołgę; zarazem atoli na barki Polski spadł 
obowiązek obrony tych granic zwłaszcza, że polityka jej wo­
bec Litwy skłoniła i szereg innych ziem ościennych do podda­
wania się pod władzę królów polskich. Syn Jagiełły Kazimierz 
Jagiellończyk (1444—1492) przywrócił Polsce dostęp  do B ałty­
ku odcięty w początkach XIV wieku przez Krzyżaków; i to 
terytorjum obejmujące część dzisiejszego Pomorza i Prus
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Wschodnich powróciło do Polski z woli własnych mieszkań­
ców — szlachta i mieszczaństwo pruskie gnębione przez Krzy­
żaków powstały przeciwko ich tyranji, przywołując na pomoc 
Kazimierza, — charakterystyczne, że na czele dążeń do połą­
czenia z Polską stanęli koloniści niemieccy. Nieco później pod­
dały  się Polsce dobrowolnie północne posiadłości zakonu — 
Inflanty, zagrożone najazdem Moskwy. Gdy resztki zakonu 
przyjęły protestantyzm królowie polscy dozwolili ostatnim ich 
wielkim mistrzom na utworzenie księstw dziedzicznych: Prus 
t. zw. Książęcych (i Kurlandji) pozostających w luźnym sto­
sunku lennym z Polską.

Starszy b ra t  Kazimierza, W ładysław III (1434— 1444), po­
wołany został na tron węgierski. Od tej chwili Polska staje się 
na kilka wieków obrończynią Europy przed najazdami tureckie- 
mi — przyjęła te  role dobrowolnie naw et niezaczepiona przez 
Turków, lecz spiesząc z pomocą ginącemu Bizancjum i najeżdża­
nym Węgrom. W ładysław  III „W arneńczyk ' '  znalazł bohaterską 
śmierć w bitwie pod W arną  z sułtanem Muradem II. Podobnie 
jak pomoc udzielona Węgrom spowodowała długotrwałe wojny 
polsko tureckie, tak  unja z Litwą wciągnęła ję w równie d łu­
gotrwałe zapasy z despotycznym caratem Maskwy.

W iek XV jest okresem rozwoju świetności Polski: w woj­
nach z Moskwą i T ataram i granice Rzplitej zostają posunięte 
do Morza Czarnego. Od Zachodu panuje spokój, sprzyjający 
wspaniałemu rozkwitowi gospodarczemu: Gdańsk staje się naj­
większym portem  eksportowym zboża.

Powaga polityczna Polski w świecie wzrasta — synowie 
Kazimierza Jagiellończyka zasiadają na tronach węgierskim 
i czeskim.

Złoty wiek XVI zastaje Polskę u szczytu potęgi, a os ta t­
ni dwaj królowie rodu Jagiellonów, Zygmunt I S tary (1506— 
1548) i Zygmunt August (1548— 1572) panują w okresie najwięk­
szego rozkwitu państwa tak  pod względem jego powagi zew ­
nętrznej, jak rozwoju ekonomicznego i kulturalnego.

W  wiekach XV —  XVI, swobody obywatelskie w Polsce 
wzrastają do maksimum. Rzeczpospolita wyprzedziła Europę 
pod względem urządzeń politycznych, a szereg wolności oso­
bistych obowiązujących od wieków w Rzeczypospolitej był tak 
daleko posunięty, że i dziś wydaje nam się nie do zrealizowa­
nia, nawet przy obecnym stopniu cywilizacji i stanie urządzeń
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państwowych. Prawo odpowiadające angielskiemu „Habeas Cor­
pus Act" wprowadził jeszcze Jagiełło (1433).

Po wygaśnięciu dynastji Jagiellonów uprawnienia obywa­
telskie szlachty wzrastają ze szkodą dla władzy centralnej 
państwa: odtąd królowie zostają powoływani na tron drogą 
wyborów (elekcyj).

Pierwszym królem wybranym tą drogą był Henryk Wale- 
zjusz, późniejszy Henryk III francuski. Po nim tron objął S te ­
fan Batory (1575—1586), narodowy bohater, znakomity wódz, 
który wsławił Polskę zwycięstwami nad carem Iwanem Groź­
nym, a wewnątrz państwa potrafił utrzymać powagę władzy 
monarszej.

Po przedwczesnej śmierci Batorego, na tron powołany zo­
stał Zygmunt III Waza (1587 — 1632), który, dzięki uleganiu 
wpływom obcym nie umiał poprowadzić Polski w dalszym cią­
gu po jej linji rozwojowej i nie wykorzystał tak  sprzyjających 
sytuacyj, jak możność obsadzenia tronu moskiewskiego.

Syn Zygmunta III, W ładysław IV (1632— 1648) wielu rysa­
mi charakteru przypomina króla francuskiego Henryka IV — 
był uzdolnionym wojownikiem, zwycięzcą Moskwy, twórcą d a le ­
ko idącego planu przeciwstawienia się i obalenia potęgi tu rec­
kiej. Jednocześnie dążył do wzmocnienia władzy centralnej, 
stawał w obronie chłopów przed uciskiem szlachty i w obro­
nie napastowanych protestantów. Śmierć tego znakomitego mo­
narchy zbiegła się z początkiem katastrofy Rzeczypospolitej.

Błędna polityka magnatów polskich na kresach  wschod­
nich, doprowadziła do buntów chłopskich, wygrywanych umie­
jętnie na szkodę Polski przez Moskwę.

Nie miała dostatecznej organizacji Rzeczpospolita, by prze­
ciwstawić się tym ruchom wewnętrznym i najazdom zewnętrz­
nym ze strony Moskwy i Szwecji, k tó re  zawładnęły krajem, 
zmuszając do opuszczenia Polski, króla Jan a  Kazimierza (1648— 
1667).

Jednakże  skłócona szlachta zdobywa się na potężny wy­
siłek i pod wodzą bohaterskiego wodza, Stefana Czarnieckie­
go odparła zwycięsko wrogów.

Mimo klęsk Polska pełniła nadal z chwałą swą misję 
obrońcy Europy przed Wschodem. W roku 1683 gdy pół mil- 
jonowa armja turecka obiegła Wiedeń, napełniając cały świat 
chrześcijański przerażeniem, nuncjusz papieski Pallavicini i am-
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basador cesarski hr. Waldeck, dnia piątego sierpnia tegoż ro ­
ku, upadli do nóg królowi polskiemu w jego rezydencji pod 
Warszawą, Wilanowie, wołając: ,.Królu ratuj Wiedeń, ratuj
chrześcijaństwo!". Pomimo niezbyt przyjaznych stosunków z ce­
sarstwem, Jana  III, sprzyjającego raczej Ludwikowi XIV, mo­
narcha ów, wsławiony szeregiem zwycięstw nad armją pady­
szacha, (między innemi rozbił samego Mahometa IV pod Cho- 
cimem w roku 1672), nie wahał się ani chwili: nie upłynął 
miesiąc, a dwadzieścia dwa tysiące odsieczy z królem polskim 
na czele rozgromiło olbrzymią armję barbarzyńców, wdzierają- 
ącą się już do środka stolicy cesarstwa. Bitwa ta, jak powiada 
vicehrabia D’Abernon, „była jednem z tych wydarzeń, w k tó ­
rych Polska wywalczyła bezpieczeństwo całej Europie... Jan  
Sobieski w pełni zasłużył sobie wdzięczność tych wszystkich, 
którzy pragną utrzymania cywilizacji europejskiej".

W wieku XVIII rozpoczyna się w Polsce potężny ruch ku 
zreformowaniu państwa, uodpornieniu go na zewnątrz, jedno­
cześnie zaś ku podniesieniu kultury umysłowej narodu, silnie 
obniżonej na skutek długotrwałych i niszczących najazdów.

Owocem tych wysiłków była  reforma z roku 1791, K on­
stytucja Trzeciego Maja, która wzmocniła centralną władzę 
państwową, kładąc zarazem podwaliny pod równouprawnienie 
ze szlachtą stanu trzeciego. Jednakże  wszystkim tym d ąże ­
niom i pracom położyła kres przemoc państw  ościennych: R o ­
sji, Prus i Austrji; wzmocnienie państwowości polskiej stawiało­
by nieprzebytą tamę dla ich dążeń zaborczych, stąd też p a ń ­
stwa te przedewszystkiem Rosja, już od czasów Piotra W ie l­
kiego, bezustannie knuły spiski i zamachy na całość i samą 
niepodległość Rzeczypospolitej Polskiej. W ybór na tron polski 
szlachetnego i rozumnego Stanisława Leszczyńskiego 11733), 
spowodował inwazję armji carowej Anny, k tó ra  wygnawszy 
prawowitego króla osadziła na jego tronie niedołężnego księcia 
saskiego Augusta III. F ryderyk Wielki, dla dezorganizowania 
życia państwowego Polski, nie cofał się nawet przed masowem 
fałszowaniem polskiej monety, zaś Katarzyna II wywołała sztucz­
nie powstanie chłopskie na Ukrainie przy  pomocy p row okato­
rów. Gruntowne przystąpienie Polski do reformy wewnętrznej 
stało się hasłem dla tych państw do jej trzykrotnego rozbioru, 
któremu za pretekst posłużyły tarcia wewnętrzne.

Że upadek Polski był wynikiem jedynie mechanicznej p rz e ­
mocy, świadczy bohaterski opór jaki go poprzedził. Patrjoci
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polscy szukali oparcia w Europie zachodniej. Wielki ich zwią­
zek powstały w roku 1769 dla obrony kraju przed Rosją t. zw. 
konfederacja barska, opierał się na przymierzu z Francją. W 
szeregach jego walczył szereg francuzów, jak późniejszy bo­
hater z pod Valmy, Dumouriez. Nieco później wielu polaków 
znalazło się w szeregach armji powstańczej, walczącej o wol­
ność Stanów Zjednoczonych; w walce tej znalazł śmierć jeden 
z najwybitniejsych wodzów konfederacji barskiej, Kazimierz P u ­
łaski. Jednym z tych polaków, powstańców amerykańskich, był 
Tadeusz Kościuszko, znakomity inżynier wojskowy, a zarazem 
myśliciel.

Powróciwszy do kraju stał się wodzem swego narodu w 
walce o ocalenie niepodległego bytu. Do walki tej powołał 
nietylko szlachtę ,ale i lud wiejski, dotychczas zupełnie nie 
biorący udziału w życiu publicznem; nazwisko jego później 
przez cały wiek XIX stanowiło sztandar dla całego polskiego 
obozu patriotycznego, łączącego swe dążności do odbudowy 
niepodległego państwa z hasłami nowożytnej demokracji. Pa- 
trjoci polscy końca XVIII wieku ulegli dopiero olbrzymiej p rze­
wadze militarnej Rosji, występującej z niebywałem okrucień­
stwem: przy zdobyciu przedmieścia Warszawy, Pragi (1794): 
wódz rosyjski Suworow rozkazał wymordować dwadzieścia ty ­
sięcy jej bezbronnych mieszkańców.

Polska ówczesna budziła ogólny szacunek i sympatję wśród 
elity ideowej Europy: o liberalnych jej instytucjach z wiel- 
kiem uznaniem pisał Rousseau. Kościuszko cieszył się taką  
czcią, że gdy został wtrącony przez Katarzynę Wielką do wię­
zienia, syn jej, po wstąpieniu na tron, darował mu wolność, 
a nawet obdarzył dobrami ziemskiemi, k tórych Kościuszko nie 
przyjął.

Upadek Polski spowodowany został czynnikami zewnętrz- 
nemi — upadło jedynie państwo, naród tymczasem żył dalej, 
kultura jego rozwijała się, literatura znalazła w utracie samo­
dzielności politycznej nowy bodziec do tern energiczniejszej twór­
czości, całe zaś społeczeństwo kontynuowało prace ostatnich po­
koleń przedrozbiorowych w dziedzinie wytworzenia nowożytnych 
pojęć o państwie. Okres porozbiorowy w dziejach Polski (1795 — 
1918), stanowi nieprzerwane pasmo walk uciemiężonego narodu 
o swe prawo do samodzielnego bytu. Natychmiast po rozbiorach 
(1797 rok), resztki armji polskiej z gen. Henrykiem Dąbrowskim 
na czele emigrują do Francji i Włoch, tworząc ochotnicze forma­
cje w łonie armji Napoleona — ten ostatni zawsze uważał pola-
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ków za jedną z najwartościowszych części swej armji, z nich też 
składała się straż przyboczna cesarza. Po rozgromieniu Prus, N a­
poleon utworzył z drobnej części ziem dawnej Polski t. zw. 
Księstwo Warszawskie, k tóre  w ciągu swego krótkiego bytu 
(1807— 1815), chlubnie kontynuowało tradycje państwowe daw­
nej Polski — przeprowadziło na swych ziemiach nowożytny sy­
stem administracji oparty na francuskich wzorach i przystąpi­
ło do uregulowania kwestji włościańskiej oraz do recepcji rewo­
lucyjnego, napoleońskiego prawa cywilnego.

Po nowym rozbiorze Polski na kongresie w iedeńskim, pań ­
stw a zaborcze podzieliły pomiędzy siebie ziem ie polskie. — 
Carowi moskiew skiem u przypadła w udziale W arszaw a i ty ­
tuł „K róla Polskiego".

Walka o wolność toczyła się dalej. Królestwo Kongresowe 
utrzymywało własne wojsko. W roku 1830, car Mikołaj I, z a ­
mierzał wysłać tą  armję przeciwko walczącym o niepodległość 
Belgom. Wieść o tem wywołała 29 listopada 1830 r. bunt woj­
ska przeciwko najeźdźcy i ogólne powstanie kraju. Powstanie 
Listopadowe ocaliło Belgję przed najazdem barbarzyńców, 
jednakże nie odniosło zwycięstwa. Klęska wojsk polskich, k tó ­
re  uległy przeważającym siłom spowodowała w konsekwencji 
odebranie Królestwu Kongresowemu nawet pozorów wolności.

Przeważająca liczba elity umysłowej Polski zmuszona b y ­
ła szukać schronienia na emigracji, gdzie organizowano związ­
ki dalszej walki o niezawisłość.

Wiosna ludów — rok 1848 był rokiem nowego orężnego 
protestu przeciwko niewoli.

W  roku 1863 i 1864 Polacy zaboru rosyjskiego raz jeszcze 
chwycili za broń, i tym razem powstanie zakończyło się 
klęską.

Ruch niepodległościowy nie zamierał jednak i w pierwszych 
latach XX stulecia znalazł swego przywódcę w Marszałku J ó ­
zefie Piłsudskim, który w latach 1905— 1906 stał na czele pow­
stania niepodległościowego w zaborze rosyjskim, przyczem usi­
łował nawiązać kontak t z rządem japońskim, celem wspólnej 
walki z caratem, co jednak nie dało pozytywnych rezultatów 
głównie z powodu odległości między obu krajami. Wówczas 
Piłsudski, k tóry posiadł niepospolitą wiedzę militarną, na parę 
już lat przed  W ielką Wojną, przystępuje do tworzenia zawiąz­
ków polskiej siły zbrojnej, gdy zaś na skutek wojny światowej 
Polska odzyskuje był niepodległy, staje jako pierwszy, jedno­
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myślnie obrany Naczelnik, odrodzonego państwa, na czele armji, 
której kadry stanowili starzy jego współpracownicy, wreszcie 
zaś odnosi w roku 1920 wiekopomne zwycięstwo nad armją so­
wietów, zagrażającą nietylko Polsce, ale i całemu Zachodowi. 
Bitwa ta, jak pisze cytowany już vicehrabia D 'Abbernon „rzec 
można śmiało wybawiła środkową, a częściowo i zachodnią E u ­
ropę od wywrotowego niebezpieczeństwa, t. j. od fanatycznej 
tyranji Sowietów" — angielski autor nie waha się przed po­
równaniem jej do zwycięstwa Karola M artela nad Saracenami.

Po roku 1926, który jest punktem wyjściowym dla konsoli­
dacji stosunków wewnętrznych, pod hasłem oparcia się o grunt 
państwowy i przeciwstawienia się partyjnictwu, wnoszącemu roz­
bicie i niezgodę sił społecznych, oraz brakowi ciągłości w linji 
wytycznej kierownictwa nawy państwowej — rozpoczyna się 
nowy okres w rozwoju państwowości polskiej.

W skonsolidowanych ramach umożliwiona została praca nad 
polepszaniem stosunków we wszystkich dziedzinach życia pań- 
stwowo-społecznego.

W ciągu ostatnich lat prowadzone były prace nad reformą 
Konstytucji. Nowy projekt Konstytucji, idącej w kierunku wzmo­
cnienia władzy Głowy Państwa i ustalenia obowiązków jednostki 
wobec ogółu został przyjęty przez Sejm R. P. dn. 26. I. 1934 r. 
i stanowi obecnie przedmiot dyskusji ciał ustawodawczych.
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II. WARUNKI GEOGRAFICZNE.

1. POŁOŻENIE, GRANICE I OBSZAR POLSKI.

Polska odgranicza Europę zachodnią od wschodniej. 
Ląd zachodniej Europy naprzemian zwęża się i rozszerza. 
Pierwsze (licząc od zachodu) zwężenie —  przesmyk, a  raczej 
pomost międzymorski, całkowicie opanowała Francja. Następ­
nego (ku wschodowi) zwężenia doznaje Europa między morzami, 
omywającemi Jutlandję, a temi odnogami morza Śródziemnego, 
k tóre z obu stron otaczają półwysep Apeniński. Międzymorze 
to opanować usiłuje w ciągu tysiąclecia ze zmiennem szczę­
ściem naród  niemiecki. Dalej na wschód leży ostatnie zwęże­
nie międzymorskie lądu Europy między Bałtykiem a morzem 
Czarnem. Przez pomost ten prowadzą naturalne drogi, łączą­
ce oba morza, nie dzieli go natomiast żadna przeszkoda na tu ­
ralna. W  ciągu wieków Polska opanowywała wielkie połacie 
ziemi n a  tern międzymorzu, w latach zaś 1466— 1475 zajmowała 
je sama jedna, sięgając ,,od morza do m orza“. Dziś pomost ten 
zajmują dw a zaprzyjaźnione państwa: Polska i Rumunja.

Od południa Polska oparta  jest o wał Karpat, k tóry od­
granicza ją od Czechosłowacji, od północy —  na wąskiej prze­
strzeni Polska dociera do morza Bałtyckiego, na znacznie szer­
szym zaś odcinku północna granica Polski opiera się o pas 
morenowych pagórków pojezierza. Pozostałe  granice Polski 
przebiegają przez tereny otwarte, przeważnie równinne i ni­
zinne.

Długość granic Polski z poszczególnemi państwami przed­
stawia się jak następuje:
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granica z Niemcami
z Z. S. S. R.
z Czechosłowacją 
z Litwą 
z Rumunją 
morska
z W. M. Gdańskiem 
z Łotwą

1912 km. — 35%; 
1412 km. — 25%; 
984 km. — 18%; 
507 km. — 9% ; 
349 km. — 6% ; 
140 km. — 2 / 2% 
121 km. — 2% ; 
109 km. — 2%.

Ogólna długość granic Polski wynosi zatem 5534 km, a po ­
wierzchnia Państwa liczy 388.600 km 2 (w połowie XVII 
wieku powierzchnia Polski p rzekraczała  1 miljon km2). Na 
1 km granicy wypada przeto w Polsce 72 km2 powierzchni, gdy 
w Rumunji — aż 133 km2, a w Czechosłowacji — tylko 42 km2. 
Udział granicy morskiej w stosunku do całkowitej długości gra­
nicy wynosi tylko 2,5%. Wzdłuż wybrzeża ciągnie się strefa 
wód terytorjalnych polskich (około 750 km2 powierzchni), oraz 
wody pasa przyległego. Obie te strefy mają po 5,5 km szero­
kości. Ponadto  zatoka Pucka tworzy polskie wody w e­
wnętrzne.

Rozciągłość Polski z połud. na półn. wynosi 8°07\ co od­
powiada 903 km — od 47°44’ do 55°51’; a z zach. na wsch. — 
12°35’, co odp. 864 km (na równol. 52°) od 15°47’ do 
28°22’ dług. wsch, od Greenwich,

A. UKSZTAŁTOW ANIE POW IERZCHNI. Polska jest
krainą przeważnie nizinną o spokojnem urzeźbieniu po­
wierzchni, Średnie wzniesienie Polski wynosi 223 m n. 
poz. morza. 96% powierzchni Polski leży niżej, niż na 500 
m npm., 87% nie osiąga 300 m, a 38% — naw et 150 m. wznie­
sienia n. poz. morza. Pomimo braku  silniejszych kontrastów 
na obszarze Polski dadzą się wyróżnić regjony, różniące się 
ukształtowaniem powierzchni. Typy krajobrazów naturalnych 
ułożyły się w Polsce w strefy równoleżnikowe. Na strefy te 
składają się: pas gór Karpackich, zaklęsłość brózdy P odk ar­
packiej,  pas wyżyn Południowych, oraz niż Polski, w którym 
środkową zaklęsłość południkową tworzy pas Wielkich Prado- 
l'in, na północy zaś element symetryczny z Karpatami tworzy 
pas pojezierzy.

2. OPIS POLSKI.
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Do Polski należy tylko północna część wielkiego luku 
Karpackiego. Je s t  to górotwór geologicznie młody (wieku a l­
pejskiego), zbudowany przeważnie z mało odpornych łupków 
i piaskowców fliszowych. Tylko Tatry, Pieniny i masyw Mar- 
maroski są zbudowane z materja łów  niefliszowych i wyróżnia­
ją się odrębną rzeźbą. Najwyższy szczyt T a tr  w granicach 
Polski, Rysy, wznosi się do ok. 2500 m npm., wapienne zaś 
pasma Skałek, do którego należą Pieniny, osiągają zaledwie 
1283 m. Karpaty fliszowe dzielą się wzdłuż na dwie strefy: 
wyższym jest pas Beskidowy (szczyt w K arpatach zach. — B a­
bia Góra 1725 m, a we wschodnich — Howerla 2058 m) oraz 
zewnętrzny, niższy pas Pogórza (350—600 m).

Pas wyżyn południowych składa się z wyżyny Śląsko-Ma- 
łopolskiej (od granicy niemieckiej do przełomu Wisły pod P u ­
ławami) oraz płyty Czarnomorskiej.  W skład wyżyny Śląsko- 
Małopolskiej wchodzi falista wyżyna Śląska (kulminacja — 
382 m), kryjąca w sobie wielkie bogactwa mineralne, wapienne 
pasmo Ju ry  Krakowsko-Częstochowskiej (do 500 m npm.) 
z Iicznemi jaskiniami, niecka rz. Nidy oraz góry Świętokrzy­
skie (szczyt ich, Łysa Góra, wznosi się do 611 m npm.). Są to 
stare góry, złożone z szeregu równoległych grzbietów podłuż­
nych, łagodnie opadających na  boki. W  skład wyżyny Czar­
nomorskiej wchodzą zbudowane z marglu kredowego i in. p ły­
ty: Lubelska i W ołyńska oraz znacznie starsza p ły ta  Podolska 
i wał Roztocza. P ły ta  Podolska opada stromą i wysoką (do 
200 m) krawędzią ku północy.

Na północ od Wyżu rozłożył się obszerny niż Polski. 
W  sąsiedztwie Wyżu falista i urozmaicona, staje się rzeźba 
Niżu monotonną bliżej środka kraju, w strefie zwanej pasem 
Wielkich Dolin lub Pradolin. Są to niemal idealne równiny: 
Wielkopolska i Mazowiecka (90 do 130 m npm.) oraz oddzielo­
na od nich tylko lekką  wypukłością Podlasia — wielka, zaba- 
gniona niecka Polesia. Jedynem  niemal urozmaiceniem tych 
regjonów są masowo występujące, szczególniej w dolinach rzek, 
półksiężycowate wydmy piaszczyste (do 30 m wys. wzg.) i k a ­
mieniste pagórki moren czołowych.

Najbardziej na północ wysuniętą strefę Polski stanowi sze­
roki pas krain jeziernych, silnie urozmaicony mnóstwem 
wzgórz morenowych i drobnych ale gęsto rozsianych pagór­
ków, gęsto przeszyty jeziorami. Najgłębszem z jezior Polski 
jest jez. Hańcza na  Suwalszczyźnie (108 m głęb.), największem
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natomiast — Narocz (80 km 2 powierzchni) na Wileńszczyźnie. 
Równoleżnikowo przez strefę krain jeziernych przebiega pas 
właściwych pojezierzy. Je s t  to zarazem pas najwyższych 
wzniesień (najwyższy punkt Pomorza — góra Wieżyca wznosi 
się do 331 m npm), biegnący równolegle do północnych granic 
Polski.

Terytorjum Polski stanowi pewnego rodzaju indywidual­
ność geograficzną. Głównemi jego cechami są: pasowość
ukształtowania powierzchni i wynikająca stąd symetrja w k ie ­
runku równoleżnikowym oraz — przejściowość. Zaznaczyć n a ­
leży, że szereg cech, dotyczących krajobrazu i ludności, w y­
stępujących w Europie zachodniej kres swego zasięgu w k ie ­
runku wschodnim znajduje w Polsce.

B. BUDOWA GEOLOGICZNA. Budowa geologiczna E u­
ropy Wschodniej jest dość jednostajna. Jes t  to rozległa płyta, 
silnie spękana i lekko sfalowana. Natomiast Europa zachodnia 
zbudowana jest przeważnie z terenów, silnie sfałdowanych w ge­
ologicznie odległych czasach kaledońskich i hercyńskich, ale 
przedewszystkiem w okresie alpejskich faldowań górotwór­
czych. W  obszarze Polski stykają się oba typy budowy geolo­
gicznej: wschodnio- i zachodnioeuropejski,  fałdowy i płytowy. 
Strefa ich styczności przebiega przez środek Polski z północno- 
zachodu na południo-wschód, mniej więcej równolegle do środ­
kowego odcinka Wisły.

C. KLIMAT. Klimat Europy zachodniej pozostaje  p rze ­
ważnie pod wpływami oceanicznemi, wschodnia zaś część E u ­
ropy odznacza się wybitnym kontynentalizmem. Klimat polski 
nie jest ani oceanicznym ani kontynentalnym. Ma on właści­
wości obu, tworząc pewien typ klimatu przejściowego, w yróż­
nionego nawet przez naukę w specjalny klimat p o l s k i .

Pod względem cieplnym jest Polska uprzywilejowana, albo­
wiem średnia tem pera tura  zimy jest o kilka stopni wyższa 
(szczególniej na zachodzie) niżby wynikało z położenia Polski 
(48°—56° półn. szer. geogr.) Na Śląsku i wybrzeżu morskiem 
średnia tem peratura  stycznia wynosi ok. — 1°, natomiast nad 
Dźwiną — 16°. Średnia tem peratura  lipca pozostaje w granicach 
od 4-17° (na wybrzeżu morza) i + 1 8 °  na Wileńszczyźnie do 
+ 2 1 °  (w części Podola). Najmniejsze amplitudy termiczne (ró­
żnice między średniemi miesięcznemi stycznia i lipca) wypadają 
na wybrzeżu morskiem (18°) oraz nad granicą zachodnią (ok. 
20°), największe zaś, wynoszące około 25°, spotykamy na
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wschodniej granicy Polski. Z zach. na wsch. wzrasta w Polsce 
kontynentalizm klimatu.

Opady atmosferyczne są w Polsce rozmieszczone nierówno­
miernie. Najsuchszym jest czworokąt,  położony między Tcze­
wem, Poznaniem, Łodzią a Łomżą. Obszar ten otrzymuje mniej, 
niż 500 mm opadu rocznie. Najwilgotniejsze są Karpaty, spada 
tu bowiem ponad 800 mm wody, w zach. zaś ich części opad 
osiąga nawet 1.300 mm rocznie. Znaczna część opadów, szcze­
gólniej w górach i na wschodzie kraju spada w postaci śniegu. 
Opady są w Polsce rozłożone na wszystkie pory roku, maksi­
mum ich jednak wypada w lecie; zdarzają się wówczas wielkie 
ulewy. Największa natomiast ilość dni z opadem przypada 
w zimowem półroczu: bywają to zwykle drobne, lecz d ługotrwa­
łe deszcze. Najbardziej pogodnem jest Podkarpacie  i Podole, 
najpochmurniejszą zaś — Wileńszczyzna.

Wiosna nadchodzi do Polski z zach. i płd.-zach. i posuwa 
się powoli na półn.-wsch. Jes ień  posuwa się w kierunku prze­
ciwnym. W skutek  tego okres wegetacyjny trw a znacznie dłu­
żej na zach. i płd. zach. kraju, niż w półn. wsch. części Polski 
(ok. miesiąca różnicy). Oczywiście odbija się to silnie na szacie 
roślinnej i na rolnictwie kraju.

Obszar Polski dzieli się na kilka drobniejszych regjonów 
klimatycznych, przyczem kb'matv gór przeciwstawiają się klima­
tom pozostałych części kraju. K arpaty  charakteryzują się zim­
nem latem, obfitością opadów atmosferycznych i krótkością 
okresu wegetacyjnego. Na obszarze Niżu wyróżnia się klimat 
pojezierzy—nieco chłodniejszy i wilgotniejszy od otaczających, 
klimat wybrzeża o cechach klimatu morskiego oraz surowszy, 
niż w reszcie kraju, klimat Wileńszczyzny o ostrych zimach, 
krótszym okresie wegetacyjnym i silniejszem zachmurzeniu. Na 
Podolu dadzą się zauważyć wpływy klimatu nadczarnom or­
skiego.

D. HYDROGRAFJA. Terytorjum Polski należy do zle­
wisk dwóch mórz. 75% całej powierzchni przypada na 
zlewisko Bałtyku, reszta zaś (25%) — morza Czarnego. 
Prawie połowa powierzchni Polski (46%) przypada na 
dorzecze Wisły. Długość tej głównej rzeki Polski wy­
nosi 1.092 km, z czego w obrębie Polski znajduje się 1.027 
km. Najważniejszemi prawemi dopływami Wisły są: Dunajec, 
San, Bug z Narwią, W kra i Drwęca, a z lewych: Przemsza, Pili­
ca, Bzura i Brda. Półn.-wsch. część Polski należy do dorzecza
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Niemna (13% powierzchni). Z og. długości 992 km w obrębie 
Polski znajduje się 407 km Niemna. Z lewej str. wpada do tej 
rzeki m. in. Szczara. z prawej zaś—Wilia. Na samem pograni­
czu z Łotwą niewielki obszar (prawie 3% powierz.) odwadnia 
Dźwina (całkow. długość rzeki — 830 km, z czego 90 km przy­
pada na polski odcinek graniczny). Jedynym  jej ważniejszym 
dopływem w Polsce jest Dzisna. Dorzecze drobnvch rzeczek, 
wpadających wprost do Bałtyku (Reda i inne) obejmuje zale­
dwie 0,5% powierzchni Polski. Zachodnia część Polski odwad­
niana jest do Odry (12% ,pow.). Należą tu: Warta (dług. 752 
km — z czego w Polsce — 626 km), z Prosną  i N otecią  oraz 
Obra.

Do zlewiska m. Czarnego należy dopływ Dniepru—Prypeć 
(16% powierzchni; całk. długość rzeki — 650 km, w Polsce — 
315 km), k tóra  stanowi oś niecki Polesia. Ważnieisze donływy 
otrzymuje Prypeć z południa: Są to Styr i Horyń ze Słuczą. 
Połudn.-wsch. część Polski tworzy górną partię dorzecza Dnie­
stru (8% pow. Polski; całk. dług. rzeki — 1.305 km, z czego na 
Polskę przypada 495 km.). Rzeka ta posiada szereg równolegle 
p łynących dopływów podolskich, jak Seret, S trypa i graniczny 
Zbrucz. Wreszcie w dorzeczu Dunaiu leży zaledwie 1,5% po­
wierzchni Polski (dorzecza Prutu i Orawy).

Charakterystyczna cechę polskiej sieci rzecznej stanowi 
asymetrja dorzeczy. Długość prawych dopływów i powierzch­
nia, k tórą  odwadniają, przewyższa wyraźnie te same elementy 
u dorzeczy lewych.

Niezmiernie charakterystycznem jest również powiązanie 
dolin dorzeczy różnych rzek w jednolitą sieć, pochodzącą je­
szcze z czasów dyluwjalnych (lodowcowych). W  związku z tem 
praw e dorzecza swemi częściami źródłowemi bezpośrednio pod­
chodzą pod główną rzekę sąsiedniego dorzecza. W  ten  sposób 
obszar Polski wraz z naibliższemi terenami sąsiedniemi związa­
ny jest w jednolitą całość systemem rzek  i ich dopływów. Ta 
spóiność hydrograficzna daje naturalne podstawy do dobrej sie­
ci dróg wodnych. U kład  rzek i dolin oddawna wyznaczał k ie ­
runki. któremi posuwało się osadnictwo.

W  południowej i zachodniej części Polskł rzeki są pokryte 
lodem przez półtora miesiąca rocznie, w  środkowej — przeiz 
dwa do trzech miesięcy, a w północno-wschodniej — nawet 
przez cztery miesiące. Na wiosnę w skutek roztopów rzeki ru ­
szają najpierw na południu, powodując często powodzie. Pow o­
dzie, czasami naw et katastrofalne, zdarzają się i w lecie,
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w związku z topnieniem śniegów w górach. Pozatem w letniej 
połowie roku brak  opadów powoduje nieraz wielkie spłycenie 
rzek. Tak kapryśne wodostany polskich rzek w wielkim sto­
pniu utrudniają żeglugę.

E. GLEBY. Pod względem glebowym Polska należy do 
północno-europejskiej strefy bielic. Zalegają one przeważnie na 
wysoczyznach dyluwjalnych (wraz ze szczerkami), podczas gdy 
dna dolin i n iecek najczęściej wypełniają nieurodzajne piaski 
i torfy, a niekiedy żyzne mady i namuły. Natomiast wyżyny po­
łudniowej Polski oraz Podkarpacie  są w znacznej mierze przy­
kryte bardzo urodzajnemi glebami nawianemi — lessem, który 
miejscami, w częściach połudn.-wschodnich kraju przechodzi 
w czarnoziem. Pozatem czarnoziem występuje na Kujawach 
i n ad  dolną Wisłą, tworząc wszędzie najlepsze pod względem 
uprawy ziemie.

F. BOGACTW A KOPALNE. Patrz  część VI. Życie go­
spodarcze: Przemysł i handel.

G. FLORA I FAUNA. Polska leży w strefie leśnej. 
Jedynie  od połudn.-wschodu wkracza na Podole florystyczny 
i faunistyczny element stepowy. Wschodnie Podole i Poku­
cie — to tereny już z na tury  prawie bezleśne. Pod  wzglę­
dem florystycznym odrębne stanowisko zajmują Karpaty. Ro­
ślinność ułożona jest tam strefami w g wysokości. Strefy te 
najlepiej wykształcone są w T atrach  i na Czarnohorze. C harak­
terystyczne są zasięgi świerka w Polsce. Drzewo to w y­
stępuje w K arpatach i na wyżynach połudn. Polski z jednej — 
oraz w półn.-wsch. Polsce z drugiej strony. Pomiędzy 
obu temi zasięgami w dorzeczu W isły i Prypeci ciągnie 
się pas bezświerkowy. Przez Polskę przebiega również cha­
rakterystyczna  granica buka. Drzewo to nie występuje na półn.- 
wsch. od linji: Gdańsk—Olsztyn (Allenstein) — Łódź — Lwów. 
Niezmiernie ważną granicę florystyczną stanowi wał Roztocza 
Lwowsko-T omaszowskiego.

W puszczach Karpat przetrwały do dziś okazy niedźwie­
dzia brunatnego; w Tatrach zachowały się świstaki i kozice, 
w ostępach zaś poleskich i nadniemeńskich żyją jeszcze łosie 
i bobry. Na połudn.-wsch. od Białegostoku, u granic Polesia le­
ży w naturalnem obniżeniu terenu wielka pierwotna puszcza 
Białowieska. Znaczna część tego kompleksu leśnego (1.280 
km2), wydzielona jako park narodowy, jest skarbnicą życia ro ­
ślinnego i zwierzęcego. Do czasu wojny światowej prze trw ały
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tu (iedyne w Europie) setki żubrów. Obecnie jest ich tylko 13 
sztuk, W Polsce jest szereg rezerw atów  wzgl. parków  natura l­
nych. a zabytki przyrody podobnie, jak zabytki przedhistorycz­
ne i historyczne, są starannie chronione.

H. PODZIAŁ RASOW Y I DJALEKTYCZNY. Pod
względem rasowym terytorjum Polski jest dość zróżnicowa­
ne. Na Pomorzu i w Wielkopolsce przeważa typ nordycz- 
ny, na Mazowszu i Wołyniu zachował się typ prasłowiański, 
w całej natomiast półn.-wsch. Polsce przeważa ludność typu 
sarmackiego. W  części Podola i K arpa t wschodnich widzimy 
ludność typu dynarskiego, a w połudn.-zach. okolicach spotyka­
my mieszkańców o cechach laponoidalnych.

Regiony dialektyczne ukształtowały  się niezgodnie z raso- 
wemi. Całe terytorjum językowe polskie  rozpada się na dwie 
części: kontynentalną i pomorską czyli kaszubską. Grupa k on­
tynentalna rozpada się na dialekty: wielkopolski, śląski, mazo­
wiecki, kujawski, małopolski. Polacy, zamieszkali na ziemiach 
wschodnich, przeważnie posługują się d ja lek tem  mazowieckim. 
Regiony dialektyczne zgrubsza odpowiadają  historycznym ca ­
łościom politycznym z czasów piastowskich.

Na wschodzie ludność polska styka się z białoruską i ruską, 
żadnych wszakże gwar przejściowych na  tem  pograniczu niema. 
W ytworzyły się one natomiast na pograniczu polsko-czeskiem 
i polsko-słowackiem.

I. OSADNICTWO WIEJSKIE. Pod względem osadni­
czym środkowa część Europy charakteryzuje się występowa­
niem wsi, zbudowanej wzdłuż jednej tylko ulicy. W  Polsce 
zach. i środk. oraz w Karpatach przeważa luźno zabudowana 
wieś podłużna, we wschodniej zaś części kraju —  przeważają 
zwarte postacie wsi wydłużonych. W  półn. częściach Polski 
przewagę uzyskują małe, bezkształtne przysiółki, przyczem na 
Wileńszczyźnie są one szczególniej drobne i gęsto rozsiane. 
W  połudn.-wsch. Polsce występują wielkie, zwarte wsie wielo­
drożne, położone zdała jedna od drugiej. Pozatem cała  półn.- 
zach. część kraju, zach. oraz połudn.-wsch. K arpaty  obfitują 
w liczne rozsypane zagrody samotne.

Cały zespół przyczyn klimatycznych, glebowych, ku ltu ra l­
nych i in. wpłynął na to, że in tensywność gospodarki rolnej 
i produktywność jej jest większa w południowej i zachodniej, 
a mniejsza w północnej i wschodniej części Polski. Pozatem 
bogactwa mineralne skupiły się również w połudn. i zach. czę-
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ścl kraju. Wszystkie te przyczyny sprawiły, że te po- 
łu<łn. i zach. części Państwa były oddawna i są do dziś gęściej 
zaludnione, niż półn.-wsch. część naszego kraju.

Obie połowy kraju przeciwstawiają się sobie szczególnie 
silnie pod względem gospodarczym. Część południowa i za ­
chodnia — to kraina gospodarczo czynna i gęsto zaludniona. 
Stąd wpływa do kas P aństw a  olbrzymia większość podatków 
i dochodów. O ile administracyjnym i politycżnym centrem jest 
Warszawa, k tóra  leży na granicy obu gospodarczych połów 
Polski, o tyle ekonomiczny środek ciężkości kraiu leży raczej 
w Łodzi, jako wielkiem mieście, połoźonem w środku gospo­
darczo czynnej części Państwa. Najważniejszym jednak ekono­
micznie jest okręg górniczo-przemysłowy Śląski, k tó ry  stanowi 
istotną podstawę gospodarczego rozwoju Polski. W ielka  magi­
strala węglowa, k tóra  łączy go z morzem, tworzy jakby gospo­
darczy kręgosłup Polski. Jes t to  zresztą odświeżenie prastarego 
szlaku bursztynowego.

3. LUDNOŚĆ, NARODOWOŚĆ, WYZNANIA, ZAWÓD, 
PRZYROST.

A. LUDNOŚĆ. Zaludnienie Polski wynosi obecnie około 33 
mil. mieszk. czyli 85 mieszk. na 1 km2. W  pasie przebiegającym 
TÓwnolegle do Karpat, a położonym, w pew nem oddaleniu na 
oółnoc od nich i przecinającym całą  Polskę południową, od 
Śląska po Podole, gęstość zaludnienia przekracza 100 ludzi na 
l km2. Również i w  łódzkim okręgu przemysłowym oraz w oko­
licy W arszawy istnieje podobna gęstość zaludnienia. Najwięk­
sze zagęszczenie ludności wykazuje zagłębie węglowe śląskie, 
dąbrowskie i krakowskie, wraz z naibliższą okolicą, gd^ie gę­
stość zaludnienia wynosi około 200 mieszk. na 1 km2. Gęstość 
mniejszą niż 50 mieszk. na  1 km2 na cały północno-wschód pań­
stwa, aż po  północny W ołyń włącznie. Najrzadziej zaludnione 
są północno-wschodnie i wschodnie części Polesia, gdzie gę­
stość zaludnienia spada poniżej 25 miesz. na 1 km 2.

B. NARODOWOŚĆ. W  r. 1931 (rok ostatniego spisu) uw a­
żało język polski za swój język ojczysty 22,2 milj. czyli 69,1% 
ogółu ludności. Polacy zamieszkiwali zwarcie stanowiąc przeszło 
70% ludności woj. zachodnie i centralne, z wyjątkiem wschod­
nich powiatów woj. białostockiego, wreszcie woj. krakowskie
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i zachodnią część woj. lwowskiego. W okolicy Wilna istnieje du ­
ża wyspa językowa polska, o podobnej gęstości zaludnienia, k tó ­
ra łączy się z głównym trzonem polskości za pośrednictwem sze­
regu powiatów o bezwzględnej lub względnej większości. Na po­
łudniu w okolicach Lwowa i Tarnopola, istnieje również podo­
bny, nieco mniejszy półwysep, złożony z powiatów o większo­
ści polskiej, bezwzględnej i względnej. Na reszcie obszarów 
wschodnich stanowią Polacy znaczne odsetki przekraczające 
30% i tylko na Polesiu, W ołyniu i w K arpatach wschodnich 
spadają poniżej tego procentu.

Podział ludności na podstawie  spisu z 1931 biorąc za pod­
stawę język ojczysty, p rzeds taw ia  się jak następuje: język
ukraiński (ruski) 4.8 mil. (15.0%), język żydowski 2.7 mil. 
(8.4%), białoruski 1.5 mil. (4.7%), niemiecki 0.7 mil. (2.2%), ro ­
syjski 0.08 mil. (0.25%), czeski 0.08 mil. (0.25%) i li tewski 0.03 
nil. (0.1%). Ukraińcy zamieszkują w  południowo-wschodniej 
Polsce, Białorusini w północno-wchodniej. Żydzi mieszkają 
głównie po miastach z wyjątkiem woj. zachodnich, gdzie jest 
ich bardzo niewielu. Około 60% Niemców, mieszkających w Pol­
sce, zamieszkuje województwa zachodnie, gdzie stanowią nie­
całe 10% ludności. Reszta Niemców mieszka głównie w woj. 
łódzkiem, warszawskiem, wołyńskiem, stanisławowskiem, lwow- 
skiem i lubelskiem, Litwini w woj. wileńskiem i białostockiem; 
Czesi zamieszkują głównie na Wołyniu.

C. WYZNANIE. Według wyników spisu z r. 1931, można 
stwierdzić, że największą ilość wyznawców na terytorjum P ań ­
stwa Polskiego posiada religja rzym.-kat., do której należą 
w przeważającej większości przedewszystkiem Polacy, a n a ­
stępnie Białorusini, Niemcy, Litwini, i Ukraińcy. Z innych w y­
znań ludności wymienić należy prawosławnych (Białorusini, 
Ukraińcy, Polacy), greko-kat. (Ukraińcy, Polacy), starozakon- 
nych (Żydzi, Polacy), wreszcie ewangelików (Niemcy, Polacy).

D. PODZIAŁ ZAWODOWY. Ludność Państwa Polskiego 
żyje z rolnictwa, leśnictwa i rybactwa (64%), z górnictwa i p rze ­
mysłu (15%), z handlu i ubezpieczenia (6%), z komunikacji i tran ­
sportu (3%), wreszcie z innych zawodów. Czynni zawodowo sta­
nowią 54% ogółu, z czego przeszło 1/2 to pomagający członko­
wie rodzin, 1/3 to samodzielni oraz osoby na kierowniczych s ta ­
nowiskach, a 1/5 to robotnicy i chałupnicy. Zawodowo biernych 
jest stosunkowo najmniej w rolnictwie (39%), (wśród innych z a ­
wodów odsetek ten jest półtora raza większy). Robotnicy sta-
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nowią największy odsetek  wśród zawodowo czynnych w kom u­
nikacji i t ransporcie  oraz w górnictwie i przemyśle, podczas 
gdy w innych zawodach odsetek  ten  jest 5 razy mniejszy. P rz e ­
szło 98% pomagających członków rodzin zatrudnionych jest 
w rolnictwie.

Zawodowo czynnych jest wśród mężczyzn 61%, podczas 
gdy wśród kobiet jedynie 47%; jednakże z pośród zawodowo 
czynnych pomagających mężczyzn jest 30%, a kobie t  — 80%. 
Kobiety opanowały głównie służbę zdrowia, organizacje społe­
czne, szkolnictwo i wychowanie oraz służbę domową. Również 
znajduje się wśród kobiet zawodowo czynnych znacznie więcej 
osób, utrzymujących się bez pracy  i bez podania zawodu niż 
wśród mężczyzn.

E. PRZYROST LUDNOŚCI w r. 1921 — r. 1931 wynosił 
18.2% i składał się z przyrostu naturalnego 18% i z nadwyżki 
imigracji nad  emigracją 0.2%. Najsłabszy przyrost istnieje 
w tym okresie  w woj. poznańskiem, gdzie zdarzają się spora­
dyczne wypadki spadku liczby ludności. Największe p rzyro­
sty, dochodzące do 100%, spotykamy w woj. wschodnich 
i w części białostocczyzny i lubelszczyzny; przyczynia się do 
tego w znacznym stopniu powrót po wojnie około 1,2 mil, re- 
patr jantów z Z. S. R. R.„ z czego około 350.000 osób już po 
r, 1921. Na reszcie obszaru państwa wyniósł przyrost ludności 
z małemi wyjątkami 5 % —25%.

Roczny przyrost ludności na 1000 mieszk. waha się w o s ta t ­
nich 8 latach między 16.7 a 12.3, przyczem maksimum zostało 
osiągnięte w 1930, odkąd  daje się zauważyć s ta ła  tendencja  
zmniejszania przyrostu naturalnego Rzeczypospolitej . Spadek  ten 
jest skutkiem spadku liczby urodzin i byłby jeszcze większy, 
gdyby nie został zrównoważony częściowo, przez równoczesny 
spadek ilości zgonów. Najsilniejszy przyrost ludności, przy naj­
większej ślubności i ilości urodzeń wykazują woj. wschodnie, 
podczas gdy woj. zachodnie mają najmniejszą ilość małżeństw, 
urodzeń i zgonów, a woj. południowe najsłabszy przyrost n a ­
turalny i najsilniejszą śmiertelność.

4. MIASTA.

Miasta pokrywają dość równomierną siecią Polskę ś rod ko ­
wą i południową. Na zachodzie (w wojew. poznańskiem) sieć 
miast doznaje b. znacznego zagęszczenia, na wschodzie n a to ­
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miast i na północy Polski występuje tylko niewielka ilość osie­
dli miejskich. Ludność miejska obejmuje w Polsce 27% obywa­
teli. W Zagłębiu Śląskiem ludność miast stanowi około 2/s ogó­
łu mieszkańców, w Wielkopolsce — ponad Vs, we wschodniej 
i południowej Polsce — poniżej Vs. najmniej jednak, gdyż tylko 
po kilka procent przypada na ludność miejską w północnej 
Wileńszczyźnie oraz na poludniowem Polesiu.

W Polsce znajduje się 13 miast, których liczba ludności 
p rzekracza 100,000, wśród nich — stolica Państwa, Warszawa, 
której zaludnienie wynosi ponad 1.200.000 mieszkańców, Łódź
0 600.000 ludności oraz cztery wielkie miasta uniwersyteckie, 
k tó re  mają ponad 200.000 obywateli: Lwów (316.000), Poznań 
(251.000), Kraków (229.000) oraz Wilno (207.000). 57 miast po ­
siada ludność w granicach 20.000 do 100.000 mieszkańców, 83 
miasta mają ludność w granicach od 10 do 20.000 osób, a 177 — 
od 5.000 do 10.000. Osiedli miejskich, mających mniej, niż 5.000 
mieszkańców, liczymy w Polsce ogółem 308.

Śród planów miast wyróżnić można kilka typów układów 
ulic; częstokroć różne typy występują w jednem i tem samem 
mieście w postaci.poszczególnych dzielnic. Na pierwszem miej­
scu wysunąć tu należy plan szachownicowy: od kwadratowego 
rynku  odchodzi osiem prostych ulic, które  są przecięte p ros to­
padłem u Zupełnie inaczej wyglądają miasta o nieregularnej sie­
ci ulic, rozbiegającej się promienisto lub bezładnie. Plan taki 
zdradza często osiedle, które  się rozrosło ze wsi wielodrożnej, 
zachowując w zarysie jej pierwotny plan. Pozatem  wymienić 
tu trzeba  miasta — a częściej miasteczka — o planie wydłużo­
nym, które  pow stały  z rozrostu wsi wydłużonej — ulicówki, 
owalnicy lub widlicy.

W  planach licznego szeregu miast zachowały się ulice 
okrągławe lub koliste pasy zieleni, zdradzające dawne umoc­
nienia obronne. W ały  te lub ich ślady, najczęściej stanowią 
granicę między częściami staromiejskiemi, pełnemi ciasnych 
a k rętych uliczek, oraz nowemi dzielnicami, w k tórych szersze
1 regularniejsze ulice dzielą miasta w duże bloki domów.

W  typowem mieście średniej wielkości przeważnie widzi­
my najgęściej zaludnione centrum — dzielnicę handlową; d o k o ­
ła  niej pierścieniem ciągnie się dzielnica mieszkalna, na ze ­
wnątrz  k tórej położone są rolnicze przedmieścia. Strefy te  czę­
sto ulegają zaburzeniom przez wkroczenie dzielnicy przem ysło­
wej i t. d. Miasta średnie i małe (szczególniej w środkowej
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i wschodniej części Polski) znajdowały się w odległości paru  km 
od stacji kolejowej. W tych w ypadkach miasta „doras ta ły" do 
stacji, co przejawiało się w tem, że droga łącząca miasto ze s t a ­
cją ulegała zabudowaniu domami miejskiemi i przybiera ła  ch a ­
rak te r  miejski.

Zaludnienie domów miejskich jest w Polsce duże. W  W ar­
szawie w ypadało (1931) na 1 dom 44 mieszkańców, w Pozna­
niu — 38, w Łodzi — 33, w Katowicach — 32, w K rakowie — 27 
i t. d. Natomiast na dom wiejski w ypada średnio 5—8 osób, 
a po dworach od 6 do 11. Tak silne średnie zaludnienie domów 
miejskich spowodowane jest przeludnieniem oraz obfitością 
wielkich kamienic czynszowych przy braku  małych domów je ­
dnorodzinnych. Miasta polskie zajmują b. małe powierzchnie 
w stosunku do reszty miast Europy.

A. W ARSZAW A. Pierwszą wzmiankę o stolicy Polski, 
Warszawie, spotykamy w w. XIII. Była ona wówczas wsią, po ­
łożoną w półn. zach. części dzisiejszego miasta.

W arszaw a leży w środku Polski w punkcie, w k tó rym  zb ie ­
gają się doliny rzek: Wisły, Bugo-Narwi, Wkry, Bzury i Pilicy. 
Dopływy są powiązane hydrograficznie z dorzeczami sąsiednie- 
mi. W sku tek  tego W arszaw a leży w środku wielkiego obsza­
ru, z k tórego krańców prow adzące drogi wodne, zbiegające się 
właśnie w tej okolicy. Pod W arszawą była dogodna p rzep ra ­
wa: znajduje się tu bród przez Wisłę (jeden z nielicznych), k tó ­
ry po tem  wielokrotnie był wzmacniany mostami. Miejsce, na 
k tó rem  leży Warszawa, jest jedynym na całym Mazowszu pun­
ktem, w którym lewy brzeg Wisły bezpośrednio podchodzi do 
p la teau  dyluwjalnego. Pozatem  wgórę i wdół rzeki pas bagnisk 
oddziela Wisłę od suchszego plateau.

W sku tek  tak  korzystnego położenia, W arszawa otrzymała 
w kró tce  p raw a miejskie. Miasto zostało otoczone murami. 
W  roku 1526 wymarli książęta Mazowieccy, wskutek  czego M a­
zowsze wraz ze stolicą przypadło Państwu Polskiemu. W  roku 
1596 W arszaw a stała się stolicą Polski.

W  latach 1655—7 Szwedzi zniszczyli Warszawę. Prócz głó­
wnego miasta dokoła W arszaw y rozłożyło się szereg osiedli 
podmiejskich. Niektóre z nich, jak zamek obrony Jazdów  oraz 
Solec — miejsce przeprawy przez Wisłę — znane są już w XIV 
wieku.

Gdy W arszawa stała się stolicą Polski, zaczęły pow staw ać 
liczne osiedla podmiejskie, t. zw. jurydyki, jak Grzybów i Lesz­
no. Drogi, k tóre  łączyły te  jurydyki, dziś są ulicami, które
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skośnie przecinają monotonną pozatem szachownicę ulic. Ulice 
o kierunku równoległym do rzeki są nieliczne. Najważniejsza 
z nich, Krakowskie Przedmieście, jest dawniejszą drogą do K ra ­
kowa. Najliczniejsze są drogi p ros topadłe  do rzeki Wisły: są 
to kierunki dawnych miedz, oddzielających pola.

W obrębie dzisiejszej W arszawy odróżnia się stare  miasto 
od nowych dzielnic. Rynek Starego Miasta jest kw adratow y, 
a z niego rozchodzą się ulice na cztery  strony, jest to bowiem 
rynek miasta na prawie niemieckiem. Dokoła części Starego 
Miasta ciągnie się ulica Podwale, k tó ra  wskazuje kierunek zni­
szczonych już dziś wałów miejskich.

Rozwój W arszawy w XIX wieku był silny, tędy  bowiem 
prowadziła naikrótsza droga z zach. Europy do Moskwy i na 
Daleki Wschód przez kolej Transsyberyjską. Konjunktura han­
dlowa w latach 1875— 1914 rozwijała się świetnie. Olbrzymie 
połacie Rosji były zaopatryw ane w wyroby i surowce, sp row a­
dzane z Łodzi i z Zagłębia za pośrednictwem Warszawy, nie li­
cząc zakupu ogromnych ilości towaru w samej stolicy. P o w o ­
jenny rozwój W arszawy jest b. duży. Dokoła miasta przedw o­
jennego powstają liczne nowoczesne dzielnice.

B. ŁÓDŹ. Drugiem zkolei, pod względem ilości mieszkań­
ców, miastem w Polsce jest Łódź. Leży ono prawie na dziale 
wodnym, wskutek czego pozbawione jest rzeki. Osiedle samo 
wymienione jest w akcie z roku 1387, jako Villa Lodzą. Jed n a ­
kowoż rozwój miejski datuje się dopiero od stu lat. Około roku 
1830 Łódź miała parę tysięcy mieszkańców, dokoła  zaś otoczona 
była lasami. Rozrost Łodzi zaczął się w roku 1840, gdy ściągnęli 
do Łodzi niemieccy koloniści-tkacze. Dzięki sprzyjającym kon- 
junkturom handlowym miasto rozwijało się z szybkością am e­
rykańską i na sposób amerykański. Plan uzyskał postać sza- 
chownicy-kraty.

Łódź jest dzisiaj siedliskiem wielkiego przemysłu tk ack ie ­
go. Przemysł włókienniczy, głównie bawełniany, jest podsta ­
wą jego bytu. Łódź jest największem w Polsce (obok Zagłębia 
węglowego) środowiskiem robotniczem.

Domy łódzkie są przeważnie szablonowemi wielopiętrowe- 
mi kamienicami czynszowemi. Tu i ówdzie, obok wielkich gma­
chów spotykamy małe drewniaki, k tóre  jeszcze przetrw ały  z d a ­
wnej Łodzi, z połowy ubiegłego stulecia.

C. KRAKÓW. Miejsce, w którem leży Kraków, jest nader 
odpowiedniem dla rozwoju wielkiego miasta. Je s t  to bowiem
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punkt największego zbliżenia Karpat do wyżyny Małopolskiej. 
Pomiędzy obu temi obszarami znajduje się tylko wąska cieśnina, 
wykorzystana przez Wisłę, zwana bram ą Krakowską. Tędy wio­
dło oddawna ważne przejście z zachodu na wschód, a w pewnej 
mierze i z północy na południe. Miasto Kraków zajęło położenie 
pomostowe: leży ono w centrum obszaru oddawna silnie zasie­
dlonego — terenu rolniczego o dobrych glebach. Ponadto  w są ­
siedztwie znajdują się żupy solne Wieliczki oraz kopalnie srebra 
i ołowiu w olskuskiem, które  były znane już w późnem średnio­
wieczu.

Od początków  czasów historycznych Kraków występuje j a ­
ko przodujące miasto —  stolica Małopolski, a potem 'prze jśc io­
wo) — całej Polski. Centrum starego miasta stanowi wielki 
kw adra tow y rynek, z k tó rego  czterech rogów rozchodzi się p ro ­
stokątna siatka ulic. Śródmieście otoczone było dokoła w a ła ­
mi. Po zburzeniu wałów, na początku XIX wieku, na ich miej­
scu u tw orzono  pas roślinności t. zw. P lan ty .  Na południe od 
miasta, tuż nad Wisłą, na naturalnej skale wapiennej wznosi się 
zamek Wawel. Dalej na południe znajduje się stara  dzielnica 
żydowska — Kazimierz.

K raków  jest miastem, obfitującem w pamiątki o znaczeniu 
his torycznem i kulturalno-artystycznem. W śródmieściu znaj­
duje się mnóstwo kościołów o in teresującej archi tekturze  i za- 
wiarające wnętrza, w ykonane przez znakomitych malarzy. Po 
środku rynku stoi wielki p ros tokątny budynek parterow y t. zw. 
Sukiennice z XIV w. Zachowane części wałów miejskich zdo­
bią północną część /miasta. Szczególnie malowniczą jest brama 
północna, t. zw. Florjańska. Tuż na północ od niej znajduje się 
stary okrągły m urowany fort, t. zw. Barbakan. W  Krakowie 
znajdują się groby królów polskich i liczne muzea. Uniwersytet 
tutejszy jest jednym z najstarszych na świecie, założony w 1364 
r., odnowiony w r. 1400 przez króla W ładysława Jagiełłę  (stąd 
nazwa — Jagielloński). W  Krakowie mieści się siedziba P o l ­
skiej Akademji Umiejętności.

D. POZNAŃ. Poznań jest miastem b. starem. Był on s to­
licą Polski na początku jej dziejów oraz stolicą udzielnego księ­
stwa Wielkopolskiego w XII i XIII wieku. Pod Poznaniem znaj­
dowało się dogodne miejsce przeprawy przez rz. W artę .

Położenie geograficzne miasta jest b. korzystne, albowiem 
Poznań umieścił się cen tra ln ie  w stosunku do dorzecza W arty .
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Dawniej miasto znajdowało się na prawym brzegu rzeki, od 
XIII zaś wieku przeniosło się na brzeg lewy. W zarysie ul. W a ­
łowej pozostały do dziś ślady dawnych umocnień. Nazewnątrz  
wałów powstawały przedmieście willowe, a wsie podmiejskie 
przekształcały  się w przedmieścia.

Poznań jest ważnym ośrodkiem ruchu umysłowego, ma b o ­
wiem wyższe uczelnie oraz liczne stowarzyszenia i instytucje 
kulturalno-oświatowe. Z pośród ludności miasta  przeszło 90% 
przypada na Polaków; jest to zatem najbardziej polskie z w iel­
kich miast w Polsce.

E. LWÓW. Lwów leży w miejscu, w którem stykają się ze 
sobą różne jednostki krajobrazowe i gospodarcze: Podole, Roz­
tocze, Brózda Podkarpacka i Pobuże. Lwów umieścił się na dz ia ­
le wodnym, oddzielającym Wisłę (dopływ Bugu — Pełtew) od 
Dniestru. W tern miejscu wypada skrzyżowanie dwu ważnych 
szlaków dziejowych: jednego, prowadzącego z nad morza Czar­
nego działem wodnym przez Podkarpacie, z drugim, p row adzą­
cym od morza Czarnego nad Bałtyk.

Lwów, założony ok. połowy XIII wieku, był oddawna w a­
żnym punktem  strategicznym, tędy bowiem przelewały się licz­
ne hordy koczowników, podążających od wschodu. W połowie 
XIV. w. doszczętnie zniszczony i odbudowany, Lwów ulegał 
wielokrotnym najazdom i oblężeniom, m. in. zniszczyli go S zw e­
dzi w r. 1704, ,

Pod  koniec r. 1918, gdy Po lska  uzyskała  niepodległość, 
Lwów własnemi siłami, przy pomocy wszystkich .mieszkańców, 
nawet kobiet i dzieci, odpierać musiał a tak i nacierających 
Ukraińców.

Lwów jest ważnym ośrodkiem handlowym szczególniej dla 
handlu ze wschodem, oraz placówką kulturalno-oświatową; — 
siedziba kilku wyższych uczelni.

F. WILNO. Wilno jest położone nad  rzeką  Wilją na gra­
nicy pojezierza z równinami wysoczyzny Lidzkiej oraz garbami 
Oszmiańskiemi i doliną Waki,

Najwcześniejsze wzmianki o mieście pochodzą z XI. wieku. 
S tara  część miasta ciasno lecz malowniczo zabudowana kręte- 
mi uliczkami zajmuje dużą powierzchnię. Już  w XVIII. w. li­
czyło Wilno 120.000 meiszkańców, będąc co do wielkości w ów ­
czas drugiem miastem po Warszawie. Miasto jest siedzibą uni-
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wersytetu. Znajduje się tu Ostra Brama z cudownym obrazem 
Matki Boskiej, ściągaiącym liczne rzesze pielgrzymów.

G. INNE MIASTA. Oprócz wymienionych sześciu miast
0 ludności ponad 200,000, w Polsce znajduje się jeszcze 7 miast, 
mających więcej, niż 100.000 mieszkańców, a mianowicie: K a­
towice 129.000, Częstochowa — 125.000, Chorzów — 125.000, 
Bydgoszcz — 122,000, Lublin — 115,000, Sosnowiec — 114,000
1 Białystok — 100.000.

Miasta polskie, szczególnie wielkie, znajdują się w stanie 
ciągłego rozwoju i rozszerzania swej powierzchni. Przyrost za­
ludnienia jest tu dwukrotnie większy od naturalnego.

5. PORTY.

Polska posiada dostęp  do morza Bałtyckiego (niewielkie 
morze wewnętrzne, mające łączność z oceanem) tylko za p o ­
średnictwem wąskich cieśnin. Poniew aż do B ałtyku uchodzi 
znaczna liczba obfitych w wodę rzek, woda jego jest mało sło­
na [V2 — 3A %  soli) i żyć w niem może tylko niewielka ilość 
zwierząt typowo morskich. W  pobliżu wybrzeży polskich B ał­
tyk  zamarza tylko w bardzo ostre zimy, to też porty  tu  leżące 
są z reguły dostępne i czynne cały rok.

Na Bałtyku Polska posiada dw a porty o znaczeniu ogólno- 
państwowem: Gdynię i Gdańsk. Gdynia przytem leży na ob­
szarze Państwa i jest wyłączną własnością Polski, w Gdańsku 
natom ias t Polska ma prawo jedynie do użytkowania bez prze­
szkód portu. Inne porty  polskie mają znaczenie wyłącznie lo­
kalne, jak  np. rzeczno-morski port w Tczewie, bądź też są to 
p o r ty  rybackie, jak Hel, Jas ta rn ia  i Puck.

A. GDYNIA. Po odzyskaniu Niepodległości Polska nie 
posiadała w obrębie swych granic żadnego wielkiego portu. Gdy 
w r. 1920 okazało się, źe dla rozwoju i bezpieczeństwa P ań­
stwa koniecznym jest port na własnym terenie (odmowa gdań­
skich robotników wyładowania amunicji, przeznaczonej dla 
Polski), zdecydowano budowę takiego portu  w Gdyni. Po 10 la­
tach od rozpoczęcia prac, na miejscu pustego do tąd  wybrzeża 
powstał największy port Bałtyku, a zamiast wioski rybackiej 
o 1.000 mieszkańcach — miasto o 35.000 mieszkańcach.

Port gdyński jest portem  sztucznym, którego baseny czę­
ściowo w ykopane zostały w lądzie, częściowo wsunięte w mo­
rze, przez wybudowanie moli i falochronów. G łębokość portu
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waha się od 6 do 12 m, wskutek czego jest on dostąpmy nawet 
dla wielkich okrętów morskich. Długość wybrzeży, będących 
w użytkowaniu, wynosi 9 km, powierzchnia portu  obejmuje ok. 
9 km2, liczba magazynów doszła do  17 i sta le  się powiększa, 
liczba wielkich żórawi bramowych wynosi 40. W  porcie u tw o­
rzono strefę wolnocłową. Oprócz magazynów w Gdyni znaj­
duje się szereg zakładów, które  na miejscu prze/abiają  przy­
wiezione zza morza surowce (łuszczarnia ryżu, olejarnie, w ę­
dzarnie, fabryki konserw).

Położenie portu  gdyńskiego jest b. dogodne (zaciszna, osło­
nięta od wiatrów zatoka) a łączność komunikacyjna z wnętrzem 
kraju zapewniona zwłaszcza od czasu, gdy nowa magistrala  
węglowa „G. Śląsk— Gdynia" s tworzyła najkrótsze połączenie 
portu  z głównem centrum wytwórczości kraju. Zresztą  ulgowe 
taryfy kolejowe ułatwiają znacznie przewóz tow arów  z każdej 
części Polski do portów  morskich. Port  gdyński posiada po łą ­
czenie morskie także  do wszystkich ważniejszych portów  świa­
ta  (blisko 50 linij regularnych). Ruch okrę towy Gdyni i jego r o ­
zwój ilustrują następujące cyfry: w roku  1924 weszło i wyszło 
z portu  po 29 statków, a w r. 1932 —  po 3.600. Obrót objął 
w r. 1933 ponad 6 miljonów tonn. Bandera  polska stanowi 
w tym ruchu ok. 20%, a ogólne obroty  portu gdyńskiego w yno­
siły w r. 1933 34% zagranicznych obrotów  Polski. Rola Gdyni 
jes t  znacznie ważniejsza w wywozie, niż w przywozie. Głów- 
nemi artykułami wywozu są: węgiel, cukier, bekony, nawozy
sztuczne, wyroby żelazne i półfabrykaty drzewne. W  przywo­
zie przez Gdynię na pierwsze mietscu wvliczvc na1eżv: surow ­
ce metalowe, ryż, surowa bawełna, owoce i nasiona oleiste. 
Ruch pasażerski zamorski waha się między 10 tys. a 20 tys. 
rocznie; poza tern is tnieje ruch przybrzeżny i wycieczkowy na 
polskich statkach.

Na ipołudnie od  miasta znajduje się dzielnica willowa i l e t ­
nisko.

B. GDAŃSK. Na zasadzie postanowień Trak ta tu  W ersal­
skiego powołano do życia po wojnie światowej Wolne Miasto 
Gdańsk. Obejmuje ono na przestrzeni 1870 km2, ca ły  niemal o b ­
szar delty Wisły z miastem Gdańskiem i niektóre części wyżyny 
pojezierza pomorskiego. Portem gdańskim zarządza Rada Portu, 
z łożona w połowie z przedstawicieli Polski i Wolnego Miasta. 
Położenie portu gdańskiego jest nadzwyczaj dogodne, stanowi on 
bowiem naturalny wylot dorzecza Wisły i wszystkich śród lądo­
wych dróg Polski na morze. J e s t  on przytem portem  natural-
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nym, leżącym nad zamkniętą  dziś zapomocą śluzy odnogą Wi­
sły, zwaną M artw ą Wisłą. Na rozwój portu  korzvs tnie  wpływa 
wielkomiejski charak te r  Gdańska, świetne tradycje i różno- 
rakość is tniejących urządzeń. Ujemną stroną jest nato­
miast płytkość znacznej części portu  (tylko 1115 część nad­
brzeży ma głębokość ponad 8 m, podczas gdy w Gdyni tę sa ­
mą głębokość ma aż B/io nadbrzeży), zapiaszczenie wnętrza 
i wejścia do portu przez przepływającą wodę i p rądy  przy­
brzeżne oraz trudny w razie złej pogody dostęp do portu.

Polska jest w stanie dostarczyć obu portom: Gdyni i Gdań­
skowi poddostatkiem pracy, to też w wyniku gospodarczego 
porozumienia Polski z W. M. Gdańskiem z końca r, 1933 d o ­
szło do  podziału funkcyj między obu portami. Przez Gdańsk 
jest skierowany pnzedewszystkiem eksport zbóż, drzew a i pół­
fabrykatów drzewnych, znaczna część importu rud i złomu że ­
laznego oraz wszelkich surowców metalowych.

Dzięki gospodarczej łączności z Polską, port gdański po ­
większył parokrotnie swoje obroty w stosunku do przedwojen­
nych i jest dziś obok Gdyni największym portem na  Bałtyku. 
(Obrót roczny prawie 6 miljonów ton).

6. UZDROWISKA I ZDROJOWISKA POLSKIE.

Uzdrowiska i zdrojowiska polskie skupione są w 3-ch z a ­
sadniczych grupach: w południowym pasie Polski, w Polsce 
środkowej i północno-zachodniej. W Polsce północno-wschod­
niej i wschodniej występują tylko nielicznie i przeważa tam 
typ stacyj klimatycznych, odpoczynkowych i turystycznych. 
Uzdrowiska są najczęściej własnością prywatną lub związków 
komunalnych, do Państwa należy tylko kilka z nich, będących 
pod zarządem Departam entu  Służby Zdrowia Min. O. S., do 
którego też należy nadzór i kontrola nad  wszystkiemi uzdro­
wiskami i letniskami. Obecna polityka władz państwowych jak 
i właścicieli uzdrowisk idzie w kierunku ogarnięcia lecznictwem 
zdrojowem i klimatycznem jaknajliczniejszych rzesz, a także za­
pewnienia jaknajwiększych wygód oraz uprzyjemnienia pobytu 
kuracjuszom i letnikom. Działalność w tym kierunku rozwija 
też Związek Uzdrowisk Polskich, W celu skoordynowania i po­
głębienia prac naukowych, tyczących lecznictwa zdrojowego, 
organizuje się obecnie Instytut Balneologiczny, W zrasta  także 
wywóz naszych wód leczniczych tak w kraju jak i zagranicę.
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Wśród źródeł słonych i słono-jodobromowych typu Kies- 
singen, Reichenhall i Wiesbaden wyróżniają się: Ciechocinek na 
Kujawach, w dolinie Wisły (36 m. n. p. m.j, gdzie między innerai 
znaiduje się źródło cieplicze (t. 36° C.). Kąpiele solankowe, bo ­
rowinowe, kwasowęglowe, piankowe, wziewalnie, emanatorjum 
radowe, ciepłe kąpiele solankowe w basenach. Wywozi się so­
lanki, borowinę, szlam i ług. Sezon letni i zimowy. F rek w e n ­
cja — 20.000 osób. Druskieniki nad  Niemnem (103 m. n. p. m.). 
Wywozi się solankę, borowinę. Sezon lecznicy: 15. V. —  30. IX, 
sezon zimowy ma charak ter  sportowy. Frekwencja  — 10.000 
osób. Rabka w Gorcach (550 m. n. p. m.), najpopularniejsze 
zdrojowisko dla dzieci i młodzieży. Muł źródlany, borowina. 
Wywozi się sól kąpielową. Sezon — cały rok. Frekw encja  — 
21.000 osób. Inowrocław na Kujawach (89 m. n. p. m.) solanka 
silnie stężona, wywozi się sól kąpielową i ług. Sezon 1.IV—31.X. 
Frekwencja — 6.000 osób. Iwonicz w Beskidzie Niskim (410 m. 
n. p. m.), wody, borowina, sól i ług. Wywozi się wody mineralne 
i sól. Sezon: l.V. — 15.X. Frekwencia — 6 000 osób. Jastrzebie- 
Zdrój na Śląsku (300 m. n. p. m.) jak i Iwonicz — zdrojowiska 
typu Bad Hall, Heilbrunn, Wildegg. Sezon: 1. V. — 10. XII. F r e k ­
wencja — 5000 osób.

Ze szczaw alkalicznych, alk.-słonych, alk.-słono-gorzkich 
i żelazisto-wapiennych typu Selters, Ems, Vichy, Spaa, 
Karlsbad i Marienbad na czoło wysuwają się: Krynica
w Beskidzie Sądeckim (600 m. n. p. m.j najliczniej uczęszcza­
ne i najbardziej komfortowe zdroiowisko i stacia klimatyczna, 
turystyczna i sportowa. Ze zdrojów słynie Zuber — „polskie 
Vichy" — najsilniejsza szczawa alkaliczna w Europie. S to ­
sowane tu są pierwsze w Polsce kąpiele suche na wzór Vichy, 
Karlsbadu, Marienbadu. Wywozi się wody mineralne i b o ro ­
winę (choroby serca i kobiece). Sezon trwa cały rok z wyjątkiem 
kwietnia (ogólny remont). Frekwencja — 40.000 osób. Truskawiec 
na Podkarpaciu, na terenach naftowych Borysławia w pobliżu sa­
lin Drohobycza (400 m. n. p. m ). Ze źródeł najsławniejsza „Naftu- 
sia”, szczawa alkaliczno-ziemna, ze względu na skład c he ­
miczny i właściwości fizykalne unikat balneologiczny, n ie ­
zwykle hipotoniczna (choroby nerek  i dróg moczowych, cu­
krzyca, miażdżyca, otyłość). Kąpiele solankowe w basenie. 
W ody siarczane, gorzko-glauberskie. Wysyła się wody mine­
ralne. Sezon letni i zimowy. Frekw encja  — 15.000 osób. 
Szczawnica pod Pieninami (500 m, n. p. m.); woda kruszcowa ze
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źródła „Józefina" najbardziej rozpowszechniona przy  wszyst­
kich schorzeniach dróg oddechowych. Wysyła się wody mine­
ralne. Sezon letni i zimowy. Frekw encja  — 8.000 osób. Że- 
giestów-Zdrój w Beskidzie Sądeckim nad Popradem (410 — 
530 m. n. p. m.), szczawy żelazisto-ziemne z bezwodnikiem w ę­
glowym, borowiny. Sezon cały rok z wyjątkiem listopada. F rek ­
wencja — 4.000 osób. Nałęczów na wyżynie lubelskiej (217 m. 
n. p. m.) szczawa wapniowo-żelazista i borowina. Sezon cały 
rok. Frekwencja  — 2.500 osób.

Zdroje siarczane typu Baden, Akwizgran, Piszczany! 
Busko-Zdrój na  wyżynie kieleckiej (183 m. n. p. m.). Wody 
ze źródeł artezyjskich do picia i kąpieli, kąpiele błotne. Se­
zon: 1. V. — 31. X. Frekwencja — 8.000 osób. Solec-Zdrój 
na tejże wyżynie (300 im. n. p. m.). W oda siarczana o najsil- 
niejszem stężeniu w Europie. Kąpiele suche, ok łady z mułu 
siarczanego. Sezon: 1. V. — 30. IX. Frekwencja — 2.000 osób. 
Zdroje siarczane posiada również Truskawiec i szereg innych 
zdrojowisk.

Zdroje gorzkie (glauberskie) typu Karlsbad, Franc. Józef, 
Marienbad, A penta posiada w Polsce Morszyn na Pod­
karpaciu (325 m, n. p. m.). Zdroje solankowe silnie stę­
żone i zdroje hipotoniczne; pok łady  borowiny. W ysyła się sól 
gorzką, wody mineralne i stołowe. Sezon: 15. V. — 30. IX. 
F rekw encja  — 3.000 osób.

Oprócz zdro:owisk istnieje w Polsce wiele stacyj kli­
matycznych. Zakopane u stóp T a tr  (850 — 1000 m. n. p. m.) 
jest największą i najpopularniejszą stacją wysokogórską. Kli­
mat kontynentalny, podniecający, równoznaczny z alpej­
skim. W ahania  ciepłoty między latem a zimą i dniem 
a nocą są bardzo znaczne. Silne rozrzedzenie powietrza, mała 
ilość pary  wodnej. Zimą szczególnie dużo dni słonecznych. S ta ­
cja ta  posiada bardzo liczne zakłady lecznicze. W  Jaszczurówce 
ood Zakopanem znajduje się obojętna cieplica naturalna. Sezon 
trwa cały rok. F rekwencja (poza 100.000 turystów) — 50.000 osób. 
W orochta w Czarnohorze nad Prutem (750 m. n. p. m.), wśród 
gór pokrytych iglastym lasem, o klimacie podalpejskim i du- 
żem usłonecznieniu (zimą w słońcu do + 3 0 °  C.). Szereg sana- 
torjów. Sezon całoroczny. Frekw encja  — 7.000 osób. W  po­
bliżu, wśród gór położone Żabie, nad Czeremoszem (700 m. n. 
p. m.). Kosów w Karpatach Wschodnich (415 m. n. p. m.) 
o klimacie podgórskim, łagodnym. Zakład przyrodoleczniczy.
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Sezon: 1. V. — 30. X. Frekwencja — 3.000 osób. (Inne gór­
skie stacje jak Krynica, Rabka, Szczawnica, Żegiestów i pod- 
górsko-leśne jak Iwonicz wymienione wśród zdrojowisk). Za­
leszczyki nad Dniestrem (172 m. n. p. m., wysokość brzegu 
rzeki — 170 m. n. p. wody) są stacją klimatyczną stepową 
o klimacie bardzo ciepłym ( +  40° C) — „polski Meran". 
Otwock pod W arszawą w pobliżu Wisły (97 m. n. p. m.) 
wśród olbrzymich lasów sosnowych, nizinno-leśna stacja klima­
tyczna o łagodnym klimacie i suchem balsamicznem powietrzu. 
Liczne urządzenia lecznicze, kilka sanatorjów. Sezon cały rok. 
Frekwencja —  23.000 osób. Leśnemi stacjami klimatycznemi są 
też wspomniane już Druskieniki i Morszyn. Morskie stacje kli­
matyczne jak Gdynia, Hel, Wejherowo, Jastrzębia Góra i inne 
rozrzucone są wzdłuż wybrzeża naszego morza i ściągają rok 
rocznie w sezonie letnim coraz liczniejszych kuracjuszów i go­
ści, przyjeżdżających na odpoczynek.
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III. USTRÓJ PAŃSTWA.

1. USTRÓJ POLITYCZNY: PREZYDENT, RZĄD, SEJM, 
SENAT.

Ustrój polityczny Państwa Polskiego oparty jest na kon­
stytucji z dn. 17 m arca 1921 r. oraz jej zmianach z dn. ,2 sierpnia 
1926 r. Według art, art, 1 i 2-go tej konstytucji Państwo Polskie 
jest Rzecząpospolitą, a władza zwierzchnia należy do  narodu, 
którego organami w zakresie ustawodawstwa są sejm i senat, 
w zakres ie  władzy wykonawczej —  prezydent i ministrowie, 
w zakresie wymiaru sprawiedliwości — niezawisłe sądy.

Prezydent Rzplitej obierany jest na 7 lat przez sejm i senat 
połączone w t, zw. Zgromadzenie Narodowe, P rezydent stoi na 
czele władzy wykonawczej, spełnia ją jednak przez ministrów, 
którzy muszą kontrasygnować każdy jego akt urzędowy, biorąc 
zań odpowiedzialność, gdy sam Prezydent nie jest odpowie­
dzialny ani parlamentarnie  ani cywilnie za swe czynności u rzę­
dowe, Prezydent Rzplitej posiada następujące uprawnienia: 
zwołuje, otwiera, zamyka, odracza i rozwiązuje sejm i senat; 
podpisuje ustawy prawomocnie uchwalone i zarządza ogłoszenie 
ich w  Dzienniku U staw  Rzeczypospolitej; w czasie gdy Izby 
są rozwiązane może on wydawać rozporządzenia z mocą 
ustawy (nie mogą one jednak dotyczyć zmiany konstytucji 
ani też budżetu, liczby wojska, poboru rekruta , szeregu w aż­
nych spraw finansowych, umów z obcemi państwami, woj­
ny i pokoju); specjalna ustawa może upoważnić Prezydenta 
do  wydawania rozporządzeń z mocą ustawy w czasie i z a ­
kresie przez tę ustawę wskazanych, jednak z wyjątkiem
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zmiany konstytucji (rozporządzenia te tracą  moc, jeżeli nie zo­
staną złożone sejmowi w ciągu 14 dni po jego najbliższem posie­
dzeniu); mianuje i odwołuje Prezesa Rady Ministrów, a na jego 
wniosek ministrów; na wniosek Rady Min, obsadza wyższe 
urzędy cywilne i wojskowe oraz kierownictwo niektórych p rzed­
siębiorstw państwowych; jest najwyższym zwierzchnikiem sił 
zbrojnych państwa, w czasie wojny jednak mianuje Naczelnego 
Wodza odpowiedzialnego przed sejmem; nadaje na wniosek 
Ministra Spraw Wojskowych stopnie oficerskie, przenosi w stan 
spoczynku i do rezerwy; Prezydent Rzplitej mianuje sędziów; ma 
prawo łaski w stosunku d o  skazanych; reprezentuje Państwo ma- 
zewnątrz, przyjmuje przedstawicieli państw  obcych i wysyła 
przedstawicieli Rzplitej, zawiera umowy, wypowiada wojnę 
i zawiera pokój za zgodą sejmu; nadaje na wniosek Rady Min, 
order Orła Białego, order Odrodzenia Polski, oraz na wniosek 
Prezesa Rady Ministrów Krzyż Zasługi; przewodniczy Komite­
towi Obrony Państwa (w skład jego wchodzą Prezes Rady Min,, 
Ministrowie Spr, Wojsk., Spraw Zagr,, Spraw Wewn., oraz Gen, 
Insp, Sił Zbrój.). Za zdradę kraju, złamanie konstytucji lub prze­
stępstwa karne Prezydenta sądzi (na podstawie uchwały sejmu) 
Trybunał Stanu, składający się z Pierwszego Prezesa Sądu Najw., 
8 członków wybranych przez sejm i 4 przez senat. W  razie 
niemożności sprawowania urzędu lub opróżnienia tegoż zastę­
puje Prezydenta  aż do  chwili nowego wyboru —  marszałek 
sejmu. Z urzędowaniem Prezydenta  Rzplitej związany jest 
gabinet wojskowy (adjutantura generalna, oddział zamkowy) 
oraz kancelarja cywilna — mieszczące się przy rezydencji P re ­
zydenta (Warszawa, Zamek Królewski, P lac Zamkowy). Do 
kancelarji cywilnej należy przedstawianie Prezydentowi wszel­
k ich  aktów, wymagających jego podpisu, zała tw ianie  korespon­
dencji urzędowej kierowanej do Prezydenta ,  administracja p a ­
łaców reprezentacyjnych. Za jej pośrednictwem zwracają się do 
Prezydenta  wszelkie instytucje i osoby prywatne.

Rząd Państwa Polskiego tw orzą ministrowie, wchodzący 
w skład Rady Ministrów, pod przew odnic twem  Prezesa  Rady 
Min.; mianowani przez Prezydenta Rzplitej, ministrowie są od­
powiedzialni przed sejmem parlamentarnie  i konstytucyjnie, 
indywidualnie i zbiorowo za wszelkie ak ty  urzędowe Prezyden­
ta, za swoje czynności urzędowe oraz za działanie podległych 
im urzędników; na żądanie większości sejmowej muszą ustąpić 
z zajmowanego urzędu. W razie pociągnięcia do odpowiedzialno-
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ści (konstytucyjnej sądzi ich Trybunał Stanu. Radzie Ministrów 
przysługuje narówni z sejmem prawo inicjatywy praw o­
dawczej, ma ona obowiązek przedłożenia corocznie sej­
mowi projektu budżetu, może wystąpić wobec Prezydenta  
z wnioskiem o rozwiązanie przedterminowe obu Izb, może też  
czasowo zawiesić (za zezwoleniem Prezydenta) p raw a obywa­
telskie. W  łonie Rady Min. istnieją: Komitet Polityczny Rady 
Min,, którego skład wyznacza każdorazowa Rada oraz Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów, mający za zadanie rozpa tryw a­
nie wszelkich spraw gospodarczych, a specjalnie programu i p o ­
lityki gospodarczej rządu. Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów 
składa się z Prezesa R ady  Ministrów jako przewodniczącego, 
Ministrów Skarbu, Przemysłu i Handlu, Rolnictwa i Reform 
Rolnych, Opieki Społecznej,  Komunikacji, Spraw Zagranicz­
nych. Ministrowie kierują poszczególnemi działami administra­
cji państwowej, stanowiąc w nich najwyższe instancje. 
Istnieje obecnie w Polsce 11 ministerstw: 1) Spraw  W ew nę­
trznych, 2) Spraw Zagranicznych, 3) Spraw Wojskowych, 4) 
Sprawiedliwości, 5) Skarbu, 6) Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego, 7) Rolnictwa i Reform Rolnych, 8) Przemysłu 
i Handlu, 9) Komunikacji, 10) Opieki Społecznej, 11) Poczt i T e ­
legrafów. Poza ministerstwami istnieje przy Prezesie Rady 
Min. — Prezydjum Rady Min. (Warszawa, Krakowskie P rzed ­
mieście 46-48), złożone z: 1) Biura Personalnego, 2) Biura
Prawnego, 3) Biura Ekonomicznego, 4) Biura Usprawnienia 
Admin., 5) Biura Prasowego. Przy Prezesie Rady Min. 
istnieją też następujące urzędy i instytucje: 1) Fun­
dusz Pracy, 2) Zarząd Funduszu Kultury Narodowej, 3) Komisja 
Normalizacji Druków i W ydawnictw Państwowych, 4) G ene­
ralny Komisarz Wyborczy. Prezydjum Rady Min. podlegają dwa 
przedsiębiorstwa państwowe: 1) Polska Agencja Telegraficzna,
2) Dyrekcja Drukarń Państwowych. Równorzędną z  minis ter­
stwami, od rządu niezależną a podległą bezpośrednio P rezyden­
towi Rzplitęj jest Kontrola Państwowa, której zadaniem jest 
kontro la  całej administracji państwowej pod względem finan­
sowym. W  skład Kontroli Państw, wchodzi Najwyższa Izba 
Kontroli (N. ii. K.) oraz podległe jej Izby Okręgowe (w W a r ­
szawie, Lwowie, Kielcach, Wilnie, Brześciu n. B., Poznaniu, 
Krakowie i Katowicach). Na czele N. I. K. stoi Prezes, m iano­
wany przez Prezydenta  Rzplitęj, odpowiedzialny przed  sejmem.
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Sejm składa się z 444 posłów, wybieranych na lat 5 w gło­
sowaniu powszechnem, równem, bezpośredniem, tajnem i pro- 
porcjonalnem przez obywateli obojga płci, mających ukończo­
nych 21 lat, za wyjątkiem wojskowych w służbie czynnej oraz 
osób pozbawionych praw lub skazanych za przestępstwo ha ń ­
biące. Posłem może zostać każdy uprawniony wyborca, mają­
cy ukończonych la t 25, nie wyłączając wojskowych. Głównemi 
czynnościami sejmu są: 1) uchwalanie projektów ustaw, 2) kon­
trolowanie rządu. W  formie ustawy muszą też być uchwalone: 
budżet państwa, pobór coroczny rek ru ta  i ustalenie l iczebneg ) 
stanu wojska oraz szereg ważnych spraw finansowo-gospodar­
czych jak zaciągnięcie pożyczki państwowej, sprzedaż, obciąże­
nie lub zamiana majątku nieruchomego państwa, nałożenie po­
datków  i t. d. Prawo wnoszenia projektów  ustaw przysługuje se j­
mowi i rządowi. Wszelkie uchwały zapadają  w sejmie zwykłą 
większością głosów, za  wyjątkiem wypadków, w których konsty ­
tucja domaga się większości kwalifikowanej. W dziedzinie ko n ­
troli rządu sejmowi przysługuje: 1) prawo interpelacji , 2) prawo 
kontroli finansowej (rząd musi przedłożyć sejmowi rachunki 
państwowe do zatwierdzenia), 3) kontrola  polityki zagranicznej, 
(wypowiedzenie wojny, zawarcie pokoju, zawarcie umowy z ob- 
cemi państwami — muszą być podane sejmowi do wiadomości, 
umowy handlowe i celne wymagają jego zgody). Organami sej­
mu są: marszałek, wicemarszałkowie, sekre tarze  i różne komi­
sje specjalne. Senat składa się ze 111 senatorów, wybieranych 
podobnie jak posłowie, na ten sam okres czasu i przez tych 
samych wyborców, ale mających ukończony 30-ty rok  życia. 
Wybranym może być każdy uprawniony wyborca mający ukoń­
czony 40 rok  życia. Kompetencje senatu są ograniczone, nie ma 
on inicjatywy ustawodawczej i przysługuje mu jedynie prawo 
rozpatrywania  projektów ustaw uchwalonych przez sejm i wpro­
wadzenia do nich poprawek, kitóre jednak sejm może odrzucić 
kwalifikowaną większością 11/20. W dziedzinie kontroli p rzy­
sługuje senatowi jedynie prawo interpelacji. Organy senatu są 
takie same jak sejmu.

2. ŚLĄSK.

Województwo Śląskie posiada ustrój autonomiczny, oparty 
na uchwalonej przez sejm ustawodawczy Rzplitej w dn. 15.VII. 
1920 r, „Ustawie Konstytucyjnej, zawierającej statut organiczny
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wojew. śląskiego" oraz jej zmianach i uzupełnieniach z <łn. 
8.III. 1921 r„ 30.VII. 1921 r„ 18.X. 1921 r., 13.11. 1924 r. i 18.111. 
1925. Na podstawie powyższej ustawy konstytucyjnej wojewódz­
two śląskie, będąc nieodłączną, składową częścią Rzplitej, s ta ­
nowi jednocześnie odrębną, autonomiczną jednostkę admini­
stracyjną z własnym sejmem jako organem ustawodawczym 
oraz wojewodą i Radą W ojewódzką jako organem wykonaw­
czym. Sejm Śląski wybierany przez mieszkańców województwa 
podobnie jak sejm Rzplitej i posiadający podobną jak tenże 
organizację wewnętrzną ma zastrzeżone sobie wyłączne prawo 
ustawodawstwa w sprawach dotyczących: 1) używania języków 
polskiego i niemieckiego przez władze państwowe i samorządo­
we, 2) ustroju śląskich władz administr., podziału administr. Ślą­
ska, samorządu powiatowego i gminnego, 3) spraw sanitarnych, 
4) organizacji sił policyjnych i żandarmerji,  5) policji budow la­
nej, ogniowej, drogowej, utrzymania dróg lądowych, 6) szkol­
nictwa, 7) spraw wyznaniowych, 8) zwalczania żebractwa, w łó­
częgostwa, zaopatrzenia  ubogich, 9) spraw rolnych i leśnych 
w szerokim zakresie, 10) tneljoracyj roln., 11) niektórych spraw 
wodnych, 12) zaopatrzenia ludności w energję elektr., 13) k o ­
munikacji lokalnej, 14) zwalczania lichwy i spekulacji, 15) z a ­
k ładów  użyteczności publ., robót publ., spółek  akcyj. i spółdziel­
ni, 16) ubezpieczeń społecznych. Sejm Śląski ma prawo nakładać 
własne podatki i opłaty, zaciągać pożyczki, zbywać, zamieniać 
i obciążać wojewódzki majątek nieruchomy, uchwalać co roku 
swój budżet i zamknięcia rachunkowe, ale system podatkowy 
i administracja skarbowa muszą być uzgodnione odpowiedniemi 
ustawami państwową i śląską za uprzedniem porozumieniem 
Rady Min. i Rady Wojewódzkiej. Podobnie w całym szeregu 
innych spraw Sejm Śląski wykonuje władzę ustawodawczą w po­
rozumieniu z Sejmem Rzplitej. Wszelkie zmiany, dotyczące 
ustawodawstwa górniczego, przemysłowego, handlowego, rze ­
miosł i w dziedzinie reglamentacji gałęzi przemysłu, szczegól­
nie rozwiniętych na Śląsku, wymagają zgody Sejmu Śląskiego. 
Zgody jego wymagają też wszelkie zmiany sta tu tu  organiczne­
go. Sejm Śląski jest zwoływany, odraczany i zamykany przez 
Prezydenta  Rzplitej, k tóry ma też p raw o veta  przeciw projek­
towanej przez sejm ustawie o wewnętrznym ustroju wojewódz­
twa w razie sprzeczności ze s ta tu tem  organicznym. Inicjatywa 
ustawodawcza przysługuje wojewodzie, Radzie Wojewódzkiej 
oraz posłom. Ustawy Sejmu Śląskiego nie mogą naruszać kon­
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stytucji Rzplitej ani innych ustaw, obowiązujących w dziedzinie 
niezastrzeżonej dla ustawodawstwa śląskiego. Organami wyko- 
nawczemi a zarazem naczelnemi organami administracyjnemi 
Śląska są: wojewoda i jego zastępca mianowani przez P rezyden­
ta Rzplitej oraz Rada Wojewódzka, składająca się z 5 członków 
wybranych przez Sejm Śląski, Wojewoda za swą działalność od­
powiedzialny jest przed  rządem Rzplitej; mianuje on niższych 
urzędników, wyższych urzędników na jego wniosek mianują mi­
nistrowie wzgl. Prezydent Rzplitej. Rada Wojewódzka pod prze­
wodnictwem wojewody, przygotowuje i wykonuje uchwały Sej­
mu Śląskiego, zarządza sprawami związku samorządowego, mia­
nuje i nadzoruje działalność samorządowych urzędników woje­
wódzkich, wybiera sędziów niezawodowych Wojew. Sądu 
Administr.; rozporządzenia wojewody wymagają zgody R a­
dy Wojew. Uchwały Rady wiążą wojewodę, k tóre  może 
jednak uchwałę Rady zawiesić o ile sprzeciwia się ona 
ustawodawstwu lub przekracza zakres działania Rady; 
ostatecznie rozstrzyga Sąd Najwyższy w Warszawie. Oprócz 
omówionego wyżej ustawodawstwa, obowiązują dla części gór­
nośląskiej wojew. śląskiego przepisy konwencji, zawartej m ię­
dzy Polską a Niemcami w Genewie 15. V. 1922 r. na lat 15. Kon­
wencja reguluje cały szereg spraw wynikłych z podziału G ór­
nego Śląska na część polską i niemiecką a przedewszystkiem 
ochronę praw i koncesyj nabytych przed podziałem, sprawy 
obywatelstwa, ochrony mniejszości naród., sprawy socjalne, go­
spodarcze i t. d. Konwencja ma charak te r  międzynarodowy 
i oddana jest pod gwarancję Ligi Narodów. Dla czuwania nad 
jej wykonaniem i rozstrzygania sporów wynikłych z in terpre­
tacji przepisów konwencji utworzono cały szereg instytucyj 
a mianowicie: 1) Górnośląską Komisję Mieszaną w Katowicach 
(2 członków polskich, 2 niem. oraz przewodn. mianowany przez 
Ligę Narodów), 2) Górnośląski Trybunał Rozjemczy w Bytomiu 
(1 człon, poi., 1 niem. i przewodniczący mianowany przez Ligę 
Narodów), 3) Komisję Polubowną Dla Spraw Obywatelstwa 
w Katowicach, 4) Urząd Rozjemczy Dla Kart Cyrkulacyjnych 
w Katowicach, 5) Komitet Naczelny Kolei Górnośląskich w By­
tomiu, 6) Komitet Opinjodawczy Pracy w Bytomiu.

3. GDANSK.

T rakta t  wersalski (art. 100— 108) powołał do życia Wolne 
Miasto G dańsk złożone z miasta G dańska i najbliższej okolicy.
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Podstawą ustroju Wolnego Miasta jest konstytucja uchwalona 
przez przedstawicieli ludności dn. 11, VIII, 1920 r,, a ogłoszona 
definitywnie 14, VI, 1922 (zmiany z dn. 4. VII, 1930 r. i 19, IX, 
1931 r.j. Organami Wolnego Miasta w dziedzinie ustawodawstwa 
są sejm, senat i ogół wyborców, w dziedzinie władzy w ykonaw ­
czej — senat. Sejm (Volkstag) składa się z 72 posłów, w ybiera­
nych w pięcioprzymiotnikowem głosowaniu na lat. 4. Do kompe- 
tencyj sejmu należy obok właściwego ustawodawstwa, uchwala­
nie budżetu, zaciąganie pożyczek, wprowadzanie monopolów, 
zmiana granic związków samorząd,, amnestja, ratyfikacja układów 
międzynarodowych pod warunkiem nienaruszania p raw  Polski, 
kontrola działalności senatu, wybór rady miejskiej m. Gdańska, 
zmiana konstytucji.  Inicjatywę ustawodawczą posiadają oprócz 
posłów senat, reprezen tacje  zawodowe i 1/10 wyborców. 
Każda ustaw a musi być zatwierdzona przez senat, w razie nie- 
zatwierdzenia wraca do sejmu, a gdy ten ją ponownie uchwali — 
rozstrzyga zgromadzenie wyborców; zgromadzenie to  zwołuje 
się także, gdy 1/10 wyborców zgłosi projekt ustawy, a sejm go 
odrzuci. Senat składa się z prezydenta, v ice-prezydenta  i 10 
senatorów wybranych przez sejm. Poza wymienionemi u praw ­
nieniami ustawodawczemi jest senat rządem Wolnego Miasta 
i sprawuje ogólny zarząd i administrację kraju. Musi posiadać 
zaufanie większości sejmowej. T rak ta t  wersalski oddał 
Wolne Miasto i jego konstytucję pod ochronę i gwarancję Ligi 
Narodów. Organami Ligi w stosunku do Gdańska są: w p ierw ­
szej instancji W ysoki Komisarz, w drugiej — Rada Ligi Naro­
dów. W ysoki Komisarz, mianowany przez Radę L. N., jest po- 
Narodów. Organami Ligi w stosunku do Gdańska są: w pierw ­
szej instancji kwestje sporne wynikłe między Gdańskiem a Po l­
ską, przyczem od jego decyzji przysługuje obu stronom prawo 
odwołania się do Rady Ligi N. Rada Ligi N. wykonuje nadzór 
nad działalnością Wolnego Miasta, jej zatwierdzeniu podlegają 
wszelkie zmiany konstytucji; przysługuje jej też prawo veta  
w stosunku do umów międzynarodowych, zawartych przez 
Polskę, a rozciągających się także i na Gdańsk. Rzplita Polska 
posiada w stosunku do Gdańska szerokie uprawnienia. W yni­
kają one z wymienionych artykułów trakta tu  wersalskiego, 
z zawartej w Paryżu w myśl zaleceń trak ta tu  konwencji 
(dn. 9. XI. 1920) oraz z uzupełniającej konwencję umowy w ar­
szawskiej z dn. 24. IX. 1921 r., wreszcie z szeregu umów sp e ­
cjalnych, zawartych w poszczególnych kwestjach. Na podsta ­
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wie powyższych umów Polska i Gdańsk stanowią jedno tery- 
torjum celne, Polska zarządza na terenie Wolnego Miasta 
wszystkiemi kolejami (oprócz tramwajów i wąskotorowych), po­
siada obok gdańskich własne urządzenia pocztowe, telegraficzne, 
telefoniczne na terenie portu, własną ładownię materjałów wo­
jennych, izolowany teren dla tejże ładowni oraz prawo do wła­
snej straży. Polska zarządza wraz z Gdańskiem portem  za p o ­
średnictwem Rady Portu i Dróg Wodnych, składającej się z 5 
delegatów polskich, 5 gdańskich i przewodniczącego obywatela 
szwajcarskiego. Polska prowadzi politykę zagraniczną W olne­
go Miasta, ma pod swoją opieką obywateli gdańskich zagrani­
cą, zastępuje częściowo Gdańsk na konferencjach międzynaro­
dowych, zawiera w jego imieniu umowy międzynarodowe (za­
sięgając przedtem zdania jego władz), udziela exequatur  ko n ­
sulom obcym w Gdańsku. Reprezentantem Rządu polskiego 
w Gdańsku jest Komisarz Generalny, będący pośrednikiem 
między Polską a władzami Wolnego Miasta oraz między Polską 
a Wysokim Komisarzem. Komisarz Gen. jest najwyższą władzą 
wszystkich polskich urzędów, znajdujących się na te renie  W ol­
nego Miasta, a mianowicie Komisarjatu Generalnego z wydzia­
łem wojskowym, Urzędu Marynarki Handlowej, Inspektoratu 
Ceł, Deleg. Prokuratorji Generalnej R. P., Biura Gdańskiego 
P. K. P., Dyrekcji Poczt i Telegrafów oraz Polskiej Kasy Rzą­
dowej.

4. GODŁA PAŃSTWOWE.

Na mocy rozp. Prezydenta  Rzplitej z dn. 13. XII. 1927 r. 
(zmienionego rozp. Pr. Rzp. z dn. 24. XI. 1930 r. i ustawą 
z dn. 14. III. 1933 r.) godłami państwowemi są: 1) herb  pań­
stwowy, t. j. wizerunek orła białego na prostokątnej tarczy 
w polu czerwonem, 2) chorągiew Rzplitej przysługująca wy­
łącznie Prezydentowi Rzplitej, barw y czerwonej z wizerun­
kiem orła  państwowego pośrodku i z obramieniem dokoła. 
Barwami państwowemi są kolory biały i czerwony (cynober) 
w dwuch poziomych, równoległych pasach, równej długości 
i szerokości.  Flagą państwową jest p łachta  o powyższych b a r ­
wach. W ładze, urzędy i instytucje państwowe polskie zagrani­
cą używają flagi państwowej z herbem państwowym w środku 
białego pasa. Flagą marynarki wojennej jest bandera wojenna 
czyli p łach ta  o barwach państwowych z wcięciem trójkątnem
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od strony przeciwległej do drzewca; w środku białego pasa 
umieszczony jest herb państwowy. Takaż flaga bez wcięcia jest 
banderą  handlową morską oraz banderą  wszystkich niewojen- 
nych sta tków  państwowych, przyczem te ostatnie mają ponadto 
osobną b iałą  flagę, zakładaną w czasie pełnienia służby, z go­
dłem ministerstwa, w posiadaniu którego s ta tek  znajduje się. 
Pieczęcie urzędowe (państwowa, Prezydenta  Rzeczypospolitej, 
władz i urzędów) są okrągłe z wyobrażeniem orła państwowego 
pośrodku i z napisem w otoku, odpowiadającym nazwie danego 
urzędu.
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IV. ORGANIZACJA PAŃSTWA, WOJSKOWOŚĆ 
I SĄDOWNICTWO.

1. OGÓLNA ADMINISTRACJA PAŃSTW A.

A. WŁADZE CENTRALNE. Naczelne kierownictwo 
i zwierzchni nadzór nad  poli tyką w ew nętrzną i ogólnym 
zarządem  państwa sprawuje Minister Spraw W ewnętrznych 
(M. Zyndram-Kościałkowski) przy pomocy 2 podsekretarzy stanu, 
stojąc na czele centralnego urzędu administracji wewnętrznei p a ń ­
stwa, t. j. Ministerstwa Spraw wewnętrznych (Warszawa, Nowy 
Świat 69). W ładzy  M. S. Wewn. podlegają sprawy: bezpieczeń­
s tw a i porządku publicznego, społeczno-polityczne, narodowo­
ściowe, stanu cywilnego, obywatelstwa, samorządu, prasy, wi­
dowisk, stowarzyszeń, aprowizacji, uzupełnienia i zaopatrzenia 
armji, wyborów, zabudowy osiedli, zarządu gmachów państwo­
wych i wszelkie inne sprawy natury  wewnętrznej, niezastrzeżo- 
ne dla innych ministerstw. M. S. Wewn. dzieli się na Gabinet 
Ministra (sekretarjat, sprawy organizacyjno-prawne, ogólne 
i t. p.) i departam enty : I Polityczny, II Samorządu, III Admini­
stracyjny (z Centralnem Biurem Filmowem) i IV Techniczno- 
Budowlany. Przy każdym departamencie istnieje urząd inspek­
tora fachowego, a dla całości — Główny Inspektorat . Przy M. S. 
Wewn. czynna jest Wyższa Komisja Dyscyplinarna oraz Biura: 
Wojskowe, Aprowizacyjne, Personalne. Ministrowi podlegają: 
Główny Komendant Policji Państwowej, Dowódca Korpusu 
Ochrony Pogranicza i Dyrektor Głównego Urzędu Statystycz­
nego, Państwowe Zakłady Przemysłowo-Zbożowe i Państwowe 
Zakłady W odociągowe na Górnym Śląsku; jako organy do-
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radcze istnieją: Główna Rada Statystyczna oraz P aństw ow e R a ­
dy: Samorządowa i Spożywców. O legalności zarządzeń admi­
nistracji rządowej i samorządowej orzeka Najwyższy Trybunał 
Administracyjny.

B. PODZIAŁ ADMINISTRACYJNY PAŃSTW A. Dla ce ­
lów administracji ogólnej Polska podzielona jest na 16 woje­
wództw, z których każde dzieli się na powiaty, te  zaś — na 
gminy miejskie i wiejskie, przyczem te ostatnie są z reguły 
wielowsiowe (zbiorowe). M. st. W arszawa wydzielone jest z wo­
jewództwa i stanowi odrębną jednostkę administracyjną. Mia­
sta liczące ponad 75.000 mieszkańców (i niektóre mniejsze), 
wydzielone są z powiatów, stanowiąc powiaty miejskie, są to: 
Białystok, Bielsko, Bydgoszcz, Chorzów, Częstochowa, Gdynia, 
Gniezno, Grudziądz, Inowrocław, Katowice, Kraków, Lublin, 
Lwów, Łódź, Poznań, Radom, Sosnowiec, Toruń i Wilno. W a r­
szawa dzieli się na 4 powiaty miejskie.

Km3
P  O W l a t y G m i n y

razem w tem 
miejsk. miejskie wiejskie

P o l s k a .  . 388.634.0 264 23 603 3.143

Wojew. centralne . 137.835,1 92 10 223 1.298

M. st. Warszawa 122,9 4 4 1 _
Warszawskie . . 29.470,5 23 — 59 303
Łódzkie . . . . 19 033.9 13 1 46 232
K ieleckie . . . 25.589,4 20 3 40 313
Lubelskie . . . 31.177.8 19 1 33 277
Białostockie . . . 32.440.6 13 1 44 173

Wojew. w s c h o d n i e 124.396,4 37 1 59 365

Wileńskie . . . 29.010,7 9 1 15 96
Nowogródzkie . . 22.966.2 8 — 10 87
Poleskie *) . . . 36.665,4 9 12 79
Wołyńskie J) . . 35.754,1 II — 2 2 103
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P 0  w l a t y 0 m 1 n y
Km'

razem
w tem  

m ie jsk . m ie jsk ie wiejskie

Wojew. zachodnie
I

47 187.5 61 10 152 746

Poznańskie . . . 26.564,2 31 4 99 205
Pomorskie 3) . . 16.407,3 19 3 35 155
Śląskie 4) . . . . 4.216,0 II 3 18 386

Wojew. południowe 79.215,0 74 2 169 734

Krakowskie . . • 17.384,8 18 1 47 195
Lwowskie . . . 28.414,3 27 1 58 252
Stanisławowskie 16.882,2 12 — 28 119
Tarnopolskie . . 16.533,7 17 — 36 168

’) Siedziba urzędu wojewódzkiego mieści się w Brześciu n/Bugiem
2) „ „ >. .. i. Łucku.
3) „ „ .. .. „ .. Toruniu.
4) „ „ .. .. .. .. Katowicach

Obecny podział administracyjny (państwa, oparty na d a ­
wnym, uskutecznionym przez zaborców, nie jest dostosowany 
do właściwości gospodarczych, kulturalnych i t. p. poszczegól­
nych części kraju, jako jednostek terytorjalnych. Komisja dla 
usprawnienia administracji publicznej przy Prezesie Rady Mini­
strów opracowuje na naukowych podstawach nowy podział 
państwa, który m. in. usunie istniejące różnice dzielnicowe. 
W przyszłości nastąpi zmniejszenie ilości województw, w ten spo­
sób, że każde z nich stanowić będzie odrębną całość gospodar­
czą, kulturalną i regjonalną.

C. WŁADZE LOKALNE. W administracji ogólnej w Pol­
sce zasadą jest system dekoncentracji, polegający na prawie s a ­
modzielnej decyzji władz lokalnych w spraw ach  ustawą im p rze­
kazanych, bez potrzeby uzyskiwania aprobaty instancji central­
nej — odnośnie do wszystkich działów administracji pań­
stwowej. Na czele województwa stoi wojewoda, miano-
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wany przez Prezydenta  Rzplitej, działający jak o  przedstaw i­
ciel Rządu i jako szef administracji ogólnej, oraiz wykonywu- 
jący ponadto zlecenia niektórych innych m inisters tw ; funkcje 
swe pełni stojąc na czele urzędu wojewódzkiego, z pomocą 
wicewojewody, mianowanego przez Ministra S. W ew n, za zgo­
dą Prezesa Rady Ministrów; rozporządzenia wykonawcze pu­
blikuje w „Dzienniku Wojewódzkim". W ojew oda jest władzą 
monokratyczną, lecz głos decydujący w pewnych sprawach m a­
ją kolegjalne organy, w  zasadzie doradcze: rada  wojewódzka 
i wydział wojewódzki (przewodniczy im wojewoda). Rada woje­
wódzka, reprezentująca  in teresy ludności, sk łada się z człon­
ków, wybranych przez rady powiatowe i rady miejskie znacz­
niejszych miast, po 1 z każdego powiatu i miasta. Wydział 
wojewódzki składa się z 2 urzędników państwow ych i 3 człon­
ków, wybranych przez radę wojewódzką z pośród mieszkań­
ców województwa. Przy urzędach wojew. istnieją komisje 
dyscyplinarne. W  Warszawie na czele administracji ogólnej 
stoi Komisarz Rządu, rów norzędny stanowiskiem wojewodzie. 
Na czele powiatu stoi starosta, mianowany przez Ministra S. 
Wewn.; przysługują mu podobne uprawnienia w powiecie, co 
wojewodzie w województwie; zastępuje go jeden z urzędników 
starostwa, wyznaczony przez wojewodę. Na czele powiatu 
miejskiego stoi starosta grodzki (w Gdyni —  Komisarz Rządu). 
Ze starostą współdziałają organy samorządowe: ra d a  pow iato­
wa i wydział powiatowy, działając podobnie jak rady  i wydzia­
ły wojew.; ze s tarostą  grodzkim —  kolegja, wyłonione z rady  
miejskiej, lub zarządu  miasta.  Na terenie gminy władzę zleco­
ną w zakresie administracji ogólnej posiada przełożony samo­
rządu. W  wojew. pomorskiem i poznańskiem funkcje rad  w o­
jewódzkich sprawują sejmiki wojewódzkie (organy uchwalające 
samorzdąu wojew.); wydziały wojewódzkie (organy wykonawcze 
samorządu wojew.), dla celów administracyjnych wyłaniają izby 
wojew.; istnieje nadto  wojewódzki sąd administracyjny. W  p o ­
wiatach istnieją tylko wydziały pow., pe łn iące m. in. funkcje 
sądów administracyjnych; w powiatach miejskich należą te 
sprawy do  wydziałów miejskich. W  wojew. Śląskiem w ojewo­
dzie podlega wiele spraw, wyłączonych z  pod kompetencji in­
nych wojewodów, co jest wynikiem odrębnego ustroju ś ląska  
(p, wyż. III, 2).

D. SŁUŻBA BEZPIECZEŃSTWA. W  zakresie bezpie­
czeństwa, spokoju i porządku publicznego organem wyko-
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nawczym władz rządowych jest Policja Państwowa, podle­
gająca władzom administracji ogólnej, za pośrednictwem 
k tórych zwracają się do P. P. wszelkie inne władze, 
za wyjątkiem władz prokuratorskich  i sądowych, k tóre  w za­
kresie dochodzenia i ścigania przestępstw, wydają P. P. po le ­
cenia bezpośrednio. Organizacja P. P. przystosowana jest do 
podziału administracyjnego państwa: każde województwo tw o­
rzy okrąg wojewódzki, powiat — obwód powiatowy P. P.; w ob­
wodach istnieją: 1) posterunki, obejmujące jedną lub kilka
gmin; 2) komisarjaty w większych miastach, obejmujące całe 
miasto, lub jego dzielnice. P. P, jest zoragnizowana na wzór 
wojskowy, funkcjonarjusze jej dzielą się na oficerów i szerego­
wych; na czele P. P. stoi Komendant Główny, na terenie woje­
wództwa —  komendant wojewódzki, powiatu — powiatowy, 
wykonywując swą pracę przy pomocy odpowiednich urzę­
dów — komend. Przy komendach wojew. istnieją urzędy śled­
cze, przy niektórych powiatowych — wydziały śledcze. Ko­
szty utrzymania P. P. ponosi skarb państwa. W  wojew. Ślą­
skiem istnieje autonomiczna Policja Wojew. zorganizowana na 
wzór P. P. Główny Komendant Policji Wojew., mianowany 
przez Ministra S. Wewn. na wniosek W ojewody śląskiego, po­
dlega bezpośrednio temu ostatniemu.

E. SAMORZĄD. Zgodnie z zasadą decentralizacji istnieje 
w Polsce samorząd terytorjalny. Celem samorządu jest wypeł­
nianie pewnych zadań zleconych z zakresu administracji ogólnej 
i zadań własnych gospodarczych, kulturalnych i t. p. Donieda- 
wna organizacja samorządu w Polsce była  odmienna w każdym 
z trzech byłych zaborów, obecnie nowa ustawa ,,o częściowej 
zmianie samorządu terytorjalnego’* z dn. 23. III. 33 r. wprowadza 
w zasadniczych sprawach jednolitą organizację samorządu gmin 
wiejskich i miejskich oraz powiatowych związków samorządo­
wych na całym terenie Rzplitej, z wyjątkiem wojew. śląskiego; 
istniejący wyłącznie w wojew, pomorskiem i poznańskiem samo­
rząd wojewódzki powyższą ustawą nie został zmieniony. Orga­
nem stanowiącym i kontrolującym samorządu są obieralne rady: 
w gminach — gminne, w miastach — miejskie, w powiatowych 
związkach samorządowych — powiatowe. Organem zarządza­
jącym i wykonawczym jest w gminach wiejskich zarząd gmin­
ny. w miastach — zarząd miejski, w powiatowych związkach 
samorządowych wydział powiatowy. Przełożonym zarządu gmin­
nego jest wójt (zastępuje go podwójci). Przełożonym zarządu
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miejskiego w miastach mniejszych jest burmistrz (zastępuje go 
wiceburmistrz), w miastach, wydzielonych z powiatowego związ­
ku samorządowego (ponad 25.000 mieszk.) — prezydent (zastę­
puje go wiceprezydent, lub kilku wiceprezydentów, w miastach 
ponad 50.000 mieszkańców). Przełożeni samorządów mogą być 
niezawodowi i zawodowi, ci ostatni są m. in. ograniczeni co do 
swych zajęć ubocznych. Kadencja organów sam orząau trwa 
lat 5. Kadencja zawodowych przełożonych samorządu trwa lat 
10. Prawo wybierania do samorządu ma każdy obywatel pol­
ski bez  różnicy płci, zamieszkały od roku na terenie  związku 
samorządowego, k tóry  ukończył lat 24 i nie u tracił  prawa w y­
bierania do sejmu. W ybrany do organów samorządu może być 
każdy obywatel,  który ma prawo wybierania i ukończył lat 30. 
Od kandydatów  na wójta, podwójciego i członków organów sa­
morządu miejskiego i powiatowego wymagana jest conajmniej 
znajomość języka polskiego w słowie i piśmie. Od zawodowych 
przełożonych samorządu wymagane są znacznie większe k w a­
lifikacje.

S a m o r z ą d  g m i n  w i e j s k i c h .  Obszar gminy, 
składający się z kilku miejscowości dzieli się na gro­
mady. Organem uchwalającym w gromadach, liczących po­
nad 200 mieszkańców, jest rada gromadzka, w mniejszych — 
zebranie gromadzkie. Członkami rady  gromadzkiej są: sołtys 
(przewodniczący), jego zastępca — podsołtys oraz radni gro­
madzcy w liczbie od 12 do 30, zależnie od liczby mieszkańców 
w danej gromadzie. W ybory do rad gromadzkich są powszech­
ne, równe i bezpośrednie. Organem wykonawczym gromady jest 
sołtys, bądź podsołtys, wybierani na 3 lata przez radnych gro­
madzkich lub zebranie gromadzkie; wybór ich zatwierdza s ta ­
rosta. Sołtys jest organem pomocniczym zarządu gminnego i wy­
konywa polecenia wójta w sprawach administracji ogólnej. Ra­
da gminna składa się z wójta (przewodniczącego), podwójcie­
go, ławników (2 lub 3) i radnych (od 12 do 20). W ybory do 
rady gminnej są pośrednie, radnych wybiera kolegjum wybor­
cze, złożone z radnych gromadzkich, delegatów zebrań gro­
madzkich oraz sołtysów i podsołtysów. W ybory są równe, sto­
sunkowe i tajne; głosuje się na listy kandydatów. Zarząd gmin­
ny składa się z wójta, podwójciego i ławników, wybieranych 
przez radnych; wybór niezawodowego wójta i podwójciego za­
twierdza starosta na zasięgnięciu opinji wydziału pow., zaś wy­
bór zawodowego wójta zatwierdza wojewoda, po zasięgnięciu
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opinji wydziału wojew. (izby wojew.). Na terenie gminy wójt 
jest organem wykonawczym władz rządowych. Nadzór nad sa­
morządem gmin wiejskich sprawuje wydział powiatowy.

S a m o r z ą d  m i e j s k i .  Rada miejska składa się iz ra d ­
nych w liczbie od 12 do 72 zależnie od ilości mieszkańców; w m. 
st. W arszawie — ze 100. W ybory do rady miejskiej są powszech­
ne, równe, tajne, bezpośrednie i stosunkowe. Na posiedzeniach 
rady  miejskiej przewodniczy burmistrz (prezydent), bądź jego za­
stępca. Zarząd miejski składa się z burmistrza (prezydenta), wi­
ceburmistrza (wiceprezydenta lub wiceprezydentów) i ławników, 
k tórych liczba wynosi 10% ustawowej liczby radnych i nie może 
być mniejsza od 3. Burmistrza, względnie prezydenta, ich z a ­
stępców i ławników wybierają radni. W ybór niezawodowych 
burmistrzów i wiceburmistrzów podlega potwierdzeniu właści­
wego starosty powiatowego po zasiągnięciu opinji wydziału pow. 
(w miastach będących siedzibą władz powiatowych administra­
cji ogólnej — zatwierdzeniu właściwego wojewody, po zasiąg­
nięciu opinji wydziału wojew. (Izby wojew.) W ybór zawodo­
wych burmistrzów i wiceburmistrzów zatwierdza wojewoda po 
zasiągnięciu opinji wydziału wojew. (izby wojew.). W ybór p re ­
zydentów miast i wiceprezydentów t. j. przełożonych samorzą­
du z reguły zawodowych, zatwierdza Minister S. Wewn. 
Wybór prezydenta m. st. W arszawy wymaga zatwierdzenia 
przez Radę Ministrów. W ładzą nadzorczą nad samorządem 
miejskim jest: dla miast poniżej 25.000 mieszk. — wydział po ­
wiatowy, dla miast większych — wojewoda, przy współudziale 
wydziału wojew. (izby wojew.), dla m. st. Warszawy — Mini­
ster S. Wewn.

S a m o r z ą d  p o w i a t o w y .  Jednostkami samorządu 
powiatowego są powiaty i miasta ponad 25.000 mieszkańców. 
Rada powiatowa składa się z radnych i członków wydziału po­
wiatowego. Radnych wybierają kolegja wyborcze, złożone z r a d ­
nych i członków zarządu gmin wiejskich i miast, poniżej 25.000 
mieszkańców, w ilości 2 od każdej gminy wiejskiej i od 2 do 5 
od każdego miasta. Przewodniczącym rady powiatowej jest s ta­
rosta lub jego zastępca. W ydział powiatowy składa się ze s ta­
rosty (przewodniczącego), jego zastępcy i 6 członków, wybra­
nych przez radę powiatową z pośród mieszkańców powiatu. 
Nadzór nad samorządem powiatowym sprawuje wojewoda przy 
współudziale wydziału wojew. (izby wojew.).
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S a m o r z ą d  w o j e w ó d z k i .  Organami samorządu w o­
jewódzkiego w wojew. poznańskiem i pomorskiem są: sejmik 
wojewódzki, wydział wojewódzki i s tarosta krajowy. Sejmik 
wojew. (organ uchwalający i kontrolujący) składa się z człon­
ków wybranych na 4 lata przez rady pow. i rady  miejskie miast 
wydzielonych z pow. związków samorządowych; sejmik poznań­
ski składa się 85, a pomorski — z 60 członków. Bierne p ra ­
wo wyborcze posiada każdy obywatel polski zamieszkały 
od roku na terenie województwa, k tó ry  w łada  językiem 
polskim w słowie i piśmie, ukończył 25 lat i posiada pełnię 
praw honorowych. Wydział wojew. (organ zarządzający 
i wykonawczy) składa się z przewodniczącego, jego zastępcy, 
s tarosty krajowego i z członków (w wojew. poznańskiem — 12, 
w wojew. pomorsikiem — 8), wybranych przez sejmik wojew. 
z pośród mieszkańców województwa, posiadających bierne p ra ­
wo wyborcze. Starosta krajowy zarządza bieżącemi sprawami 
samorządu wojew., jest przełożonym urzędników samorządu 
wojew. i reprezentuje samorząd wojew. n a  zewnątrz; wybie­
rany jest przez sejmik wojew. na 6 do 12 lat, wybór zatwierdza 
Minister S. Wewn. Nadzoruje samorząd wojew. w pierwszej 
instancji — wojewoda, w drugiej — Minister S. Wewn.

BIBLJOGRAFJA.
Bohdan Wasiutyński. — Ustrój władz administracyjnych, 

rządowych i samorządowych. Poznań, 1933 r. Ustawa z dn.
23. III. 33 r. ,,0 częściowej zmianie ustroju samorządu terytorjal- 
nego" — Dziennik U staw  R. P. r. 1933, Nr. 35, p. 294.

2. SŁUŻBA ZAGRANICZNA.

A. ORGANIZACJA WŁADZ. Naczelną władzą polskiej 
służby zagranicznej jest Ministerstwo Spraw Zagranicznych —
Warszawa, Wierzbowa 1. Ministerstwo Spraw Zagranicznych po­
siada następujący podział organizacyjny: 1. Gabinet Ministra 
z podziałem na 5 referatów (polityczny, szyfrów, archi­
walny, Funduszu specjalnego, prawny). 2. Protokół Dyploma­
tyczny, z podziałem na 2 refera ty  (ogólny i orderowy). 3, Biuro 
Personalne, z podziałem na 4 refera ty  (wvszkolenia, perso ­
nelu etatowego, organizacyjnego i ewidencji), 4. Departament 
Polityczno-Ekonomiczny, z podziałem na 5 wydziałów (organi­
zacji międzynarodowych, zachodni, wschodni, traktatowy i p ra ­
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sowy) oraz Radca Ekonomiczny. 5. D epartam ent Konsularny, 
z podziałem na 3 wydziały (polityki emigracyjnej, polaków z a ­
g ranicą i opieki prawnej). 6. D epartam ent Administracyjny, 
z podziałem na 2 wydziały (budżetowy i gospodarczy). Mini­
s te rs tw u  Spraw Zagranicznych podlegają Urzędy Zagraniczne 
R. P., któremi są Ambasady, Poselstwa i Konsulaty. Rzeczpo­

spolita  Polska posiada 8 Ambasad, 25 Poselstw i 129 Konsu­
latów.

B. PLACÓWKI DYPLOMATYCZNE I KONSULARNE 
POLSKIE. 1. EUROPA. Austrja — Poselstwo w Wiedniu — 
W ien IV, Argentinierstrasse 25/27, Oesterreich, Konsulat w W ie­
dniu — Wien III, Rennweg 1. Belgja — Poselstwo w B rukse­
li —  Bruxelles, 29 Avenue des Gaulois — Belgique. Konsulat 
Honorowy w Brukseli —  Bruxelles, 10, Place du L u x e m b o u r g ,  
Konsulat w Antwerpji — Anvers, 27 A venue de Belgique. Bul­
garia —  Poselstwo w Sofji — Sofia IV, 6 rue San Stefano, W y ­
dział Konsularny — Sofia IV, 4 rue San Stefano. Konsulat H o­
norow y w Warnie — Warna, Olewanska b. 11. C zechosłowa­
cja — Poselstwo w Pradze — Praha 1, Staromestke Namesti, 
Palais Kinsky (Tchecoslovaquie). Konsulat w Pradze — Praha II, 
Jungm annova 7, II p. Konsulat w Bratislavie — Bratislava, Gun- 
dulicova 12. Konsulat w Morawskiej Ostrawie — Moravska- 
O strava 28, Rijna C. 58. Konsulat w Użhorodzie — Użhorod, 
Lva Tolsteho C. 13. Danja — Poselstwo w Kopenhadze — Co- 
pemhague, Frederiksgade 17. Wydział Konsularny — Copenha- 
gue, Frederiksgade 7 (Danemark), Konsulat Honorowy w A al­
borg —  Aalborg, Jomfru Annagade 16. Konsulat Honorowy 
w A arhus —  Aarhus, „Hafniahus". Konsulat Honorowy w Ha- 
derslev —  Haderslev, Norregade 30. Wicekonsulat Honorowy 
w Hasie — Hasie a Bornholm, villa „Lysvang". Konsulat Hono­
rowy w Odense — Odense, Ostre Stationsvej 44. W icekonsu­
lat H onorowy w Nakskov — Nakskov. Estonja — Poselstwo 
w Tallinnie —  Tallinn, Kohtu 10 (Estonie), Kancelarja — Kent- 
manni 20. Konsulat Honorowy w Narwie — Narwa. Konsulat 
Honorowy w T artu  — Tartu, Pick 58. Finlandja — Poselstwo 
w Helsingforsie — Helsinki (Finlande), Satam akatu  5. Kon­
sulat Honorowy w Viipuri — Viipuri, K annaksenkatu . K on­
sulat Honorowy w Tam pere  — Tampere, O. Y. Lokomo A. B. 
Francja — Ambasada w Paryżu — Paris 16-e (France), 12 
Avenue de Tokio. Konsulat Generalny w Paryżu — Paris 17-e, 
19 rue Alphonse de Neuville. Konsulat Honorowy w Bordeaux—
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Bordeaux, 27 Cours Xavier Arnozan. Konsulat Honorowy 
w Hawrze — Le Havre, 19 Boulevard Foch. Konsulat Generalny 
w Lille —  Lille, 45, Boulevard Carnot. Konsulat w Lyonie — 
Lyon, 202 Cours G ambetta. Konsulat w Marsylji —  Marseille,
2 Place Saint Ferreol. Konsulat Honorowy w Nicei — Nice, 
6 rue du Congres. Konsulat w Strasburgu — Strasbourg, 10 rue 
du General de Castelnau, Konsulat w Tuluzie — Toulouse ,18, 
rue des Pyrenees. Grecja — Poselstwo w Atenach —  Athenes,
3 Place Mavrocordato  (Grece). Konsulat Honarowy w Saloni­
kach — Salonique, ć, rue Hermon. Hiszpanja—Poselstwo w Ma­
drycie —  Madrid, Zurbano 21 (Espagne). Konsulat Honorowy 
w Barcelonie — Barcelona, Cortós 667. Konsulat Honorowy 
w Bilbao — Bilbao, A lameda M azarredo 17 19. Konsulat Hono­
rowy w Vigo, Avenida de la Libertad 3. Holandja —  Poselstwo 
w Hadze — La Haye, 25 A lexanders traa t  (Pays-Bas). Konsulat 
H onorowy w Rotterdamie — Rotterdam, M aaskade 124. Kon­
sulat w Amsterdamie —  Amsterdam, Vondestraat 27. Konsulat 
Honorowy w D ordrecht — Dordrecht, Singe! 287. Konsulat H o­
norowy w Heerlen — Heerlen, Nobelstraat 29. Irlandja — Kon­
sulat Honorowy w Dublinie — Dublin, 44 Landsdowne Road. 
Islandja —  Konsulat Honorowy w Reykjavik — (Islar.de). Jugo- 
slawja — Poselstwo w Belgradzie — Beograd, Milosa Velikng 4 
(Yougoslavie). Konsulat Generalny w Zagrzebiu — Zagreb, Hau- 
likova ul. 6. II. Konsulat Honorowy w Banja-Luce —  Banja- 
Luka, ul. Princa Pavla. Konsulat Honorowy w Splicie — Split, 
Vrazova 8. Konsulat Honorowy w Suszaku — Susak, Pecine 51. 
Luksemburg — Konsulat Honorowy w Luksemburgu — Luxem­
bourg. Ł otw a — Poselstwo w Rydze — Riga, Mednieku iela 6-b 
dz. 3 (Lettonie). Konsulat w Rydze — Mednieku iela 6-b U. S. 
Konsulat w Dyneburgu—Daugavpils, Karavanes iela 10, tel. 77. 
Monaco—Konsulat Honorowy w Monaco — Monaco, 22 rue de 
Millo. Niemcy — Ambasada w Berlinie — Berlin W. 35, Kur- 
lurstenstrasse 136. Konsulat Generalny w Berlinie — Berlin W. 
35, Kurfiirstenstrasse 137. Wicekonsulat w Ełku —  Lyck, Lui- 
senplatiz 2. Konsulat w  Essen — Essen, A lfredstrasse 85. Kon­
sulat G enera lny we Frankfurcie  n Menem — Frankfurt  a/M., 
Schaumainkai 43. Konsulat w Hamburgu — Hamburg, Johnsallee
13. Konsulat G eneralny w Królewcu — Kónigsberg, Mittel-Trag 
sulat Generalny w  Monachjum — Miinchen, Pienzenauerstr.  15,
24. Konsulat w Kwidzyniu — Marienwerder, Marienburgerstr. 
26. Konsulat w Lipsku — Leipzig 1, 1., Helferichstr.  11. Kon-
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K onsulat w Olsztynie — Allenstein, Friedrich Wiihelmplatz 5. 
K onsulat Generalny w Opolu — Oppeln, Eichstrasse 1. Konsulat 
w Pile —  Schneidemiihl, Moltkestrasse 11. Konsulat w Szcze­
cinie —- Stettin, Friedrich Karlstrasse 9. Konsulat we W ro ­
cławiu —  Breslau, Freiburgerstrasse 29. Norwegja — Posel­
stwo w Oslo — Oslo, Kristinekindvei 22 (Norvege). Konsulat 
Honorowy w Oslo — Oslo, Raadhusgt 4. Konsulat Honorowy 
w Bergen — Bergen, Nygoten 1. Konsulat Honorowy w S tavan­
ger —  Stavanger, Knut Holmsvei 14. Konsulat Honorowy 
w  Tonsberg  — Tónsberg. Portugalja — Poselstwo w Lisbo- 
nie — Lisbonne, Alto de Santa Catarina 1. Konsulat Honorowy 
w Lisbonie — Lisbonne, Rua dos Luziados 15. Konsulat H ono­
rowy w Porto — Porto 10, Praga Guilherme G. Fernandes. Kon­
sulat H onorowy w Funchal — Funchal,  Madeira. Rumunja — 
Poselstwo w Bukareszcie — Bucuresti,  A lea A lexandru 23 pare 
Filipesco (oRumanie). Konsulat w Bukareszcie —  Bucuresti,  
S trada  Polona 27, Konsulat w Czerniowcach —  Cernauti , Str. 
Archimandrit Eusebie Popovici 18-a. Konsulat w Kiszyniowie — 
Chisianu, Str. Viitor 77. Agent Konsularny w Galacu — Galati, 
Str. Michał Bravul 21. Szwajcarja — Poselstwo w Bernie — 
Bern, Elfenstrasse 20 (Suisse). Konsulat Honorowy w Zu­
rychu — Zurich, Talacker 35, Delegacja R. P. przy Li­
dze Narodów w Genewie — Geneve, 4 rue Munier Romilly. 
Szwecja — Poselstwo w Sztokholm ie— Stockholm, Flo- 
raga tan  2 (Suede). Konsulat Honorowy w Góteborgu — Góte- 
borg, O. Hamngatan 19.IV. Konsulat Honorowy w Maimó — Mal- 
mó, Engelbrektsgatan 7. Konsulat Honorowy w Norrkópping — 
Norrkópping, Sandgatan 12. Watykan — A mbasada przy Stolicy 
Apostolskiej — Roma, Piazza Pilotta 3 (Italie). Węgry — P o ­
selstwo w Budapeszcie — Budapest I, Orszaghazutca 13. Kon­
sulat w Budapeszcie — Budapest VII, A rena ul. 86 B. Wielka 
Brytanja — Ambasada w Londynie — London W. I, Portland 
Place 47. Konsulat Gen. w Londynie — London W. C. I, 2, 
Upper Montague S tre tt  Russel Square. Wicekonsulat H onoro­
wy w Cardiff — Cardiff, Lion Chambers, 77, Saint M ary Street. 
Konsulat Honorowy w Glasgow — Glasgow C. I. South Wales, 
99 Glassford Street. Konsulat Honorowy w Hull — Hull, Com­
mercial Road. Konsulat Honorowy w Southampton — Sou­
thampton. Konsulat Honorowy w Manchester  — Manchester, 35 
Dale Street. W iochy —  A mbasada przy Kwirynale — Roma, 
35, via Cesare Beccaria. Konsulat Generalny w Rzymie — Ro-
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ma, via Gerolamo Fracas toro  2. Konsulat Honorowy we F lo­
rencji — Firenze, Lung Arno del Tempio 22. Konsulat Hono­
rowy w Katanji — Catania, Via Venezio 7. Konsulat G eneral­
ny  w Medjolanie — Milano, Via San Paolo 18. Konsulat Hono­
rowy w Neapolu — Napoli 130, Museo 90. Konsulat Honorowy 
w Bolonji — Bologne, Via Castiglione 27. Konsulat w Trjeście 
— Trieste, via Luigi Cadorna  3. Związek Socjalistycznych 
Republik Rad —  Ambasada w Moskwie — Moskwa, Worow- 
skiego 21. Wydział Konsularny — 3 Mieszozanskaja 32 34. Kon­
sulat Generalny w Charkowie —  Charków, Olcniński 15. Konsu­
lat w Kijowie — Kijów, Liebknechta 1. Konsulat w Leningra­
dzie — Leningrad, Nabiereżnaja Krasnowo Flota  14. Konsulat 
Generalny w Mińsku — Mińsk, Sowietskaja 84. Konsulat G e­
neralny w Tyflisie — Ty flis, Korganowska 24.

2. AZJA. Chiny—Poselstwo w Szanghaju—Shanghai, 1066, 
Avenue Joffre 21, Route Pott ier  (Chine). Konsulat w Char- 
binie — Kharbine, Gloukhaia 24. Japonja — Poselstwo w T o­
kio — Tokio, 3, Hiroocho Azabaku. Konsulat Honorowy w Osa­
ce — Osaka 2-chome Junkeimachi Minamiku. Persja —  Posel­
stwo w Teheranie  — Teheran, Parc  Amih ed Dowleh Darvaze 
Chimram (Perse). Turcja — A mbasada w Angorze — Ankara, 
Kavakli Dere (Turquie). Konsulat Gen. w Stambule — Istanbuł, 
Place Taxim Ay Yildiz Palace. Palestyna — Konsulat G enera l­
ny w Jerozolimie —  Jerusalem, M usrara  Quartern Konsulat w 
Tel-Aviv — Tel-Aviv, Montefiore Str. 43 P. O.B. 225. Indje Bry­
tyjskie — Konsulat w Bombaju—Bombay 1, W hiteaw ay Bldg, 
Hornby Road, Fort. Indje Holenderskie — Konsulat Honorowy 
w Batawji — Batavia —  Ja v a  (Indes Neerlandaise) W elwreden 
Molenoliet Oost. 3-b. Syrja — Agent Konsularny w Beyrucie— 
Beyrout.

3. AFRYKA. Egipt —Poselstwo w Kairze—Le Caire (Egypte) 
2 rue Amir Toussoun (Zamalek). Konsulat Honorowy w Alelc- 
sandrji—Alexandrie B. P. 390, 14, rue Nabi Daniel. Unja Poludnio- 
wo-A!rykańska (South Africa) — Konsulat Honorowy w C ape­
town—Capetown, Jackson 's  Buildings, Hount Str. Algierja — 
Konsulat Honorowy w Algierze—Alger (Algćrie) 24, Boulevard 
Carnot. Madagaskar — Konsulat Honorowy w Tananarive — T a ­
nanarive, rue de Liege. Marokko — Konsulat Honorowy w Ca­
sablanca — Maroc. Oranja — Konsulat Honorowy w O ra ­
nie — Oran, 22 Av. Loubet.  Tunis — Konsulat Honorowy 
w Tunisie — Tunis. Tangerja — Konsulat Honorowy w Tan-
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gerze — Tanger. Angola — Konsulat Honorowy w Bengueli — 
Benguela, rua Silva Porto, Caixe Postal 6.

4. AMERYKA PÓŁNOCNA. Kanada —  Konsulat Generalny 
w Ottawie — Ottawa, Ontario 232 Metcalf Str. Konsulat w Win- 
nipegu — Winnipeg, Man. 29. Rostyn Road. Konsulat Honorowy 
w M ontrealu—Montreal,  8 Edgehill Avenue, off. 1930, W. Dor­
chester S tree t W. Meksyk—Poselstwo w Meksyku—Mexico D, F. 
Calle de Londres N. 213. Konsulat Honorowy w Meksyku — 
Mexico. Konsulat Honorowy w Vera Cruz — Vera Cruz. Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej. Ambasada w Waszyngtonie — 
Washington D. C. 2640, 16-th S tree t  N. W. Konsulat Generalny 
w Chicago — Chicago, 111. 1500 N. Dearborn Parkway. Konsulat 
G enera lny w Nowym Yorku — New York N. Y. 149-151 Fast  
67-th Street. Konsulat w Pittsburgu — Pittsburgh Pa 249, N. 
Craig Street.

5. AMERYKA CENTRALNA I POŁUDNIOWA. Argen­
tyna — Poselstwo w Buenos-Aires —  Buenos-Aires, Calle 
Rodriguez ePna 2012. Wydział Konsularny — Leandro N. 
A lem 480. Agent Konsularny w Posadas — Posadas. Bra- 
zylja — Poselstwo w Rio-de-Janeiro  — Rio-de-Janeiro, Praira 
de Botafogo 246. Konsulat Generalny w Kurytybie — 
Curitiba — Parana, Rua A ndre de Barros 528. Chili — 
Konsulat Honorowy w Santiago de Chile —  Santiago 
de Chile, Calle Nueva York 54, Bajos oficina. Costa-Rica — 
Konsulat Honorowy w San Jose  — San Jose. San Domingo — 
Konsulat Honorowy w San Domingo — San Domingo. Kolum- 
bja — Konsulat Honorowy w Bogocie — Bogota. Paragwaj — 
Konsulat Honorowy w Asuncion — Asuncion, Calle Ipane 471. 
Peru — Konsulat Honorowy w Limie — Lima, 128, rue Jesus 
Mariae. San Salwador — Konsulat Honorowy w San Salva­
dor  — San Salvador. Urugwaj — Konsulat Honorowy w Mon­
tevideo — Montevidei, Calle 25 de M ayo 244.

5. AUSTRALJA. — Konsulat Gen. Honorowy w Sydney — 
Sydney, Beresford Chambers 76-78 Pitt S treet. Konsulat Hono­
rowy w Melburn — Melbourne, tSate  of Victoria; Burke House 
340, Collins Street.

C. SIEĆ DYPLOMATYCZNA I KONSULARNA PAŃSTW 
OBCYCH W  POLSCE. Afganistan — Poselstwo, siedziba 
w Paryżu, 57 Avenue Henri Martin. Argentyna — P o­
selstwo, Warszawa, Koszykowa 6. Konsulaty Generalne: 
Warszawa, Al. Ujazdowskie 32,5. Gdańsk, Gralathstrasse 3. 
Austrja — Poselstwo, Warszawa, Koszykowa 11-b, Kon-
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sulat — tamże. Konsulat Honorowy w Bielsku-Białej, Bli- 
chowa 27, Konsulat Generalny Honorowy w Gdańsku, 
Karrenwall 8. Konsulat Honorowy w Katowicach, u . P o ­
wstańców 50; Konsulaty Generalne Honorowe: w Krako­
wie, Kopernika 6, we Lwowie, Ossolińskich 4, w Łodzi, Wodny 
Rynek 2. Konsulat Honorowy w Poznaniu, Plac Wolności 18. 
Belgja — Poselstwo, Warszawa, Al. Ujazdowskie 23, Biuro 
Paszportowe — tamże. Konsulat Generalny w Gdańsku, Ostsee- 
strasse 6; Konsulat Generalny w Gdyni — ul. Centralna, firma 
„Ackermans van Haaren; Konsulaty Honorowe: w Katowi­
cach — Sosnowiec, 3 Maja 15, we Lwowie — Nabielaka 37-a, 
w Łodzi — ul. Wigury 30, w Poznaniu — Słowackiego 55. 
Boliwja — Konsulaty Honorowe: Warszawa, Chmielna 26 6,
Gdańsk, Nordpromenade 6. Brazylja — Poselstwo — W a r­
szawa, Hotel Europejski, Konsulat — Warszawa, Czackie­
go 12, Konsulat w Gdańsku — Rennerstiftsgasse 9 II. Bul­
garia — Poselstwo, Warszawa, Al. Ujazdowskie 39, Konsulat — 
tamże; Konsulat Generalny Honorowy — Gdańsk, Jaschkenta- 
lerweg 7 8. Chili — Konsulat Honorowy, Warszawa, Koszy­
kowa 6/22. Chiny — Poselstwo, Warszawa, Al. Ujazdowskie 
9-a. Costa-Rica — Konsulat Generalny Honorowy, W arsza­
wa, Elektoralna 16 1. Czechosłowacja — Poselstwo, W arsza­
wa, Koszykowa 18; Konsulat — tamże; Konsulaty: w Katowi- 
cah — Mickiewicza 14, w Krakowie — Gołębia 18; Konsulat 
Honorowy Kwasiłów; Konsulat w Poznaniu — Słowackiego 59. 
Dan|a — Poselstwo, Warszawa, Królewska 3, Konsulat — tam ­
że; Konsulat Generalny w Gdańsku — Elisabethwall 7; Kon­
sulat w Gdyni, Świętojańska; Konsulaty Honorowe: w K ato ­
wicach, Katowice-Wełnowiec; we Lwowie — Potockiego 49; 
w Łodzi — Piotrkowska 135; w  Poznaniu — Słowackiego 57; 
Konsulat w Pucku — siedziba w Gdańsku, Dominika — K on­
sulat Honorowy w Gdańsku —  Langfuhr. Am Johannisberg 16/17. 
Egipt — Poselstwo — siedziba w Berlinie, Berlin W. 35. Tiergar- 
tenstrasse 18-b, Estonja — Poselstwo, Warszawa, Al. Róż 1. 
Konsulat — tamże; Konsulaty Honorowe: w Gdańsku — Eli­
sabethwall 9, w Gdyni — siedziba w Gdańsku, we Lwowie — 
Racławicka 3, w Wilnie — Jak ób a  Jasińskiego 4. Finlandja — 
Poselstwo, W arszawa — plac Napoleona 3. Konsulat — tam ­
że; Konsulat Generalny Honorowy w Gdańsku, Werftgasse 4; 
Konsulaty Honorowe: w Gdyni — ul, Waszyngtona, Gmach
„Żeglugi Polskiej", w Katowicach — ul. Lompy 14, we Lwo-
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wie — Łozińskiego 4, w Łodzi — Piotrkowska 293, w P ozna­
niu —  Marszałka Focha 18. Francja — Ambasada, Warszawa, 
Al. Róż 2, Konsulat — tamże; Konsulat w Gdańsku — Lan- 
germ arkt 17; Agencja Konsul. Hon. w Gdyni — ul. 10 Lutego; 
Konsulaty: w Katowicach — ul. 3 Maja 23, w Krakowie — 
Studencka 1, we Lwowie —  Czarneckiego 4, w Poznaniu — 
Berwińskiego 1; Agencja Konsularna w Łodzi — Al. Kościusz­
ki 3; Agencja Konsularna Hon. w Toruniu — Mostowa 38. 
Grecja — Poselstwo, Warszawa, Matejki 5, Konsulat —  tamże, 
Konsulat Generalny Honorowy w Gdańsku — Grosse Allee 37, 
Konsulaty Honorowe: w Krakowie — Józefów 10, w Łodzi — 
Zachodnia 41/3, w Poznaniu — ul. Rzeczypospolitej 1. Guate­
mala — Konsulat Honorowy, Gdańsk, Hundegasse 65. Haiti — 
Konsulat Honorowy, Gdańsk — Langfuhr, Jaschkenta lerweg 
14 15. Hiszpanja — Poselstwo, W arszawa, Koszykowa 6/4, 
Konsulat — tamże, Konsulat Honorowy w Gdańsku — H unde­
gasse 89, W icekonsulaty Honorowe: w Gdyni —  Robur. Pol- 
skarob, w Katowicach — Plac Wolności 11, we Lwowie — 
H erburtów  3, w Poznaniu — Al. Marcinkowskiego 24, w Wil­
nie —  Wielka 44. Holandja — Poselstwo, Warszawa, Czac­
kiego 9 8, Konsulat — tamże, Konsulat Generalny Honorowy 
w Gdańsku — Langgasse 34. W icekonsulat w G d 'rni — ul. 
Centralna „Ackermans van Haaren", W icekonsulat Honorowy, 
Kraków —  Al, Grottgera  12, Konsulat Honorowy we Lwo­
wie — Mickiewicza 10, Wicekonsulat Honorowy w Łodzi —• 
Kopernika 40, Konsulat Honorowy w Poznaniu — ul. Rzeczy­
pospolitej 2. Honduras — Konsulaty Honorowe: W arszawa — 
Piękna 52 17, Gdańsk — Hundegasse 65. Japonja — Posel­
stwo, Warszawa, Pierackiego 10. Konsulat— tamże. Jugosławja— 
Poselstwo, Warszawa, Al. Ujazdowskie 33, Konsulat — tamże, 
Konsulaty Honorowe: w Gdańsku — Langermarkt 12/13, we 
Lwowie, Konsulat Honorowy — Sienkiewiczaó, w Poznaniu — 
Słowackiego 59. Kolumbja — Konsulaty  Honorowe: W a r­
szawa — Oboźna 11, Gdańsk — Langfuhr. Kastanienweg 
9 10. Kuba — Konsulat Honorowy w Gdańsku, S tadtgraben
14. Luxemburg — Konsulat Honorowy, Warszawa — Filtrowa 
71. Łotwa — Poselstwo, W arszawa — Szkolna 6, Konsulat — 
tamże. Konsulat Gen. w Gdańsku — Langfuhr, Jaschkentalering 
3 5. Wicekonsulat Honorowy w Gdyni—Nabrzeże Duńskie „Skar- 
bopol“, Konsulaty Honorowe: w Katowicach — Zamkowa 14, 
we Lwowie — Romanowicza 1, w Łodzi — Piotrkowska 81,
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w Poznaniu — ul. 27 Grudnia 2, w Wilnie — Sierakowskie­
go 4. M eksyk — Poselstwo, Warszawa, Marszałkowska 48 5, 
Konsulaty Honorowe: W arszawa — Hortensji 6, Gdańsk — 
Elisabethwall 9. Monaco — Konsulat Honorowy na W arsza­
wę i województwo warszawskie, W arszawa —  W spólna 26. 
Konsulat Honorowy na pozostałą Polskę — Warszawa, G órno­
śląska 22. Nicaragua — Konsulat Honorowy w Gdańsku — 
Hundegasse 65. Niemcy — Ambasada Warszawa, Piusa XI 
Nr, 17, Biuro paszportowe, Warszawa, Al. Ujazdowskie 41, 
Konsulaty Generalne: w Gdańsku — Dominikswall 3, w K ato ­
wicach — Sokolska 8, willa „Dame"; Konsulaty: w K rako­
wie — Basztowa 14, w Łodzi — Piotrkowska 260, w P o zna­
niu — Zweirzyniecka 15; w Toruniu — Bydgoska 34,36. Norwe- 
gja — Poselstwo, Warszawa, B. Pierackiego 3, Konsulat — tam ­
że, Konsulaty Honorowe: w Gdańsku, Langerm arkt 3, w G dy­
ni — Plac Kaszubski l j  W icekonsulat Honorowy w Łodzi — 
Piotrkowska 151. Panama — Konsulat H onorowy w Gdańsku, 
Grosse A llee 27. Paragwaj — Konsulat Honorowy w W arsza ­
wie — Wspólna 9. Persja — Poselstwo, W arszawa — K ra ­
kowskie Przedmieście 30, Konsulat, W arszawa — Al. Ujazdow­
skie 36. Peru —  Konsulat Generalny Honorowy, W arszawa, 
Szkolna 2, Konsulat Honorowy w Poznaniu — Plac Działowy 3. 
Portugalja —  Poselstwo, Warszawa, B. Pierackiego 17. Konsuiat— 
tamże, Konsulat w Gdańsku —  Poggenpfuhl 57, Wicekonsulat 
Honorowy w Łodzi — Zawadzka 16. Rosja Sowiecka — Z. S. 
R. R. —  Ambasada, W arszawa — Poznańska 15, Konsulat — 
tamże, Konsulat Generalny w Gdańsku — Langgarten 74, K on­
sulat we Lwowie — Nabielaka 27. Rumunja — Poselstwo, 
W arszawa — Al. Ujazdowskie 47, Konsulat —  tamże, Konsu­
lat Honorowy w Gdańsku — Hundegasse 85, Konsul G enera l­
ny we Lwowie — Plac Marjacki 8, Konsulat Honorowy w P o ­
znaniu —  Podgórna 10. San Domingo — Konsulat Honorowy 
w Warszawie, 6 Sierpnia 20 Stany Zjednoczone A. P. — 
Ambasada, Warszawa, Al. Ujazdowskie 11, Konsulat G enera l­
ny, Warszawa, Jasna  11, Konsulat w Gdańsku — E lisabeth­
wall 9. Szwajcarja — Poselstwo, Warszawa, Smolna 25, K on­
sulat —  tamże, Konsulat w Gdańsku — Elisabethwall 9 11. 
Szwecja — Poselstwo, W arszawa — Królewska 3, Konsulat — 
tamże, Konsulat Generalny Honorowy w Gdańsku, Langer- 
cnarkt 20, Konsulaty Honorowe: w Gdyni — ul. Św. Jańska , 
w Katowicach — Stalmacha 21, w Poznaniu — Matejki 39;

58
http://rcin.org.pl



W icekonsu la t  Honorowy w Łodzi — Śródmiejska 13. Turcja — 
A mbasada, W arszawa — Szopena 2-a, Konsulat — tamże, Kon­
sulat G eneralny Honorowy w Gdańsku — Langfuhr, Haupt- 
strasse  98. Urugwaj — Poselstwo —  siedziba Praga Czeska, 
P rah a  III, Pod Bruskou 147 3, Konsulat Generalny Honorowy — 
W arszaw a — Smolna 38, Konsulat Honorowy — Łódź, Zacho­
dnia 41. Watykan — Ambasada, W arszawa, Al, Szucha 12. 
W ęgry  — Poselstwo, Warszawa, M okotowska 55, Konsulat — 
tamże; Konsulaty Honorowe: w Katowicach — ul. Marszałka 
Piłsudskiego 5, w Krakowie — ul. Biskupia 7, we Lwowie — 
ul. A kadem icka  7. W ielka Brytanja — Ambasada, Warszawa, 
Nowy Świat 18, Konsulat, W arszawa — Al. Róż 10/2, Konsu­
lat G enera lny  w Gdańsku — Elisabethwall 9, Wicekonsulaty 
H onorowe: w Gdyni — ul. Waszyngtona, gmach „Żeglugi Pol­
skiej", we Lwowie — Koralnicka 8, w Łodzi — Piotrkowska 
271, w Poznaniu — Uniwersytet, W icekonsulat w Katowi­
cach — ul. 3 Maja 33. W łochy — Ambasada, W arszawa — 
Plac Dąbrowskiego 6, Konsulat —  tamże, Konsulat Honorowy 
w Łodzi — Kilińskiego 222, w Gdańsku, Konsulat Generalny, 
Karrenwall 7/11, w Gdyni — Agencja Konsularna, ul. Święto­
jańska 1. < 1

3. WOJSKOWOŚĆ.

A. ORGANIZACJA WŁADZ. Najwyższym zwierzchni­
kiem sił zbrojnych jest Prezydent Rzeczypospolitej , k tó ­
ry  jednak  nie może sprawować naczelnego dowództwa pod­
czas wojny. Generał przewidziany na naczelnego wodza 
w czasie wojny nosi tytuł Generalnego Inspktora sił zbroj­
nych. Obecnie jest nim M arszałek Polski Józef Piłsudski. W 
czasie pokoju dowództwo sił zbrojnych sprawuje Prezydent 
Rzeczypospolitej, przez ministra spraw wojskowych. Minister 
dowodzi bezpośrednio siłami zbrojnemi i kieruje całokształtem 
administracji wojskowej, ponosząc odpowiedzialność konsty tu­
cyjną i parlam entarną  za swą działalność. Urząd ministra spraw 
wojskowych sprawuje od 8 lat Marszałek Polski Józef P ił­
sudski, łącząc w ten sposób w swej osobie dowodzenie siłami 
zbrojnemi w czasie pokoju i przygotowanie ich do wojny.

Zastępcami i bezpośrednimi pomocnikami ministra w spra­
wach dowodzenia i administracji są dwaj wiceministrowie, z k tó ­
rych I-szy skupia w swem ręku całość rozkazodawstwa w dzie­
dzinie dowodzenia, a Il-gi — rozkazodawstwo z zakresu admini­
stracji. Pomocnikiem ministra w zakresie spraw personalnych
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wojska jest szef Biura Personalnego. Kontrolą całokształtu  admi­
nistracji wojskowej z ramienia ministra wykonuje przez swych 
oficerów szef Korpusu Kontrolerów.

Nadzór nad wymiarem sprawiedliwości z ramienia ministra 
pełni naczelny prokurator  wojskowy, będący równocześnie sze­
fem D epartam entu  Sprawiedliwości,

Organem ministra jest Ministerstwo Spraw Wojskowych 
(Warszawa, 6 Sierpnia 1—3—5), składające się z Gabinetu 
Ministra, Biura Personalnego, Biura Ogólno-Organizacyjnego, 
Biura Ogólno-Administracyjnego, Biura Kontroli, Departamentu 
Uzupełnień, D epartam entów  fachowych, a mianowicie: P iecho­
ty, Kawalerji, Artylerji, Aeronautyki, Uzbrojenia Technicznego, 
Intendentury, Zdrowia, Budownictwa i Sprawiedliwości, Szefo­
stwa Saperów i Łączności oraz Kierownictwa Marynarki W o­
jennej. Ponadto organami Ministra są: Dowództwo Broni P a n ­
cernych. Dowództwo Żandarmerji, Polowa Kurja Biskupia i Biu­
ro Wyznań Niekatolickich.

Organami Generalnego Inspektora są Generalny Inspektorat 
Sił Zbrojnych (Warszawa, Ujazdowska 1—3—5), Sztab Główny 
(pl. Piłsudskiego 3, Warszawa) oraz Komitet dla Spraw Uzbro­
jenia i Sprzętu. Ponadto podlegają bezpośrednio Generalnemu 
Inspektorowi Wyższa Szkoła Wojenna i Wojskowe Biuro Hi­
storyczne z Archiwum Wojskowem. W  skład Generalnego In­
spektoratu wchodzą: Gabinet Generalnego Inspektora Sił Zbroj­
nych, Biuro Inspekcji, k tóre  opracowuje plany i wytyczne dla 
kontroli i inspekcji, oraz Inspektorowie armji i generałowie, k tó ­
rzy przeprowadzają kontrole przygotowań wojennych i inspekcje 
wyszkolenia w poszczególnych jednostkach. Ponadto w skład 
Generalnego Inspektoratu  Sił Zbrojnych wchodzi Biuro K api­
tuły Orderu Virtuti Militari. Sztab Główny z szefem Sztabu 
Głównego na czele, opracowujący wszystkie części planu wojny 
(plany mobilizacji i t. p.) dzieli się na 4 Oddziały. Przy 
Sztabie Głównym znajdują się też organa wojskowej służ­
by komunikacyjnej, których zadaniem jest przygotowanie 
komunikacji do potrzeb obrony państwa oraz współpraca w po­
wyższych sprawach z Ministerstwem Komunikacji. Szefowi 
Sztabu Głównego podlega bezpośrednio Wydział Wojskowy Ko- 
misarjatu Generalnego Rzeczypospolitej w Gdańsku, a ttaches 
wojskowi przy polskich urzędach dyplomatycznych zagranicą o- 
raz Wojskowy Instytut Geograficzny.

Wojsko polskie uzupełnia się na podstawie ustawy ó pow ­
szechnej służbie wojskowej:
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a) służba czynna trwa zasadniczo od 21 do 23 roku życia; 
a więc dwa lata. Praktycznie skrócona jest do 1 i pół roku. 
b) służba w rezerwie (do 40 roku dla szeregowych, do 50 dla 
oficerów) obejmuje 4 ćwiczenia, od 3 do 8 tygodni; w p rak ty ­
ce  czas ten jest zredukowany. Absolwenci szkół wyższych m a­
ją redukcję służby do 15 miesięcy i kończą szkoły podchorą­
żych rezerwy. Resztę czasu spędzają w linji, przed  otrzymaniem 
nominacji na ppor. rez.; c) służba w pospolitem ruszeniu trwa 
dla podoficerów i szeregowych do 50, dla oficerów do 60 roku 
życia. Rozróżnia się służbę z bronią i bez broni. Pobór p rze­
prowadza M. S. Wojsk łącznie z M. S. Wewn.

B, W O JSK A  LĄDOWE. Całe terytorjum Państwa jest 
pod względem wojsk, podzielone na  10 Okręgów Korpusów. Do­
wódca Okręgu Korpusu sprawuje z ramienia ministra spraw woj­
skowych władzę terytorjalną i kieruje ca łokształtem admini­
stracji wojskowej na obszarze podległego mu obszaru. W  sto­
sunku do okręgowych władz administracyjnych jest on przed­
stawicielem Ministra Spraw  Wojskowych i współpracuje z nie­
mi, stojąc na straży interesów sił zbrojnych. Organem Dowódcy 
Okręgu Korpusu jest Dowództwo Okręgu Korpusu, składające 
się z a) sztabu, z szefem sztabu na czele, b) szefów służb, c) or­
ganów pomocniczych. Ponadto  w skład Dowództwa Okręgu 
Korpusu wchodzi Okręgowy Urząd W ychowania Fizycznego 
i Przysposobienia Wojskowego (p. VII. kultura  fizyczna).

Główną bronią, stanowiącą kościec wojska, jest p i e c h o -
t a.

Największą jednostką jest dywizja piechoty. Dywizja na sto­
pie pokojowej liczy 3 pułki piechoty, pułk artylerji lekkiej i kom- 
panję telegraficzną. Piechota jest podzielona na 30 dywizyj, 
w skład k tórych wchodzi; 84 pułki piechoty, 6 pułków strzel­
ców podhalańskich, 3 bataljony strzelców.

Pułk piechoty składa się: z dowództwa pułku, kwaterm i­
strzostwa, 3 bataljonów piechoty, plutonu artylerji, plutonu 
łączności, plutonu pionierów, plutonu zwiadowców konnych 
i kompanji administracyjnej.

Skład bataljonu: 3 kompanje strzeleckie i kompanja karab i­
nów maszynowych.

Skład bataljonu strzelców — dowództwo bataljonu, k w a­
termistrzostwo, kompanja administracyjna z drużyną pionie­
rów, pluton łączności, 3 kompanje strzeleckie, kompanja k a ra ­
binów maszynowych.
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C harakterystyczną bronią polską o świetnej dawnej tradycji 
jest k a w a 1 e r j a. Kawalerja polska składa się z 3 pułków 
szwoleżerów, 27 pułków ułanów i 10 pułków  strzelców konnych. 
Nazwy te są tradycyjne i nie wpływają ani na uzbrojenie ani na 
użyc-ie taktyczne. Organizacyjnie dzieli się ona podczas pokoju 
na 1 dywizję kawalerji i 12 brygad kawalerji. Skład .dywizji:
3 brygady a 2 pułki kawalerji, 2 dywizjony artylerji konnej 
i 1 szwadron pionierów. Skład samodzielnej brygady: 2, 3 lub 4 
pułki kawalerji, dywizjon artylerji konnej,  szwadron pionierów 
i pluton telegraficzny.

S kład pułku kawalerji: drużyna dowódcy, pluton łączności,
4 szwadrony linjowe, szwadron karabinów  maszynowych, szwa­
dron zapasowy.

A r t y 1 e r  j a składa się z 11 grup artylerji (liczących po 
kilka formacyj artylerji). Formacje artylerji: 31 pułków artylerji 
lekkiej, 1 samodz. dyon art. lek., 10 pułków artylerji ciężkiej, 
1 pułk artylerji najcięższej, 13 dywizjonów artylerji konnej,
1 pułk artylerji motorowej, 1 pułk artylerji przeciwlotniczej,
6 samodzielnych dywizjonów artylerji przeciwlotniczej, 1 dyw i­
zjon pomiarów artylerji i 1 samodz. baterja pomiarów artylerji. 
Skład pułku artylerji lekkiej: drużyna dowódcy, pluton łączno­
ści, 3 dywizjony artylerji. Skład dywizjonu artylerji: poczet 
wzgl. drużyna dowódcy, 2 lub 3 baterje.

Skład pułku artylerji ciękiej: drużyna dowódcy, drużyna
łączności, kadra pomiarów artylerji, 3 dywizjony artylerji. Skład 
dywizjonu: jak w pułku artylerji lekkiej. Skład pułku artylerji 
najcięższej: drużyna dowódcy, drużyna łączności, 3 dywizjony 
artylerji: Skład dywizjonu jak w pułku artylerji lekkiej. Skład 
dywizjonu artylerji konnej: drużyna dowódcy, drużyna łączno­
ści, 2 lub 3 baterje. Skład pułku artylerji przeciwlotniczej: d ru ­
żyna dowódcy, 3 dywizjony artylerji przeciwlotniczej: dywizjon 
techniczny, kompanja karabinów maszynowych. Skład dywi­
zjonu: poczet dowódcy, 2 lub 3 baterje. Skład  samodzielnego 
dywizjonu artylerji przeciwlotniczej: podkwatermistrzostwo, p lu­
ton administracyjny, pluton techniczny, 3 baterje .

B r o ń  p a n c e r n a  składa się z 6 bataljonów czołgów 
i samochodów pancernych o różnym składzie organizacyjnym.

S a p e r z y .  W skład brygad saperów wchodzi 8 b a ­
taljonów saperów, bataljon mostowy, 2 bataljony mostów 
kolejowych i 2 bataljony specjalne. Skład  bataljonu sap e ­
rów: dowództwo, kwatermistrzostwo, kompanja administracyjna, 
pluton łączności, kompanja szkolna, 4 kompanje saperów i park

62
http://rcin.org.pl



saperski.  Skład pułku radiotelegraficznego: drużyna dowódcy, 
3 bataljony: dowództwo bataljonu, kadra  kompanji szkolnej, 
3 kompanje radiotelegraficzne, pluton konny. T a b o r y  liczą 
10 dywizjonów lub kadr  dywizjonów taborów. Skład dywizjo­
nu: dowództwo, kwatermistrzostwo, szwadron administracyjny, 
szwadron szkolny, szwadron rekrucki,  park taborowy. Skład k a ­
dry  dywizjonu: komenda kadry  i park  taborowy.

Ż a n d a r m e r j a  składa się z 10 dywizjonów żandarmerji. 
Skład  dywizjonu: dowództwo, kwatermistrzostwo, 3—8 plutonów 
(w I-szym dywizjonie szwadron ochronny).

S ł u ż b y  u z u p e ł n i a j ą c e :  służba poborowa, której
zadaniem jest uzupełnianie sił zbrojnych, — jej organami wyko- 
nawczemi są powiatowe komendy uzupełnień; służba remontu, 
której zadaniem jest uzupełniane sił zbrojnych w konie.

S ł u ż b y  z a o p a t r u j ą c e :  1) Służba uzbrojenia z za­
daniem zaopatrywania sił zbrojnych w broń, amunicję, środki 
wybuchowe i sprzęt walki chemicznej. Centralne organy wyko­
nawcze: Instytut Badań Materja łów Uzbrojenia, Wojskowy In­
stytut Przeciwgazowy, Kierownictwo Zaopatrzenia Uzbrojenia 
oraz Główne Składnice uzbrojenia z filjami; okręgowe organy 
wykonawcze: pomocnicze składnice uzbrojenia z filjami. Szkoły 
kształcące fachowców: Szkoła Gazowa i Szkoła Zbrojmistrzów. 
2) Służba aeronautyki z zadaniem zaopatrzenia sił zbrojnych w 
materjał lotniczy, balony i meteorologiczny. Centralne organy 
wykonawcze: Instytut Badań Technicznych Lotnictwa, Centrum 
Badań Lotniczo-Lekarskich, Kierownictwo Zaopatrzenia A e ro ­
nautyki, Główna Składnica Lotnicza i Główna Składnica Balo­
nowa. 3) Służba inźynierji z zadaniem zaopatrywania sił zbroj­
nych w materjał saperski i fortyfikacyjny, materjał kolejowy, 
materjał łączności, materjał samochodowy i materjał broni pan­
cernej. Centralne organy wykonawcze: Instytut Badań Inźynierji, 
Kierownictwo Zaopatrzenia Inźynierji, Główna Składnica Łącz­
ności, Główna Składnica Samochodowa, Główna Składnica Mi­
nerska, G łówna Składnica Nawierzchni Kolejowych, Główna 
Składnica Mostów Kolejowych, Główna Składnica Narzędzi i T a­
boru Kolejowego i Główna Składnica Saperska. 4) Służ­
ba intendentury, z zadaniem normowania uposażenia pie­
niężnego i zaopatrywaniem sił zbrojnych w żywność, furaż, 
materjał mundurowy i kwaterunkowy. Centralne organy wyko­
nawcze: Instytut Techniczny Intendentury, Kierownictwo Central­
nego Zaopatrzenia Intendenckiego, Składnice Mundurowe. O krę­
gowe organy wykonawcze: Składnice Mundurowe; okręgowe
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organy wykonawcze: Składnice Materjału Intendenckiego. Szko­
ła kształcąca fachowców — Kurs intendentów w Wyższej Szko­
le Wojennej.  Szefowi D epartam entu  Intendentury  podlega rów ­
nież i Służba taborowa, której zadaniem jest zaopatrzenie sił 
zbrojnych w materjał taborowy (siodła, uprząż i wozy). Cen­
tralne organy wykonawcze: Kierownictwo Zaopatrzenia T aboro­
wego i Główna Składnica Taborowa. 5) Służba Zdrowia, z za­
daniem czuwania nad stanem zdrowotnym sił i zbrojnych i za­
opatrywania ich w materjał sanitarny i weterynaryjny. Cen­
tralne organy wykonawcze: Kierownictwo Zaopatrzenia S a­
nitarnego i Główna Składnica Sanitarna z filją. Leczenie szpi­
talne i ambulatoryjne wojska przeprowadzają: szpitale okręgo­
we, szpitale garnizonowe w Równem i Wilnie, sanatorja wojsko­
we w Rajczy i Zakopanem, garnizonowe izby chorych. Służbę 
zdrowia w formacjach pełnią lekarze formacyj. Szeregowcy za­
trudnieni w służbie zdrowia są zgrupowani w 5 bataljonach sa­
nitarnych. Szkołą kształcącą lekarzy wojskowych jest Centrum 
Wyszkolenia Sanitarnego. 6) Służba weterynarji ,  z za ­
daniem ochrony stanu zdrowotnego używanych w woj­
sku zwierząt. Centralny organ wykonawczy: Wojskowa
Pracownia Weterynaryjna. Służbę weterynarji  w formacjach 
broni jezdnych pełnią lekarze weterynarji  przy pomo­
cy podof. i szereg, służby weterynarji . Fachowców szkoli Central­
na Szkoła podoficerów zawodowych Weterynarji.  7) Służ­
ba budownictwa, z zadaniem zarządzania istniejącemi i no- 
wowznoszonemi budowlami wojskowemi oraz terenami wojsko- 
wemi. 8) Służba sprawiedliwości — zadaniem służby sprawiedli­
wości jest wymiar sprawiedliwości oraz współudział przy wy­
miarze sprawiedliwości w myśl obowiązujących siły zbrojne 
ustaw karnych, nadzór nad wymiarem sprawiedliwości, i admi­
nistracja sądowa i więzienna oraz administracja personelem 
służby sprawiedliwości. Organami służby sprawiedliwości są: 
organa kierownicze, sądy wojskowe (Najwyższy Sąd Wojskowy, 
wojskowe sądy okręgowy i wojskowe sądy rejonowe) prokura­
tury przy sądach wojskowych i więzienia wojskowe. 9) 
Służba duszpasters twa —  zadaniem tej służby jest za­
spokajanie potrzeb religijnych sił zbrojnych i zapewnienie im 
opieki duchowej. Służba duszpasterstwa obejmuje: służbę dusz­
pasters twa wyznań katolickich i służbę duszpasters twa wyznań 
niekatolickich. Organy służby duszpasters twa dzielą się na or­
gana centralne, okręgowe, rejonowe lub garnizonowe.
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C. LOTNICTWO jest stosunkowo młodą bronią, k tóra  
jednak osiągnęła w Polsce bardzo wysoki poziom wartości. P o ­
siada on 6 pułków lotniczych i 2 bataljony balonowe. Skład 
pułku lotniczego: dowództwo, baza lotnicza, dywizjon szkolny, 
2 lub 3 dywizjony linjowe, myśliwskie lub niszczycielskie, park 
lotniczy. Skład dywizjonu: dowództwo, 2 lub 3 eskadry linjo­
we, towarzyszące, myśliwskie lub niszczycielskie. Skład  bata l­
ionu balonowego: dowództwo, kwatermistrzostwo, kompanja ad ­
ministracyjna, kompanja szkolna, 2 kompanje balonów obserwa­
cyjnych, kompanje balonów zaporowych, parb balonowy.

D. MARYNARKA WOJENNA. Na czele marynarki wo­
jennej stoi Szef Kierownictwa Marynarki Wojennej, podległy 
bezpośrednio Ministrowi Spraw  Wojskowych. W  skład mary­
narki wojennej wchodzą: Kierownictwo Marynarki Wojennej, 
flota, flotylla rzeczna, kadra szeregowych floty, kadra  szerego­
wych flotylli rzecznej, Szkoła Podchorążych Marynarki W ojen­
nej i Główna Składnica Marynarki Wojennej.

Na czele floty stoi dowódca floty podległy bezpośrednio 
szefowi Kierownictwa Marynarki Wojennej.  Organem dowódcy 
floty jest sztab. W  skład floty wchodzą: 2 kontrtorpedowce, dy­
wizjon lodzi podwodnych (3 łodzie), dywizjon szkoły (3 to rpe­
dowce), 1 s ta tek  minowy, 1 baza szkolna, dywizjon minowców 
(2 kanonierki i 2 torpedowce), jednostki pomocnicze (1 sta tek 
szkolny, 1 s ta tek  hydrograficzny, 1 transportowiec wojenny), 
morski dywizjon lotniczy. Na czele flotylli rzecznej stoi dowód­
ca flotyli rzecznej. W skład flotylli rzecznej wchodzą: 6 monito­
rów, 4 statki uzbrojone, hydroglisery, płatowce rzeczne.

E. KORPUS OCHRONY POGRANICZA — jest orga­
nem wykonawczym władz państwowych w zakresie ochrony 
granic. Zatem zadaniem K. 0 .  P. jest zapewnienie bezpieczeń­
stwa na pograniczu oraz ochrona celna granic. Powyższe zada­
nie wykonuje K. O. P. w porozumieniu z władzami administra- 
cyjnemi i skarbowemi, lub też  występuje samodzielnie, bądź 
współdziałając z policją. K. O. P. stanowiąc zorganizowaną w 
sposób wojskowy jednostkę składa się z D-wa korpusu, 6 b ry ­
gad, dywizjonu żandarmerji i szkoły K. O. P.

F. SZKOŁY W O JSKO W E. Szkoły ogólne: 1) Wyż&za 
Szkoła Wojenna,.  1) Centrum Wyszkolenia Piechoty. 2) Szkoła 
Podchorążych Piechoty. 3) Szkoła Podchorążych Rezerwy Pie­
choty. 4) Szkoły Podoficerskie dla małoletnich Nr. 1 w Koninie, 
Nr. 2 w Grudziądzu. Nr. 3 w Nisko. 5) Korpusy Kadetów —
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Nr. 1 we Lwowie, Nr. 2 w Chełmie, Nr. 3 w Raviczu. 6) Centrum 
Wyszkolenia Kawalerji w skład którego wchodzą: dywizjon pod­
chorążych, dywizjon podchorążych rezerwy, kursy oficerskie, 
kursy jazdy konnej, Szkoła Podoficerów Zawodowych Kawalerji.
7) Centrum Wyszkolenia Artylerji, w skład którego wchodzą 
Szkoła Podchorążych Artylerji, Szkoła podoficerów zawodo­
wych artylerji, Szkoła Strzelania Artylerji, kurs instruktorów 
jazdy konnej i zaprzędgami. 8) Centrum Wyszkolenia Artylerji 
Przeciwlotniczej. 9) Szkoła Podchorążych Rezerwy Artylerji.
10) Centrum Wyszkolenia Człogów i Samochodów Pancernych.
11) Centrum Wyszkolenia Oficerów Lotnictwa w skład którego 
wchodzi Szkoła Podchorążych Lotnictwa, 12 Centrum W yszko­
lenia Podoficerów Lotnictwa, w skład którego wchodzą: Szko­
ła Podoficerów pilotów lotnictwa, Szkoła Podoficerów mecha­
ników samolotowych, Szkoła Podoficerska lotnictwa dla mało­
letnich. 13) Lotnicza Szkoła Strzelania i Bombardowania. 14) 
Szkoła Podchorążych Inżynierii. 15) Centrum Wyszkolenia Sa­
perów. 16) Centrum Wyszkolenia Łączności, i 17) Centrum W y­
szkolenia Źandarmerji.

G. W O JSK O W E  INSTYTUCJE NAUKOWE: 1) W oj­
skowe Biuro Historyczne, zadaniem którego jest zbieranie opra­
cowywanie i ogłaszanie materjałów historycznych, dotyczących 
wojen polskich 1918 — 1920, wojny powszechnej 1914 — 1918, 
opinjowanie i ekspertyza w zakresie doświadczeń wojennych.
2) Wojskowy Instytut Naukowo-Wydawniczy, k tóry  prowadzi 
studja naukowe z zakresu wojskowości, ewidencję ruchu nauko­
wego w kraju i zagranicą, ustala słownictwo wojskowe, re d a ­
guje i prowadzi prasę wojskową, popularyzację wiedzy wojsko­
wej, oraz kieruje oświatą w  wojsku. 3) Wojskowy Instytut Geo- 
rganiczny —  zadaniem jego jest przeprowadzanie wszelkich po­
miarów dla celów wojskowych, sporządzanie zdjęć topograficz­
nych dla celów wojskowych, wykonywanie zdjęć kartograficz­
nych dla celów wojskowych, zaopatrywanie wojska w materjał 
kartograficzny oraz szkolenie oficerów wojskowej służby geo­
graficznej. 4) Bibljoteki Wojskowe; dzielą się na: Centralną Bi- 
bljotekę Wojskową w Warszawie, oraz na bibljoteki okręgowe, 
garnizonowe, pułkowe i szkolne.

4. SĄDOWNICTWO.

A. ORGANIZACJA WŁADZ. Centralny zarząd, władz 
i urzędów wymiaru sprawiedliwości i więziennictwa oraz przy*
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gotowanie projektów ustaw i rozporządzeń z zakresu sądow­
nictwa i dziedzin pokrewnych skupia się w Ministerstwie S pra­
w iedliw ości (Warszawa, Długa 7). W  skład organizacyjny M i­
nisterstwa, na którego czele stoi Minister Sprawiedliwości (Cz. 
Michałowski) wchodzą departam enty: ustawodawczy, admini­
stracyjny i karny. Nie włączone do departam entów  są orga­
ny wykonawcze Naczelnego Prokuratora .  Przy Ministerstwie 
istnieje Komisja Kodyfikacyjna, której zadaniem jest unif ika­
cja przepisów praw a cywilnego, karnego, handlowego i p roce­
sowego dla  całego państwa.

B. SĄDY. Organem wymiaru sprawiedliwości są sądy. 
Sędziowie są w sprawowaniu swego urzędu niezawiśli i podle­
gają tylko ustawom, a orzeczenia sądowe nie mogą być zmie­
niane ani uchylane przez inne organy władzy. Sędziów mianuje 
P rezydent Rzp. (z wyjątkiem sędziów pokoju). Sądy wydają 
wyroki w imieniu Rzp. Polskiej.

O r g a n i z a c j a  s ą d o w n i c t w a  p o w s z e c h n e -  
g o została unormowana jednolicie dla całego Państwa P o l­
skiego dekre tem  Prezydenta  Rzp. z dn. 6.II. 1928 r. i obowiązuje 
od stycznia 1929 r.; poza tern ustawy szczególne mogą przeka­
zać wymiar sprawiedliwości w niektórych sprawach i innym są­
dom przewidzianym poza dekre tem  . Wymiar sprawiedliwo­
ści w sprawach cywilnych i karnych sprawują sądy powszech­
ne: sądy grodzkie oraz sędziowie pokoju, sądy okręgowe, sądy 
apelacyjne i Sąd Najwyższy. Pierwwszą instancją dla spraw 
mniejszej wagi są sądy grodzkie. Rozstrzygają one w sk ła­
dzie jednosobowym sprawy cywilne (do 1000 zł.), i drobniejsze 
sprawy karne, prowadzą pewne sprawy niesporne (jak 
sprawy hipoteczne, sprawy opiekuńcze i t. p.) Sądów grodz­
kich było  w r, 1932 — 548, teren ich działania naogół jest 
mniejszy od powiatów. Ustawa przewiduje wprowadzenie 
sądów pokoju, opartych na czynniku obywatelskim, jednak do­
tąd sądy te nie zostały zorganizowane, a ich zakres działania 
sprawują sądy grodzkie. Dla rozstrzygania ważniejszych spraw 
cywilnych (powyżej 1000 zł.) oraz dla karania zbrodni i w aż­
niejszych występków  pierwszą instancją są sądy okręgowe 
z prezesem na czele. Zarazem rozstrzygają one odwołania od 
sądów grodzkich; teren działania obejmuje kilka powiatów. 
Orzekają te sądy w sprawach karnych i procesach cywilnych 
przeważnie w kompletach obejmujących 3 sędziów zawodowych. 
Liczba sądów okręgowych na terytorjum Państwa wynosi 46
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z 12 wydziałami zamiejscowemi. Niektóre sprawy Tiarne podle­
gają sądom przysięgłych, czynnym przy sądach okręgowych. 
Sądy te  składają się z trybunału i ławy przysięgłych. W t ry ­
bunale zasiada przewodniczący i 2 sędziów okręgowych. Ława 
przysięgłych składa się z 12 przysięgłych, wylosowanych z po­
śród osób wybranych przez mieszkańców danego okręgu na 
5 lat. Przysięgli orzekają o winie. Wymiar kary  należy do t ry ­
bunału. Przy niektórych sądach okręgowych, is tniejących 
w większych ośrodkach handlowych i przemysłowych utworzo­
ne są wydziały handlowe. Rozstrzygają one sprawy handlowe 
(przemysłowe, górnicze) z udziałem sędziego państwowego 
i dwóch ławników (sędziów handlowych) powołanych z grona 
kupców. Nadto sądy okręgowe rozstrzygają sprzeciwy osób, 
ukaranych przez władze administracyjne, w sprawach drobnej 
wagi, przekazanych orzecznictwu tych władz, a więc w spra­
wach o wykroczenia, przewidziane praw em o wykroczeniach 
z r. 1932 (Dz. Ust. Nr. 60) o naruszenie licznych przepisów 
porządkowych, sanitarnych i t. p. i w sprawach karnych ska r­
bowych. W  ten sposób zrealizowaną Została zasada konsty tu­
cyjna, przewidująca dla osoby ukaranej administracyjnie p ra ­
wo żądania rozpatrzenia sprawy przez sąd. W ładza  karania  — 
ograniczona zarówno co do rodzaju jak i co do wysokości kary 
— przysługuje w tych sprawach zazwyczaj powiatowym władzom 
administracji ogólnej lub władzom skarbowym I instancji, w nie­
licznych wypadkach należy do władz przełożonych (wojewo­
dów, izb skarbowych). Instancją odwoławczą od orzeczeń są ­
dów okręgowych są sądy apelacyjne z prezesem na czele, obej­
mujące terytorjum kilku sądów okręgowych. Sądy te orzekają 
w kolegjach po 3 sędziów, wyjątkowo także jednoosobowo. Jes t  
ich w Państwie 7: w Katowicach, Krakowie, Lublinie, Lwowie, 
Poznaniu, Warszawie i Wilnie. Najwyższą instancję sądową 
stanowi Sąd Najwyższy z Pierwszym Prezesem  S. N. na czele 
(siedziba w Warszawie, Plac Krasińskich 5). Sąd ten rozs trzy­
ga kasacje w sprawach cywilnych i karnych i dzieli się na:
1) Izbę Cywilną i 2) Izbę Karną. Przy S. N. istnieje nadto Biu­
ro Orzecznictwa, k tóre  wydaje zbiór orzeczeń, zawierających 
rozstrzygnięcia zasadniczych zagadnień prawnych.

H i p o t e k i .  Spraw y hipoteczne podlegają wydziałom hi­
potecznym, sądów grodzkich i okręgowych.

P r o k u r a t u r a .  P rokurator jest oskarżycielem publicz­
nym i stoi na straży ustaw. Naczelnym prokuratorem  jest Mi­
nister Sprawiedliwości. Przy  S. N. są czynni: pierwszy proku­
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rator i prokuratorowie S. N., przy sądach apelacyjnych proku- 
ratorowie i vice-prokuratorowie apelacyjni, przy sądach okrę­
gowych prokuratorowie i v ice-prokuratorowie i podprokura- 
torowie okręgowi. Podprokuratorów okręgowych mianuje Mini­
ster Sprawiedliwości, wszystkich innych prokuratorów mianuje 
Prezydent Rzp. na wniosek Ministra Sprawiedliwości, p rzed­
stawiony w porozumieniu z Prezesem Rady Ministrów.

C. ADWOKATURA. Adwokat jest pełnomocnikiem s tro­
ny, jej doradcą  i obrońcą przed sądem. Rozporządzenie P re ­
zydenta Rzp. z dn. 7. X. 32 r. normuje i ujednostajnia organiza­
cję adwokatury w calem Państwie. A dw okatura  posiada samo­
rząd zawodowy, jej członkami są adwokaci i aplikanci adw o­
kaccy; organami samorządu są izby adwokacie, k tórych te ry ­
torialny zakres  działania obejmuje okrąg sądu apelacyjnego. 
Każda izba posiada radę adwokacką, utworzoną drogą tajnego 
wyboru członków. Przedstawicielką adwokatury jest Naczelna 
Rada A dwokacka w Warszawie. Minister ma względem rad 
adwokackich i Naczelnej Rady określone ustawowo upraw nie­
nia nadzorcze. Zarządzenia nadzorcze Ministra Sprawiedliwo­
ści są ostateczne i nie ulegają zaskarżeniu.

D. SĄDY SZCZEGÓLNE I INSTYTUCJE ROZJEMCZE.
1) Sądy pracy — (rozp. Prez. Rzp. z dn. 22. III. 28 r.), pow o­
łane do rozstrzygania spraw spornych cywilnych, wynikających 
ze stosunku pracy i nauki zawodowej pomiędzy pracodawcami 
a pracownikami oraz pomiędzy pracownikami tego samego 
przedsiębiorstwa. Do orzecznictwa sądów pracy w sprawach 
karnych należą sprawy o przekroczeniu przepisów o czasie p ra ­
cy, o urlopach dla pracowników, o pracy młodocianych, kobiet 
i t. p. (patrz p. 5 Opieka społeczna).

2) Sądy przemysłowe i kupieckie — w b. zaborze pruskim 
spełniają funkcje sądów pracy z ograniczonym zakresem dzia­
łania.

3) Izba morska i odwoławcza izba morska — zostały u tw o­
rzone przy sądach grodzkich w Gdyni dla spraw, związanych 
z żeglugą morską.

4) Sądy duchowne dla spraw małżeńskich na obszarze wo­
jewództw centralnych i wschodnich.

5) Sądy wojskowe — dla sądzenia przestępstw, popełnio­
nych przez osoby służące w wojsiku.

6) Sądy rozjemcze — przy sądach okręgowych dla spraw 
ubezpieczeń od wypadków i ubezpieczeń emerytalnych działają
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na obszarze Polski z wyłączeniem województw pomorskiego, 
poznańskiego i śląskiego.

7) Urzędy rozjemcze dla spraw najmu — rozstrzygają w 
sprawach najmu lokali.

8) Giełdowe sądy rozjemcze.
9) Urzędy rozjemcze dla spraw kredytowych małej w ła­

sności rolnej.
10) Sądy rozjemcze dla spraw o wynagrodzenie szkód ło­

wieckich.
11) Komisje rozjemcze dla załatwiania zatargów zbiorowych 

pomiędzy a) p racodaw cami i pracownikami rolnymi, b) w łaści­
cielami nieruchomości i dozorcami domowymi.

12) Sąd kartelowy — rozstrzyga o ważności umów k ar te lo ­
wych.

E. SADOW NICTW O ADMINISTRACYJNE. Dla orze­
kania o legalności aktów administracyjnych władz rządo­
wych i samorządowych ustawą z dn. 3.V1II.22 utworzono 
dla całego Państwa Najwyższy Trybunał Administracyjny (sie­
dziba w W arszawie, Miodowa 22), jako najwyższy sąd admini­
stracyjny, do którego może się odwołać każdy pokrzywdzony ja- 
kiemkolwiek nielegalnem zarządzeniem czy orzeczeniem władz 
administracyjnych po wyczerpaniu przepisanego toku instancyj 
administracyjnych. T rybunał składa się z zawodowych sędziów, 
wybranych tak  z pośród urzędników administracyjnych jak i sę­
dziów zwykłych, pod przewodnictwem Pierwszego Prezesa T ry ­
bunału.

Dla rozsądzenia sporów czy dana  sprawa ma podlegać w ła­
dzom administracyjnym czy sądowym, ustaw ą z dn. 25. XI. 25 r. 
utworzono Trybunał Kompetencyjny; składa się on z 2 p reze ­
sów powołanych z S. N. i N, T. A. oraz z 14 sędziów, m iano­
wanych przez Prezydenta  Rzp. (w tern 8 sędziów zawodowych 
i 6 z pośród znawców prawa, niebędących funkcjonariuszami 
Państwa).

F. WIĘZIENNICTWO. Ogólna liczba zakładów  więzien­
nych według danych  z r. 1933 wynosiła 346 o łącznej ilości 
38,904 miejsc. 116 więzień posiadało 292 czynne w arsztaty  p ra ­
cy, liczba bibljotek więziennych wynosiła w tym czasie 130.

W polskim systemie więziennym przyjęta jest w szerokich 
granicach zasada współdziałania przedstawicieli społeczeństwa 
z adm. penitencjarną, a mianowicie w postaci tworzenia przy 
więzieniach komitetów więziennych z udziałem przedstawicieli
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społeczeństwa. Komitety te współdziałają z władzami więzienne- 
mi w zakresie opieki moralnej nad więźniami oraz na żądanie 
władz składają opinję co do przedterminowego uwolnienia i u ła ­
skawienia więźniów. Członków komitetów  więziennych mianuje 
Minister Sprawiedliwości. Organizacją społeczną, roztaczającą 
opiekę nad  więźniami w czasie odbywania k a ry  i po ich uwol­
nieniu jest Patronat.  Ponadto P a trona t zajmuje się bardzo ży­
wo nieletnimi przestępcami i dziećmi przes tępców  oraz ro z ta ­
cza opiekę nad rodzinami więźniów.

BIBLJOGRAFJA.
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i samorządowych. Poznań, 1933. Nagórski. Prawo o ustroju są­
dów  powszechnych. Warszawa, 1933. Dz. U. Rzp. Nr. 102 32, 
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5. PRACA, OPIEKA SPOŁECZNA I ZDROWIE PUBLICZNE.

A. ORGANIZACJA WŁADZ CENTRALNYCH. Polityka 
społeczna oraz sprawy opieki społecznej i zdrowia publicznego 
należą do Ministerstwa Opieki Społecznej (Warszawa, Długa 
38/40), na czele którego stoi Minister Opieki Społecznej (p. J e ­
rzy Paciorkowski). Ministerstwo O. S. dzieli się na Gabinet Mi­
nistra (sprawy ogólne, budżetowe, statystyczne), Biuro Personal­
ne (obejmuje m. in. sprawy zaopatrzeń osób zasłużonych dla P a ń ­
stwa) oraz cztery departam enty: 1) P racy  (ochrona, rozjemstwo 
i polityka pracy, inspekcja) wraz z Wydziałem Zatrudnienia 
i Migracji, podległym bezpośrednio Ministrowi i z jego ramienia 
wykonywującym kontrolę i nadzór nad Funduszem Bezrobocia. 
Dyrektor tego D epartam entu  jest równocześnie z urzędu Głów­
nym Inspektorem Pracy. II) Ubezpieczeń Społecznych (nadzór 
nad instytucjami ubezpieczeniowemi, orzecznictwo) wraz z In­
spekcją Ubezpieczeń Społecznych. Za pośrednictwem tego De­
partam entu  Ministerstwo sprawuje nadzór nad  instytucjami ubez­
pieczeń społecznych z Izbą i Zakładami Ubezpieczeń Społecz­
nych na czele. III) Opieki Społecznej (nadzór i polityka opiekuń­
cza, sprawy inwalidów) wraz z Referatem Fundacyj i inspekto­
rami opieki społeczni j i IV) Służby Zdrowia (nadzór nad akcją 
zapobiegawczą, lecznictwem, farmacją i orzecznictwo), do któ-
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rego należy też zwierzchni zarząd państwowych uzdrowisk. 
Również temu Departamentowi podlegają: Państwowy Zakład 
Higjeny i Państwowe Zakłady Badania Żywności i  Przedmiotów  
Użytku. Przy Ministerstwie Opieki Społecznej istnieją jako or­
gany doradcze: R ada Ochrony Pracy, Rada Ubezpieczeń Spo­
łecznych, Rada Opieki Społecznej, Rada Kolonij Letnich, Rada 
Zdrowia, Rada Uzdrowiskowa. O legalności zarządzeń Min. O. S 
i jego organów orzeka Najwyższy Trybunał Administracyjny.

B. PRACA, J E J  OCHRONA, M IGR AC JA  I BEZROBO­
CIE. P o l s k i e  u s t a w o d a w s t w o  p r a c y  rozbudow a­
ne jest bardzo szeroko i obejmuje wszystkie zagadnienia tej dzie­
dziny. Na terenie międzynarodowym Polska wchodzi z wyboru do 
Rady Administracyjnej Międzynarodowego Biura Pracy (przez 
cały czas istnienia przy Lidze Narodów Międzynarodowej Orga­
nizacji Pracy). W  celu ujednostajnienia norm pracy z innemi p ań ­
stwami, Polska ratyfikowała dotychczas 17 konwencyj pracy. 
Czas pracy  w przemyśle i handlu w Polsce normuje ustawa z dn. 
18 grudnia 1919 r,, ustalając 8-godzinny dzień pracy (48 godz. 
tygodniowo). Urlopy pracownicze ustalono na 8 dni po roku i 15 
dni po trzech latach pracy  dla robotników i na 2 tygodnie po 
półrocznej, a miesiąc po rocznej pracy — dla pracowników umy­
słowych (ust. z dn. 16 maja 1922 r. zmień, w 1933 r.). Urlopy 
są płatne, nieprzerwane i conajmniej połowa pracowników win­
na korzystać z nich w okresie letnim (1.V.—30.IX.). Urlopy ro ­
botników portowych normuje rozporządzenie z dn, 27 paźdz, 
1933 r. Ustawa urlopowa nie stosuje się do przedsiębiorstw se 
zonowych, małych (zatrudniających mniej niż 5 pracowników), 
zakładów rzemieślniczych (z wyjątkiem terminatorów), rolnic­
twa, służby domowej i dozorców domowych. Pracę kobiet 
i młodocianych (15— 18 lat) ochrania ustawa z dn. 2 lipca 1924 
r., nakazując conajmniej 11 godzin bez przerwy odpoczynku noc­
nego, sta łą  kontrolę lekarską, dokształcanie młodocianych i za­
kazując szeregu robót szkodliwych dla zdrowia. Szczególną 
opieką otoczone jest macierzyństwo pracownicy (przerwy w p ra ­
cy dla karmienia dziecka, dni wolne od pracy, żłobki dla niemo­
wląt i t. p.). Ustawy ochronne z  1928 r. zapewniają bezpie­
czeństwo i higjenę pracy  oraz ustalają warunki umowy o p ra ­
cę: termin wypowiedzenia pracy dla robotników — 14 dni, 
dla pracowników umysłowych — 3 mies., zakaz w yp ła­
ty towarami i t. p. Umowa dająca gorsze warunki jest n iew a­
żna. Kaucje pracowników mogą być deponowane tylko w B an­
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ku Polskim lub w państwowych i samorządowych instytucjach 
bankowych. Przymusowe komisje rozjemcze rozstrzygają zatargi, 
regulując zbiorowe stosunki pracy  dla  rolnictwa, dozorców d o ­
mowych i robotników portowych. Umowy zbiorowe w przemyśle 
ustawowo nie obowiązują (z wyjątkiem woj. zachodnich), a za ­
wierane są na zasadach ogólnych Kodeksu Cywilnego. Orzecze­
nie obowiązujące w przemyśle może wydać jedynie Nadzwyczaj­
na Komisja Rozjemcza, powoływana w wypadkach szczególnie 
ważnych dla Państwa przez Radę Ministrów (rozp. z  dn. 27 
paźdz. 1933 r.). Nad przestrzeganiem ustawodawstwa p racy  czu­
wa Inspekcja Pracy (ust. z dn. 3 stycznia 1919 r., zmieniona 
rozp. Prez. R. P. z dn. 14 lipca 1927 r.). Państw o podzielone jest 
na 12 okręgów inspekcji p racy  i 65 obwodów, w których  działa 
110 inspektorów z Głównym Inspektorem Pracy na  czele. Oprócz 
nadzoru nad wykonywaniem przepisów ochronnych Inspekcja 
Pracy pośredniczy w zatargach zbiorowych. Zatargi indywidual­
ne na tle stosunków pracy podlegają stworzonym w  r. 1928 są­
dom pracy, składającym się z przewodniczącego (sędzia facho­
wy) i 2 ławników, mianowanych przez Ministra Sprawiedliwości 
z pośród kandydatów przedstawionych przez związki p racow ni­
ków i pracodawców. Związki zawodowe pracowników działają 
na zasadzie dekretu  z dn. 8 lutego 1919 r. i późniejszych uzupeł­
nień. Rejestruje je Główny Inspektor Pracy po złożeniu statutu 
i podania podpisanego przez trzech conajmniej członków zało­
życieli. W  r. 1932 związków zawodowych w Polsce było 287 
z 913 000 członków.

M i g r a c j a .  Wychodźtwo z Polski w r. 1933 objęło 35.500 
osób, powróciło do Polski 18.800 wychodźców. Opiekę nad ru ­
chem emigracyjnym sprawują inspektorzy emigracyjni, mający 
swe siedziby w ważniejszych ośrodkach emigracyjnych oraz w ła­
dze administracji ogólnej. Istnieją też  instytucje opieki n ad  emi­
grantami z Syndykatem Emigracyjnym n a  czele. Werbowaniem 
emigrantów zajmują się publiczne, społeczne i (obecnie już b a r ­
dzo nieliczne) prywatne zarobkowe biura pośrednictwa pracy. 
Skuteczną walkę z nielegalnem pośrednictwem pracy i z wyzy­
skiem emigrantów prowadzi Min. O. S. wespół z organami admi­
nistracji ogólnej. Cudzoziemcy imigrujący do Polski mogą być 
zatrudnieni tylko za zezwoleniem władz, wydawanem w przy­
padkach braku  odpowiednich specjalistów — obywateli polskich 
(rozp. Prez. R. P. z 1927 r.).

B e z r o b o c i e .  Bezrobotnych zarejestrowanych było 
w Polsce w grudniu 1933 r. 342.600. Celem usunięcia społecznych
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skutków bezrobocia wprowadza ustawa z dn. 18 lipca 1924 r. 
obowiązkowe ubezpieczenie na w ypadek braku pracy w Fundu­
szu Bezrobocia. Ubezpieczeniu temu podlegają wszyscy robotni­
cy zakładów przemysłowych, zatrudniających ponad 5 pracow ni­
ków. W razie u tra ty  pracy ubezpieczony otrzymuje w ciągu 
13— 17 tygodni zasiłek w wysokości 30—50% zarobku. W r. 
1933 ubezpieczonych było 706.000, pobierających zasiłki 49.400, 
zasiłki wyniosły 26.360.000 zł. Składka wynosi 2% od zarobków, 
w tem od robotnika 0,5%, od pracodaw cy 1,5%. Skarb  Państwa 
dopłaca  50% należnych wkładek. Fundusz Bezrobocia posiada 
22 Biura Obwodowe i prowadzi kontrolę i ewidencję bezrobot­
nych, pośrednictwo pracy, poradnie  zawodowe i in. po przez 
podległe sobie Publiczne Biura Pośrednictwa Pracy. Niektóre 
czynności powierza F. B, gminom i ubezpieczalniom społecznym. 
Kontrolę i nadzór n ad  Funduszem Bezrobocia wykonywa z r a ­
mienia Ministra O. S. Wydział Zatrudniania i Migracji. P raco w ­
nicy umysłowi ubezpieczeni są w Zakładzie Ubezpieczeń P ra ­
cowników Umysłowych (Z. U. P. U.), gdzie zasiłki otrzymują 
w ciągu 6—9 miesięcy w wvsokości 40—80% zarobku. W  r. 19^3 
ubezpieczonych było 230.900, pobierających zasiłki —  19.200, 
na łączną kw otę 20.532.000 zł. Składka wynosi 2,8%, od p r a ­
cownika 1,4— 1,8% i od pracodawcy 1,4— 1.0%. Pobierających 
zasiłki ubezpiecza na wypadek choroby Z, U. P. U. Składki za­
płacone przez Z. U. P. U. za bezrobotnych z tego tytułu w y­
niosły w tymże roku 1.811.000 zł. Po wyczerpaniu zasiłków 
ustawowych bezrobotni otrzymują pomoc doraźną w gotówce 
lub w  formie żywności, ubrania, opału i t. p. z Funduszu Pracy, 
k tó ry  utworzony został w  1933 r. zamiast dawnego Funduszu 
Pomocy Bezrobotnym, w celu zatrudnienia bezrobotnych na ro ­
botach publicznych. Na F. P . składa się: 2%  od wszystkich 
uposażeń (pracownicy i pracodaw cy po 1%), opłaty od wido­
wisk, cukru, piwa i t. p. oraz dopłaty samorządu i Skarbu P a ń ­
stwa. W r. 1933/34 zatrudniono z kredytów  F. P. 85 tys, b ez ­
robotnych, robót wykonano na sumę 53 mil. zł., pomoc doraźna 
wyniosła 32 mil. zł., ogółem wydano 88,5 mil. zł. F. P. podlega 
Prezesowi Rady  Ministrów, kontrolę wykonuje Inspekcja F u n ­
duszu Pracy, jako organ Premjera. W  r. 1934 Ministerstwo O. S. 
w espół z Funduszem Pracy zorganizowało akcję zatrudnienia 
młodzieży w wieku 18—21 lat. Akcja ta objęła około 12.000 
osób. Program państwowych robót inwestycyjnych na rok  1934 
na sumę około 320 milj. zł. dąży również do zatrudnienia jaknaj- 
większej ilości bezrobotnych.
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C. UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE w Polsce zostały w dn. 
1 stycznia 1934 r. zreformowane na mocy ustawy z dn. 28 m ar­
ca 1933 r., scalającej je w jednolitą organizację p raw ną i admi­
nistracyjną oraz rozszerzającej ubezpieczenie emerytalne ro b o t­
ników n a  teren całego Państwa. Podstawowemi jednostkami 
ubezpieczeń są Ubezpieczalnie Społeczne w liczbie 67, zas tępu­
jące daw ne K asy Chorych. Oprócz właściwego im ubezpiecze­
nia chorobowego sprawują one pewne funkcje pomocnicze przy 
wykonywaniu innych działów ubezpieczenia społecznego: u s ta ­
lają obowiązek ubezpieczenia, pobierają składki, prowadzą 
ewidencję i t. p. Działalność Ubezpieczalni Społecznych skupia 
się w 4-ch zakładach centralnych: Zakład Ubezpieczenia na 
wypadek Choroby, Zakład Ubezpieczenia Emerytalnego Robot­
ników, Zakład Ubezpieczenia od W ypadków i Zakład U bezpie­
czeń Pracowników Umysłowych. Do nich należą sprawy ogól­
ne: koordynacja  lecznictwa, przyznawanie świadczeń w ypadko­
wych i emerytalnych, świadczenia Z. U. P. U. i t. p. Izba U bez­
pieczeń Społecznych uzgadnia działalność zakładów centralnych. 
Obowiązkowi ubezpieczenia podlegają zasadniczo wszyscy, pozo­
stający w  stosunku pracy najemnej i stosunku służbowym. Nie 
podlegają ubezpieczeniu jedynie robotnicy rolni z wyjątkiem 
ubezpieczenia od wypadków (w małych gospodarstwach ubez­
pieczeni są tylko w woj. zachodnich). Poza scaleniem ustawo- 
wem ubezpieczeń pozostały: ubezp. emerytalne robotników ro l­
nych w woj. zachodnich i chorobowe, inwalidzkie i górnicze na
G. Śląsku, Świadczenia na rzecz ubezpieczonych są nas tępu­
jące: na w ypadek  choroby: leczenie (protezy i t. p.), zasiłki p ie­
niężne (50% zarobku w przeciągu 26 tygodni), połogowe (po­
moc lekarska, zasiłek — 8 tygodni), zasiłek dla karmiących, za ­
siłek pogrzebowy, przeznaczony przedewszystkiem na pokrycie 
kosztów pogrzebu; członkowie rodziny otrzymują te same świad­
czenia, tylko w mniejszym wymiarze (bez zasiłku chorobow e­
go); w razie wypadku: obowiązkowe leczenie, protezy, renta  
do wysokości 2/ 3 zarobku, renta wdowia (30%), sieroca 
(20—25 %), zapomoga pośmiertna; emerytalne robotni­
ków: renta  inwalidzka (warunki uzyskania — 65 lat ży­
cia lub u trata  2/s zdolności zarobkowania) przyznawana po p rze­
byciu w ostatnich 10 latach 200 tygodni składkowych (w tem 
50 w ost. 3 latach), renta  wdowia (50% inwalidzkiej), renta  sie­
roca (20%), odprawa wdowia (przed uzyskaniem przez ubezpie­
czonego praw  do renty), zapomoga pośmiertna, przedłużenie

75

http://rcin.org.pl



św iadczeń chorobow ych,, lecznictw o zapobiegawcze i re s ty tu - 
cyjne; pracow ników  um ysłow ych: ren ta  inw alidzka po przeby­
ciu 60 mies, składkow ych od 40 do 100% przeciętnej zarobków , 
zależnie od czasu pracy, wdowia ren ta  wynosi 3/s, a sieroca 
'/» lub »/, ren ty  ubezpieczonego, inne — jak w em erytalnem  ro ­
botników ; (na w ypadek braku  pracy, pa trz  wyżej). D la s ta r­
ców i ich rodzin ustaw a w prow adza przejściowo zaopatrzen ia  
bez uzyskania w arunków . Sk ładka chorobow a wynosi 5%  (pra­
cownicy umysłowi — 4,6%), po połow ie od pracow nika i p raco ­
dawcy; em erytalna robotn ików  — 5,2% (3,3% pracow nik,
a 1,9% pracodaw ca); górników  i hutn ików  — 5,8% ze w zglę­
du na wyższe św iadczenia; em erytalna pracow ników  urnysło-^ 
wych — 8% (pracow nik od 0 do 4,8%, pracodaw ca od 8 do 
3,2%); wysokość sk ładk i od w ypadku zależy od stopnia n iebez­
pieczeństw a przedsiębiorstw a i obciąża w całości pracodaw cę. 
N adzór nad Zakładam i i Izbą U bezpieczeń Społecznych sp ra­
wuje M inister O. S., nad  U bezpieczalniam i społecznem i — p ań ­
stwowe urzędy ubezp, społ., podległe M inistrowi O, S. 
D ziałalność dotychczasow ych, opartych  na niejednolitych pod­
staw ach ubezpieczeń społecznych przedstaw ia się jak następuje. 
U bezpieczenie na w ypadek  choroby w Kasach Chorych, rozsze­
rzone na teren  całej Polski (z w yjątkiem  Śląska) ustaw ą z dn, 19 
maja 1920 r. obejm owało w r, 1933 — 4.476.000 ubezpieczonych, 
dochody osiągnęły sumę 187,000.000 zł., w ydatki w yniosły
193.000 000, w tem  św iadczenia (lecznictwo, protezy, zasiłki) —
134.000.000 zł., koszty adm inistracji — 23.000.000 zł. U bezpie­
czenie od wypadków, rozszerzone na woj. centralne i w schodnie 
ustaw ą z dn. 30 stycznia 1924 r., obejm owało w 1932 r. 3.206.000 
ubezpieczonych, pobierających ren ty  było 103.538, w tem  uszko­
dzeni — 81.193, rodziny ofiar — 22.345 osób. Św iadczenia w ynio­
sły 38.600.000 zł. U bezpieczenia pracow ników  um ysłowych — na 
starość, na w ypadek niezdolności do pracy i śm ierci oraz braku  
pracy — ustanow ione były  rozp. Prez. R. P. z dn. 24 listopada 
1927 r.: w r . 1932 ubezpieczonych było  241.300, pobierających 
ren ty  — 10.564, w tem  w dow y i sieroty — 5.569. Św iadczenia 
w yniosły 19.600.000 zł. U bezpieczenie em erytalne robotników  
obowiązywało tylko na teren ie  woj. zachodnich; ubezpieczenie 
inw alidzkie obejm owało 646.600 osób, ubezp. pensyjne górni­
ków na G. Śląsku — 67.000, b rac tw a górnicze w M ałopolsce — 
8.300 osób. Łączne św iadczenia wyniosły 57.450.000 zł, (U bez­
pieczenia na w ypadek braku  pracy zostały omówione łącznie
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z bezrobociem, p. wyżej). Polska zaw arła z całym szeregiem 
państw  umowy, zapew niające obyw atelom  państw  um aw iają­
cych się równość praw  w dziedzinie ubezpieczeń społecznych 
i wzajemne zaliczanie okresów  przeby tych  w ubezpieczeniach 
em erytalnych tych  państw ,

D. OPIEKA SPOŁECZNA w Polsce organizowana jest 
w najrozm aitszych form ach. O p i e k a  z a m k n i ę t a  t. j. 
zakładow a w r. 1932 rozporządzała  887 zakładam i dla dzieci 
i młodzieży, w k tó rych  przebyw ało  44.177 wychowanków , w tem  
zakładów  specjalnych hy ło  56 z 3.641 w ychow ankam i (nie w li­
czono tu  in ternatów  przy szkołach specjalnych). Personel w y­
chowawczy stanow iły  2.063 osoby, w tem  824 przeszkolonych 
na kursach specjalnych. Zakładów  dla dorosłych było 616, pen- 
sjonarjuszy — 22.119 (w tem  nieuleczalnie chorzy — 1.397, upo­
śledzeni umysłowo — 1.102, ofiary n ierządu — 303). Personel 
liczył 928 osób. Z ak łady  opiekuńcze są utrzym yw ane przez 
sam orządy tery to rja lne  i instytucje społeczne. K ontrolę sp ra ­
wuje M inisterstw o O. S. Istnieje też  około 700 t. zw. gm in­
nych domów ubogich. O p i e k a  o t w a r t a  polega na 
dożywianiu, pom ocy odzieżowej, szkolnej, akcji świetlicowej, 
kolonjach i półkolonjach letn ich  i in. Szczególnie rozw inęły się 
kolonje i półkolonje: w roku 1932 zorganizow ano ich 1247 dla 
137.948 uczestników . K oszt ogólny wyniósł 5.569.159 zł. 
W  1933 r. zorganizow ano w Polsce po raz pierwszy kolonje 
i półkolonje zimowe d la 21.400 dzieci kosztem  569.000 zł. 
Dla dorosłych społeczeństw o lub sam orządy utrzym ują 1033 
docny ludowe. Pozatem  istnieją robotnicze ogródki działkow e 
o łącznej pow ierzchni 634 ha. O pieka obejmuje też  poszkodo­
wanych przez klęski żywiołowe oraz azylantów  (ukraińców, 
rosjan, gruzinów), na k tórych w ydano w r, 1933 34 około
300.000 zł. O p i e k a  n a d  i n w a l i d a m i  wojennymi, woj­
skowymi i cywilnymi, w eteranam i pow stań narodow ych, b. ska­
zańcam i politycznym i polega na w ypłacaniu ren ty  i św iadczeniach 
(leczenie, p ro tezy  i in.). W  r. 1933 pobierało  ren ty  inwalidzkie 
243.340 osób, w ysokość ren ty  inw, w ojennych i w ojskowych w a­
ha się od 10,5 do 285 zł. m iesięcznie, Skarb  Państw a w ydał na 
nie w tymże roku 131,5 miljonów złotych. Związki kom unalne 
mają obow iązek pokryw ania kosztów  leczenia ubogich. W alka 
z żebractw em  i w łóczęgostwem  polega na um ieszczaniu w łóczę­
gów w p rzy tu łkach  lub dom ach pracy . W  dziedzinie w alki z n ie­
rządem  istnieją misje dw orcowe, domy dla ofiar nierządu, domy
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pracy dobrow olnej i t. p. W Polsce działa wiele opiekuńczych 
instytucyj, jak K om itety kolonij i półkolonij letnich, O chrony 
M acierzyństw a, S tacje O pieki nad M atką i D zieckiem , Tow. 
G niazd S ierocych i in. Ogółem w r. 1932 było tak ich  stow arzy­
szeń 1271, grupujących ponad 210 tys. członków. W  starostw ach  
istnieją re fe ra ty  spraw  inw alidzkich i w ydziały opieki spo łecz­
nej, pozatem  są w ojew ódzkie, pow iatow e, m iejskie i w iejskie 
Komisje O pieki Społecznej, z podziałem  na 14.916 okręgów  opie­
kuńczych i z 20.797 opiekunam i społecznymi. Min. O. S. wydało 
w r. 1932 33 na opiekę społeczną 54.370.000 zł., Zw iązki sam o­
rządu tery t. — 85.100.000 zł.

E. ZDROWOTNOŚĆ Polski stoi na poziomie sąsiednich 
państw  europejskich. W  r. 1933 liczba zachorow ań na ważniejsze 
choroby zakaźne wynosiła 103.149, w tem  zgonów — 3.218; n a j­
w iększą ilość zachorow ań w ykazują: odra — 38.170 (zgonów — 
309), płonica—21.961 (607), b łonica 17.324 (877) i d u r brzuszny — 
12.523 (920), przytem  najw iększe nasilenie duru w ykazują woj. 
centralne. Na 10.000 m ieszkańców  (miasta liczące powyżej 25 
tys. mieszk.) zgonów ogółem było 125,9, w tem  przyczyną zgo­
nów były: choroby nagminne — 7,8, gruźlica narządów  odde­
chowych — 17,7, rak  i in. now otw ory złośliwe — 7,8, choroby 
serca — 17,5, zapalenie płuc — 12,8, śm ierć gw ałtow na — 3,6, sa­
mobójstwo — 1,9. Zamachów sam obójczych było ogółem 4.655. 
W alce z chorobam i pośw ięca się bardzo w iele wysiłków. Szcze­
pień ochronnych w r. 1932 przeprow adzono przeciw ko ospie
2.250.000, durowi brzusznem u — 220.000, czerw once — 38,000, 
płonicy — 146.000, błonicy — 153.000. W  r. 1933 w Polsce by ­
ło szpitali 710, liczba łóżek w ynosiła 70.763. Łóżek dla chorych 
na gruźlicę było 7.996, w tem  w szpitalach 3.102 i w sanatorjach  
4.894. Szpitale i sanatorja utrzym yw ane są w w iększości przez 
związki komunalne i organizacje społeczne, rządow ych jest n ie ­
w ielka ilość. L ekarzy było 10.644 (3,3 na 10 tys. m ieszkańców), 
lekarzy  dentystów  — 3.157 (1,0 na 10 tys. mieszk.). Organizują 
się obecnie ośrodki zdrow ia, obejm ujące ca łokształt zagadnień 
zdrow otnych, obsługiw ane pod kierunkiem  i nadzorem  lekarzy 
przez pielęgniarki-higjenistki, działające bezpośrednio w śród 
ludności. M ają one na celu niety lko  zaopiekow anie się chorym, 
lecz i przeciw działanie czynnikom wywołującym  chorobę. W  r. 
1933 ośrodków  zdrowia było (bez Śląska) 231 z 1.218 działam i- 
poradniam i. Rząd przeznacza rok  rocznie pew ne sumy na pod ­
niesienie zdrow otności kraju i w alkę z chorobam i. Istnieje też
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wiele instytucyj społecznych, m ających za zadanie zw alczanie 
chorób i ich  przyczyn. D ziałają one uśw iadam iająco w dziedzi­
nie higjeny społecznej i higjeny jednostki, w ydając na te  cele 
znaczne fundusze. Nadzór nad higjeną m iast i wsi i nad p ro ­
duktam i spożywczemi spraw ują w ładze adm inistracji ogólnej, 
w spółdziałając z lekarzam i kom unalnym i i pow iatow ym i oraz 
z Państw ow em i Zakładam i; H igjeny i Badania Żywności i P rzed ­
m iotów U żytku.
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V. KOMUNIKACJA, TURYSTYKA.

1. KOMUNIKACJE LĄDOWE, WODNE, POWIETRZNE.

A. ORG AN IZACJA  WŁADZ. Naczelnym urzędem  w d z ie ­
dzinie kom unikacji lądowej, wodnej i pow ietrznej (lotnictw a cy­
wilnego) jest Ministerstwo Komunikacji (W arszawa, C hałubiń­
skiego 4). Dzieli się ono na G abinet M inistra (M. Butkiewicz), 
departam enty : Ogólny, Finansowy, H andlow o-Taryfow y, Ruchu 
Kolejowego, U trzym ania i Budowy Kolei, M echaniczny i Z aso­
bów Kolejowych, Dróg K ołowych, L otnictw a Cywilnego, oraz 
Biura: Personalne, W ojskowe, Dróg W odnych, S an itarno-K ole- 
jowe, Pom iarow e. Bezpośrednio M inistrow i podlegają: W ydział 
Turystyki Ogólnej, Główna Inspekcja Komunikacji, Państwowy  
Instytut Meteorologiczny oraz Instytut Hydrograficzny. Przy 
M inistrze istn ieją dw a organy doradcze i opinjodaw cze: Ra­
da Techniczna i Państwowa Rada Komunikacyjna. Pierw sza 
złożona z osób m ianowanych przez M inistra i z przedstaw icieli 
Sztabu Głównego, druga — z przedstaw icieli M inisterstw : P rze ­
mysłu i Handlu, R olnictw a i Reform Rolnych, Poczt i T eleg ra­
fów, Skarbu, Spraw  W ew nętrznych, Spraw  W ojskowych i Spraw  
Zagranicznych, z przedstaw icieli sam orządów  tery torjalnych  i or- 
ganizacyj gospodarczych oraz z fachow ców  m ianow anych przez 
M inistra Komunikacji.

B. K OLEJE ŻELAZNE. Zarząd w szystkich kolei państw o­
wych i pryw atnych, będących w zarządzie państwowym, pow ie­
rzono na mocy rozporządzenia Prez. R. P. z dn. 24. IX. 1926 r. 
(zmienionego i uzupełń, rozp. Prez, R. P. z dn. 29. XI. 1930 r.) 
przedsiębiorstw u państw ow em u p. n. „Polskie Koleje Państwo­

80

http://rcin.org.pl



we“, stanow iącem u sam oistną osobę praw ną i prow adzonem u 
wedle zasad handlow ych. Zwierzchni nadzór nad przedsięb ior­
stwem P. K. P. w ykonuje M inister Komunikacji. Cała sieć kolei 
norm alno-torow ych, eksp loatow ana przez P. K. P., podzielona 
jest między 9 dyrekcyj okręgow ych, a mianowicie: w arszaw ską, 
'■adomską, w ileńską, lwowską, stanisław ow ską, krakow ską, k a ­
towicką, poznańską i toruńską. Na czele poszczególnych okrę­
gów stoją dy rek torzy  Kolei Państw ow ych m ianowani przez M i­
nistra Komunikacji. Ogólna długość linij kolejowych norm alno­
torowych, eksp loatow ana przez P. K. P., w ynosiła w r. 1933 •— 
17,53 tys. km., co stanow i przeciętn ie  4,5 km. drogi żelaznej 
na 100 km2 pow ierzchni, przyczem  w ogólnej sieci europejskiej 
koleje polskie stanow ią 4,6%. W ew nątrz państw a sieć kolejow a 
nie jest rozm ieszczona rów nom iernie: w w ojew ództw ach pom or- 
skiem, poznańskiem  i Śląskiem w ypada na 100 km 2 przeszło 
10 km drogi żelaznej, w w ojew ództw ach południow ych 5,5, w 
centralnych i w schodnich 2,8. T abor kolei norm ąlno-torow ych 
obejmował w r. 1933 — 5,5 tys. parow ozów  i 166,7 tys. wagonów, 
w czem 12,2 tys. osobowych, 154,5 tys. tow arow ych. Pasażerów  
przew ieziono w 1932 r. 114 miljonów, tow arów  i bagaży 48,9 mi­
ljonów tonn, przyczem  liczba pasażero-klm . w ynosiła 4.695 mi­
ljonów, liczba tonno-klm . — 14,928 miljonów. W  ciągu całego 
roku 1932 załadow ano na stacjach  norm alno-torow ych P. K. P. 
3,489,078 w agonów  tow arow ych, w tem  węgla 1.521.828 w ago­
nów. Z zagranicy przyjęto 341.112 wagonów z tow aram i prze- 
znaczonemi dla Polski lub przechodzącem i przez Polskę tr a n ­
zytem, czyli ogółem przew ieziono 3,830,190 wagonów ładow ­
nych. Z liczby załadow anych na P. K. P. wagonów około 23% 
(816.532 wagonów) wywieziono zagranicę, w tem 60.583 wagony 
węgla eksportow ego i 68.957 wagonów drzew a.

Sieć kolei w ąsko-torow ych eksploatow ana przez p rzedsię­
biorstw o P. K. P. wynosiła w r. 1933 — 2,38 tys. km. i sk ładała  
się z 27 oddzielnych grup linij, eksploatow anych przez 6 różnych 
dyrekcyj (w arszaw ska, radom ska, w ileńska, katow icka, poznań­
ska, lwowska). K ierow nictw o należy do Zarządów  K olei W ą­
skotorow ych, którym  podlega jedna lub kilka grup linij, a k tó ­
re pozostają pod bezpośrednim  nadzorem  dyrekcyj. T abor kolei 
w ąskotorow ych obejm ował w r. 1932 — 350 parow ozów, 360 
wagonów osobow ych i 8,24 tys. wagonów tow arow ych, p rzy ­
czem koleje te  przew iozły około 700 tys. pasażerów  i 1.700 tys. 
tonn tow arów . Koleje w ąskotorow e znajdują się praw ie wszy-
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stkie na te ren ie  w ojew ództw  środkow ych i wschodnich, gdzie 
uzupełniają bardzo rzadką sieć linij norm alnotorow ych. Is tn ie ją­
ce poza wymienionemi koleje dojazdow e pryw atne i kom unal­
ne eksploatow ały  w r. 1933 — 1.464 km. linij, posiadały  100 p a ­
rowozów, 586 w agonów  osobowych, 3.100 tow arow ych, p rze ­
wiozły 45,1 miljonów pasażerów  i 987, 7tys. tonn tow arów .

C. DROGI LĄDOW E, AUTOMOBILIZM. S praw y zw ią­
zane z drogam i lądowemi podlegają D epartam entow i Dróg 
Kołowych w M inisterstw ie K omunikacji złożonem u z 2 
w ydziałów: 1) Ruchu Drogowego, k tórem u podlegają w szel­
kie spraw y związane z gospodarką drogow ą i ruchem  ko­
łowym, spraw y przedsiębiorstw  przew ozow ych i środków  loko­
mocji, oraz 2J Budowy i U trzym ania Dróg Kołowych, k tó ry  z a ­
łatw ia spraw y budow y i utrzym ania dróg i m ostów państw o­
wych i sam orządow ych. W  celu uzyskania środków  na budow ę, 
utrzym anie i wzm ocnienie dróg państw ow ych, oraz na udzie la­
nie zapomóg na budowę, u trzym anie i wzmocnienie dróg sam o­
rządow ych, utw orzony został ustaw ą z dn. 3.2. 1931 r. P aństw o­
wy Fundusz Drogowy, k tórego w pływ y pochodzą z op łat od 
pojazdów m echanicznych, z opodatkow ania m aterja łów  pęd ­
nych, z opłat od reklam  um ieszczonych wzdłuż dróg publicznych 
i t. d. Państw ow ym  Funduszem  Drogowym adm inistruje W ydział 
Ruchu Drogowego Dep. Dróg K ołow ych Min. Kom. W  wyniku 
stosow anej w tej dziedzinie polityki państw  zaborczych, sieć 
dróg bitych na te ren ie  Polski jest bardzo n iedosta teczna . W  r. 
1932 (1 .IV.) ogólna długość dróg bitych w Polsce w ynosiła 
47.361 km., w czem państw ow ych — 13.926, w ojew ódzkich — 
10,230, pow iatow ych — 20,970, dróg zaś gruntowych było ogó­
łem 30.183 km., w czem państw ow ych — 3.675, w ojew ódz­
kich — 4.304, pow iatow ych — 15.970. W ten  sposób na 
100 km 2 w ypada przeszło  12 km, drogi bitej, na 10.000 
miesizk. — 14,7 km. Rozm ieszczenie dróg bitych w ca ­
lem państw ie jest bardzo nierów nom ierne. N ajgęstszą jest 
ich sieć w wojew ództw ie Śląskiem — 75 km. na  100 km 2, 
potem  w poznańskiem  — 27 ikm., pom orskiem  — 26 km., 
krakow skiem  — 26 km., tarnopolskiem  — 19 km., lwowskiem •— 
18 km„ stanisław ow skiem  — 18 km., najgorzej jest w wojew ódz­
twach centralnych i w schodnich: w łódzkiem  — 13 km., w ar- 
szawskiem — 12 km., k ieleckiem  — 8 km., lubelskiem  — 8 km., 
białostockiem  — 7 km., now ogródzkiem  — 2 km., poleskiem  —
1,5 km., w ileńskiem  — 0,7 km. Szerokość jezdni o naw ierzchni
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trw ałej wynosi w w ojew ództw ach zachodnich i południow ych
5,5 do 6 in., w cen tralnych i wschodnich jest ona znaczniejsza 
i dochodzi naw et do 15 m. W ynikiem  niedostatecznej liczby 
dróg jest słaby jeszcze rozwój autom obilizm u i w szelkiej loko­
mocji m echanicznej. W dniu 1.1. 1934 r, ogólna ilość pojazdów  
mechanicznych w Polsce w ynosiła 35.291, czyli, że na 10,000 
m ieszkańców  przypadało  10,7 pojazdów  mech. Ogólna liczba sa­
mochodów wynosiła 26.133 sztuki, w czem sam ochodów osobo­
wych niezarobkow ych — 13.566, dorożek  — 4.941, autobusów  — 
2160; sam ochodów ciężarow ych i sanitarnych było 5466; m oto ­
cykli było 8322, wszelkich innych pojazdów  m echanicznych — 
836. Przoduje m. st. W arszaw a — na 10.000 mieszk. 60,3 poj. 
mech,, wśród wojew ództw : śląskie — 30, pom orskie — 26,7,
poznańskie — 25,1, krakow sk e — 11,1, łódzkie — 10,6, w ar­
szawskie (bez W arszawy) — 7,8, kieleckie — 7,3, lwowskie —
7,0, b iałostockie — 4,5, w ileńskie — 3,8, lubelskie — 3,5, now o­
gródzkie — 2,1, stanisław ow skie — 2,4, poleskie — 1,8, w ołyń­
skie — 1,7, tarnopolskie — 1,3. Pasażerska m iędzym iastow a ko­
m unikacja autobusow a jest rozw inięta. W  r. 1933 było  czyn­
nych 1009 linij autobusowych, eksploatow anych przez 1140 
przedsiębiorstw , posiadających ogółem 1741 autobusów . N ajle­
piej jest rozw inięta kom unikacja autobusow a w w ojew ództw ach 
centralnych (552 linje, 647 przedsiębiorstw , 972 autob.), najgo­
rzej we wschodnich, choć i tu w 4 w ojew ództw ach (poleskiem, 
w ołyńskiem , now ogródzkiem  i wileńskiem) było razem  w ro ­
ku  1933 — 93 linje, 112 przedsiębiorstw  i 170 autobusów . Ogól­
na długość dróg, po których kursow ały autobusy w r. 1932 w y­
nosiła 20,970 km. W r. 1934 P. K. P, uruchom iło szereg w ła ­
snych linij autobusowych.

D. DROGI WODNE ŚRÓDLĄDOWE. Drogi wodne 
w Polsce znajdują się pod zarządem  B iura Dróg W od­
nych w M inisterstw ie Komunikacji, k tórem u podlega­
ją W ydziały Dróg W odnych: w K rakowie, W arszaw ie, Toruniu 
i B rześciu n. Bugiem oraz O ddziały W odne: w  W ilnie, Pozna­
niu, Stanisławowie i Lwowie; tym skolei podporządkow ane 
są Państw ow e Zarządy W odne w liczbie 27. U praw ianie że­
glugi i spław u na śródlądow ych drogach w odnych reguluje 
Rozp. Min. Kom. z dn. 23.111. 1934 r.

Głów na artenja wodna, W isła, p rzecina tery torjum  pań­
stw a przez środek, łącząc stolicę kraju z morzem. R ozkład 
bogactw  naturalnych Polski wymaga tanich przew ozów  na du-
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żych odległościach. Po łożenie geopolityczne zapew nia drogom 
polskim znaczenie tranzytow e. Polska posiada: 4838 km. rzek 
żeglownych, 842 km. dróg wodnych sztucznych i 9229 km. rzek 
spławnych. R z e k i :  1) Długość żeglowna W isły, od ujścia
Przem szy do morza, wynosi 940 km. Z dopływów W isły  najw aż­
niejszym jest Bug z Narwią. W górnym biegu należy w ym ie­
nić: Sołę, Skawę, Rabę, Dunajec, W isłokę, San i Przem szę; 
w środkowym — Pilicę i W ieprz. N ajdogodniejszem i d la  że­
glugi są: uregulow ana Przem sza i górny Bug (Dorohusk); 2) 
W arta  jest uregulow ana na przestrzen i 236 km. powyżej gra­
nicy niem ieckiej i stanow i drogę wodną dla sta tków  o pojem no­
ści do 450 tonn. 3) N iemen po uregulow aniu będzie  zdatny, 
począw szy od ujścia Szczary, do żeglugi sta tków  400-tonno- 
wych. 4) Rzeki poleskie, z k tórych  najważniejszem i są: Prypeć 
i Styr, mimo krętego biegu są głębokie i dogodne d la  żeglugi. 
Z pozostałych w iększych rzek D niestr oraz Dźwina służą prze­
w ażnie do spławu tratew . K a n a ł y :  1) Kan. Bydgoski łączy 
W isłę z Odrą. Droga ta sk łada się z Brdy, kan. Bydgoskiego, 
N oteci i W arty. N adaje się do żeglugi sta tków  500-tonnowych.
2) K anał A ugustow ski łączy W isłę z Niemnem. W  skład  tej 
drogi wchodzą: Bug, N arew, Biebrza, kan. A ugustow ski i ska­
nalizowana rzeka C zarna Hańcza. Służy do spław u drzewa.
3) Kan. Królew ski pow inien stać się drogą w odną o europej- 
skiem znaczeniu, stanow i (bowiem połączenie  B ałtyku  z m. 
Czarnem. W skład  tej drogi w chodzą: W isła, Bug, skanal. rz. 
M uchawiec, kan. K rólew ski, skanal. rz. Pina i Prypeć, dopływ 
D niepru. Dług. kanału  od Bugu do Piny — 199 km. J e s t on za­
silany zbiornikiem o poj. 40 mil. m3. W stanie obecnym  może 
przepuszczać sta tk i 200-t., służy jednak głównie do spławu 
drzew a. 4) Kan. Ogińskiego łączy Niemen z Prypecią. W skład 
tej drogi wchodzą: Szczara, kanał sztuczny i Jasio łda. Służy do 
spław u tratew . Dług. 163 km. 5) Kan. G órnonotecki łączy jez. 
Gopło z kan. Bydgoskim. Służy do żeglugi sta tków  150-ton. 
Dług. — 116 km.

Na śródlądow ych drogach wodnych w Polsce poza tab o ­
rem państwowym i sportow ym  kursuje 165 sta tków  z własnym 
napędem  mechanicznym o łącznej sile maszyn 14.429 KM., 
w tern statków  parow ych 129 (oscbowych 5 tow arow ych 5, 
osob.-tow. 65, holow niczych 54, m otorow ych 36 (osob. 15, 
tow. 3, osob.-tow. 7, holow. 11). Ilość sta tków  bez w łasne­
go napędu m echanicznego wynosi 2199 o najw iększej nośno­
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ści pożytecznej 128.621 t. łącznie (do 100 t. — 1898 szt., 100— 
300 — 224, 300—600 — 71, 600—800 — 4, 800— 1000 — 2). 
Ruch sta tków  na granicy państw a w r. 1933 przedstaw iał 
się następująco: na polskie drogi w odne w jechało: holowników 
polskich 672, obcych 197, barek  poi, 1256, obcych 737; w yjecha­
ło: holow, poi, 655, obcych 208, barek  poi, 1299, obcych 787, 
Ruch tow arow y w r, 1932 w yrażał się cyfrą 478.602 t. i 79.530 
szt. zw ierząt żywych. Zagranicą w yładow ano 256.391 t. (z czego 
w w. m. G dańsku 144.478 t.), w Gdyni 22.417 t., w kraju 199.794 
t. (z czego na W isłę i jej dopływy przypada 171.172 t., na pozo­
stałe drogi wodne 28.622 t.). Ruch osobow y na W iśle odbywa 
się m iędzy Sandom ierzem  a G dańskiem . Na rzekach  w schod­
nich ześrodkow uje się koło Pińska. Podm iejskie linje istnieją 
koło K rakow a, W ilna, G rodna, Bydgoszczy, Poznania, K ruszw i­
cy i G dańska.

Z projek tow anych  ostatn io  prac w zakresie  dróg w odnych 
najważniejszemi są: regulacja średniej W isły oraz jej dopływów 
Bugu z Narwią; budowa zasilającego zbiornika na Bugu (pro­
jek tow ana pojemność 500 mil. m3); regulacja P rypeci i jej do ­
pływów; budow a kanału, łączącego W isłę z Zagłębiem W ęglo- 
wem; przebudow a K anału Królewskiego. W budow ie znajduje 
się zbiornik na rz. Sole (poj. 30 mil. m.3) oraz po rt handlow o- 
przem ysłow y w W arszaw ie o stałym  poziom ie wody.

Z pośród tow arzystw  żeglugowych, obejm ujących swą d z ia ­
łalnością W isłę, kan. Bydgoski i G órnonotecki do ważniejszych 
należą: Vistula, Lloyd Bydgoski, Polska Żegluga w K rakow ie 
i Tow. W isła w G dańsku; W artę  — H artw ig (tow. ekspedycyj­
ne) i Zjednoczona Żegluga W ielkopolska. Na drogach w schod­
nich p racu je  szereg drobnych przedsiębiorstw .

E. ŻEGLUGA MORSKA, Rozwój polskiej żeglugi morskiej 
po odzyskaniu niepodległości, datu je się od czasu wybudowania 
w łasnego portu  Gdyni, W ciągu lat 5-ciu (od 1927 r. do połowy 
1933 r.) sta tk i handlow ej floty polskiej przew iozły ok. 5 milj. 
t. r. br. tow arów  i ok. 61 tys. pasażerów . D orobek Polski w za­
kresie w łasnej floty handlow ej obejmuje na 1.1. 1934 r. 36 s ta t­
ków parow ych o łącznej pojem ności 61 tys. 4. r. br. i 20 s ta t­
ków m otorow ych o łącznej pcjem n. 4 tys. t. r. br. — razem  
56 sta tków  (r. 1930 — 25 statków ) o łącznej pojem n. 65 tys. t. 
r. br. (r. 1930 — 41 tys. t. r. br.); pozatem  istnieje jeszcze 6 s ta t­
ków bez napędu m echanicznego (kryp) o łącznej pojemn. 915
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t. r. b r .x) 4 polskie tow arzystw a żeglugowe rozw ijają coraz 
żywszą działalność, rozporządzając 26 statkam i o łącznej pojem ­
ności 61.443 t. r. br.: A. Żegluga Polska S. A., w łasność Skarbu 
Państw a, posiada 14 statków  o łącznej pojemności 19.311 t. r. 
br, i prow adzi kilka rodzajów  interesu morskiego:
1) utrzym uje 4 linje żeglugi regularnej (z R otterdam em , 
A ntw erpją, Tallinem  i Helsingforsem), na których m. in. kursu­
ją 2 sta tk i bliźniacze pasażersko-tow arow e, w ykończone w 
1932 r., o szybkości 12 węzłów, pojemn. 1,402 t. r. br. i 12 kab i­
nach pasażersk ich  każdy i posiadające urządzenia przeciw lcdo- 
we do podróży po B ałtyku zimą; 2) na podstaw ie umów z ob- 
cemi linjami żeglugowemi przyjmuje do przew ozu za bezpo- 
średniem i konosam entam i tow ary  tranzytow e i ładunki p rze­
znaczone, lub pochodzące z portów, z którem i Polska nie p ro ­
wadzi regularnej żeglugi; 3) utrzymuje żeglugę nieregularną; 
4) utrzym uje pasażerską  żeglugę przybrzeżną; 5) w ykonyw a 
czynności holow nicze w porcie gdyńskim. B. Polsko-B rytyjskie 
Tow. O krętow e — „Polbrit" (91% kap ita łu  akcyjnego ma 
Skarb Państw a, resztę  firma angielska), posiada 5 sta tków  pa- 
sażersko-tow arow ych o łącznej pojemn. 11.022 t. r. br. (6 s ta t­
ków  jest w budowie) i utrzym uje dwie linie żeglugi regularnej 
(z G dańskiem , Hullem i Londynem), na k tórych kursują m. in. 
2 s ta tk i now oczesne, w ykończone w 1932 r. o szybkości 12 w ę­
złów i posiadające urządzenia chłodnicze do przew ozu łatw o 
psujących się tow arów . „Polbrit"  posiada szereg umów z obcemi 
linjami żeglugowemi w spraw ie przew ozu tow arów  za pośred- 
niemi konosam entam i. C. Polsko-Skandynaw skie Tow. O krę to ­
we — „Polskarob", posiada 4 s ta tk i o łącznej pojemn. 7.928 t. 
r. br., a mając w łasne urządzenia przeładunkow e — przew ozi 
obecnie w yłącznie w ęgiel i upraw ia żeglugę nieregularną. D. 
Polskie T ransatlan tyck ie  Tow. O krętow e — ,,P. T. T. O." 
(75% kap ita łu  akcyjnego ma Skarb  Państwa), posiada 3 s ta t­
ki tran sa tlan tyck ie  pasażersko-tow arow e o łącznej pojemn. 
20,367 t. r. br. i utrzym uje 2 linje żeglugi regularnej: G dynia — 
A m eryka (Halifax, New York) i K onstanca — Palestyna (Haifa, 
Jaffa). ,,P. T. T. O." prow adzi dział tu rystyk i morskiej, cieszą­
cy się dużem  pow odzeniem : w 1933 r. s ta tk i ,,P. T, T. O." 
odbyły 12 okrężnych w ycieczek do portów  Skandynawji, F ran -

*) wymienione są jedynie sta tk i o pojemn. ponad 100 t. 
r. br.
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cji, Anglji i t. <1., przew ożąc 5.600 turystów . Od kilku la t po l­
skie tow. żeglugowe prow adzą akcję zam iany dotychczasow e­
go taboru  na bardziej nowoczesny. „P, T. T. O.” np .f zamówiło 
w stoczni w łoskiej 2 tran sa tlan ty k i pasażersko-tow arow e o p o ­
jem ności 14.500 BRT. każdy, posiadające napęd m otorow y i 
i szybkość 18 — 20 węzłów; będą to największe, naj­
szybsze i najbardziej now oczesne sta tk i tego typu, k u r­
sujące z morza Bałtyckiego do A m eryki Półn. x) Poza 
taborem  omówionych tow. żeglugowych, z w iększych s ta t­
ków wymienić należy: „Dar Pom orza" — sta tek  szkolny m a­
rynark i handlow ej (1.566 t. r. br.), „Ville de Toulon" — re je ­
strow any w G dańsku, lecz pływ ający pod polską banderą (628 
t. r. br.) oraz holow nik U rzędu M orskiego — „U rsus" (167 t. 
r. br.). Polska żegluga m orska posiada z po rtu  Gdyni 40 linij 
regularnych, łączących Polskę ze 119 portam i w szystkich czę­
ści św iata. W ścisłym  związku z polską żeglugą m orską pozo­
staje działalność Polskiej A gencji M orskiej, k tórej głównym ce­
lem jes t k ierow anie i frachtow anie statków , oraz przedsięb io r­
stwo m aklerów  ubezpieczeniow ych, pośredniczących przy a se ­
kuracji polskiego tonażu i przew ożonych ładunków , a ponadto  
Szkoła m arynarki handlow ej w Gdyni, k sz ta łcąca  przyszłych 
m arynarzy polskiej floty handlow ej. Żegluga m orska obejmuje 
także flotę rybacką, koncen tru jącą się przedew szystk iem  w p o r­
tach rybackich  w Helu, Gdyni, Kuźnicy, Ja s ta rn i i k ilkunastu 
mniejszych m iejscowościach. Ogółem polska flota rybacka po­
siada: 125 kutrów  m otorow ych, 25 łodzi m otorow ych, 713 łodzi 
żaglow o-w iosłow ych i 23 lugry śledziowe (w tern — 8 parow ych 
i 15 motorowych).

F. LOTNICTW O CYWILNE. Podstaw ow ą umową regu­
lującą m iędzynarodow e stosunki lotnicze jest M iędzynarodow a 
K onwencja U rządzająca Żeglugę Pow ietrzną z dn. 13 paździer­
nika 1919 r. Polska przystąpiła do umowy i została członkiem 
organu ustanow ionego na podstaw ie tej konw encji — M iędzyna­
rodowej Komisji Żeglugi Pow ietrznej (C. I. N. A.). S tosunki p raw ­
ne lo tnictw a cywilnego Rzplitej Polskiej zostały  unorm owane 
polskiem  praw em  lotniczem z 14. III. 1928 r. W szelkie sprawy 
zw iązane z istnieniem  i rozwojem lotnictw a kom unikacyjnego 
i turystycznego zerśodkowuje D epartam ent Lotnictw a Cywilne­
go w Min. Komunik.; do jego kom petencyj należy rów nież mię-

*) Jeden  z tych statków  („Piłsudski") wykończono już i spu­
szczono na wodę w grudniu 1934 r.
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dzy innemi reprezentow anie lotnictw a i utrzym yw anie stosun­
ków  lotniczych z innemi państwam i, t. j. zaw ieranie umów 
i udział w m iędzynarodow ych organizacjach lotniczych.

W  zakresie lo tnictw a cywilnego dotychczas zosta ły  za­
w arte  umowy 2 kategoryj:

1. ogólne — dotyczące żeglugi pow ietrznej: z A ustrją, 
Niemcami i W ęgrami.

2. specjalne — dotyczące kom unikacji lotniczej — z Buł- 
garją, Francją, Grecją, Rumunją i Niemcami.

D epartam entow i L. C. podlegają bezpośrednio  w szystkie 
lo tn iska cyw ilne i p ryw atne; dzielą się one na kilka katego- 
ry j:

1) Lotniska publiczne z obsługą paszportow o-celną: K ato­
wice, K raków, Lwów, Poznań, W arszaw a, W ilno.

2) Lotniska publiczne (dla sam olotów  w szystkich typów): 
Baranow icze, Brześć n. Bugiem, Brody, Bydgoszcz, C zęstocho­
wa, w. m. Gdańsk, G dynia (Rumja), Grodno, Lida, Lidzbark, 
Inow rocław, Lublin, Łódź, Łuck, M ołodeczno, Płock, Słonim, 
Zamość

3) Lotniska turystyczne publiczne: B iała Podlaska, D ębi­
ca, Kazimierz, Krosno, Mielec, Nowy Targ, Sandomierz,

4) Lotniska tu rystyczne pryw atne: Parzęczew , Półw iesk, 
Zbąszyń.

Na?większym portem  lotniczym  w Polsce (pole w zlotów  
1500 na ok. 2000 mtr.), a jednym z najw spanialszych w E uro ­
pie, je t  p o r t lotniczy W arszaw a-O kęcie , przoduje on przed 
innemi w zakresie  now oczesności urządzeń technicznych.

L o t n i c t w o  k o m u n i k a c y j n e .  R egularna kom uni­
kacja lo tricza  w Polsce datu je  się od r. 1922 (została w prow a­
dzona wcześniej niż w wielu innych krajach Europy). Od r. 1929 
polskie lotnictw o kom unikacyjne utrzym yw ane jest przez p rzed ­
siębiorstw ) państw ow o-sam orządow e p. n. Polskie Linje L otni­
cze ,,Lot' (S. z o. o.). Obecnie Polska posiada połączenia kom u­
nikacyjno lotnicze ze w szystkiem i ważniejszemi centram i E uro­
py. Sieć kom unikacyjna polska utrzym yw ana przez P. L. L. 
„Lot" sięga od m orza B ałtyckiego i zatok i F ińskiej (Tallinn) 
do morza Egejskiego (Saloniki), a na zachodzie dochodzi do 
W iednia i Berlina, utrzym ując kom unikację w ew nętrzną pom ię­
dzy większemi miastami Polski i zew nętrzną pomiędzy Polską 
a Czechosłowacją, A ustrją, Łotwą, Estonją, Rumunją, Bułgarją, 
G recją i Niemcami na linjach: W arszaw a — K atow ice; W arsza­
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wa — Poznań; W arszaw a — G dańsk — G dynia; W arszaw a — 
Kraków — Brno — W ien; W arszaw a — W ilno — Riga — T al­
linn; W arszaw a — Lwów — C ernauti — B ucuresti — Sofija — 
Thessaloniki; oraz W arszaw a — Poznań — Berlin (obsługiw a­
na w połow ie przez P. L. L. ,,Lot‘’ i tow . niem ieckie „D eutsche 
Lufthansa") Poza tem  istnieje kom unikacja lotnicza na szlaku 
W arszaw a — P rah a  — Niirnberg — S trasbourg  — Paris, u trzy ­
mywana przez francuskie tow. „A ir F rance" .

P. L. L. „Lot" w r. 1933 odbyły 6.022 loty; przebyły  drogę 
1572,2 tys. km.; przew iozły: 15.912 pasażerów ; 371,053 kg. ła ­
dunków  (towarów, bagaży, poczty  i gazet); w ykonały  4301,2 
tys. pasażero-km ., 426,3 tys. tonno-km .; w ykazały  (r. 1932) 97,2% 
regularności i 100% bezpieczeństw a.

W  m iastach, w łączonych w sieć kom unikacji lotnicze) 
„Lot" posiada w kraju oddziały, zagran icą reprezen tacje . P. L. L. 
„Lot" są członkiem M iędzynarodow ego Związku Komunikacji 
Pow ietrznej (In ternational A ir Traffic A ssociation  I. A. T. A.).

Lotnictw o polskie posiada now oczesne urządzenia  techn i­
czne, k tó re  umożliw iają loty sam olotów  kom unikacyjnych o k a ­
żdej po rze  dnia i nocy, n iezależnie od w arunków  atm osferycz­
nych. D oniosłe znaczenie odgryw ają t. zw. stacje  radjo-gonio- 
m etryczne, pozw alające na określenie po łożenia  sam olotu z do­
kładnością do 1 km.; stacyj tych mamy obecnie 5: w W arsza­
wie, Lwowie, K rakow ie, Poznaniu i W ilnie. K om unikacja lo t­
nicza w Polsce odbywa się, na w iększości linij cały rok, bez 
przerw y zimowej. (Dane dotyczące lotnisk i ich obsługi patrz 
A tlas Lotnisk Polskich, wyd. Min. Komunik. A tlas redagow any 
w jęz. polskim i jednym z obcym: angielskim, francuskim  lub 
niemieckim).

G. LOTNICTW O SPORTOW E. N aczelną organizacją, re ­
prezentującą polski sport lotniczy w zakresie lotnictw a m oto­
rowego, szybowcowego i balonowego, jest A eroklub R zeczypo­
spolitej Polskiej członek, F. A. I. (Fćderation  A ćronautiąue In­
ternationale).

Szkolenie pilotów  sportow ych, ich treningi i upraw ianie tu ­
rystyki prow adzą kluby lotnicze. O becnie na obszarze Rzplitej 
Polskiej istnieje 10 klubów lotniczych, afiljowanych do Aero­
klubu R. P.; łączą one około 2,5 tys. członków . W klubach tych 
w roku 1933 w ykonano: na sam olotach m otorow ych 22.342 loty 
co dało w sumie 5.579 godzin lotu i na szybow cach 24.700 lo­
tów, — 968 godz. lotu. Polskie lotnictw o sportow e poza orga-
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nizowaniem szeregu zaw odów  krajowych brało w ostatn ich  la­
tach czynny udział w następujących międzynarodowy ch zaw o­
dach:

W  roku 1932 w M iędzynarodow ym  Turnieju Lotniczym 
(challenge), zajmując 1 miejsce, w 1934 roku w tychże zaw o­
dach 1 i 2 miejsca,

W  roku 1933 w zawodach balonowych (Gordon Bennetta), 
zajmując 1 miejsce, w roku 1934 w tychże zaw o aieh  1. 2 i 4 miej­
sca.

Polskie rekordy szybowcowe:
rekord  długotrw ałości lotu 11 godzin 33 minuty,

,, wysokości (ponad start) 2,100 metrów,
,, długości lotu w linji prostej 210 km.

Przemysł lotniczy, Polski przem ysł lotniczy nietylko pokry­
wa wszelkie zapotrzebow ania rynku krajowego, ale naw et jest 
eksportow any na rynki zagraniczne.

BIBLJOGRAFJA.
Rocznik Statystyczny Polskich Kolei Państw ow ych za rok 

eksploat, 1932, W yd. Min- Komunikacji. Album Dziesięciolecia 
L otnictw a Polskiego, Poznań, 1930 r, Inż, Tadeusz Tillinger: 
M apa Polskich Dróg W odnych, W ydaw nictw o D yrekcji Dróg 
W odnych w W arszawie. W arszaw a, 1931 r, Inż. T. Tillinger: 
Drogi W odne w Polsce. R efera t zgłoszony na III Zjazd Pol. 
Techn. W arszaw a, 1929 r. W iadom ości S tatystyczne Głównego 
U rzędu Statystycznego. R. 1933, z.: 9, 12, 13, 14, 18; R. 1934, 
z.: 4, 5, 6, 12 13, 14, 15, 17.

2. POCZTA, TELEGRAF, RADJO.

A. ORGANIZACJA WŁADZ. Polska < poczta, telegraf 
i telefon znajdują się pod zarządem  Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów (W arszawa, Plac N apoleona 8). Min. P. i T. 
dzieli się na: G abinet M inistra (Kaliński), Biuro P e r­
sonalne, Biuro W ojskowe oraz D epartam enty: I A dm inistra­
cyjny, II Pocztowy, III Techniczny.

W r. 1928 poczta, telegraf i telefon w Polsce zostały  sko­
mercjalizowane. Rozporządzeniem  Prezydenta  Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 22 marca 1928 r. utw orzone zostało p rzedsię­
biorstw o państw ow e p. n. „Polska Poczta, Telegraf i Telefon11, 
Zarząd przedsiębiorstw a w ykonywa Min. P. i T. przez d y rek ­
cje oraz organa im podległe. Oprócz przedsiębiorstw a P. P. T.
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i T. M inistrow i P. i T. podlegają następujące instytucje: P a ń ­
stwow y Instytut Telekomunikacyjny, którego zadaniem  jest nau ­
kow e badanie i opinjowanie zagadnień z dziedziny teletechniki, 
rad iotechniki i innych systemów i sposobów łączności, jak rów ­
nież z dziedziny techniki pocztowej; Szkoła Teletechniczna, 
m ająca za zadanie fachowe przygotowanie kandydatów  do 
służby w przedsiębiorstw ie ,,P. P. T, i T .“ ; Muzeum Poczty i T e­
lekomunikacji, służące do rozpow szechniania w iedzy i um iejęt­
ności w  zakresie poczty, telegrafu, telefonu i radja przez syste­
m atyczne i naukow e grom adzenie i u trzym yw anie odnoszących 
się do tych dziedzin przedmiotów.

Polska, będąc członkiem Światowego Związku Pocztowego, 
ra ty fikow ała umowy m adryckie z dn. 30. XI. 1920; dn, 30. VI. 
1920 r. przystąp iła  do Światowego Związku Telegraficznego; 
dn. 25. XI. 1927 r. podpisała w aszyngtońską umowę rad io te le ­
graficzną.

B. POCZTA, TELEGRAF I TELEFON. Komunikacja 
pocztow a, telegraficzna i telefoniczna stanow i m onopol P ań ­
stwa. Państw o ma w yłącznie praw o przyjm ow ania, p rzesy ła ­
nia i doręczan ia  poczty  oraz zakładania, utrzym yw ania i ek s­
ploatacji wszelkich urządzeń telekom unikacyjnych, zarów no 
w obrocie w ew nętrznym  jak i zagranicznym. Zarządow i P. i T. 
przysługuje praw o przew ozu ładunku pocztow ego w szystkiemi 
stałem i pociągam i kolei państwow ych i pryw atnych. W szelkie 
pozostałe przedsiębiorstw a przewozowe są obowiązane przew o­
zić ładunek pocztow y.

O bszar Państw a, pod względem pocztowym, telegraficznym  
i telefonicznym  podzielony jest na 9 okręgów  adm inistracyjnych: 
w Bydgoszczy, K atowicach, Krakowie, Lublinie, Lwowie, Poz­
naniu, W arszaw ie, W ilnie i w W. M. Gdańsku. Jednostkam i 
w ykonawczem i w służbie pocztowej, telegraficznej i telefonicz­
nej są urzędy pocztow o-telegraficzne, agencje pocztow o-telegra- 
ficzn, pośrednictw a pocztowe, urzędy te letechniczne i urzędy 
przew ozow e. Każdy urząd pocztowy jest przytem  zbiornicą 
drobnych oszczędności składanych w Pocztow ej Kasie O szczęd­
ności (P. K. O.).

Dla zilustrow ania stanu i rozwoju eksploatacji polskich 
poczt, telegrafów  i telefonów w ostatnich latach służyć może sze­
reg charak terystycznych  danych statystycznych (p. dodatek  str. 
214).

Min. P. i T. wprowadziło w dziedzinie telegrafji szereg mo- 
dernizacyj i inwestycyj jak stosow anie telegrafji w ielokrotnej,
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zwiększenie przelotności przew odów  telegraficznych oraz cen ­
tralizację urządzeń telekom unikacyjnych. Do najbardziej now o­
czesnych zdobyczy na polu telegrafji należy zaliczyć uruchom io­
ną w r. 1933 C entralę Telegraficzną w W arszawie. W szystkie no­
we pomocnicze urządzenia zostały  w ykonane w kraju  według 
projektów  D epartam entu  Min. P. i T.

Komunikacja radiotelegraficzna w Polsce w ykazuje 
silne tendencje rozwojowe. W r. 1922 p rzesłano  do 
państw  niesąsiadujących przy pomocy radjotelegrafu  za­
ledwie 4,5% ogólnej ilości korespondencji, podczas gdy 
w r. 1932 — 81%. Sieć radiotelegraficzna Min. P. i T. sk łada się 
z czterech stacyj nadaw czych długofalowych: stacji tra n sa tla n ­
tyckiej SPL w W arszaw ie (200 X  2 KW), stacji SPR Radom  
(30 KW), stacji SPP K raków  (3,5 KW) i stacji SPG G dynia 
(5 KW). Oprócz tego w W arszawie wybudowane zostały trzy 
nadajniki krótkofalow e .W Gdyni oprócz stacji długofalow ej w y­
budow ano także przybrzeżną radjostację, k tóra  służy w yłącznie 
do wymiany korespondencji radiotelegraficznej z radjostacjam i 
pływającemi, umieszczonemi na sta tkach  morskich. Poza p o łą ­
czeniem ze S tanam i Zjednoczonem i A. P. posiada Polska p o łą ­
czenie z Beyrouthem , obsługujące Syrję, Palestynę i Egipt, i po ­
łączenie z Japonją. W obrocie europejskim  — bezpośrednie po ­
łączenie z A nkarą, A m sterdam em , Barceloną, B ernem  Szw aj­
carskim, Budapesztem, Kopenhagą, Londynem, Paryżem , R zy­
mem, Stockholmem, W atykanem , W iedniem  i Zagrzebiem. K o­
respondencja do A ustrji i Jugosław ji kierow ana jest przez K ra­
ków, do Danji i Szwecji przez Gdynię, do pozostałych państw  
przez W arszaw ę lub Radom.

Dane statystyczne, jak i wyniki finansowe w ciągu roku 1934 
wskazują we wszystkich działach przedsiębiorstw a „Polska P ocz­
ta, Telegraf i Telefon" dużą popraw ę.

Popraw a ta posiadając wszelkie znamiona trw ałości pozw o­
liła na przeprow adzenie z dniem 1 października 1934 r. genera l­
nej obniżki taryf pocztowych, telegraficznych i telefonicznych.

Dokonana obniżka staw ek taryfowych, jeśli uwzględnić roz­
m iary ruchów, k tóre zniżone staw ki reprezentują, wyniosła 
w dziale poczty 20%, w telefonie — 10% i w telegrafie około 5%.

Ruch telefoniczny wykazuje podobne tendencje rozwojowe 
jak i ruch radiotelegraficzny. Rozwój ten spowodował koniecz­
ność rozbudowy sieci telefonicznych, zarówno miejskich oraz 
okręgowych jak i międzymiastowych. Przy rozbudow ie sieci m iej­
skich i okręgowych istnieje dążność do jaknajdalej idącej au tom a­
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tyzacji nietylko wielkich sieci miejskich, lecz rów nież sieci miast 
mniejszych, jak Częstochow a, Radom, Cieszyn, Inow rocław  
oraz sieci okręgowych, jak górnośląska i gdyńska. Sieć górno­
śląska obejmuje 11 centrali miejskich; pojem ność końcow a za­
projektow ana jest na  20.600 numerów. Sieć okręgow a w Gdyni 
obejmuje centralę w ęzłow ą i 2 centrale satelitow e; p ro jek tow a­
na pojemność — 11.100 numerów. Przy budow ie sieci m iędzy­
m iastowych w yrazem  now oczesnych udoskonaleń jest p rzecho­
dzenie z linij napow ietrznych na dalekosiężne kable ziemne. 
Należy tu zaznaczyć stosow anie stacyj wzmacniakowych. Na- 
razie uruchomiono linję kablow ą W arszaw a — Cieszyn. N ato ­
miast urządzenia telegrafji w ielokrotnej zastosow ano w p o łą ­
czeniach: K raków  — Lwów, Gdynia — Łódź i W arszaw a — 
Baranow icze; to ostatn ie daje bezpośrednie połączenie W ar­
szawa — M oskwa. Dla zachęcenia szerokich w arstw  publicz­
ności do korzystania z połączeń telefonicznych Min. P, i T. s to ­
suje specjalne taryfy  ulgowe d la rozmów pozam iastow ych w go­
dzinach słabego ruchu. Od dn. 1. VI b. r. zostało uruchom ione 
w W arszaw ie przez P. A. S. T. B iuro zleceń  telefonicznych; 
został rów nież zainstalow any zegar-robot o ludzkim głosie, po ­
dający abonentom  bezp ła tn ie  dokładny czas.

Ruch radiotelefoniczny w Polsce ma ch arak te r jedynie mię­
dzynarodowy. Rozmowy kierow ane są drogą dru tow ą da  s ta ­
cyj radiotelefonicznych zagranicą. W  budow ie znajduje się s ta ­
cja radiotelefoniczna w B abicach k/W arszaw y. Projektow ana 
moc 20 KW.

Przedsiębiorstw o państw ow e „Polska Poczta, Telegraf 
i Telefon", realizując plany inw estycyjne w dziedzinie autom a­
tyzacji telefonów  i kabelizacji korzystało z w spółpracy k ap ita ­
łów  zagranicznych. Z doby ostatniej na szczególne podkreśle­
nie zasługuje poważny udział kap ita łu  angielskiego w w ielkich 
inw estycjach przeprow adzanych w zw iązku z autom atyzacją te ­
lefonów na Górnym Śląsku i budow ą radiostacji w W arszaw ie.

W stosunku praw nej zależności do M inistra Poczt i T ele­
grafów pozostaje szereg sam odzielnych przedsiębiorstw , k tó ­
rych eksploatacja w iąże się z działalnością państwowego przed­
siębiorstw a ,,P. P. T. i T .“.

Są to przedsiębiorstw a następujące:
1) Państwowe Zakłady Tele- i Radiotechniczne, produku­

jące sprzęt niezbędny w telekom unikacji i radjofonji, dla użytku 
w ewnętrznego i eksploatacji zagranicznej;
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2) Polska Akcyjna Spółka Teleioniczna (P.A.S.T.), której 
przedm iot działalności stanow i przebudow a, rozbudow a i ek s­
ploatacja sieci telefonicznych w W arszawie, Łodzi, Lwowie, Bo­
rysław iu w raz z Zagłębiem Naftowem, Bydgoszczy, Lublinie 
i B iałymstoku, w ram ach koncesji .udzielonej Spółce p rzed Rząd 
Polski. K apitał akcyjny P.A.S.T. jest m ieszany polsko-szw edzki.

3) Reklama Pocztowa, Spółka z ograniczoną odpow iedzial­
nością, której zadaniem  jest popularyzacja urządzeń pocztow ych 
i udostępnienie ich dla celów handlow ych i przem ysłow ych;

4) Polskie Radjo S. A., posiadające koncesję na eksp loa­
tację urządzeń radjofonicznych.

C. POLSKIE RAD JO . U rządzenia radjofoniczne w P o l­
sce znajdują się pod zarządem  „Polskiego R adia" S. A . w W ar­
szawie. Pod względem formy organizacyjnej Polskie R adjo jest 
spółką akcyjną z kapitałem  zakładow ym  1,250.000 złotych, po­
dzielonym na stuzłotow e akcje, w których 40 proc, jes t w łasno­
ścią państw a. Polskie Radjo opiera sw ą działalność na ko n ­
cesji państwow ej, wydanej przez Min, Poczt i Telegrafów  
w r. 1929 na przeciąg la t 20-tu.

W ładze Polskiego R adja sk ładają się z zarządu jednooso­
bowego, sprawow anego przez naczelnego d y rek to ra , z rady 
nadzorczej, k tórej jedną trzecią mianuje Min. Poczt i T elegra­
fów oraz z komisji rewizyjnej. P racą  instytucji k ierują 3 d y re k ­
torzy, stojący na czele 3 dyrekcyj: program ow ej, technicznej 
i adm inistracyjnej. D yrekcje podzielone są zkolei na  w ydziały.

Polskie Radjo, stanow iąc instytucję użyteczności publicznej, 
podlega tern samem ingerencji i kontro li państw a, o ile chodzi 
o działalność program ow ą. W tym celu na podstaw ie ak tu  kon­
cesyjnego została  stw orzona główna rada program ow a, składa­
jąca się z 9-ciu członków  oraz przew odniczącego. P rzew odni­
czącego i 5-ciu członków mianuje Min. Poczt i Telegrafów, p o ­
zostałych zatw ierdza M inister na wniosek Polskiego Radja.

W  łonie głównej rady  program ow ej stworzono cztery k o ­
misje: literacką, muzyczną, odczytow ą i rolniczą, których człon­
kow ie rep rezen tu ją  elem ent fachowy, przeprow adzając objek- 
tyw ną ocenę i krytykę działalności program ow ej radja. P rzy  
głównej radzie program ow ej stworzono rów nież biuro studjów , 
mające na celu stałe i m etodyczne badania czynników, w pły­
w ających na ukształtow anie liczby abonentów  oraz wysuwanie 
odpow iednich wniosków w zw iązku z działalnością programo­
wą Polskiego Radja.
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Polska posiada 7 stacyj radjofonicznych: W arszaw a — R a­
szyn (moc 120 KW, długość fali 1415 m.), W ilno (16 KW, 559,7 
m,), Katowice (16 KW, 395,8 m.), Lwów (16 KW, 377,4 m.), P o ­
znań (16 KW, 345,6 tn.), K raków  (1,7 KW, 304,5 m.), Łódź 
(1,65 KW, 224 m.). Rozpoczęto budow ę ósmej stacji w T oru­
niu; projektow ana moc — 24 KW. Będzie to jedna z na jbar­
dziej now oczesnych stacyj nadaw czych w Europie, przyczem  
zaznaczyć należy, że zo stała  ona całkow icie w ykonana w P o l­
sce przy użyciu sił technicznych polskich. S tacja zostanie u ru ­
chomiona w grudniu r, b. Liczba radjoabonentów  na 1. I. 1934 
roku wynosi 311,287, D ziałalność Polskiego R adja najlepiej ilu­
struje wzajem ny stosunek audycyj w program ie stacji w arszaw ­
skiej na r. 1933. Na 100 audycyj przypada muzyki żywej 42,79, 
p ły t 17,33, lite ra tu ry  3,68, odczytów, pogadanek i feljetonów  
12,22, kom unikatów  15,49, audycyj dziecinnych 1,67, transmisyj 
okolicznościowych 2,63, nabożeństw  3, gim nastyki 1,19.

BIB LJO G R A FJA .

Inż. Stanisław  Dębicki: Organizacja te ry to rja lna  P rzedsię­
biorstw a ,,P. P. T. i T .‘‘, ,.Przegląd T eletechniczny" 1933 r., z. 11, 
str. 337; Kazimierz Szymański: P iętnaście lat rozwoju polskiego 
radjotelegrafu, tam że, str. 359; inż. P io tr M odrak: Rozwój radjo- 
fonji w Polsce, tamże, str. 362; inż. W itold Kotow ski: S tatystyka 
telekom unikacyjna Przedsiębiorstw a „P. P, T. i T .“, tam że, str. 
381; S ta tystyka Pocztowa, Telegraficzna i Telefoniczna R zeczy­
pospolitej Polskiej za rok  1932. W arszaw a, r, 1933. S tatystyka 
Polski wyd. przez G. U. S. R. P., Ser. B, z. 18.

• i3. TURYSTYKA — TOWARZYSTWA TURYSTYCZNE

A. OPIEKA PA N STW A < NAD TURYSTYKĄ w eszła 
w 1919 r. w zakres działania Min. Robót Publicznych, przy k tó ­
rym utw orzono R eferat Turystyki. Od 1926 r. propagandą tu ry ­
styczną Polski odnośnie do kolei państw ow ych zaczęło  się też 
zajmować Ministerstwo Komunikacji, przy którem  utw orzono R e­
ferat p ropagandy turystycznej. Po likwidacji Min. R obót Publicz­
nych w 1932 r. obydwa re fe ra ty  połączone w jedną całość tw o­
rz ą  w Min. Komunikacji W ydział Turystyki. W  zakres działania 
W ydziału wchodzi zarów no opieka nad krajowym  ruchem  tu ­
rystycznym , rozbudow a urządzeń turystycznych, jak i propa-
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ganda turystyczna Polski zagranicą, prow adzona przy  pomocy 
przew odników  turystycznych, broszur i afiszów p ropagando­
wych,, filmu, radja, odczytów, artykułów  prasow ych i t. p.

N a zarządzenie Min. R obót Publicznych utw orzono w 1924 r. 
przy urzędach wojewódzkich R eferaty  Turystyki. O rganam i do­
radczym i urzędów  wojew ódzkich w spraw ach turystycznych są 
pow ołane do życia w 1925 r. na zarządzenie Min. R obót P u ­
blicznych, W ojewódzkie Komisje Turystyczne, w k tó rych  za­
kres działania w chodzą zagadnienia zw iązane z kom unikacją, 
uzdrowiskami, przem ysłem  hotelarskim , opieką nad zabytkam i 
sztuki i przyrody; w skład  tych Komisji w chodzą rów nież re p re ­
zentanci organizacji społecznych z dziedziny tu rystyk i i p rze­
mysłu turystycznego.

Pozatem  na zarządzenie Min. Komunikacji pow ołano 
w 1932 r. do życia R eferaty  T urystyki przy D yrekcjach O krę­
gowych Kolei Państwowych.

Ruchem turystycznym  młodzieży szkolnej opiekuje się M i­
nisterstw o O św iaty za pośrednictw em  Wydziału Wychowania 
Fizycznego. Urządziło ono też domy wycieczkow e dla m łodzie­
ży, zestaw iane w corocznie w ydawanym  Inform atorze „Szkolne 
schroniska wycieczkow e".

B. TOW ARZYSTW A TURYSTYCZNE w Polsce liczą 
ogółem około 50.000 członków. Są one zjednoczone w Związku 
Polskich Tow. Turystycznych (W arszawa, ul. Żórawia 9), k tóry  
pow stał w 1927 r. Do Związku należą:

1) Polskie Towarzystwo Tatrzańskie (Kraków ul. P o tock ie­
go 5) założone w 1873 r., opiekujące się tu rystyką  górską, k tó ­
re w 1933 r. jednoczyło 20.000 członków  zgrupow anych w 32 
oddziałach i 40 kołach, rozsianych po całej Polsce. T ow arzy­
stwo posiada w łasne organy prasow e „W ierchy", „T atern ik" 
i „Przegląd Turystyczny".

2) Polskie Tow. Krajoznawczo-Turystyczne (W arszawa, K a­
row a 31) założone w 1906 r. posiada 90 oddziałów i 11.600 
członków. Towarzystw o wydaje w łasny m iesięcznik „Ziemia".

3) Automobilklub Polski (W arszawa, Al. Szucha 10) za ło ­
żony w 1909 r., liczył w 1933 r. w raz z klubam i afiliowanemi 
3000 członków. R eprezentuje on Polskę w A ssociation In te r­
nationale des Autom obil-Clubs Reconnus w Paryżu. Klubami 
afiljowanemi są: K rakowski Klub Autom obilow y (K rakó^ ul. 
Sw. Jana  11), M ałopolski Klub A utom obilow y (Lwów, ul. Klem. 
Tańskiej 3), Autom obilklub W ielkopolski (Poznań, Plac W olno­
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ści 11), Śląski Klub Autom obilow y (K atow ice ul. S taw ow a 10), 
Pom orski Autom obilklub (Bydgoszcz, Plac W olności 1), Łódzki 
Autom obilklub (Łódź, ul. P o trkow ska 104), W ileński A utom obil­
klub (Wilno, ul. M ickiewicza 24), W ołyński Klub A utom obilo­
wy (Łuck, ul. B olesław a Chrobrego 9). O rganem  prasow ym  jeast 
m iesięcznik ,,A uto“.

4) Polski Touring Klub (W arszawa, K redytow a 5), założo­
ny w 1925 r. liczy 7.000 członków . W  odróżnieniu od pozosta­
łych nie opiera się na oddziałach m iejscow ych a le  na de lega tu ­
rach. R eprezentuje Polskę w A lliance In ternationale  de Tou- 
risme. Organ prasow y: „T urysta i A uto".

5) Beskidenverein (Bielsko, ul. W zgórze 14), założony 
w 1893 r,, jednoczy 3.200 członków , przew ażnie turystów  n ie ­
mieckich z woj. śląskiego. O piekuje się tu rystyką  górską w B e­
skidach Zachodnich.

6) Żydowskie Tow. Krajoznawcze w Polsce (W arszawa, ul. 
K rólew ska 51), założone w 1926 r., liczy 5000 członków  w 30 
oddziałach miejscowych. Organ prasow y: m iesięcznik „W iado­
mości Żydowskiego Tow. K rajoznaw czego".

7) Podolskie Tow. Turystyczno-Krajoznawcze (Tarnopol, 
urząd wojewódzki), założone w 1925 r., zajm uje się ożywieniem 
ruchu turystycznego na teren ie  woj. tarnopolskiego. Ma 20 od­
działów  i 1600 członków.

8) Polski Związek Turystyczny (Kraków, ul. Szpitalna 36), 
założony w 1906 r. jako sekcja A ustrjackiego Zw. Propagandy 
Turystycznej posiadał w 1933 r. 1300 członków. M a charak te r 
zw iązku propagandy turystycnzej K rakow a i woj. k rakow sk ie­
go, w  działalności swej między innem i zorganizow ał ruch au to ­
busów na teren ie  woj. krakow skiego i kieleckiego.

9) Polski Zw. M otocyklistów (W arszawa, B agatela 3) załóż, 
w 1927 r. jednoczy około 40 klubów  i 1100 m otocyklistów .

T urystyką zajm ują się też  n ienależące do  Zw. Polskich 
Tow. T urystycznych związki i kluby sportow e, jak Polski Zw, 
N arciarski, Polski Zw. Kajakowy, Polski Zw. Tow. W ioślarskich, 
o k tórych  bliższe dane pom ieszczono w dziale VIII p. 2 (K ultu­
ra fizyczna — sport).

BIBLJOGRAFJA.
Spraw ozdanie M iędzym inisterialnej Komisji dla Zbadania 

Zagadnień Turystyki, W arszaw a 1931 r. — Inform ator T urysty ­
czny wydany przez Związek Polskich T ow arzystw  T urystycz­
nych, tom I 1931 r., tom II 1933 r.
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VI. ZYCIE GOSPODARCZE.

1. SKARBOWOŚC.

A. U STR Ó J WŁADZ. Ogólne ram y ustroju w ładz sk a r­
bow ych w Polsce: M inister Skarbu — M inisterstw o Skarbu — 
w ładze adm inistracji skarbowej II instancji — władze adm ini­
stracji skarbow ej I instancji.

N aczelną w ładzą rządzącą w zakresie  w szystkich spraw 
skarbow ych jest M inister Skarbu (od r, 1932 prof. Wł. Zaw adz­
ki), odpow iedzialny przed  Sejmem; zastępuje go 1—4 P odsekre­
tarzy  Śtanu (W iceministrów) w pow ierzonym  im przez M inistra 
ealcresie działania. M inister posiada następujące ciała d o rad ­
cze: R ada Finansowa, Rada Spółdzielcza, K om itet Bankowy, R a­
da U bezpieczeniowa, R ada M ennicza. N iezależnie od tego M i­
nistrow i podlegają: P rokura to rja  G eneralna R. P. (Urząd Główny 
w W arszaw ie, 5 O ddziałów  i jedna D elegatura) i Biuro Rady 
Spółdzielczej. N adto  w chodzą w sikład M inisterstw a: Komenda 
S traży G ranicznej i Państw ow y U rząd K ontroli U bezpieczeń. O r­
ganem wykonawczym , za pom ocą którego M inister w ykonuje 
swą w ładzę, jes t M inisterstw o Skarbu (W arszawa, ul. Rym arska 
3/5), iktóre dzieli się na : Biuro Personalne, Biuro Inspekcji oraz 
na 6 D epartam entów : I Ogólny, II O brotu Pieniężnego, III Bu­
dżetow y, IV Ceł, V Podatków  i O płat oraz VI A kcyz i M ono­
polów.

M inistrow i Skarbu podlega za pośrednictw em  D epartam en­
tu O brotu  Pieniężnego: K om isarjat Bankowy, U rząd Długów 
Państw a i M ennica Państow a; za pośrednictw em  D epartam en­
tu A kcyz i M onopolów — D yrekcje M onopolów: Tytoniowego, 
Spirytusow ego, Loterji i Solnego
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Komenda S traży  G ranicznej, k tó ra  podlega M inistrowi S kar­
bu, dzieli się na Inspektoraty  O kręgow e (5) i graniczne (22), w 
sk ład  k tó rych  w chodzą K om isarjaty (103), podległe im Placówki 
(581) oraz posterunki (93).

W ładzam i adm inistracyjnem i II instancji są Izby Skarbow e 
(15), na teren ie  W ojew ództw a Śląskiego istnieje zam iast Izby 
Skarbow ej — W ydział Skarbow y — podległy W ojewodzie.

W ymienionym władzom II instancji podległe są w ładze I in­
stancji: U rzędy Skarbow e (351) oraz E kspozytury  U rzędów  S kar­
bowych (39), U rzędy O p ła t Stem plow ych i Podatku Spadkow e­
go (9), U rzędy katastra lne  (10), na obszarze w ojew ództw a ślą­
skiego U rzędy akcyz i m onopolów  (60), Rejony K ontroli Skarbo­
wej (165) oraz B rygady K ontroli Skarbow ej (60).

W ładzam i II instancji d la spraw  celnych są D yrekcje Ceł (4) 
na obszarze R zeczypospolitej Polskiej, w G dańsku istnieje P o l­
ski Inspek to rat Ceł niezależnie od G dańskiej D yrekcji Ceł.

W ładzom  celnym II instancji podlegają: urzędy celne (173), 
ekspozytury celne (48), oraz punkty  przejściow e (29). Zagranicą 
są czynni p rzy  n iektórych placów kach radcow ie finansowi M ini­
sterstw a Skarbu (Paryż, Londyn, W aszyngton).

Kontrola wewnętrzna nad działalnością władz skarbowych 
odbywa się za pośrednictwem inspektorów, nad działalnością 
banków za pośrednictwem urzędników Komisarjatu Bankowego.

Kontrola zewnętrzna dzieli się na parlamentarną (Komisja 
Kontroli Długów Państwa, Komisja budżetowa Sejmu i Senatu, 
doraźne Komisje Sejmowe), państwową (Najwyższa Izba Kontro­
li Państwa), sądową (Najwyższy Trybunał Administracyjny, który 
rozpoznaje legalność orzeczeń władz skarbowych, administracyj­
nych; Sądy zwyczajne, które rozpoznają odwołania od karnych 
skarbowych orzeczeń).

Konflikty kompetencyjne między władzami skarbowemi 
a Sądami rozstrzyga Trybunał Kompetencyjny. Według prelimi­
narza 1934/35 cyfra urzędników i funkcjonarjuszów skarbowych 
obejmuje 17.427 osób.

B. PIENIĄDZ. Z chwilą odzyskania niepodległego bytu 
(r. 1918), na ziem iach Państw a Polskiego m iały p raw ny obieg 
3 w aluty b. państw  zaborczych: ruble, m arki niem. i korony  
austr. Od r. 1920 rząd polski ustanow ił jako praw ny środek 
obiegowy — m arkę polską. Po okresie inflacji, ze wszystkiemi 
jej zgubnemi skutkam i, kw estja reform y w alutow ej staje się 
srpaw ą palącą. Reform a ta zostaje ostatecznie p rzeprow adzo­
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ną w r. 1927. Podstaw ow ą jednostką m onetarną  jest złoty, po ­
dzielony na 100 groszy, zaw ierający 900/5332 gram a czystego 
złota; 1,72 złotego odpow iada 1 frankow i szw ajcarskiem u. 
W obiegu pieniężnym  są: a) m onety  i :b) banknoty .

a) M onety są następujące: złote — po 100 zł., 50 zł., 25 zł. 
(dukat); srebrne — po 10 zł., 5 zł. i 2 zł,; niklow e — po 1 zł. i po 
50, 20 i 10 groszy oraz bronzow e — po 5, 2 i 1 grosz. W ybijania 
monet jest przyw ilejem  państw a i należy do  jego zw ierzchnich 
praw . Obieg m onet zło tych  w zasadzie nie jest co do sumy ogra­
niczony — faktycznie niem a do tąd  tych m onet w obiegu. Obieg 
monet pozostałych: srebrnych, niklowych, bronzow ych (monety 
zdaw kow e, bilon) nie może przekroczyć pew nej ustaw ow o o k re­
ślonej granicy (od 1932 r. 396 milj. zł., po 12 zł. na głowę ludno­
ści). M onety mają moc um arzania zobow iązań: z ło te  — bez 
ograniczenia, srebrne — po 10 zł, do  1,000 zł., po  5 zł. do 500 zł., 
po 2 zł. do 100 zł., niklowe — po  1 zł. do 50 zł., a w szystkie po ­
zostałe  — do 10 zł. Kasy Państw ow e obow iązane są przyjm o­
wać m onety bez ograniczeń, chyba ze obow iązujące przepisy n a­
kazują uiszczanie w m onetach złotych.

b) Papierow e środki p łatn icze emituje w yłącznie B ank P o l­
ski, utw orzony w r, 1924 przy przeprow adzaniu reform y w aluto­
wej. W obiegu są następujące banknoty : po  20, 50, 100 i 500 zł. 
Moc uiszczania zobow iązań m ają banknoty  w nieograniczonej 
wysokości. B ank emituje banknoty  przy zaw ieraniu sta tu tem  
przew idzianych interesów  bankow ych i przy udzielaniu Skarbow i 
bezprocentow ego kredytu . Na w ypuszczone banknoty  Bank obo­
wiązany jest posiadać t. zw. pokrycie  bankow e (weksle, dewizy, 
papiery  etc.), a niezależnie od tego pokrycie kruszcow e, k tó re  
musi przechow yw ać w złocie (m onety lub sztaby). Pokrycie 
kruszcow e musi wynosić conajmniej 30% obiegu banknotów  oraz 
tej części natychm iast p łatnych  zobowiązań, k tó re  p rzekracza 
100 milj. zł,

W ciągu ostatnich la t pokrycie w złocie w ynosiło:

31/XII 1933 r. — 40,79%
31 /III 1934 r. — 44,24%
10/IV 1934 r. — 45,62%
20/IV 1934 r. — 46,62%
30/IV 1934 r. — 45,51%

Polska jest jednem  z nielicznych państw , w k tórych kurs 
w aluty w porów naniu z pary te tem  nie uległ obniżeniu. Dodać
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n&łeży, że ustaw odaw stw o polskie nie zna żadnych przepisów, 
k rępujących wolny obró t w alutam i i dewizam i. Obieg pieniężny 
w Polsce w cyfrach ostatn ich  trzech lat, w porów naniu do cyfr 
z roku  1927 {rok reform y walutowej) p rzedstaw ia! się, jak na­
stępuje:

W milj. zł. na dz. 31.XII 1927 1931 1932 1933

O g ó ł e m ...................... 1312,3 1459,7 1325,2 1345,6
w tem banknotów . . . 1003,0 1218,3 1002,8 1004,0
bilon i s r e b ro ...................... 142,3 240,1 322,4 341,6
b ilety  państwowe . . .

w %%:
167,0 1.3 — ■—

b a n k n o t y ........................... 76,4 83,5 75,7 74,6
bilon i s r e b ro ...................... 10,9 16,4 24,3 25,4
bilety  państwowe . . 12,7 0,1 —

C, BUDŻET, Uwagi Ogólne. Ciała ustaw odaw cze corocznie 
drogą ustaw y decydują , jakie w ydatki w przyszłym  okresie bud­
żetowym  mają być przez rząd uskuteczniane i określają pokrycie 
tych  w ydatków ; w ydatkow anie kw ot ponad uchw alone granice 
lub na cele n ieprzew idziane ustaw ą skarbow ą pociąga za sobą 
odpow iedzialność przed  Sejmem i T rybunałem  Stanu, Rząd 
przedstaw ia ciałom  praw odaw czym , obradującym  na dorocznej 
sesji budżetow ej, cyfrowe, w edług pew nych zasad ułożone, z e s ta ­
w ienie w ydatków  i dochodów  Państw a na następny okres gospo­
darczy  (prelim inarz budżetow y). Prelim inarz ten  uk łada na zasa ­
dzie wniosków  poszczególnych w ładz cen tralnych M inister S kar­
bu, dbając o zachow anie równowagi budżetow ej. Prelim inarz 
dzieli się na 4 grupy: A, A dm inistracja, z podziałem  na 18 części 
(11 m inisterstw , P rez . Rzeczyposp., Sejm i Senat, K ontrola P ań ­
stwow a, Prezydjum  R ady M inistrów, em erytury, ren ty  inw alidz­
kie i długi), B. P rzedsięb io rstw a Państw ow e, C, M onopole, D, 
Fundusze (w liczbie 17, jak np, gospodarczy, rozbudow y miast, 
kredytow y, p racy , drogow y, eksportow y i inne). K ażda grupa 
obejmuje w ydatki i dochody, zwyczajne i nadzw yczajne (budże­
tuje się b ru tto  — w pływ y podane są bez po trąceń  w yłożonych 
na ich uzyskanie w ydatków  i odw rotnie) i dzieli się na  działy 
względnie rozdziały, te  zaś zkolei na paragrafy; do prelim inarza 
dołączone są  objaśnienia i tabelaryczne zestaw ienia cyfrowe.
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O pracow anie cyfrowe poprzedzone je s t projeiktem ustaw y sk a r­
bowej, norm ującej sprawy zw iązane z budżetem . Rok budżetow y 
liczy się od 1.IV. do 31 .III. następnego roku  kalendarzow ego. Po 
uchw aleniu budżetu przez Sejm i S enat następuje jego ogłosze­
nie w Dzienniku Ustaw. U staw ę skarbow ą podpisują: P rezydent 
Rzeczypospolitej, P rezes R ady M inistrów  i M inister Skarbu. 
W razie konieczności, spow odow anej wymogami praktyki 
(w r. 1931/1932 przew aga dochodu prelim inow anego nad 
rzeczywistym  wyniosła 604,6 milj. zł., a przew aga w ydat­
ków prelim inow anych nad rzeczyw istem i — 399,8 milj. zł.), 
przew idziane jest uchw alenie przez parlam ent do d a tk o ­
wej ustaw y o zm ianach w budżecie, bądź też  M inistro­
wi Sakrbu przysługuje praw o do przenoszenia zaoszczędzo-, 
nej kw oty z jednego paragrafu  na inny tej samej części (vire­
ment) lub zw iększania w ydatków  przedsiębiorstw , monopolów 
i funduszów pod w arunkiem  niezm niejszania przew idzianych w  
budżecie w płat do Skarbu lub dopłat ze Skarbu. Corocznie rząd 
przedstaw ia parlam entow i do zatw ierdzen ia  zam knięcie rachun­
ków państw ow ych, k tó re  obejmuje spraw ozdanie budżetow e 
i zam knięcie kasow e (buchalteryjne przedstaw ien ie  pozosta ło ­
ści w gotówce i papierach). Zam knięcie rachunków  sporządza 
Min, Skarbu, opierając się na  danych, dostarczonych przez w ła ­
dze centralne, p rzedsiębiorstw a i m onopole państw ow e. G łów ­
nym organem do prow adzenia rachunków  jest Centralina Księgo­
wość M inisterstw a Skarbu, k tó ra  prow adzi ogólną rachunkow ość 
dochodów  i rozchodów  w szystkich działów  gospodarki państw o­
wej; w takim że zakresie  p row adzą rachunkow ość Izby Skarbo­
we na swoim obszarze; przedsiębiorstw a i m onopole prow adzą 
w łasną buchalterję . W plata  i w ypłata w grupach adm inistarcji 
może być dokonana jedynie za pośrednictw em  kas urzędów  
skarbow ych, B anku Polskiego i Pocztow ej Kasy Oszczędności; 
w ypłata może nastąpić tylko wtedy, gdy na w łaściw ą sumę zo ­
stał otw orzęny przez M inisterstw o Skarbu kredyt, skontro low a­
ny przez odnośne organy. Sejm uchw ałą zatw ierdza zam knięcie 
rachunków , udzielając rządow i absoultorjum ; .przed tą  uchw ałą 
zam knięcie przechodzi przez K ontrolę Państw a, k tó ra  opatruje 
je swemi uwagami. Organem K ontroli Państw a jest Najwyższa 
Izba K ontroli Państw a, n iezależna od Sejmu i Senatu, podległa 
P rezydentow i R zeczypospolitej, rów norzędna w szeregu upraw ­
nień z M inisterstwam i. N a podstaw ie ustaw y K onstytucyjnej 
Śląskiej z 1920 r., Woj. Śląskie posiada swój w łasny budżet. Na
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Śląsku prelim inarz układa Rada W ojewódzka przy współudziale 
W ydziału Skarbow ego; uchw ala budżet Sejm Śląski; ogłasza go 
w Dz. Ust. Śląskich — M arszałek  Sejmu; w ykonuje — wojew o- 
da; kon tro lę  sprawuje U rząd K ontroli Skarbow ej (organ. Najw. 
Izby K ontr. Państw a).

a) W y d a t k i .  R ozchody Państw a Polskiego w ciągu 
ostatn ich  la t w ykazują s ta łą  tendencję zniżkow ą. Polska jedna 
e pierw szych w eszła w zw iązku z kryzysem  na drogę utrzym ania 
rów nowagi budżetu przez uspraw nienie adm inistracji i przez d u ­
że oszczędności.

b) D o c h o d y .  B udżet polski (podobnie do  wydatków) 
odróżnia dochody zw yczajne i nadzw yczajne; p rzez te ostatnie 
rozumie się dochody niepow tarzające się perjodycznie (procento­
wo w stosunku do  ogółu dochodów  z 1932/33 — 4,5). Wśród do­
chodów  zw yczajnych istnieją następujące kategorje:

I. D ochody ze skarbow ych danin publicznych (podatki bez­
pośrednie, opłaty  stemplowe, cła i akcyzy).

II. D ochody z M onopoli.
III. D ochody z przedsiębiorstw  państw ow ych.
IV. D ochody z funduszów.
V. D ochody adm inistracyjne.
B iuletyn sta tystyczny  M inisterstw a Skarbu Nr. 1—3 1933 r. 

i nast. podaje następujące zestaw ienie:
W ydatki budżetow e w ynosiły:

w r. 1929/30 2,993 milj. zł.
1930/31 2.814 „ „
1931/32 2.468 „ „
1932/33 2.244 „ „
1933/34 2.206 „ „

prelim inow ane na rok  1934/35 2.185 „ „
Najważniejsze pozycje prelim inow anych na rok 1934/35 w y­

datków  przedstaw iają się jak następuje:
M inisterstwo Spraw  W o js k o w y c h ........................... 762 milj. zł.

W yzn. Relig. i Óśw. P ubl........................312 ,
Spraw  W e w n ę trz n y c h ............................... 197
S k a r b u ..........................................   116 ,
Spraw iedliw ości ...................................... 92 ,
Przem ysłu i H a n d l u ................................. 40 ,
K o m u n ik a c j i ................................................. 19 ,
Opieki S p o łe c z n e j ..........................   . 65 ,

„ R olnictw a i Reform  Rolnych * . . 41 „ „
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Em erytury i z a o p a t r z e n i a  157 milj. zł.
Renty inwalidzkie i pensje . . . . . . . . .  103 „ „
Długi p a ń s tw o w e  193 „ „

Dochody składają się z następujących najw ażniejszych po- 
zycyj (prelim inarz 1934/35):

982 milj. zł.
(w tem : podatk i bezpośrednie . . 525 milj.

podatk i pośrednie . . . 141 „
cło ................................ . 125 „
opłaty  stem plowe . . . 102 „
daniny nadzw yczajne . . 89 „ )

r M o n o p o l e : ...........................
. 340 milj.(w tem  Monopol tytoniow y . .

„ spirytusow y . . 221 „
„ solny . . . . 50 „
„ loterji . . . . 20 „
„ zapałczany . . 15 ., )

W płaty  przedsiębiorstw
(w tem  k o l e j e ................................

l a s y ................................ 21 „
p o c z t a .......................... 15 „

F u n d u s z e ................................

D. DANINY SKARBOW E.

1. P o d a t k i  b e z p o ś r e d n i e .

646 milj. zł.

60 milj. zł.

18 milj. zł.

W ymiar i pobór podatków  należy do adm inistracji 
skarbow ej, korzystającej z pom ocy adm inistracji sam orzą­
dowej (pod, gruntowy), w ładz ogólnej adm inistracji (starostw a, 
policja państw , i t. d.) oraz o ile chodzi o p ła tn ików  lub źródła 
podatkow e zagranicą — w ładz zagranicznych i polskich p lacó­
wek zagranicznych. U wolnienia od podatków  m ają m iejsce ze 
względu na osobę uprzyw ilejow aną (państwo, sam orządy, Bank 
Polski, Komun. K asa Oszczędn., K ościół K atolicki, p rzedstaw i­
ciele państw  obcych), oraz ze względu na gospodarcze znaczenie 
przedm iotu opodatkow anego (nowowznoszone budowle, insty­
tucje użyteczności publicznej, tea try , w ydaw nictw a etc.). Ulg 
podatkow ych udziela się bądź z urzędu, bądź też  na sku tek  po­
dania p łatn ika, istnieją ulgi generalne — na m ocy ustaw y, do­
tyczące w szystkich p łatn ików  i ulgi indyw idualne, udzielane po­
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szczególnym płatnikom  przez M inistra Skarbu, k tóry  może p rze­
kazać te  upraw nienia na podległe mu w ładze; przew idziane są 
rów nież ulgi w postaci p łacen ia  podatków  m aterjałam i, roboci­
zną, gruntami, papieram i w artościow em i i w ierzytelnościam i 
p ła tn ika  do skarbu. Polska zaw arła umowy z W. M. G dańskiem  
i z kilku państw am i (Niemcy, Czechosłowacja, W ęgry), mające 
na celu zapobieżenie opodatkow aniu tego samego przedm iotu 
w dw óch państw ach. M inister Skarbu ma ogólne praw o um arza­
nia zaległości w podatkach  w całości lub części (z w yjątkiem  
pod. wojskowego i od placów). Zwłoka w uiszczeniu należności 
podatkow ych w term inie pociąga za sobą obow iązek zapłacenia 
kary za zw łokę, obliczanej w stosunku procentow ym  do należ­
ności (1.25% miesięcznie, przy pod. gruntowym  — 1% m iesięcz­
nie). Egzekucję za należności podatkow e przeprow adzają w ła­
dze skarbow e; organem  w ykonaw czym  urzędu skarbow ego jest 
poborca skarbow y. E gzekucja p rzeprow adzona przez urzędy 
skarbow e dotyczyć może nieruchom ości i hipotecznie niezabez­
pieczonych w ierzytelności oraz n iektórych praw  m ajątkow ych. 
W innych w ypadkach musi być przeprow adzona egzekucja są ­
dowa. K aram i za naruszenie przepisów  podatkow ych są: kara 
porządkow a, grzywna i pozbaw ienie wolności. W łaściwymi do 
karan ia  są: N aczelnik U rzędu Skarbow ego, D yrek tor Izby, K o­
misja Szacunkow a i O dwoławcza, k tóre to Komisje składają 
się w części z grona p łatn ików . O dw ołania rozstrzygają w ładze 
II instancji (odwoławcze). Co do n iektórych naruszeń ustaw  po­
datkow ych właściwym i są sądy pow szechne. Na żądanie p ła tn i­
ka skazanego przez w ładzę skarbow ą I instancji, staje się w ła­
ściwym zawsze sąd pow szechny (Sąd Okręgowy, w specjalnym  
w ydziale karno-adm inistracyjnym , kasacja — Sąd Najwyższy). 
Legalność zarządzeń  w ładz skarbow ych bada Najwyższy T rybu­
nał A dm inistracyjny.

a) p o d a tek  gruntow y nie jest oparty  w całem  państw ie na 
jednolitych zasadach. (W M ałopolsce i W ielkopolsce oparty 
jest na system ie katastra lnym , w b. K rólestw ie Polskiem  na sy­
stem ie klasyfikacyjnym , w w ojew ództw ach w schodnich — na 
system ie repartycyjnym ). S topa zależna od k lasy i położenia 
gruntu. Do podatku dołączony jest specjalny dodatek  w skali 
progresywnej (10 — 100%). W pływ y z tego podatku  wynosiły: 
rok 1931/32 — 46; 1932/33 — 55; rok  1933/34 — 59 (w milj. zło ­
tych);

b) podatek  od nieruchom ości; podlegają mu w szystkie m iej­
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skie budynki i budynki wiejskie, mające charak ter dochodow y 
lub zarobkow y. Stopa 7% od kom ornego lub w artości czynszo­
wej. Z podatkiem  pobiera się dodatek  kryzysow y w w ysokości 
3% kom ornego lub w artości czynszowej i dodatk i kom unalne. 
W pływy: 1931/32 — 50, 1932/33 — 60, rok  1933/34 — 74 (w mil. 
złotych);

c) podatek  od lokali: podlegają mu lokale wszelkiego ro ­
dzaju na teren ie  gmin miejskich. S topa — 8% kom ornego przy 
lokalach 1—3 izbowych, 12% — przy lokalach w iększych. 
W pływ z tego podatku  przypada miastu, funduszowi rozbudow y 
miast i kw aterunkow em u. Skarb dochodu z tego ty tu łu  nie po­
siada;

d) podatek  od placów  budow lanych; podlegają mu niezabu­
dowane względnie mało zabudow ane place na obszarze gmin 
miejskich. S topa: 0,5 — 1% zależnie od w ielkości miast. W pły­
wy idą na fundusz rozbudow y miast, po po trącen iu  3% na rzecz 
Skarbu, jako ryczałtu  za wymiar i pobór;

e) podatek  przem ysłow y: podlegają podatkow i w szystkie 
obliczone na zysk przedsiębiorstw a, t. zw. zajęcia przem ysłow e 
oraz wolne zawody — w yliczone w ustaw ie. Form a dw ojaka: 
św iadectwo przem ysłow e (patent wg. taryfy, z podziałem  na 
kategorje zależnie od miejscowości i rodzaju przedsiębiorstw a 
lub zajęcia) oraz podatek  od obrotu (przy przedsiębiorstw ie — 
przychód bru tto , przy zaw odach zarobkow ych — suma zarobku 
brutto). S topa 0,5 — 4% . Z podatkiem  pobierane są dodatki: 
10-cio procentow y nadzw yczajny z 1926 roku, 10-cio p rocen to ­
wy z 1933 roku (od przedsiębiorstw  przem ysłow ych pierwszych 
pięciu kategoryj) i dodatki sam orządow e. W ym iar orzeka Ko­
misja Szacunkowa, odw ołanie rozstrzyga Komisja O dwoławcza, 
dla spółek akcyjnych pierw szą instancją w ym iarową jest izba 
skarbow a, drugą — M inisterstw o Skarbu, dla pozostałych przed­
siębiorstw  sprawozdaw czych — urząd skarbow y i izba skarbo­
wa. O dwołanie — nie w strzym uje w ykonalności. W pływ y z tego 
podatku wynosiły: rok 1931/32 — 237, rok  1932/33 — 195, rok 
1933/34 — 178 (w milj. złotych);

f) podatek  dochodowy: płatnikam i tego podatku  są osoby 
fizyczne, praw ne i spadki w akujące. Pojęcie dochodu jest różne 
przy osobach fizycznych( łączna suma przychodu ze w szystkich 
źródeł płatn ika, pom niejszona o koszta jego osiągnięcia, zacho­
wania i zabezpieczenia) i osobach praw nych (podstaw ą — zysk 
bilansowy). S topa wg. taryfy; skala progresyw na (2 — 40%). O d­
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rębnie unorm owane dochody z uposażeń służbowych, em erytur 
i najemnej pracy  (skala 1,5 — 25%) oraz dochody z tantjem. 
Wymiar analogiczny do podatku przem ysłow ego, Do podatku 
dołączony jest dodatek  kryzysow y (skala 0,5 do 4% dochodu, 
lub 2 — 10% uposażenia) i specjalna op ła ta  na rzecz funduszu 
pracy. W pływ y z tego podatku  wynosiły: rok  1931/32 — 213, 
1932/33 — 191, rok 1933/34 — 14 milj. złotych;

g) podatek  wojskowy: p łatnikam i — niezdolni do służby 
wojskowej, zdolni do służby wojskowej ty lko w pospolitem  ru ­
szeniu, przeniesieni do rezerw y oraz uchylający się od poboru 
we w łaściwym  czasie. Dwojaka forma: opłaty  stałe, zależne od 
kwalifikacji przy komisji wojskowej, lub dodatek  do podatku  
dochodowego (skala 10 — 20% podatku  dochodowego, zależnie 
od kw alifikacji komisji wojskowej). W pływ y z tego podatku w y­
nosiły: 1931/32 — 0,3, 1932/33 — 0,3, rok 1933/34 0,25 milj. 
złotych;

h) podatek  od. kap ita łów  i ren t; podatkow i podlegają: 1) 
przychody z pobieranych w gotów ce lub w naturze świadczeń, 
umówionych w kon trak tach  w ydobyw ania ciał kopalnych z cu­
dzego gruntu w stosunku procentow ym  do ilości w ydobytych 
ciał kopalnych, 2) tak  zwane rachunki on'call. W  pierwszym  w y­
padku staw ka wynosi 10 wzgl. 20%, w drugim 0,54% rocznie w 
stosunku do czasu i sumy pożyczek (liczb procentow ych). 
W pływ y z tego podatku wynosiły: 1931/32 — 6,5, 1932/33 — 5, 
rok 1933/34 — 4,7 milj. złotych;

i) podatek  od energji elektrycznej; w pływ y z tego po d a t­
ku w ynosiły 1931/32 — 1,2, 1932/33 — 6,6, rok  1933/34 — 6,1 
milj. złotych;

k) podatek  m ajątkow y z roku 1933, częściowo zlikw idow a­
ny i zastąpiony nadzw yczajną daniną m ajątkow ą z roku  1933. 
O bciążenie zależne od przynależności do jednej z trzech  grup: 
rolnictwo, przem ysł, handel i nieruchom ości miejskie. Zobowią­
zani do p łacenia podatku są p łatn icy  podatku  gruntowego, obro­
towego i od nieruchomości; kontyngent po 24 milj. na każdy 
rok z okresu 1933/37; obciążenie każdej z grup w okresie rocz­
nym: pierw sza grupa — 10 milj., druga — 10,5, trzecia  — 3,5. 
W pływ y: rok 1931/32 — 15,3, 1932/33 — 3,9, 1933/34 — 2,4 
milj. zł.;

1) jednorazowa danina lasowa z roku 1923, p ła tna  w 3-ch 
ratach, przeznaczona na rozbudow ę kraju; spraw ozdanie z w pły­
wów tej daniny nie zostało dotąd  ogłoszone;
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m) specjalnym  rodzajem  obciążenia podatkow ego jest 10-cio 
procentow y dodatek  do danin, obowiązujący od roku 1926, s to ­
sowany przy poszczególnych podatkach na podstaw ie odnośnego 
rozporządzenia Min. Skarbu. W pływ y: na rok 1931/32 —■ 98,3, 
1932/33 — 69,0, rok 1933/34 — 63,4 milj. zł.;

n) podatek  spadkow y — pa trz  opłaty. Ogólny wpływ  p o ­
datków  bezpośrednich wynosił: rok  1931/32 — 586,4, 1932/33 — 
532,8, rok 1933/34 — 520,6 milj. złotych.

Wyżej przedstaw iony stan  praw ny ulegnie odpow iedniej 
zmianie w ynikającej z nowej O rdynacji Podatkow ej z dnia 15 
m arca 1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 39 poz. 346), k tó ra  wchodzi w ży­
cie z dniem 1.X, 1934 r. Z ważniejszych inowacyj, k tó re  ustaw a 
tu w prow adza wymienić należy:

1) oparcie wymiaru na czynniku urzędow ym  (skasowanie 
komisyj szacunkowych) i wzmocnienie czynnika obyw atelskiego 
w instancji odwoławczej (skład komisyj odw oław czych i n ieza­
leżny od dyrek to ra  izby skarbow ej przew odniczący);

2) przeniesienie środka ciężkości w sferze dostarczania ma- 
terjału  wymiarowego z p łatn ików  na urzędy, sam orządy i t. d.;

3) podniesienie znaczenia ksiąg handlow ych i gospodar­
czych;

4) w łaściwe uregulowanie zakresu obowiązku w ładz żąda­
nia w yjaśnień od płatników ;

5) podkreślenie obowiązku władz wymiarowych, by z u rzę­
du dążyły do w ykrycia praw dy m aterjalnej;

6) kom asacja wymiarów podatków ;
7) centralizacja odw ołań w jednej komisji odw oławczej;
8) podniesienie poziomu postępow ania odw oław czego przez 

rozszerzenie obowiązku udzielania płatnikom  dokładnych d a ­
nych o podstaw ach wymiaru;

9) uregulowanie kw estji nadpłat;
10) uregulowanie sprawy odpow iedzialności za podatek.

2. A k c y z y  (podatki pośrednie).

Uwagi Ogólne. Na dochody akcyzow e składa się opodat­
kow anie przedm iotów  konsum pcji i pa ten ty  akcyzow e, k tórych 
wysokość norm uje specjalna taryfa, zależnie od rodzaju przed­
siębiorstw a, ilości personelu i k lasy miejscowości. W szelkie n a ­
ruszenia przepisów  o akcyzach karane  są na podstaw ie u s ta ­
wy karnej-skarbow ej z roku  1926. Przy obrocie akcyzowym 
w prowadzona jest instytucja t. zw. wolnych składów , gdzie m o­
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gą być m agazynowane przedm ioty obciążone akcyzą bez jej 
uiszczenia, pod kontro lą skarbow ą; akcyza staje się p ła tna  do­
piero z chw ilą wypuszczenia tow aru do obrotu. A dm inistrację 
w dziale podatków  pośrednich spraw ują w I instancji specjalne 
urzędy skarbow e akcyz i m onopolów państw ow ych; urzędów  
tych jest 60 na obszarze całego państw a.

a) C ukier. P rodukcja cukru  w Polsce stoi w Europie na 
czw artem  miejscu; spożycie na głowę ludności; rok  1926 •— 
Polska — 10 kg., Czechosłow acja — 23 kg., Niemcy — 24 kg., 
Anglja — 40 kg., S tany Zjednoczone — 50 kg. Przedm iotem  
akcyzy jest wszelki cukier buraczany lub trzcinow y w ytw orzo­
ny w Polsce, lub sprow adzony z zagranicy i G dańska. Nie po ­
dlega akcyzie cukier eksportow any oraz zużywany do celów 
przem ysłow ych niespoźywczych i na paszę. S topa akcyzy w y­
nosi 35 zło tych  od 100 kg. cukru kontyngentow ego (corocznie 
Min. Skarbu w porozum ieniu z M. P. i H. oraz M. R. i R. R. 
oskreśla z osobna d la każdej cukrow ni ilość cukru, k tó rą  może 
ona wypuścić na rynek w ew nętrzny za norm alną akcyzą — kon­
tyngent) i 75 zł. od 100 kg. cukru pozakontyngentow ego. F ab ry ­
kacja, rafinow anie i transport cukru odbyw a się pod kon tro lą  
skarbow ą. Rząd ma praw o regulow ania ceny cukru na rynku w e­
wnętrznym . Cukrow nictw o w Polsce jest skartelizow ane, w spól­
ną sprzedaż i eksport prow adzi Bank C ukrow nictw a, udzielają­
cy cukrow niom  kredytu . D ochód z akcyzy cukrowej wynosił: 
1931/32 — 116, 1932/33 — 103, rok 1933/34 — 122 mili. złotych.

b) P  i w o. A kcyza obejmuje piwo .w yrabiane w kraju 
i przyw ożone z zagranicy lub z G dańska; eksport jest wolny od 
akcyzy. S topa akcyzy zależna jest od ilości ek strak tu  zaw arte­
go w piwie i wysokości sprzedaży rocznej brow aru  (podział na 
trzy kategorje, piwo pełne do 13% ekstrak tu , dubeltow e 13%— 
20% i mocne ponad 20% ekstraktu). W yrób i obrót piwa pod­
dany jest kontro li skarbow ej. Przy detalicznej sprzedaży piwa 
o wyższej mocy obowiązuje koncesja. D ochody z akcyzy piwnej 
w ynosiły: 1931/32 — 11, 1932/33 — 10, 1933/34 — 8 milj. złotych.

c) Wino i miód. A kcyzie podlega wino naturalne, gronowe, 
owocowe i rodzynkow e, wino musujące (powyżej 4% alkoholu, 
wydzielające kw as węglowy), wino gazowane, moszcze gronowe 
lub owocowe, napoje podobne do wina t. zw. wina sztuczne, 
oraz miód sycony — bez różnicy, czy chodzi o napoje w yprodu­
kowane w kraju, czy sprow adzone z zagranicy. S taw ka podatku 
zależy od gatunku napoju i zaw artości w nim alkoholu (ponad
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lub poniżej 16%) i waha się w granicach 20 g r .d o  4 zł. od li* 
tra. W olne są od akcyzy wino i miód domowego w yrobu do użyt­
ku domowego do 100 litrów  rocznie, oraz wino wywiezione za­
granicę. P rodukcja i sprzedaż znajduje się pod  nadzorem  (kon­
troli skarbow ej. Dochody z tej akcyzy wynosiły: 1931/32 — 2,3, 
1932/33 — 1,7, 1933/34 — 2,0 milj. złotych.

d) O leje mineralne. A kcyzie podlegają przetw ory ropy naf­
towej i gazu ziemnego (benzyna, nafta, olej gazowy, parafina 
etc.), w ytw orzone w rafinerjach krajow ych lub przyw iezione z 
zagranicy i G dańska. Nie podlegają akcyzie same surow ce (ropa 
i gaz ziemny) a także oleje eksportow ane zagranicę. W ysokość 
akcyzy zależna jest od gęstości oleju m ineralnego (cztery staw ­
ki od 1,80 do 14 złotych za 100 kg.). W ytw órnie oraz cały bieg 
ich produkcji znajdują się pod nadzorem  skarbowym . Dochody 
z tej akcyzy wynosiły: 1931/32 — 28, 1932/33 — 26, 1933/34. — 
rok — 24 milj. złotych.

e) D r o ż d ż e .  (Droga obanderolow ania, 1.50 zł. od 1 kg. 
prasowanych drożdży) dochody wynosiły: 1931/32 — 10, 1932/33— 
11, 1933/34 — 12 milj. złotych.

f) K arty  do gry (obanderolow anie talji kart).
g) Zapalniczki ze złota i srebra; ostem plow anie zapalniczek 

u producenta  lub im portera, opłata 20 zło tych od sztuki,
h) kw as octow y (40 gr. od 1 kg.). W pływ y z akcyzy tej wy­

nosiły: 1931/32 — 0,3, 1932/33 — 0,3, 1933/34 rok — 0,2 milj. 
ełotych.

Ogólne w pływy z akcyz wynosiły: rok 1931/32 — 171, 
1932/33 — 156, 1933/34 — 172 milj. złotych.

3. C ł a.
Terytorjum  P aństw a Polskiego i terytorjum  W olnego M iasta 

G dańska stanowią polski obszar celny, k tó ry  jest jednolity pod 
względem celnego ustaw odaw stw a, celnej ochrony granic 
i ustroju organów celnych, z uw zględnieniem  umownego stanu 
praw nego, obowiązującego dla stosunków  polsko-gdańskich 
(T raktat W ersalski, K onwencja Paryska z r. 1920 oraz Umowa 
W arszawska z r. 1921). N aczelny Zarząd Ceł na całym  obszarze 
celnym spraw uje M inister Skarbu. Organami M inistra Skarbu  
w zakresie Z arządu Ceł są: a) O kręgowe w ładze celne II in s tan ­
cji (D yrekcje Ceł w W arszaw ie, Poznaniu, M ysłow icach, L w o­
wie, G dańsku), b) U rzędy celne, jako miejscowe w ładze I in­
stancji, c) S traż G raniczna, jako organ pow ołany do ochrony
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granicy celnej oraz do w ykryw ania przestępstw  kam ych-skar- 
bowych. Na terytorjum  W. M. G dańska adm inistrację cel­
ną w  organach I i II instancji pełn ią urzędnicy  gdańscy, nad k tó ­
rymi nadzór według art. 14 Konwencji Paryskiej z r. 1920, w y­
konuje polski naczelny zarząd ceł przez m ianowanych przez sie­
bie polskich inspektorów  celnych na obszar W. M. G dańska. 
Dochody z ceł dzieli się między Polską a G dańskiem  w edług k lu ­
cza umownego. Należności celne pobiera się na podstaw ie u s ta ­
w odawstwa celnego i polskiej taryfy  celnej, k tó ra  dzieli się na 
przywozową i wywozową. T aryfa celna przyw ozowa sk łada się 
z 1275 pozycyj, zaw ierających ok. 4550 staw ek celnych. Taryfa 
celna wywozowa sk łada się z 28 pozycyj, zaw ierających ok. 70 
zróżniczkowanych staw ek  celnych. S taw ki celne w ym ierza się 
według podanych w taryfie  celnej podstaw  wymiaru, przew aż­
nie od wagi, w yjątkow o od sztuki, a nie od w artości tow aru. 
Polska taryfa celna przyw ozow a zaw iera 2 kolum ny autonom i­
cznych staw ek: I kolum nę z wyższemi stawkam i, k tó re  stosuje 
się do tow arów  pochodzących ze w szystkich krajów, k tó re  nie 
zaw arły z Polską umów handlow ych, II kolum nę z niższemi staw ­
kami, k tó re  stosuje się do tow arów , pochodzących z krajów, 
z którem i Polska zaw arła bądź to umowy handlowe, bądź to 
umowy w ykluczające, w zględnie ograniczające stosow anie s ta ­
wek kolum ny I-ej.

Polska przyznała w n iek tórych  trak ta tach  handlow ych, za­
w ierających część celną, (np. z A ustrją, Czechosłowacją, G re ­
cją, Rumunją, Jugosław ją, Łotwą, Szwajcarją, W ęgrami), zniżki 
celne t. zw. konw encyjne dla artykułów  specjalnie in teresu ją­
cych poszczególne kraje. W szystkie te zniżki konw encyjne (sta­
bilizowane i procentow e) tw orzą pew nego rodzaju jakby niewy- 
mienioną w taryfie celnej I ll-ą  kolumnę, której stosow anie roz­
ciąga się autom atycznie na podstawie klauzuli najw iększego 
uprzyw ilejow ania na cały  szereg innych państw , m ających z Pol­
ską trak ta ty  handlow e bez części celnej, opatrzonej jedynie 
wspomnianą klauzulą najw iększego uprzyw ilejow ania.

Jednocześnie z cłem  przyw ozowem  lub wywozowem pobiera 
się: a) celne opłaty  m anipulacyjne, b) dodatkow e opłaty m anipu­
lacyjne (akcydencję) i c) op ła ty  składow e. O prócz tow arów , k tó ­
re taryfa celna przyw ozow a wymienia jako wolne od cła, pod­
legają zwolnieniu od należności celnych n iek tóre  przedm ioty na 
mocy ustaw ow ych upow ażnień, przysługujących władzom cel­
nym. M inister Skarbu w porozum ieniu z M inistrem  Przem ysłu
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i Handlu oraz Rolnictw a i Reform Rolnych może na w arunkach 
wspólnie ustanaw ianych przyznaw ać w drodze rozporządzeń 
ulgi celne, bądź to autom atyczne, bądź to stosow ane na pod­
stawie pozw oleń udzielanych na indyw idualne prośby.

Jako  organ doradczy w spraw ach stosow ania taryfy  celnej 
została pow ołana przez M inistra Skarbu Rada Towaroznawcza, 
której skład, s ta tu t i regulamin ustala M inister Skarbu.

Na zasadzie p rzystąpienia Polski do Konwencji B arceloń- 
skiej z r. 1921, jest dozwolony przew óz (tranzyt) tow arów  przez 
polski obszar celny, z zastrzeżeniem , źe przew óz ten  nie grozi 
zdrowiu roślin, zw ierząt lub bezpieczeństw u publicznemu. P rzy ­
wóz, wywóz i przew óz poddaw any jest zakazom  lub ogranicze­
niom ze względu: a) na obronę kraju (armaty, pociski, bomby), 
b) na publiczne zdrowie, dobro i bezpieczeństw o oraz na ochro­
nę zw ierząt i roślin, c) na m onopole państw ow e. N adto rząd 
może, jeżeli tego wymaga położenie gospodarcze kraju w pro­
wadzić w drodze rozporządzeń czasowe ograniczenie przyw o­
zu, wywozu i przew ozu tow aru.

W szystkie tow ary  wolno przywozić, wywozić lub przew o­
zić przez granicę celną tylko drogami przy których znajdują się 
urzędy celne.

O rzekanie w spraw ach stosow ania taryfy celnej i przepisów  
celnych należy w yłącznie do w ładz celnych. Na postanow ienia
1 zarządzenia w spraw ach stosow ania taryfy  celnej i przepisów  
celnych strona może w nieść zażalenie w ciągu dni 30 po dniu 
doręczenia stronie postanow ienia lub zarządzenia w ładzy celnej. 
N ieuwzględnione zażalenia na postanow ienia niższej w ładzy ce l­
nej, winny być przedstaw ione do rozstrzygnięcia w ładzy odw o­
ławczej (np. D yrekcjom  Ceł na postanow ienia U rzędów  C el­
nych, M inisterstw u Skarbu na postanow ienia D yrekcyj Ceł). 
P rzestępstw a, polegające na naruszeniu przepisów  w zakresie 
opłat celnych i obrotu tow arow ego z zagranicą ulegają karze:
2 — 5-krotnych należności celnych i konfiskaty przedm iotu 
p rzestępstw a; w w ypadku, jeżeli niezgodne z rzeczyw istością 
zdeklarow anie tow aru nastąpiło  bez winy deklarującego orzeka 
się karę  porządkow ą, pieniężną od 20 do 2000 zł.

W łaściw ym i do rozpoznaw ania spraw  karnych-skarbow ych 
i orzekania kar są urzędy celne, jeżeli najw yższa k ara  pieniężna 
nie przekracza 2000 zł., — jeśli p rzekracza: — D yrekcje Ceł. 
Od orzeczeń I instancji może strona w ciągu dni 7 albo odw ołać 
się do instancji wyższej (np. od orzeczeń D yrekcji Ceł do Min.
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Skarbu), k tó ra  rozpozna spraw ę ostatecznie, albo zażądać prze­
kazania spraw y Sądowi i w ówczas orzeczenie skarbow e nie u le ­
ga wykonaniu.

D ochody z ceł w ciągu ostatn ich  lat p rzedstaw iały  się jak 
następuje: w 1931/32 — 157 milj. zł., 1932/33 — 108 railj. zł., 
w 1933/34 — 96 milj. zł.

4. O p ł a t y .
Do działu „opłat stem plow ych i danin pokrew nych" zalicza 

prelim inarz Polski: opłaty stem plow e zunifikow ane na obszarze 
całego Państw a od roku 1926 oraz podatek  spadkow y i od 
darowizn, do tąd  niezunifikowany. W zw iązku z tą  grupą da­
nin pozostają opłaty  sądowe (zunifikowane w zakresie postępo­
w ania spornego a jeszcze niezunifikowane w zakresie postępo­
w ania niespornego) oraz op ła ty  adm inistracyjne, rozrzucone w 
licznych częściach prelim inarza, unorm ow ane osobnemi przepisa­
mi i zarządzane przez w łaściwe M inisterstwo.

a) Przez opłaty stem plowe rozum ie się: 1) szereg podatków  
od obrotu, nakładanych z okazji przejścia przedm iotu m ajątko­
wego z rąk  jednej osoby do drugiej (z w yjątkiem  podatku  sp ad ­
kowego i przemysłowego), 2) daniny za św iadczenia w ładzy 
o charak terze  prawno-publlicznym, spow odow ane przez p łacą ­
cego te  daniny, u jęte w formę op łat od podań .i św iadectw .

1) N ajważniejsze rodzaje op łat stem plowych, będących z 
istoty swej podatkam i od obrotu, są następujące: od pism,
stw ierdzających przejście w łasności nieruchomości, od sprzeda­
ży lub zamiany rzeczy ruchom ych (w niektórych przypadkach 
przedmiotem opłaty  jest pismo, stw ierdzające zawarcie umowy, 
w innych — pismo, stw ierdzające w ykonanie umowy, mianowi­
cie: rachunek lub potw ierdzenie odbioru rzeczy, wymieniające 
należność za rzecz lub wreszcie pokw itow anie z odbioru ceny; 
w zakresie niniejszym grupę odrębną — nisko opodatkow aną — 
stanowi sprzedaż i zam iana papierów  w artościow ych), od umów 
o świadczenie usług (oparte na zasadach tych samych, jakie do­
tyczą sprzedaży rzeczy ruchom ych), od dzierżawy i najmu, od 
umowy o przechowanie, od ubezpieczeń (przedmiotem opodat­
kow ania są w płaty  tytułem  prem ij oraz w yp ła ty  ty tu łem  sum 
ubezpieczenia), od utw orzenia spółki i od podw yższenia jej k a ­
pitału, od pełnom ocnictw , od zobow iązań pisem nych (o ile nie 
są wymienione w innych działach ustaw y o opłatach stem plo­
wych) — w szczególności od emisji obligacyj; od w eksli oraz 
(pobierane w tej samej wysokości) — opłaty  od pism, mogących
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być surogatem  wekslu, jako to: od pierwszego indosu na wa* 
rancie, od n iektórych przekazów , od w prow adzenia do Polski 
papierów  w artościow ych zagranicznych i od pokw itow ań. S taw ­
ki opłat o k tórych mowa są zasadniczo proporcjonalne (stano­
wią procent w artości przedm iotu), w yjątkow o stałe, — (np. 
opłata w w ysokości 25 gr. od pokw itow ań nie podlegających 
opłacie procentow ej, op łaty  od pełnom ocnictw). Ze staw ek 
proporcjonalnych najwyższa, w wymiarze 10% (od ceny najmu) 
ma zastosow anie do umów o najem skrzynek depozytow ych 
(safes), następna skolei w wysokości 4% wiąże się z przejściem  
własności nieruchomości, najniższa — 0,01% — dotyczy sp rze­
daży papierów  w artościow ych o stałem  oprocentow aniu w p rzy ­
padku, gdy obaj kontrahenci wykonywują czynności bankow e. 
W ymieniamy jeszcze następujące staw ki, dotyczące w ażniej­
szych tranzakcyj: 2% od przejścia p raw a do wydobywania ciał 
kopalnych, od premij ubezpieczeniow ych oraz od umowy spółki 
i od podwyższenia kap ita łu  spółki (te ostatn ie opłaty  — tyczące 
się spółek — są obecnie, przejściowe, obniżone na 1%); 1% od 
dzierżaw y i najmu oraz od w ypłaconych sum ubezpieczenia; 
0,5% — staw ka zasadnicza od zobow iązań pisemnych, 0,3% od 
weksli i dokum entów  pokrew nych, 0,2% od pism, w iążących się 
ze sprzedażą ruchomości, jeśli choćby jedna strona zaw arła um o­
wę w zakresie swego przedsiębiorstw a, podlegającego podatko ­
wi przem ysłowem u; 5 zł. i 3 zł. od pełnom ocnictw .

2) O płaty  stem plowe od podań, wnoszonych do urzędów  
państw ow ych oraz od św iadectw  k tórych  staw ka zasadnicza 
wynosi 5 zł. (od podań uiszcza się nad to  po 50 gr. od każdego 
załącznika) są daninam i o charak terze  ogólnym, k tó re  mają za­
stosowanie, o ile dla danego działu adm inistracji nie są u stan o ­
wione opłaty  specjalne. Takiem i opłatam i specjalnem i są m. in. 
opłaty za dokonyw anie operacyj agrarnych, op łaty  w postępo ­
waniu pomiarowem (katastralnem ), archiw alne, opłaty  za n ad ­
zór nad bankam i i zakładam i ubezpieczeń, za rozpatryw anie 
filmów, opłaty konsularne.

b) P odatek  spadkow y i od darow izn oblicza się od czystej 
w artości ustalonej w edług stanu  faktycznego w dniu śm ierci 
spadkodaw cy względnie w dniu zdziałania darow izny, d rogą oce­
ny na dzień, w którym  w ładza skarbow a dokonyw a szacunku. 
Podatek  jest progresywny. Progresja zależy od w artości m ajątku 
oraz od stosunku nabyw cy do poprzedniego posiadacza.
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Istnieje 12 stopni w artości oraz 5 grup nabywców: 1) m ał­
żonek, k rew ni w linji prostej, 2) zięć i synowa, 3) dzieci, rodzeń­
stwo, pasierb i, 4) inni .krewni — do 4 stopnia, 5) inni. S topa naj­
niższa w ynosi 0,5%, najwyższa 34%.

Minimum wolne od podatku wynosi 3.000 zł., a przy p ierw ­
szej grupie nabyw ców  10.000 zł.

O gólne dochody z opłat w ynosiły w 1931/32 — 149, 1932/33 
— 108, rok  1933/34 — 99 w milj. złotych.

E. MONOPOLE, W Polsce istn ieją obecnie następujące 
monopole skarbow e: 1) monopol tytoniow y, 2) monopol spiry­
tusowy, 3) monopol solny, 4) monopol loteryjny i 5) m onopol 
zapałczany.

P ierw sze cztery  monopole znajdują się w zarządzie P ań ­
stwa, m onopol zapałczany jest w ydzierżaw iony Spółce A kcyj­
nej do E ksploatacji Państw ow ego M onopolu Zapałczanego 
w Polsce umową z dn. 17 listopada 1930 roku,

1) M o n o p o l  T y t o n i o w y .  Przedm iotem  monopolu 
jest produkcja, przyw óz z zagranicy i z W, M. G dańska oraz 
sprzedaż surowca tytoniowego i wyrobów tytoniowych.

E ksploatow anie powyższych upraw nień objętych m onopo­
lem pow ierzone jest przedsiębiorstw u państw ow em u pod nazwą 
„Polski M onopol Tytoniowy", prow adzonem u na zasadach han­
dlowych i stanow iącem u sam oistną osobę praw ną. Zarząd przed­
siębiorstw a sprawuje D yrekcja Polskiego M onopolu T ytonio­
wego z D yrektorem  na czele, z siedzibą w W arszawie, ul. Nowy 
Świat 4, podporządkow ana M inistrowi Skarbu.

Polski M onopol Tytoniow y posiada 66 zakładów  (placó­
wek) w tem  14 w ytw órni (fabryk), 11 zakładów  upraw y tytoniu, 
34 zak łady  sprzedaży w yrobów  tytoniow ych, 4 magazyny su­
rowców, 1 w ytw órnię opakow ań i etykiet, 1 zakład dośw iadczal­
ny upraw y tytoniu oraz 1 magazyn odbioru i ekspertyzy su­
row ca tytoniow ego w Sofji (Bułgarja).

W  roku  1933/34 zatrudniał monopol ogółem 1.036 u rzęd­
ników i niższych funkcjonarjuszy oraz 11.521 robotników  (w tem 
2.268 robotników  sezonowych).

P rodukcja wyrobów tytoniow ych odbywa się w yłącznie w 
w ytw órniach monopolowych. W roku 1933/34 przerobiono 
11.391.050 kg. surowca zagranicznego i 6.531.927 kg. surowca 
krajowego. U praw a rośliny tytoniow ej w kraju odbywa się 
w 11 okręgach na obszarze (w roku 1933) 4,707 ha przez 22.993 
plantatorów , upraw iających roślinę tytoniow ą, na zasadzie ze­
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zwoleń monopolu. Całkow ity zbiór surow ca p lan ta to rzy  dostar­
czają monopolowi. Zbiór tytoniu w roku  1933 wyniósł 7.225.269 
kg. w artości w edług cen zakupow ych 6.011.681 zł.

H urtow ą sprzedaż wyrobów  ty toniow ych M onopol T yto­
niowy prow adzi częściowo za pośrednictw em  w łasnych hu rto ­
wni, w przew ażającej zaś w iększości za pośrednictw em  hu rto ­
wników, z którym i zaw iera odpow iednie umowy handlow e; 
sprzedaż detaliczna, z w yjątkiem  sprzedaży ulicznej w kioskach 
i na dw orcach kolejowych, k tó ra  wymaga uzyskania zezwolenia, 
jest wolna. Nie wolno sprzedaw ać innych w yrobów  ty tonio­
wych, oprócz w prow adzonych do obrotu przez P olski M onopol 
Tytoniowy.

Sprzedaż wyrobów  tytoniow ych w roku  budżetow ym  
1933/34 wynosiła zł. 489.150.632,53.

M onopol eksportuje swoje wyroby. W yroby Polskiego M o­
nopolu Tytoniowego uzyskały najwyższe nagrody na w ielu w y­
staw ach m iędzynarodowych.

W płaty  monopolu tytoniow ego do Skarbu Państw a wynosi­
ły: rok  1931/32 — 378,3, 1932/33 — 354,8, 1933/34 — 338,4 milio­
nów zło tych (łącznie ze sp ła tą  ra t pożyczki w łoskiej).

2) M o n o p o l  S p i r y t u s o w y .  Przedm iotem  m ono­
polu spirytusow ego jest zakup i sprzedaż spiry tusu  do  zużycia 
w granicach Państw a, w yrób i sprzedaż w ódek czystych, sk a ­
żanie spirytusu ogólnym środkiem  skażającym  i rozlew  spiry tu­
su skażonego (denaturatu).

Nie są objęte monopolem, lecz wymagają zezw olenia w ładz 
skarbow ych wyrób, oczyszczanie i odw adnianie spirytusu oraz 
n iektóre działy  przerobu spirytusu, jak  w yrób w ódek gatunko­
wych, octu, eteru, artykułów  kosm etyczno-perfum eryjnych, po­
litury i lakierów  oraz estrów .

Eksploatow anie upraw nień objętych monopolem pow ierzone 
jest przedsiębiorstw u państw ow em u pod nazw ą „Państw ow y 
M onopol Spirytusow y", prow adzonem u na zasadach handlo­
wych i stanow iącem u sam oistną osobę praw ną. Zarząd p rzed ­
siębiorstw a sprawuje D yrekcja Państw ow ego M onopolu Spiry­
tusowego z D yrektorem  na czele, z siedzibą w W arszaw ie, ul. 
Leszno 1, podporządkow ana M inistrow i Skarbu.

Państw ow y M onopol Spirytusow y posiada 23 zak łady  (pla­
cówki) w tem  10 w ytw órni wódek, 2 rektyfikacje spirytusu, 1 
wytw órnia laku, oraz 10 Rejonow ych Biur Sprzedaży.
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W  roku  1933/34 zatrudniał monopol ogółem 1.023 urzędni­
ków i niższych funkcjonariuszy, oraz 1.937 robotników .

Produkcja  w roku 1933/34 wynosiła 33.182.000 Itr. 100% spi­
rytusu rektyfikow anego, denatu ra tu , w ódek czystych oraz olejów 
fuzlowych ogólnej w artości według cen detalicznych 388.000.000 
zł. Ilość bu te lek  zużytych przy fabrykacji w ynosiła około 
166.000.000.

M onopol Spirytusow y zaopatru je rynek  krajow y w spiry- 
lus zarów no na cele konsum cyjne (do wyrobu wódek i na cele 
domowo-lecznicze) jak i niekonsum cyjne (techniczne, przem y­
słowe, naukow o-laboratoryjne, dla celów ogrzewania, ośw ietla­
nia, do sporządzania m ieszanek do napędu m otorów i t. p.).

S przedaż spirytusu w roku 1933/34 wynosiła zł. 328.866.449, 
v tem : na cele konsum cyjne 302.593.831 zł. ,na cele niekonsum ­

cyjne 26.272.618 zł.
L itrażow o sprzedano w roku 1933/34 (w litrach  spiryt. 

100%):
a) na cele konsum cyjne 25.827.547,
b) na cele niekonsum cyjne 35.573.469 (w tem na cele napę­

dowe — 8.110.000 litrów, i dena tu ra tu  7.880.000 litrów).
Sprzedaż hurtow a odbyw a się na zasadzie umów handlo­

wych, zaw ieranych przez Państw ow y M onopol Spirytusow y 
z osobam i pryw atnem i; sprzedaż detaliczna na zasadzie zezwo­
lenia (koncesji) w ładz skarbow ych.

M onopol Spirytusow y eksportu je w ódki czyste, natom iast 
eksport spirytusu luzem, na praw ach w yłączności, pow ierzony 
jest przym usow ej organizacji p roducentów  spirytusu, „Zrzesze­
nie P roducentów  Spirytusu", działającej pod kontro lą  M inister­
stwa Skarbu. W yroby monopolu spirytusow ego zostały  odzna­
czone na w ielu w ystaw ach m iędzynarodow ych.

W płaty  monopolu spirytusow ego do Skarbu Państw a w y­
niosły w roku  1931/32 — 260,4, 1932/33 — 200,5, 1933/34 — 
211,1 miljonów złotych.

3) M o n o p o l  S o l n y .  P rzedm iotem  monopolu solnego 
jest produkcja, kupno i sprzedaż soli jadalnej, wywóz i p rzy­
wóz tejże z zagranicy lub G dańska oraz w szelki inny obrót solą.

Eksploatow anie powyższych upraw nień objętych m onopo­
lem powierzone jest przedsiębiorstw u państwowemu pod nazw ą 
„Polski M onopol Solny", prow adzonem u na zasadach handlo­
wych i stanow iącem u sam oistną osobę praw ną. Z arząd przedsię­
biorstw a spraw uje D yrekcja Polskiego M onopolu Solnego z Dy­

117
http://rcin.org.pl



rektorem  na czele, z siedzibą w W arszaw ie, ul. K rólew ska 35, 
podporządkow ana M inistrow i Skarbu.

Polski M onopol Solny produkuje sól w 8 zak ładach  w ła­
snych, a m ianowicie: kopalnie soli — W ieliczka i Bochnia, w a­
rzelnie — W ieliczka, Inow rocław, Lacko, D rohobycz, Kosów, 
Bolechów i Dolina.

W  roku 1933/34 zatrudniał monopol ogółem 285 urzędników  
i niższych funkcjonariuszy, oraz 2.416 robotników .

Produkcja w łasna Polskiego M onopolu Solnego w roku 
1933 w yniosła 337.526 ton  z tego 222.522 soli kam iennej, 115.004 
ton w arzonki.

M onopol zaopatru je rynek  krajow y w sól zarów no do spo­
życia przez ludzi, jak i na inne cele (przem ysłowe, hodow lano- 
rolnicze i t. p.).

Poza Polskim M onopolem Solnym istnieją 3 p ryw atne k o ­
palnie wzgl. w arzelnie soli: sól produkow ana w tych w arze l­
niach może być odstępow ana tylko Polskiem u M onopolowi 
Solnemu; poza tem  M inisterstw o Skarbu może zezw alać na jej 
wywóz zagranicę.

Sprzedaż soli odbywa się przez hurtow nie p ryw atne  i de ta - 
listów. H urtow a sprzedaż odbywa się na zasadzie umów hand lo ­
wych, detaliczna sprzedaż nie wymaga zezw olenia. W olno sp rze­
daw ać tylko sól w prow adzoną do obrotu przez Polski M onopol 
Solny.

M onopol Solny eksportuje sól.
W płaty  M onopolu Solnego do Skarbu Państw a w ynosiły: 

w roku 1931/32 — 45,4, 1932/33 — 49,4, w roku  1933/34 — 49,0 
miljonów złotych.

4) M o n o p o l  L o t e r y j n y .  Przedm iotem  m onopolu 
jest organizowanie i prow adzenie w szelkiego rodzaju lo terji na  
obszarze R zeczypospolitej Polskiej; eksploatow anie pow yższych 
upraw nień objętych monopolem  i kierow nictw o monopolu po- 
ruczono G eneralnej D yrekcji L oterji Państw ow ej z D yrek torem  
na czele, z siedzibą w W arszaw ie, ul. N alew ki 2, podległej M i­
nistrow i Skarbu.

Dochody czerpie monopol z urządzanych corocznie loteryj 
klasowych (obecnie 3 loterje 4 klasow e w ciągu roku) i w d rob ­
nej części z w płat koncesyjnych od urządzanych za zezw oleniem  
władz skarbow ych loteryj pryw atnych.

Sprzedaż losów odbywa się za pośrednictw em  kolek tur, k tó ­
rych na dzień 1. I. 1934 r. było 1.162. P row adzenie ko lek tu ry
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wymaga zezw olenia (koncesji) G eneralnej D yrekcji Loterji P ań ­
stwow ej.

W płaty  dokonane przez G eneralną D yrekcję L oterji P ań ­
stw ow ej do Skarbu  Państw a wynosiły: w roku 1931/32 — 16,0 
1932/33 — 14,4, w roku  1933/34 — 16,9 miljonów złotych.

F. DŁUGI PA ŃSTW A. Uwagi ogólne. Zaciągnięcie po­
życzki w zględnie dan ie  po ręk i finansowej przez państw o może 
nastąp ić  w yłącznie na m ocy ustaw y. Zaciągnięcie pożyczki n a ­
stępuje drogą emisji, bądź w innej form ie (pożyczka u firm ob­
cych o raz u  rządów  obcych państw). S p ła ta  pożyczki następuje  
z uchw alonych n a  ten  cel k redy tów  budżetow ych. K ontrolę 
parlam en tarną  nad w szystkiem i bez w yjątku długam i Państw a 
w ykonuje Komisja K ontroli Długów Państw a.

a) Długi w ew nętrzne: 1) 5% pożyczka konw ersyjna z 1924 r., 
w ydana celem zam iany na nią obligacyj pożyczek z okresu 
1918/20, 2) 5% kolejow a pożyczka konw ersyjna z roku 1926, z a ­
bezpieczona na m ałopolskich kolejach państwow ych, służąca do 
wymiany obligacyj p ryw atnych tychże kolei, 3) 10% kolejow a 
pożyczka z 1924 roku, zabezpieczona m ajątkiem  i dochodam i 
kol. państw , opiew ająca na franki w złocie, 4) 7% kolejowa 
pożyczka z r. 1932, służąca do w ykupu polskiej części linji ko ­
lejowej Lwów —  Jassy , zabezpieczona h ipotecznie na tejże ko ­
lei, 5) 5% ren ta  ziem ska z 1933 roku, służąca do w ypłaty w y­
nagrodzenia za przym usow o w yw łaszczone grunty d la  celów  r e ­
formy rolnej, 6) prem jow a pożyczka dolarow a, wypuszczona w 3 
serjach, w listach 1924, 1926 i 1931 (2 pierw sze serje 5% , trzecia— 
4%, w odcinkach po 5 doi. S t. Zjednocz.), 7) 4% prem jowa po­
życzka inw estycyjna z r. 1928— na cele ruchu budow lanego i ko ­
lejnictw a, 8) 3% prem jow a pożyczka budow lana, z roku  1930,
9) 4% pożyczka konw ersyjna kolejow a 1933, 10) bilety, k tó rych  
term iny p łatności nie mogą przekraczać 12 m iesięcy od daty 
sprzedania.

N iezależnie od tego, do długów w ew nętrznych państw a za ­
liczyć należy: zadłużenie w B anku Polskim  bezprocentow e,
(w roku  1933 — 90 milj. złotych), w B anku G ospodarstw a K ra­
jowego zaciągnięte w 5Yi%  (dawniej 7 i 8% -w ych) obligacjach 
kom unalnych tego B anku oraz zadłużenie z ty tu łu  w ypuszczo­
nego bilonu (obieg na dzień 1.1.1934 — 341,6 milj. złotych).

b) Długi zagraniczne: 1) D olarow a 6% pożyczka z 1920 r. 
20-letnia p ła tna  jednorazow o na dzień 1.IV.1940, 2) pożyczka 
7% w lirach w łoskich z 1924 r. z 20-lętnim  okresem  am ortyza­
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cyjnym zabezpieczona m ajątkiem  i dochodam i M onopolu T y to ­
niowego, 3) D olarow a pożyczka 8% z 1925 r. (Dillonowska) 
z okresem  am ortyzacyjnym  25-letnim  zabezpieczona dochodam i 
z kolei i akcyzy od cukru, 4) D olarow a pożyczka 7% stabiliza­
cyjna z 1927 r. z okresem  am ortyzacyjnym  20-letnim zabezp ie­
czona dochodam i z cel. 5) Pożyczka 6 / 2 %  zapałczana z 1930 r. 
z okresem  am ortyzacyjnym  35-letniem  zabezpieczona w pływ am i 
z czynszu dzierżawionego od spółki eksploatującej M onopol Z a­
pałczany. O prócz w ymienionych pożyczek emisyjnych do d łu ­
gów zagranicznych P aństw a Polskiego w chodzą długi zaciągnięte 
wobec rządów  państw  obcych oraz zobow iązania p rzejęte  przez 
Polskę na mocy postanow ień trak ta tó w  pokojow ych z St. G e r­
main i Trianon.

Ogólna suma długów zagranicznych Polski na dzień 1.1. 1934 
w yraża się cyfrą zł. 3.544.371.538. Długi zagraniczne Polski p rze­
w ażają nad w ew nętrznem i (rok 1933, długi zagr. — 90% ogól­
nego zadłużenia); w porów naniu z innemi państw am i zadłużenie 
Polski jest bardzo m ałe; wysokość zadłużenia na głowę ludno­
ści (w przeliczeniu na złote, ro k  danych statystycznych) P o l­
ska — 152,3 (1933), Czechosłow acja — 598 (1931), Rumunja — 
449 (1930), Anglja — 7156 (1931), Italja — 1059 (1931), N iem ­
cy — 398 (1931), S t. Zjedn. — 1210 (1931). Ogólny stan  długów 
Polski w cyfrach ostatn ich  lat p rzedstaw ia się jak następuje:

Długi
1931 1932 

w milj. z

1933

lotych.

1934

W e w n ę t r z n e ...................... 421 459 540 630

Z a g r a n i c z n e ...................... 3.992 4.570 4.514 3.544

O g ó ł e m ................. 4.413 5.029 5.054 4.174

W e w rześniu 1933 r. rozpisana została  pożyczka w w yso­
kości 120 milj. zł. w złocie, 6%  w obligacjach imiennych, na 
okres 10 la t (t. zw. Pożyczka Narodowa); pożyczka ta  w chwili 
obecnej (kwiecień 1934) znajduje się jeszcze w stadjum  realizacji.

G. PRZEDSIĘBIORSTW A PA Ń STW O W E I BANKI. Ob- 
jekty państw ow e są w łasnością jednolitego i niepodzielnego
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Skarbu  Państw a. Na zbycie, zam ianę i obciążenie m ajątku 
państw ow ego wymagana jest ustaw ą.

1. P r z e d s i ę b i o r s t w a  P a ń s t w o w e ,  a) M ajątki 
państw ow e. O bszar — 146 tys. ha. W  skład  tych majątków  
w chodzą m .in. jeziora, stawy, młyny, gorzelnie etc. A dm ini­
strac ja  należy do Min. R olnictw a i R efor mRolnych oraz do 
U rzędów  W ojewódzkich.

b) Lasy Państw ow e. Polska ma najw iększy w Europie Środ­
kowej obszar lasów: 2,9 milj. ha, w tem 2,6 produkującej p o ­
w ierzchni; z tego obszaru 1/3 przypada na lasy państwow e. Z la ­
sami łączy się eksploatacja tartaków , w yłuszczarni nasion, ce­
gielni, torfu, węgla, paszy, łow iectw a i t. d. A dm inistrację p ro ­
w adzi w yodrębniony w M inisterstw ie Rolnictw a D epartam ent 
Lasów Państwow ych, którem u podlega 10 D yrekcyj z podziałem  
na inspekcje leśne, 355 nadleśnictw  i leśnictwa z personelem  
urzędniczym  i gajowymi.

c) Przedsiębiorstw a G órnicze, H utnicze i Chemiczne. 1) Ra- 
finerja Polmin, w D rohobyczu, najw iększa w Europie, obliczona 
na przeróbkę do 20 tys. wagonów  ropy rocznie: podlega Min, 
Przem ysłu i Handlu. P rzedsiębiorstw o skom ercjalizow ane.

Od roku  1928 w łączone zostały  do Polminu państw ow e ga­
zociągi, odbierające gaz ziem ny z pryw atnych szybów i rozpro ­
w adzające go do konsum entów  przy pom ocy sieci o długości 
66 km. na linji Gorlice — Iwonicz. 2) K opalnia Brzeszcze i k o ­
palnia Jaw iszow ice z w yłącznościam i węglowemi (M ałopolska).
3) Polskie K opalnie Skarbow e na G órnym  Śląsku (Knurów, Król, 
B ielszowice); produkcja ich stanow i 10% całego w ydobycia w ę­
gla w Polsce. Kopalnie te od roku 1922 w ydzierżaw ione zostały 
pryw atnej Spółce A kcyjnej Skarboferm , w której połow ę udzia­
łów  mają kapitaliści francuscy, a połow ę Państw o Polskie.
4) H uta ołowiu i srebra w Strzybnicy (Śląsk) — oddana w dzier­
żawę Spółce francusko-polskiej, skonstruow anej analogicznie do 
Skarboferm u. 5) Państw o posiada cały szereg nadań górniczych, 
połączonych ozęśto z i/mnemi objelktami gómiozemi (gallwan, cynik); 
praw  tych Państw o nie eksploatuje bezpośrednio, lecz w ydzier­
żawia je osobom pryw atnym . Na tej zasadzie skonstruow ane są: 
Francusko-Polskie Tow arzystw o G órnicze w D ąbrow ie G órni­
czej, H uta K rólew ska i Laury, Saturn  i w iele innych. 6) F a ­
bryka Związków A zotow ych w Chorzowie należy do Państw a 
od r. 1922. Jedna  z najw iększych fabryk w Europie (w artość 
100 milj. fr. złotych, roczny obrót ok. 50 milj.), zatrudnia blisko

121
http://rcin.org.pl



3.000 robotników  i urzędników , w ytw arza nawozy sztuczne, 
(azotniak, amoniak, kw as azotow y, saletrę , nitrofos). Służy prze­
mysłowi wojennemu, k tó ry  w ten  sposób uniezależnił się od 
zagranicy. Przedsiębiorstw o skom ercjalizow ane. 7) Fabryka 
Związków A zotow ych w M ościcach ko ło  Tarnow a; przedsięb ior­
stwo uruchom ione w roku  1929 — skom ercjalizow ane. 8) H uta 
Blachownia pod Częstochow ą (naczynia i odlewy emaljowane) 
wydzierżaw iona pryw atnej Spółce Akcyjnej.

d) P rzedsiębiorstw a kom unikacyjne (patrz dział Komunikacji, 
Turystyka).

e) Inne przedsiębiorstw a. Z w ażniejszych wymienić należy: 
l) Polska Agencja Telegraficzna (P. A. T.), W arszaw a, K rólew ­
ska 5 osobne przedsiębiorstw o, z osobowością prawną. O rganiza­
cyjnie podlega Prezesowi Rady M inistrów. Kieruje niem D yrek­
tor; organem kontroli Rada Nadzorcza pow oływ ana przez P re ­
zesa Rady M inistrów. Zadanie: informować Polskę i zagranicę
0 przejawach życia politycznego, społecznego, kulturalnego
1 gospodarczego. Liczne oddziały i placów ki w kraju oraz za­
granicą. P rzedsiębiorstw o nieskom ercjalizow ane. 2) W ydaw ­
nictwa państwow e (M onitor i Zbiór w yroków  Najw. Tryb. 
Admin.) organizacja analogiczna do P. A. T. Zadanie: Publi­
kacja m aterjału urzędowego.

3) D rukarnie Państw ow e (W arszawa, Łódź, Poznań, Lublin); 
C entralna adm inistracja podlega Prezesowi Rady M inistrów. 
Niezależnie od tych drukarń  Państw o posiada cały szereg in­
nych, niew ykazyw anych w prelim inarzu (np. drukarnie M. Z., 
M. S. Wojsk., P. K. O. etc.).

4) W ytw órnie wojskowe: egzystujące jako sam odzielne,
skom ercjalizowane przedsiębiorstw a (W ytwórnia Uzbrojenia 
w W arszawie, W ytw órnia Prochu i M aterjałów  K ruszących 
w Zagożdżonie, Zakłady Lotnicze w W arszaw ie, Zakłady 
U mundurowania i Zakłady Inżynierji w W arszawie).

5) E tapy  U rzędu Emigracyjnego, obejm ujące hotele em i­
gracyjne w W eyherowie, G dańsku i Częstochowie.

6) Państw ow e Zakłady Przem ysłow o-Zbożow e; przedsię­
biorstw o skom ercjalizowane w resorcie Min. Spraw  W ew nętrz­
nych. Zadanie: regulacja cen na zboże przez tworzenie rezerw  
i operow anie niemi.

7) Zdrojowiska w Busku, Krynicy, C iechocinku, Szkle, Bur- 
kucie i D ruskiennikach w prelim inarzu ujęte jako jedno przed* 
siębiorstw o M. S. W ewn. Ogólny doęhód z przedsiębiorstw
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państw ow ych wynosił: rok  1931/32 — 149, 1932/33 — 42,
1933 34 — 42 w milj, złotych.

2. B a n k i  p a ń s t w o w e :  a) B ank G ospodarstw a K ra­
jowego (W arszaw a, Nowy-Sw iat 11 13) utw orzony został w 1924 
roku przez  fuzję trzech banków  m ałopolskich: Krajowego, Odbu- 
dloiwy i Zalkładtu K redytow ego Miast. J e s t on insty tucją państw o­
wą, z osobow ością praw ną, osobnem  zastępstw em  prawnem  
i z w łasnym  majątkiem . W ładzam i Banku są: P rezes B anku (mia­
now any na 5 la t przez P rezyden ta  R zeczypospolitej), zastępca 
Prezesa, R ada N adzorcza i D yrekcja. K apitał zakładow y wynosi 
150 milj. złotych. U działowcem  jest Skarb  Państw a — mogą n i­
mi być też  sam orządy i ich przedsiębiorstw a. Zadaniem  Banku 
jest: udzielanie k red y tu  długoterm inow ego przez emisję listów 
zastaw nych, obligacji kom unalnych, kolejowych, a d la potrzeb 
przem ysłu — obligacji bankow ych, popieranie instytucji k redy to ­
wych, ruchu budow lanego oraz w ykonywanie w szelkich czyn­
ności bankow ych, ze szczególnem  uwzględnieniem  potrzeb pań ­
stwa i sam orządów. Zyski banku  idą na rezerw y dla listów  
zastaw nych i obligacji, na fundusze rezerw ow e, % zysku po 
potrąceniu  rezerw  przeznaczona jest dla udziałow ców  w s to ­
sunku do posiadanych udziałów . Suma bilansow a na 1.1.1934 
wynoslilła 2.135 (1.1.1933—2.136) milij. złbltyoh.

b) Państw ow y Bank Rolny (W arszawa, ul. Nowogrodzka 50) 
utw orzony został w roku 1919 — jest on osobą praw ną z sam o­
istnym zastępstw em  praw nem . Zadanie: pop ieran ie  rozw oju ro l­
nictwa, przem ysłu rolnego i gospodarczego rozw oju wsi, organi­
zowanie kredytu  rolniczego d la d robnych i średn ich  gospo­
darstw , popieranie i prow adzenie parceli, m eljoracji, regulacji 
rolnych oraz adm inistrow anie funduszami przeznaczonem i na po­
wyższe cele do dyspozycji organów  rządu. W ładze: Prezes, R a­
da N adzorcza i D yrekcja. K ap ita ł zak ładow y 130 milj. złotych. 
Suma bilansow a na 1. I. 1934—824 m ilj. złotych.

c) Pocztow a Kasa O szczędności (W arszawa, Jasna  9) — 
założona w roku 1919 jest instytucją państwow ą, wyposażona 
w  osobowość praw ną i w łasny m ajątek. W ładze: P rezes i R a­
da Zawiadowcza; organy kon tro li — Komisja Rewizyjna. D zia­
łalność P. K. O. opiera się na sieci urzędów  pocztow ych, k tó ­
re pełn ią funkcje zbiornic. P. K. O. posiada oddziały w K ato ­
wicach, K rakow ie, Lwowie, Łodzi, Poznaniu i W ilnie. Zakres 
działania P. K. O. obejmuje obrót oszczędnościowy, czekowy, 
działalność ubezpieczeniow ą i bankow ą. W kłady przyjmuje się
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począwszy od 1 zł.; suma złożonych oszczędności na dzień
1.1. 1934 r. wynosiła 506,5 milj. zł., ilość w kładców  — 1.155 tys. 
(rok 1929 — złożone w kłady 173 milj., ilość w kładców  434 tys.). 
O brót czekow y umożliwia uczestnikom  najdogodniejszy sposób 
przekazyw ania gotówki do w szystkich miejscowości w kraju 
i zagranicą. S tan  salda na rachunkach  czekow ych na 1.1. 
1934 r. — 207 milj1. zł., liczba k o n t — 72.337. D ziałalność ubcz- 
peczeniiowa (ubezpieczenie na życie) w prow adzona zosta ła  od 
roku 1928. D otychczasow e wyniki działalności działu ubezp ie­
czeń w yrażają się cyfram i: w końcu 1933 r. liczba poEs 75.409, 
na sumę 126,4 milj. zł. D ziałalność bankow a polega na za ła ­
tw ianiu w szelkich czynności, w chodzących w zakres banko­
wości, a więc zakup i sprzedaż papierów  w artościow ych, udzie­
lanie pożyczek lom bardow ych, inkaso w eksli, wynajmowanie 
k ase tek  etc. W e w rześniu roku 1929 P. K. O. pow ołało do 
życia B ank pod nazw ą Polska Kasa Opieki, k tó ry  posiada swe 
oddziały we F rancji — Paryż, A rgentynie — B uenos A ires, 
w Palestynie — T el Aviv. Suma bilansow a P. K. O. na dzień
1.1. 1934 r. w ynosiła 841,6 (1.1.1933 r. — 746,1 w milj. zł.) 
a wraz z bilansem  działu ubezpieczeń — 855,8 milj. zł. (756,7 
milj zł. — 1,1.1933).

3. B a n k  P o l s k i .  R ozpoczął swą działalność w roku 
1924 jako pryw atna Spółka A kcyjna z kapitałem  zakładow ym  
100 milj. zł. podzielonym  na akcje w artości 100 zł. każda, w roku 
1927 kap ita ł zakładow y został podniesiony do 150 mil. złotych. 
A kcje są im ienne i okazicielskie; akcje im ienne dają praw o do 
uczestniczenia w W alnem  Zgromadzeniu. W ładze B anku: W alne 
Zgromadzenie, R ada B anku (Prezes, W ice-Prezes m ianowani 
przez P rezydenta  R zeczypospolitej na la t 5, 12 członków  wybie­
ranych przez W alne Zgrom adzenie na 3 lata i Komisarz Banku), 
Dyre!kc|jia i  Komisja Rewizyjna. Bank Polski prow adzi dz ia ła l­
ność emisyjną (patrz ,.Pieniądz") oraz w ykonywuje zw ykłe czyn­
ności bankow e. P rzy w ykonywaniu czynności ze względu na 
swój ch arak te r instytucji emisyjnej B ank Polski stosuje szereg 
przew idzianych statu tow o ograniczeń odnośnie operacyj k re d y ­
towych, m ających na celu całkow ite zabezpieczenie udzielo­
nych pożyczek i zachow anie możliwie najw iększej płynności. 
(Termin pożyczek 3 miesiące, żyro 3-ch osób i t. d.).

S karb  P aństw a korzysta w B anku Polskim  z kredytu  b e z ­
procentow ego, k tó rego  wysokość nie może przekroczyć sumy 
100 milj. zł.
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Z czystego zysku rocznego po  odpisaniu statu tow o przew i­
dzianej jego części n a  fundusz zapasow y, resz ta  przeznaczona 
jest na w ypłacenie dyw idendy akcjonarjuszom  (nie więcej niż 
8%  kapitału , o ile czysty zysk po odpisaniu części przypadają­
cej na fundusz zapasow y p rzek racza  8%  a nie dosięga 12%, 
Skarb  Państw a otrzym uje 50% nadw yżki, 50% zaś akcjonarju- 
sze jako superdyw idendę, po przekroczen iu  12% Skarb  P ań ­
stwa otrzym uje 2/3, resz tę  akcjonarjusze).

Suma bilansow a B anku Polskiego na  dzień 1. I. 1934 r. w y­
nosiła — 1.764 (na 1. I. 1933 — 1.727) w milj. złotych.

4. B a n k i  p r y w a t n e .  Zw iązek Banków  (W arsza­
wa, Ja sn a  8) skupia banki pryw atne o poważniejszem zna­
czeniu. Związek ten  m a na celu popieranie zdrow ego 
rozw oju bankow ości p rzez u łatw ianie w prow adzenia jedno­
litych zasad działalności, upraszczanie i u lepszanie tech ­
niki bankow ej, opinjowanie w spraw ach ogólno-gospodar- 
czych oraz reprezen tow an ie  in teresów  zaw odow ych banków . 
(Członkiem zw iązku m ogą być banki istniejące przynajm niej 
3 lata). W  roku  1933 34 do Związku B anków  należało  16 b an ­
ków, z k tó rych  na w yróżnienie zasługują: B ank Cukrow nictw a 
Polskiego w Poznaniu, popierający potrzeby  przem ysłu cukro­
wego (patrz akcyzy) oraz B ank Związku Spółek Z arobko­
wych — cen trala  finansow a spółek  kredytow ych, istn iejących 
na teren ie  b. dzielnicy pruskiej. (Instytucja finansowa Unji 
Związków Spółdzielczych w Polsce, obejm ującej ogółem około 
1500 Spółdzielni — 800 tys. członków ). Ogólna cyfra p ry w at­
nych  banków  akcyjnych w Polsce wynosiła w roku 1933 — 50 
z 95-ma oddziałam i .wewnątrz kraju , z 14-ma oddziałam i b a n ­
ków zagranicznych i z sumą bilansow ą na dzień 1. I. 1934 — 
1754,6 milj. zł.

5. K o m u n a l n e  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i .  O ile 
chodzi o grom adzenie kapitałów  społecznych na pierwszym 
m iejscu wymienić należy  K om unalne Kasy Oszczędności, 
oparte  o rękojm ię Związków Sam orządowych, w yposażo­
ne  w pupilam ą gw arancję funduszów lokow anych. Instytucje 
te  zyskały sobie w ielkie zaufanie społeczeństw a (lokaty i w kła­
dy przekraczają  600 milj. z ło tych ; W arszaw ska Komunalna K a­
sa Oszczędnościowa: w kłady 16,5 milj. złotych, 23 tysiące
wkładców, roczny obró t około 100 milj.; w roku  1932/33 — k o ­
rzystało z pożyczek 22 tys. osób na sumę 34 miljony złotych).
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BIBUO G RAFJA.

B arański — Dzieje P ieniądza Polskiego, 1931. G ebert — 
Zasady polskiego praw a budżetow ego, 1931. G rabow ski — 
M onopole, 1929. M arkow ski — A dm inistracja Skarbow a w Pol­
sce, 1931. M ichalski —  Podatki bezpośrednie, 1930. Nowak — 
Ewolucja budżetu  polskiego, 1931. R osenkranc — U staw a o 
opłatach  stem plowych, 1933. W einfeld — Skarbow ość Polska, 
1931 i 1934. Zajda — Długi Państw ow e Polskie, 1927. Biuletyn 
S tatystyczny Min. Skarbu  z r. 1933. K alendarz H andlow y Wyż- 
sizeij Szkoły Handlowej:, r. 1933 34. M ały Rocznik S tatystyczny 
r. 1933— 1934.

2. ROLNICTWO.

A. U STR Ó J WŁADZ. N aczelną w ładzą państw ow ą 
w zakresie  ro ln ictw a jest Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rol­
nych (W arszawa, S enatorska 15), w k tó rego  skład  w chdozą de­
partam enty : ekonom iczny, produikcjii rolnej ii w eieryuarji oraz 
urządzeń rolnych, a  n ad to  biuro personalne, b iuro wojskowe, 
biuro d la  spraw  finansowo -rolnych (spraw y oddłużenia w arszta­
tów  rolnych) oraz głów na komisja ziem ska.

P r o winoj-onaln emi organami M inisterstw a R olnictw a i  R e­
form Rolnych są  w ojewodowie, z podległ emi im w ydziałam i ro l­
n ictw a i  reform  ro lny  oh w  urzędach w ojew ódzkich, i s tarostw ie 
z personelem  fachowym, jak: kom isarze ziemscy, kom isarze 
ochrony lasów, pow iatow i lekarze w eterynaryjni.

Do w spółdziałania z adm inistracją państw ow ą w zakresie 
rolnictw a pow ołane zostały  iizby rolnicze, obejm ujące sw ą dz ia ­
łalnością, z m ałem i w yjątkam i, obszar jednego w ojew ództw a 
a zrzeszone (w Związku Izib i O rganizacji Rolniczych w  W arsza- 
rolllntcze inspektorsk i1 i in struk torsk i w yspecjalizow any w  róż­
nych gałęziach rolnictw a.

Popieraniem  ro ln ictw a zajmuje się rów nież, pnzy ścisłej 
w spółpracy z izbam i rolniezem i, sam orząd pow iatow y i gminny 
oraz pow iatow e robrow olne organizacje rolnicze.

N adto  istn ieje  szereig stow arzyszeń rolniczych o charak te ­
rze bądź ogólnymi bądź specjalnym . Są to: Centralne Towarzy­
stwo Organizacji i Kółek Rolniczych, M ałopolskie T-w o R olni­
cze, Wi e Ukop Lski e i Pom orskie T-w a Rolnicze, Związki p rodu- 
oentów, zw iązki spółdzielni rolniczych i t. p.
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B. ROLNICTW O I REFORM Y ROLNE. W Polsce, 
k tó ra  jest przedew szystkiem  krajem  rolniczym , żyje 64% 
ludności z  rolnictw a, leśnictw a i rybactw a. Na obsza­
rze pań stw a  (bez W ileńszczyzny i G órnego Śląska) istn iało  w e­
dług spisu z r. 1921 — 3.3 mil. gospodarstw  rolnych, z czego 65% 
stanow iły  gospodarstw a nie posiadające 5 ha, a ty lko 1% gos­
podarstw  posiadał w ięcej niż 50 ha; natom iast w roku  1931 
na obszarze całego państw a znajdow ało sdę w e w ładaniu m niej­
szej w łasności 58% obszaru ,podczas gdy w iększa w łasność 
p ryw atna dzierżyła 26%. Najmmóejsizy odsetek  w posiadaniu 
mniejszej w łasności istnieje na w schodnim  Polesiu, północno- 
w schodnim  W ołyniu i w  K arpatach  w schodnich, dalej na Pom o­
rzu i w  woj. poznańskiem. N ajw iększy odsetek  można znaleźć 
w środkow ym  pasie woj. cen tralnych  w zachodniej' części Pol­
ski południow ej, w reszcie na  PodotLu i południow ym  W ołyniu 
oraz w  n iektórych partjach  południow ych Polski północno- 
w schodniej .

R zeczpospolita p rzystąp iła  z chw ilą odzyskania n iepodle­
głości do przebudow y w adliwego ustro ju  rolnego, idąc przede- 
w szys tikiem w kierunku scalania d robnych ogspodarstw  rolnych, 
posiadających grunty rozrzucone w  kilku, kilkudziesięciu a n a ­
w et w kilkuset kaw ałkach. Do dnia 31 grudnia 1933 r. w łącznie 
scalano, przew ażnie w w ojew ództw ach centralnych  i w schod­
nich, obszar 3.258.000 ha, umożliwiając przez to  racjonalną go­
spodarkę 443.000 gospodarstw  rodnych. Równocześnie ze sca la ­
niem gruntów prow adzono akcję znoszenia sułżehności, pozo­
staw ianych przez zaborców  w  celii sk łócenia wsa z dworem , 
oraz akcję podziału w spólnot gruntow ych zam iany gruntów  p o ­
łożonych w  szachow nicy i uw łaszczenia (w woj. wschodnich), 
b. czynszowników, b. wolnych ludzi i d ługoletn ich  dzierżawców . 
Do 31. XII. 1933 r. zniesiono służebności około  250.000 gospo­
darstw , k tórym  wydzielano ty tu łem  w ynagrodzenia około
600.000 ha, przeprow adzono podział gruntów  oraz w spólnot w 41 
miejscowościach na obszarze 4.573 ha, zam ianę gruntów  w 54 
miejscowościach na obszarze 564 ha, uw łaszczeniu zaś na ob­
szarze około 40.000 ha, pnzyczem uw łaszczono około  5.000 
upraw nionych. Parcelacja oparta je s t na  ustaw ie o reofrm ie ro l­
nej z  r. 1925, k tó ra  przew iduje, że w ykonyw ać parcelację  mogą 
urzędy państw ow e (wojewódzkie), Państw ow y Banlk Rolny oraz 
osoby pryw atne  pod  nadzorem  w ładz państw ow ych. Ogółem 
rozparcelow ano okóło 2.200.000 ha, z czego blisko 70% drogą
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parcelacji pryw atnej. Stw orzono przytem  około 124 tys. samo- 
dzielnych w arsztatów  rolnych, pow iększono ok o ło  400 tys. w ar­
sztatów  rolnych i  stw orzono oikoło 60 tys. dz ia łek  robotniczych, 
rzem ieślniczych, urzędniczych, letniskow ych, gospodarstw  w zo­
row ych i innych Ikolomlji 'Specjalnych. R ów nocześnie ze sca le ­
niem i z parcelacją  rządow ą przeprow adzano  melljoracje na o b ­
szarze blislko 3.000 Ikim2.

Prace związanie z p rzebudow ą ustro ju  rolnego n ie były p ro ­
wadzone w ubiegłym Okresie w  jednakow ym  tem pie. I tak  n a ­
b iera  na natężen iu  scalenie i  zniesienie służebności dopiero 
nie. To samo da  się pow iedzieć o  znoszniu służebności. M a­
xima scalenia dadzą siię zaobserw ow ać w  1931, zniesienia słu­
żebności w  1928d i 1930. W latach 1932 i 1933 osłabła nieco 
alkoja scaleniow a i zniesienia służebności. N ajw iększe natężenie 
akcji parcelacyjneji daje się zauw ażyć w  la tach  1921— 1923 oraz 
1926— 1928. W  r, 1929 i następnych tem po p arce lac ji w  zw iązku 
z kryzysem  gospodarczym  słabnie, przyczem  w  1933 r. da ła  się 
zauważyć pew na popraw a.

Około 50% pow ierzchni Polski służy jako ziem ia orna 
i ogrody. Zjawisko to  osiąga swe m aksim um  w woj. ta rn o p o l­
skim 70%, w arszaw skim  65% i poznańskim  64% . Najmniejsze 
odsetk i w ykazuje woj. po leskie 24%, stanisław ow skie 36%, w i­
leńskie 42% i śląskie 44%. Łąki zajm ują 10% obszaru  państw a 
a pastw iska 7%. N ieużytków  je s t w Polsce 11%, najw ięcej w 
woj. poleskim  21%, w ileńskim  16% i wołyńskim  13%.

Przeszło  1/3 ogólnej pow ierzchni zasianej obsiew ana jest 
corocznie żytem , 1/6 zajmują ziem niaki, 1/8 owies, 1/10 p sze­
nica, wreszcie 1/15 jęczmień. W  ostatnim  sześcioleciu nie uległ 
zmianom obszar zasiew ów  ży ta , owsa i ziem niaków , gdy tym ­
czasem  jęczm ień w ykazuje lek k ą  tendencję spadku ,a pszenica 
w zrost obsiewów (około 30%), zaham ow any n ieco  latam i k ry ­
zysu. Na specjalne podkreślen ie  zasługuje silny w zrost upraw y 
pszenicy jarej w ostatniem  sześcioleciu (z 77.000 ha  na 180.000 
ha). W  stosunku do okresu przedw ojennego w zrósł obszar z a ­
siewów pszenicy  o blisko 25%, ży ta  i ziem niaków  o około 
12%, pow ierzchnia jęczm ienia nieco się zm niejszyła, a owsa — 
zm alała o około 20%.

W ydajność z 1 ha w zrosła w stosunku  do okresu  przedw o­
jennego u w szystkich zbóż o 0.2 q — 1.4 q, p rzy  ziem niakach 
z w yjątkiem  pszenicy zaś o 10 q, przy pszenicy, nie uw zględ­
niając w rachunku roku klęski rdzy (1931/32) — o 0,5 q. Pow ięk­
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szenie się w ydajności zbóż i ziem niaków  daje się zauważyć 
przedew szystkiem  w woj. centralnych i wschodnich, podczas 
gdy woj. południow e i zachodnie w ykazują pod tym względem 
raczej pew ien spadek. G ospodarstw a w iększe niż 50 ha mają 
w przecięciu w ydajność o 25% — 33% w iększą niż gospodar­
stwa mniejsze. N ajw iększą w ydajność posiadają woj. poznańskie, 
pom orskie, śląskie, w arszaw skie, łódzkie i k ieleckie. Plon zaś 
z 1 ha woj. w ileńskiego, now ogródzkiego i poleskiego jest 
u w szystkich głów nych ziem iopłodów  z reguły praw ie o połow ę 
mniejszy niż plon woj. poznańskiego, zajm ującego pod tym 
względem praw ie stale pierw sze miejsce.

P rodukcja  pszenicy polskiej (niecałe 2% produkcji św iato­
wej) w ynosiła w roku  1932/33 — 22 mil. q. G łów nem i p roducen ­
tam i pszenicy  są woj. w ołyńskie, poznańskie, lubelskie, ta rn o ­
polskie, w arszaw skie, lw ow skie i k ieleck ie , k tó re  łącznie w y­
produkow ały  około 80% całej produkcji z 1932/33. P rodukcja 
pszenicy jarej rozw inęła się specjaln ie silnie w woj. w ołyń- 
skiem, gdzie 15% pszenicy jest pochodzenia jarego. Siew jary 
pszenicy wzmógł się tam  specjaln ie  w ostatn ich  latach, gdyż 
w roku  1928/29 produkow ał W ołyń ty lko  1/8 obecnej p roduk­
cji tego ziem iopłodu.

P o lska sto i na  3 m iejscu pod  w zględem  produkcji żyta 
wśród państw  św iata (niecałe 14% produkcji św iatowej), p ro ­
dukując w 1932/33 — 71 mil. q. P od  w zględem  produkcji jęcz­
mienia sto i Polska na 8 mieiscu (niecałe 4% produkcji św ia­
towej), w ytw arzając w r. 1932/33 14 mil. q. Zbiór owsa w ynosił 
w  1932 33 — 27 tm-il. q. (blisko 4% produkcji św iatowej). Z ie­
m niaków zebrano  ogółem 283 mil. q., co stanow i 15% rocznej 
produkcji św iatowej i staw ia Polskę w tej dziedzinie na 3 
miejscu.

Poza tem i głównem i ziem iopłodam i produkuje ro ln ictw o 
polskie jeszcze w iele innych jak np. b u rak i cukrow e i pastew ne, 
gryka, proso, kukurydza, groch, fasola, bób, bobik, soczewica, 
peluszka, len, konopie, w yka, soja, koniczyna, seradela , łubin, 
rzepak, rzep ik , chmiel i ty toń.

C. HODOW LA. W  r. 1933 było w Polsce 3.8 mil. koni, 
których ilość w ostatn ich  pięciu la tach  zm alała o 7%, zarów no 
na skutek zmniejszenia się przychów ku jak i pogłowia w s ta r­
szych grupach wieku. Spadek ilości koni, k tó ry  do tknął stosun­
kowo nieco silniej w iększą w łasność niż mniejszą, zacząłŁ  się 
u tej ostatn iej o dw a lata później niż u w iększej w łasności,
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Pogłow ie bydła rogatego, w ynoszące obecnie b lisko 9 mil. 
sztuk, w zrosło w okresie  1929 do 1931 o 0,7 mil. sztuk, by n a ­
stępnie po  r. 1931 w ykazać nieznaczną tendenc ję  zniżkową. 
M niejsza w łasność posiada obecnie nieco więcej byd ła  niż w 
1929, podczas gdy ilość byd ła  w iększej w łasności zm niejszyła 
się o 15%.

U trzody chlew nej, k tórej ilość w ynosi 5,8 mil. sztuk, daje 
się zauw ażyć początkow o silny, bo 50% w zrost pogłow ia. W 
ostatn ich  dw u la tach  nastąp ił spadek, lecz mimo to jest obecnie 
w Polsce o blisko 19% w ięcej świń niż w 1929. O ile jednak 
zarów no pogłow ie koni jak i bydła w ykazyw ało m iędzy r. 1932 
a r. 1933 spadek niety lko w obrębie całego państw a, lecz rów ­
nież na obszarze w szystkich poszczególnych woj., to ilość trzo ­
dy  chlewnej zm alała tylko w woj. b iałostockiem  oraz w woj. 
w schodnich i południow o-w schodnich. Pogłow ie świń, stanow ią­
cych w łasność w iększej w łasności, jest obecnie mimo wzrostu 
w 1930 i 1931 tylko nieznacznie w iększem  od ilości świń w 1929, 
podczas gdy pogłow ie trzody  chlew nej mniejszej w łasności 
wzirosło w tym  samym pięcioleciu o przeszło  21% . N ależy je d ­
nak pam iętać, że i mniejsza w łasność w ykazuje w ostatnich 
dwu latach  spadek  ilości św iń o blisko 1.5 mil. sztuk.

Owiec jes t obecnie 2.6 mil. sztuk, czyli o blisko 3%  więcej 
niż w 1930. Ilość owiec w iększej w łasności m aleje sta le  dość 
znacznie, podczas gdy mniejsza w łasność w ykazuje maksimum 
posiadania w 1931 i 1933.

Kóz ibyło w r. 1933 ponad % mil. przy stałym  wzroście 
ich pogłow ia.

G łównym hodow cą zw ierząt dom ow ych jest m ały rolnik, 
w k tórego  posiadan iu  jest 89% koni, 92% bydła, 92% świń, 85% 
owiec i 98% kóz.

Dwie trzecie  koni to konie m ałorosłe nie p rzekraczające 
148 cm. H odow ane bytdło należy do ras: czerw onej polskiej, 
nizinnej czarnobiałej i sim entalski ej, przyczem  d la każdej z  w y­
m ienionych ras przeznaczony jest inny oikręg hodow lany. T rzo­
d a  chlew na należy do ra s  k rajow ych (głównie na  wschodzie) 
oraz w ielkiej b iałej angielskiej i białej ostrouchej, w  niektórych 
okolicach spo tyka się trochę  rasy  białej k łapoudhej. Owce są 
przew ażnie krajow e (na wschodzie), w śród  obcych zaś ras spo­
ty k a  się najczęściej owce m ięsno-w ełniste (m erino-precos).

D. LASY. O koło 22% obszaru R zeczpospolitej czyli 83.000 
km 2 zaję tych jes t przez łasy. Największ^z odsetek  lasów ©{mada-
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ją województwa: stanisławowski e 34%, śląskie 31%, poleskie  
26%, białostockie i  lwowskie po 24% i pomorskie 25%. Naj­
mniej — woj. warszawskie 11%, łódzkie 12% i tarnopol­
skie 14%.

W  ręk ach  w iększej w łasności p ryw atnej znajduje się 44.000 
kra2, w rękach  państw a 30.000 km 2, a w ręk ach  mniejszej w ła ­
sności 7.000 km 2, jako w łasność indyw idualna i około 2.000 km2, 
jako w łasność w spólna.

Około 75% ogółu lasów stanow i drzew ostan  iglasty, a 25% 
liściasty. W  lasach państw ow ych (najlepiej ujętych danem i sta- 
tysltytoznemi sosna stanow i 65,7%, św ierk 11,4%, jodła 4,3%, 
dąb  4,3%, buk 1,3%, g rab  0,8%, (brzoza 4,06%, osiłka 1,7% d ol­
sza 5,6%. Sosna w ystępuje na całym terenie Rzeczypospolitej 
z w yjątkiem  Podola i  górzystych terenów  wzdłuż południow ej 
granicy Polski. Świerk wytsłępuije m asow o w dw óch grupach. 
Jed n ą  z nich, południow ą, stanow ią górslkie te reny  w wojew. 
Śląskiem, krakowsikdem, Iwowskiem i stanisław ow skiem , drugą— 
te ren y  nizinne w woj. białostodkiem , w ileńskiem , now ogródz- 
k iem  i połud. części poleskiego. D ąb rośnie na  teren ie  całej 
Polski, znajdując w yjątkow o korzystne  w arunki w woj. biało- 
stockiem , wołyńslkiem, poleskiem , tarnopolskiem , stanisław ow - 
śkiem, kieleckiem  i poznańsikiem. Inne drzew a 1'ściaste w ystę ­
pują a lbo  gromadnie, albo w dom ieszce. Z drzew  tych  na  p ierw ­
sze miejtsce wysuwajlą się ze  w zględu na znaczenie gospodar­
cze: olcha, buk i brzoza.

W  lasach państw ow ych drzew ostany do 20 la t zajm ują oko­
ło  30% ogólnej pow ierzchn leśnej, drzew ostany  od 21 do 60 
la t około 28%, a  drzew ostany  powyżej 60 la t około 38%. Około 
4%  powierzchni leśnej Stanow ią haldzny i wyręby.

N ieco inaczej p rzedstaw iają  się stosunki w  lasach p ryw at­
nych, w  k tórych halizny i w yręby zajm ują 10%, drzew ostany 
d o  la t 20 — 27%, o d  21 do  60 llat — 40%, od1 61 do 100 la t — 
20% * powyżej 100 la t — 3% .

M asa grubizny, uzyskana z w yrębów  w lasach państw o­
wych w  latach 1927'/28 do 1931/32 w ynosiła kolejno w miljjo- 
nach  m3 — 10,0; 8,3; 7,8; 6,4 i 7,0.

Lasy państw ow e adm inistrow ane są  przez Dyrekcję N aczel­
ną Lasów Państwowych w Warszawie (W aw elska 54), k tó rej 
podlega 9 Dyrekcyj, 422 nadleśnictw a oraz 2 P ark i N arodowe. 
L asy pryw atne podlegają ustaw ie o ochronie lasów, k tó re j głów ­
nym ^-°lem jtest należyte zagospodarow anie tych lasów  zarów -
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no przez odpow iednią eksploatację, falk I dokonyw anie zale- 
sień. Zagospodarow anie to  w inno odbyw ać się na podstaw ie 
zatw ierdzonych przez  władlze państw ow e planów  ogspodai* 
czych, od k tórych posiadania zw olnione są jedynie drobne lasy 
poniżej 30 ha, a w e w schodniej części Państw a — poniżej 50 ha; 
specjalnym przepisom  podlegają lasy ochronne, do  k tórych  na­
leżą lasy, k tó re  zabezpieczają g runt p rzed  zmywaniem i w yja­
łowieniem, pow strzym ują usuw anie się ziemi, p rzeszkadzają 
tw orzeniu się dzikich potoków , obryw aniu się skał, spadkow i 
lawin, chronią brzegi w ód p rzed  obryw aniem  się a źródła przed 
zasypyw aniem , przeszkadzają tw orzeniu się piasków  lotnych, 
wzgźlędnie posiadają znaczenie d la  obrony Państw a lub przy- 
r  odnicz on - aukow e.

W  bilansie handlu zagranicznego stanow i w r. 1933 p ro ­
dukcja leśna, pod postacią  d rew na surowego, naw półobrobio- 
nego i wyrobów  z drzew a, blisko 16% ogółu wywozu z Rzeczy­
pospolitej. W artość wywozu drzew a i produktów  drzew nych wy­
nosi około 150 mil. zł. p rzy  objętości 18 mil. q w r. 1931 i 17 
mil. q. w  r. 1933.

E. MYŚLISTWO I RYBACTW O. Polska posiada zna­
czne te reny  łow ieckie, obfitujące w różnarodną zw ierzynę. Do 
cenniejszych gatunków  należą: żubry, łosie, jelenie, daniele, sa r­
ny, kozice, bobry, dziki, niedźw iedzie, żbiki, lisy, wilki, głuszce 
i dropie. Z pośród drobniejszej zaś zw ierzyny wymienić należy: 
zające bielaki i szaraki, wydry, kuny, tchórze, nurki, gronostaje, 
kuropatw y, dzikie kaczki, dzikie gęsi, dzikie gołębie, słonki, 
bataljony, drozdy, przepiórki, w reszcie w iele gatunków  ptacfw a 
błotnego.

W szelkie spraw y łow ieckie, jak  użytkow anie polow ań, 
ochrona łow iectw a, czasy ochronne d la  zw ierzyny, w ynagra­
dzanie szkód ołwieclkich, k a ry  iza w ykroczenia łow ieckie i t. p. 
regulow ane są  przez  praw o łow ieckie (ustaw ą łow iecką).

Około 1.600 rybaków , posiadających  170 łodzi m otorow ych 
oraz 700 łodzi bez  napędu  m otorow ego, łow i ryby m orskie na 
w odach przybrzeżnych, k tó re  w ynoszą łącznie z za toką  pucką 
1380 km 3. Połów  ryb  m orskich rośn ie  począw szy od 1929 silnie 
i osiągnął w 1933 praw ie trzechkro tność  połow u z 1929 czyli
76.000 q. W śród ryb łow ionych przew ażają  ilościowo szproty, 
stanow iące 73% połow u. Z innych gatunków  wymienić należy 
płastugi (flądry), śledzie, pom uchle, w ęgorze, łososie i s^eje 
(brzony).
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R ybactw o słodkow odne odbyw a się na 5.500 jeziorach, o 
obszarze 2.000 km 2, n a  w odach b ieżących, o długości 33.000 
km, w reszcie n a  staw ach, o obszarze około 700 km2. Ogólną p ro ­
dukcję ryb słodkow odnych szacują na 200.000 q, z czego 35% 
w ypada na jeziora, 20% na rzek i i  kanały , a  45% na staw y. N aj­
w iększa ilość jezior jest na pojezierzu kaszubskiem , mazurskiem , 
i litew skiem , oraz w pasie  w ielkich dolin (Kujawy, Mazowsze, 
Polesie). S taw y ześrodkow ują się głównie w  środkowej i po- 
łudnowej części Polski. W  ostatn ich  czasach daje się zauważyć 
silny ruch, zdążający do  tw orzenia  gospodarstw  stawow ych 
rów nież i  w  innych częściach państw a. Zarybienie wód s łod ­
kich składla się głównie ze szczupaków, sandaczy, węgorzy, 
leszczy, linów, karasi, sumów, łososi, pstrągów , lipieni i t, p. 
S taw y dostarczają  głównie karp i.

R zeki i jeziora P olski posiadają pierw szorzędne w alory dla 
sportu  w ędkarskiego.

F . SADY, OGRODY, DRÓB, PSZCZELARSTW O. W sa ­
dach i ogrodach, zajm ujących 1.3% pow ierzchni pań ­
stwa, rośnie około 22 miL d rzew  owocowych, z  czego praw ie 
70% ow ocuje. Blisko połow a w szystkich d rzew  to jabłonie, 
1/5 s tanow ią  śliwy, 1/6 grusze, 1/14 wiśnie, 1/16 czereśnie, r e ­
szta to  orzechy, m orele, brzoskw in ie , m orwy i t. d.

U praw a w arzyw  skupia się głów nie w sąsiedztw ie w ięk­
szych m iast. P rzedm iotem  upraw y jest przedew szystk iem  kapu­
sta i cebula a następnie  bu rak i ćw ikłow e, m archew , p ietruszka , 
ogórki i pomidory, inne w arzyw a, nie odgryw ające roli m aso­
wego produktu , są mniej upraw iane.

D ane do tyczące ilości drobiu, będącego głównie w posia­
daniu mniejszej własności) k tórego hodow la odgryw a w Polsce 
dość znaczną rolę, w przybliżeniu  przedstaw iają  się jak n a s tę ­
puje: kury 35 mil., gęsi 12 mil., inny d rób  3 mil. E ksport jaj 
w ynosił w r. 1933 około 3.3% w artości ogólnego wywozu R zecz­
pospolitej.

Ilość uli p rzekracza  miljon. Produkcja roczna miodu w yno­
si około 70.000 q, a wosku przeszło  700.000 q.

G. POLITYKA ROLNA. Polska w ytw órczość rolna n a ­
staw iona jest wyraźnie na wywóz, przez co uzależnioną jest sil­
nie od kształtow ania się rynków  im porterskich. W obec po ja­
w iających się w szędzie dążeń  do  sam ow ystarczalności, Polska 
jak każde państw o rolnicze, w yw ożące sw e nadw yżki, zm uszo­
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na jest do popierania wywozu tych płodów , k tó re  mogą być 
najłatw iej umieszczone na rynkach odbiorczych.

Zasadnicza tendenc ja  ro ln ictw a polskiego, idąca w kie* 
runlku zw iększenia produkcji zw ierzęcej, zosta ła  zaham ow ana na 
skutek  azanknięeia rynków  zbytu, co bardziej odbiło  się  n a  w y­
wozie artykułów  zw ierzęcych niż roślinnych. Z konieczności 
więc w  silniejszym  stopniu popierano  wywóz tych o sta tn ich  a r­
tykułów , dzięki czem u w zrósł udział p roduktów  roślinnych 
w  eksporcie rolnym  w  osta tn ich  2  la tach  o 76%.

N ajw iększą pozycją w wywozie rolnym  jest zboże, osiąga­
jące w 1933 blisko 2 mil. q, w artośc i 68.5 mil. zł. J a k o  czynnik 
organizacyjny przy wywozie zbóż i p roduk tów  przem iałow ych, 
zastosow ano system  zw rotu ceł i prem je w yw ozow e. W  celu 
dokonania selekcji w śród eksporterów  zbóż u tw orzono  Pol­
skie Biuro Eksportu Zboża i Związek Eksporterów Zboża R. P. 
Pierw sza organizacja zaw iera  k o n trak ty  w yw ozow e, k tórych  
kopje w ydaje eksporterom , uzyskujących od w spom nianej d ru­
giej organizacji, pow ołanej do  kon tro low an ia  jakości i ilości 
wywożonego zboża, zaśw iadczenia n iezbędne do uzyskania p re - 
mji wywozowej.

Prem je w ywozow e posłużyły za podstaw ę do p o lsko -n ie ­
m ieckiej umowy żytniej, zobow iązującej oba pań stw a  do nie- 
sprzedaw ania ży ta  na rynkach  trzecich  poniżej poziom u w spól­
nie ustalonego.

N astępne m iejsce zajmuje w wywozie rolniczym  mie o 
i p rze tw ory  m ięsne, w śród k tó rych  głów ną pozycją  są  b ek o ­
ny. Do 1931 zw iększał się wywóz bekonów  bardzo  szybko, z a ­
stępując ekspo rt zw ierząt żywych. N astępnie n ask u tek  zm niej­
szenia pojem ności rynków  angielskich dla d ostaw  eu ro p e j­
skich, daje się zauw ażyć spadek  wywozu bekonów , co zmusiło 
państw a ek&porterskie do kon tyngentow ania im portu. P rz e ­
mysł bekonow y, zrzeszony w Polskim  Związku Bekonowym , 
w prow adził dobrow olnie norm alizację produkcji i s tan d ary za ­
cję eksportu . W ywóz bekonów  i szynek  pek low anych  odbywa 
się w ram ach pow yższej organizacji bez dalszych ograniczeń 
i bez przym usow ej cen tra lizac ji eksportu .

E ksport trzody chlew nej i m ięsa w ieprzow ego oraz gęsi 
żywych i bitych ześrodkowuje się rów nież w odpow iednich 
organizacjach, k tó re  dzielą m iesięczne kontyngenty. M in ister­
stwo Przem ysłu i Handlu zwalnia od cła wywozowego tylko ta ­
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kie transporty , k tó re  czynią zadość przepisom  obowiązującym  
na danym odcinku eksportu.

Podobnie jak  dla bekonów , k sz ta łtu ją  się stosunki dla jaj 
i m asła, k tó re  stanow ią w ażne pozycje w polskim  eksporcie  
rolniczym . W ywóz tych artyku łów  obecnie ulega redukcji. Z a­
granicę wolno wywozić ty lko  jaja standaryzow ane, przyczem  
ty lko tak ie  jaja są wolne od cła, k tó re  czynią zadość ro zp o ­
rządzeniom  norm ującym  badan ie  jaj, ich sortow anie, przechow y­
w anie, opakow anie i tran spo rtow an ie .

E ksport m asła obciążony jest cłem wywozowym, k tó ­
rego celem jest zapobieżenie wywozowi nieodpow iednich 
jakości tego tow aru . W yw óz m asła dokonyw any jest głównie 
przez 5 zw iązków  spółdzielczych, pozostających  ze sobą w k o n ­
tak c ie . Pozatem  istnieje szereg  ekspo rte rów  indyw idualnych, 
zrzeszonych w Związku E kspo rterów  M asła  przy Izbie Przem y­
słow o-H andlow ej w Gdyni.

U dział roślin  strączkow ych  w eksporcie  rolniczym  podniósł 
się w la tach  1931 — 1933 z 2%  na  4c/c, pow iększając naw et 
w ostatn im  roku  swą w artość, co w yraźnie w skazuje na ten d en ­
cję p rzesuw an ia  eksportu  roślinnego na bardziej w artościow e 
artyku ły . To sam o daje się zauw ażyć w stosunku do nasion 
pastew nych  i traw , w śród k tó rych  na  p ierw sze m iejsce w ysu­
wa się koniczyna czerw ona i biała, p rzekraczając  3% całego 
wywozu rolniczego. Dalej w yw ożone są nasiona buraków  cu ­
krow ych, chmiel, len i jego odpadki, w reszcie cebula.

Z pośród artykułów  zw ierzęcych wywozi się jeszcze skóry, 
p ie rze  i puch, w reszcie szczecinę, w łosie i sierść, przyczem  
w szystkie te  artykuły  obciążone są cłem  wywozowym, k tó re  
służy do kontro li wywozu i zapobiegania eksportow i, nie odpo­
w iadającem u wymaganiom rynków  odbiorczych.

Z artykułów  przem ysłu ro lnego są przedm iotem  wywozu 
mąki, kasze, słód, przetw ory  ziem niaczane, cukier i spirytus. 
W ogólnym zaś obrocie rolniczym  bardzo pow ażne m iejsce 
zajmuje drzew o surow e i napółobrob ione  oraz w yroby drzew ne.

BIBLJOGRAFJA.
Ludkiewicz: Polityka agrarna, 1932, M iklaszew ski: G leby 

Polski, 1930, Lasy w Polsce, 1928, A dam etza: Hodowla ogólna 
zw ierząt domowych, 1925, G rabow ski: Hodowla koni w Polsce, 
1933. K orwin-Sakowicz i Kozołw ski: M aterjały  do ch arak te ry ­
styki stosunków  rybackich w Polsce — 1930 r., Szturm de
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Sztrem  — Rolnictwo — E ncyklopedja podręczna polskiego ro l­
nictwa, przem ysłu, handlu i finansów — 192 9r., S tosunki ro l­
nicze Rzczp. Polskiej — W ydaw nictw o zbiorowe, 1925 r., S ta ­
niewicz — Dwa lata pracy nad przebudow ą ustroju rolnego 
w Polsce — 1930 r.

3. PRZEMYSŁ I HANDEL.

A, U STR Ó J WŁADZ. Spraw m i przem ysłu i handlu  k ie ­
ruje M inister Przem ysłu i H andlu {H. F loyar-R ajchm an). O rga­
nem wykonawczym, przy k tórego pom ocy M inister spraw uje 
swą w ładzę jest Ministerstwo Przemysłu i Handlu (W arszaw a, 
E lek toralna 2). M inisterstw o dzieli się na  4 departam en ty : 
I Górniczo-Hutniczy, II Przem ysłow y, III H andlow y i IV M or­
ski; niezależnie od tego w skład  M inisterstw a w chodzą: G abinet 
M inistra, obejm ujący zarów no spraw y ogólne, zw iązane z  p ro ­
w adzeniem  m inisterstw a, jak i kw estje specjalne nie w chodzące 
w zakres innych działów  m inisterstw a (np. nadzór nad  p rzed ­
siębiorstw am i państwow em i), Biuro Personalne, B iuro W ojsko­
we, m ające na celu czuwanie nad  uzgodnieniem  polityki gospo­
darczej z zadaniam i obrony kra ju  i B iuro E lektryfikacji.

Ponadto  podlegają bezpośrednio M inistrow i trzy  urzędy w y­
konaw cze o zadaniach specjalnych: Główny Urząd Miar, Urząd 
Patentowy R. P. oraz Państwowy Instytut Eksportowy, p racu ­
jący n ad  popraw ą m etod handlow ych i rozszerzeniem  zakresu  
eksportu  polskiego, dw ie insty tucje badaw cze: Państwowy In­
stytut Geologiczny i Instytut Badania Konjunktur Gospodar­
czych i Cen, oraz dw ie instytucje o charak te rze  orzekającym : 
Kolegjum Górnicze i Sąd Rozjemczy dla  spraw  górnośląskich 
b ractw  górniczych.

Sfery gospodarcze są oficjalnie rep rezen tow ane w obec R zą­
du przez Izby Przemysłowo-Handlowe i Izby Rzemieślnicze, 
w k tórych skład w chodzą radcow ie w ybierani częściowo przez 
w szystkich trudniących się sam odzielnie przem ysłem  i handlem  
lub rzem iosłem  w danym  okręgu, częściowo przez zrzeszenia go­
spodarcze i częściowo m ianowani przez M inisterstw o P rzem y­
słu i Handlu.

B. UW AGI OGÓLNE. U podstaw  struk tu ry  gospodarczej 
Polski, w yciskając na niej znam ienne piętno, leżą dw a czynniki: 
1) duży przyrost natu ra lny  ludności i 2) ibrak kap ita łów , w ynika­
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jący głównie z w arunków  bytow ania politycznego Polski w ciągu 
ostatniego wieku. N adm iar rą k  roboczych i b rak  kap ita łów  w pły­
nął przedew szystk iem  na nadm ierny rozwój chałupnictw a, oby­
w ającego się bardzo małym nakładem  kapita łu , a  następnie  na 
duży udział kap ita łów  zagranicznych w przem yśle polskim . Kon­
sekw encją tego ostatniego było pow staw anie w ielkich zakładów  
przem ysłow ych (kapitał zagraniczny niechętn ie  się lokuje 
w przedsięb iorstw ach  m ałych). W ten  sposób w Polsce istn ie­
je z jednej strony w ielka ilość rzem ieślników  i chałupników, 
z drugiej strony jes t w ielki przem ysł, a b rak  jest naturalnego 
łącznika między jednym a drugim  — drobnego i średniego p rze ­
mysłu. W ynikiem  przew agi w przem yśle w ielkich zakładów  
jest dość daleko  posunięta karte lizac ja .

W edług danych la t ostatn ich  liczba osób, otrzym ujących 
w Polsce dochód z przem ysłu  wynosi — 2.730 tysięcy, otrzym u­
jących dochód z rzem iosła — 2.280 tysięcy.

U dział kap ita łów  zagranicznych w Polsce, jeśli chodzi 
o spółki akcyjne, poza instytucjam i finansowemi, w ynosił w e­
dług stanu  z końca 1930 r. około 50%. N ajsilniej kap itały  z a ­
graniczne są  zaangażow ane w górnictw ie i hutnictw ie oraz 
w przedsiębiorstw ach użyteczności publicznej, a więc bądź 
w przem ysłach  surowcowych, nie w ym agających bliższej znajo­
mości rynków  lokalnych, bądź zapew niających bez większego 
ryzyka dużą rentow ność.

Je ś li chodzi o w ielkość przedsiębiorstw , to p rzedsięb ior­
stw a przem ysłow e najniższej kategorji (VII, zatrudniające od 5 
do 9 robotn ików  lub do 7 p rzy  użyciu siły mechanicznej) stano­
w iły 62%  ogólnej ilości p rzedsiębiorstw , zatrudniając zaledwie 
7% ogółu robotników . N atom iast p rzedsiębiorstw a kategorji 
najw yższej (I, zatrudniające 500 i w ięcej robotników ) stanow iły  
1,2% ogólnej ilości przedsiębiorstw , zatrudniając 44% ogółu 
robotników . Jeżeli naw et pom inąć górnictw o i hutnictw o, 
gdzie przew aga przedsiębiorstw  w iększych jest zupełnie n a tu ­
ra lna, liczby te  d la  samego przem ysłu przetw órczego p rzed s ta ­
w iają się dosyć podobnie. P rzedsięb iorstw a najdrobniejsze obej­
mują 63% ilości zakładów  i 9% robotników , przedsiębiorstw a 
najw iększe 8% ilości i 32% zatrudnienia.

L iczba karte li według stanu  w połow ie 1933 r. w ynosiła 56, 
a udział w  produkcji na rynek  krajow y według danych za 
1930 r. —  36,7%, przyczem  sam udział pięciu  w ielkich karte li, 
a m ianowicie kopalni węgla, hutnictw a żelaznego, przędzaln ic­
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tw a baw ełnianego, cukrow ni i przem ysłu jutowego wyniósł 
26,6%.

Udział zbytu produkcji przem ysłow ej w ogólnych cyfrach 
wywozu w aha się w zależności od kształtow ania się bilansu 
płatniczego od 16% (1928) do 24% (1931).

C. GÓRNICTWO I HUTNICTW O. Polskie zagłębie w ę­
glowe stanow i najw iększą (około 70% całej powierzchni) część 
t. zw. Polsko-Sląskiego zagłębia, leżącego u zbiegu granic Polski, 
Niemiec i Czechosłow acji. Obejmując zasoby szacow ane na około 
62 m iliardy tonn węgla, zajmuje pod tym w zględem trzecie  m iej­
sce w Europie po Anglji i Niemczech. Zagłębie polskie nie jest 
geologicznie jednolite. Dzieli się ono na trzy  okręgi: 1) okrąg 
śląski, najbogatszy w zasoby, najdogodniejszy, jeśli chodzi o w a­
runki eksploatacji, zaw ierający lepsze gatunki węgla, a naw et 
jedyny w polskiem  zagłębiu węgiel koksujący (głównie na ob­
szarze rybnickim), 2) okrąg dąbrow ski, zaw ierający  gatunki w ę­
g la  średniej jakości oraz 3) okrąg krakow ski, bogatszy w praw ­
dzie w zasoby od dąbrow skiego, lecz zaw ierający  gatunki w ę­
gla najmniej w artościow e. P rzeciętny  udział poszczególnych 
okręgów w ogólnej produkcji węgla p rzedstaw ia się następu ją­
co: okrąg śląski — 74%, okrąg dąbrow ski — 19,5%, okrąg k ra ­
kow ski — 6,5%.

U dział kap ita łu  zagranicznego w przem yśle węglowym w y­
nosi około 60% ; w okręgu śląskim  przew aża kap ita ł niem iecki, 
w dąbrow skim  — francuski, a w  krakow skim  — krajowy,

Polski p rzem ysł węglowy jest zorganizow any w ram ach 
t. zw. Konwencji W ęglowej, regulującej ceny i zby t na rynku 
krajowym i n iektórych zagranicznych (A ustrja, Czechosłow acja, 
W ęgry i Niemcy).

Zatrudnienie w kopalniach węgla wynosiło w r. 1924 — 
181 tys. robotników , w r. 1929 — 125 tys. robotników , 
w r. 1933 — 76 tys. robotników . Silny spadek ilości za trudn io ­
nych robotników  był wywołany głównie w zrostem  wydajności 
pracy, gdyż przecię tne  dzienne w ydobycie na jednego ro bo tn i­
ka w ynosiło w r. 1924 — 633 kg., w r. 1929 — 1.264 kg. i w r. 
1933 — 1571 kg.

W ydobycie węgla wynosiło w r. 1928 — 41 miljonów tonn, 
w 1929 — 46 milj. tonn, w  1932 — 29 milj. tonn, w 1933 — 27 
milj. tonn, co stanow iło od 3,2% do 3,7% św iatow ej produkcji 
węgla, w k tórej Polska zajmuje szóste m iejsce po S tanach Z je­
dnoczonych, Anglji, Niemczech, Francji i Z. S. R. R.
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W zbycie w ęgla bardzo duże znaczenie ma wywóz, którego 
udział w ahał się od 34% (w r. 1929) do 42% (w r. 1931).

N a rynku krajow ym  najw iększą rolę odgrywa zapo trzebo­
wanie przem ysłu (od 50% do  56% zbytu krajow ego, poza zuży­
ciem w łasnem  kopalń , k tó re  wynosi ok. 10% produkcji), a na­
stępnie zapotrzebow anie węgla na  cele opałow e (23% do 26%) 
i d la kolei (ok. 18%).

N aturalnym i zagranicznym i odbiorcam i polskiego węgla są 
kraje bezpośrednio  z polskiem  zagłębiem  graniczące, jak Niem­
cy i C zechosłow acja i k ra je  niezbyt odległe, jak A ustrja i W ę­
gry. W  r. 1924 wywóz węgla na te  rynki w ynosił 97% całego 
wywozu, a do sam ych Niemiec, gdzie na  mocy Konwencji G e­
new skiej z  1922 r. G órny Ś ląsk m iał zagw arantow any na okres 
3 la t kontyngent wywozu, 60% całego wywozu. Poniew aż je­
dnak  w połow ie 1925 r„ po w ygaśnięciu Konwencji, Niemcy 
w prow adziły  zakaz przyw ozu węgla z Polski, dając początek  
wojnie celnej, polski przem ysł węglowy zmuszony był szukać 
nowych rynków  zbytu. Jedynym  rynkiem , k tóryby mógł zastą ­
pić Niemcy, by ły  k ra je  skandynaw skie (Danja, Szwecja, Nor- 
wegja). To też eksport w ęgla zw rócił się przedew szystkiem  
w tym kierunku, przez po rty  polskie, w alcząc skutecznie z ko n ­
kurencją  angielską. U dział tego rynku w ogólnym wywozie 
stale się od tąd  podnosił, zw łaszcza po stra jku  angielskim 
w 1926 r., osiągając w 1932 r. 50% (w r. 1928 — 38%) i dopiero  
w r. 1933, po zaw arciu  p rzez Anglję z krajam i skandynaw skiem i 
trak ta tów , ustalających kontyngent przyw ozu węgla angielskie­
go, udział ten  obniżył się do 42% . U dział naturalnych  rynków  
zbytu, a w ięc A ustrji, Czechosłowacji, W ęgier i Niemiec (drob­
ny ruch  graniczny), objętych K onw encją W ęglową, wynosił 
w 1928 r. 36%, a podczas kryzysu, w skutek reglam entacyj przy­
wozowych, stosow anych przez te  państw a, obniżył się do 15% 
w r. 1933. K urczenie się rynków  konw encyjnych, a ostatnio 
(1933 r.) i  skandynaw skich skłoniło przem ysł węglowy do p o ­
w iększenia wywozu na inne rynki europejskie, k tó rych  udział 
w wywozie wynosił w r. 1932 43% (W łochy 10%, F rancja  10%, 
Irlandja 5%  i F in landja 5%).

Z przem ysłem  węgla kam iennego w ścisłym związku pozo­
stają przem ysły koksow niczy i brykietow niczy.

Koksownie, położone w pobliżu złóż węgla koksującego na 
Górnym Śląsku, w yprodukow ały  w 1929 r. 1.858 tys. tonn koksu, 
w 1933 r. 1.171 tys. tonn koksu. (Produkcja produktów  ubocz­
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nych koksow ni będzie podana łącznie z p rodukcją  gazowni przy 
przem yśle chemicznym). U dział wywozu koksu w aha się od  
10% do  20% zbytu  ogólnego. Jednocześn ie  przyw ozi się p e ­
wne ilości koksu w ysokow artościow ego, stosow anego przez hu ­
ty, będące  głównym odbiorcą koksu, jako dom ieszka do koksu 
krajowego.

Brykietownie w yprodukow ały w 1929 r, 355 tys. tonn b ry ­
kietów  (skom presow any miał węglowy),w 1933 r. — 222 tys. 
tonn.

Złoża węgla brunatnego są rozrzucone po całym  kraju. 
N ajbogatsze znajdują się w woj. k ieleck iem  (koło Zawiercia) — 
do  nich ostatnio ogranicza się eksp loatacja  — oraz w w oje­
w ództw ach zachodnich i południow o-w schodnich. Produkcja 
węgla b runatnego  jest w porów naniu z kam iennym  nieznaczną 
pozycją, w  r. 1929 wyniosła 74 tys. tonn, w r. 1933 — 33 tys. 
tonn.

Rudy żelazne w Polsce znajdują się głównie na te re ­
nie w ojew ództw a kieleckiego w pobliżu zagłębia węglowego 
i w  okręgu radom skim . Są to  przew ażnie żelniaki brunatne 
i sydery ty  o zaw artości ok. 35% Fe, W obec tej niew ysokiej 
zaw artości żelaza, rudy  polskie nadają się przedew szystkiem  
jako dom ieszka do rud w ysokoprocentow ych. To też  w hu t­
nictwie polakiem  zużycie rud krajow ych pomimo poddaw ania 
ich prażeniu  (w t, zw. aglom erowniach) w celu zw iększenia 
koncentracji, w ahało się od 35 do 41%. Jednocześn ie  wywozi 
się pewne ilości rudy krajow ej, w ynoszące od 16 do  18% w y­
dobycia.

W ydobycie rud  żelaznych surow ych w r. 1928 w yniosło 699 
tys. tonn, w r. 1933 — 161 tys. tonn.

Hutnictwo żelazne, zużyw ające znacznie w ięcej węgla 
niż rud  żelaznych, grupuje się p rzedew szystk iem  w z a ­
głębiach węglowych. Podobnie i w Polsce praw ie w szyst­
kie huty  żelazne znajdują się na te ren ie  zagłębia węglowego. 
Tylko h u ty  b. zaboru  rosyjskiego w  woj. kieleckiem , zmuszone 
przed  wojną do sprow adzania koksu z zagranicy, były zak ład a ­
ne n ietylko w okręgu zagłębia dąbrow skiego, lecz także w są­
siedztw ie rud  w  niezbyt oddalonym  okręgu radom skim . Najsil­
niej rozw inęło się hutnictw o w woj. Śląskiem, posiadającem  
w łasny koks; okrąg ten  obejm uje p rzeciętn ie  ok. 70% polskiej 
produkcji żelaza, podczas gdy około 30% produkcji żelaza p rzy ­
pada na h u ty  woj. k ieleckiego. U dział woj. krakow skiego
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(gdzie nie było ani koksu, ani rud, ani w iększych możliwości 
zbytu  na  rynku lokalnym), posiadającego jeden tylko zakład 
hutniczy, i to bez wielkiego pieca, b y ł zupełnie nieznaczny.

Około 60 do 65% zużyw anych ru d  hu ty  sprow adzają z za­
granicy. Również jeśli chodzi o stare  żelastw o do w yrobu stali, 
hutnictw o polskie jest w  dużej m ierze uzależnione od zagran i­
cy. Przyw óz starego żelastw a w ynosił od 24 do 47% zużycia 
żelastw a w hutach (udział żelastw a zagranicznego podnosi się 
przy w zroście produkcji).

H utnictw o żelazne ma swą organizację karte low ą: syndy­
kat H ut Żelaznych, obejm ujący sprzedaż w szystkich w yrobów  
w alcow nianych na rynku krajowym  i zagranicznym .

U dział kap ita łu  zagranicznego w hutnictw ie Żelaznem w y­
nosi ok. 80% .

Ogółem w hutach żelaznych było przeciętn ie  zatrudnio­
nych robotn ików  w r. 1928 — 50 tys., w r. 1933 — 28 tys.

P rodukcja  hut w poszczególnych działach  przedstaw iała  się 
następująco : w ytw orzono surówki w r. 1928 — 684 tys. tonn, 
w  r. 1933 —  306 tys. tonn, stali zlewnej w  r. 1928 — 1.437 tys. 
tonn, w r. 1933 — 833 tys. tonn, w yrobów  w alcow anych w r. 
1928 — 1.045 tys. tonn, w r. 1933 — 599 tys. tonn.

P ozatem  z wytw orów  dalszej obróbki, poza hutam i nie w y­
tw arzanych: ru r spaw anych i ciągnionych w r. 1928 — 109 tys. 
tonn, w r . 1933 — 46 tys, tonn, oraz w yrobów  kutych i p raso ­
w anych w r. 1928 — 58 tys. tonn, w  r . 1933 — 18 tys. tonn.

W ywóz w yrobów w alcowanych, k tó ry  od wybuchu wojny 
celnej z Niemcami nie miał w iększego znaczenia wynosząc 
w r. 1928 — 9%  produkcji, w ciągu ostatn ich  la t silnie wzrósł, 
osiągając w r. 1931 — 45%, a w r. 1933 — 40% . Na tym w yso­
kim odsetku wywozu wyrobów  w alcow nianych w ostatnich la ­
tach  zaw ażyły zamówienia Z. S. R. R., dokąd w r. 1931 szło 
88%, a w  r. 1932 — 61% całego wywozu. Z pozostałych ry n ­
ków  stosunkow o najw iększe znaczenie mają k raje bałkańskie 
i w ostatnich dwóch latach Holandja.

W ywóz ru r k ierow ał się mniejwięcej w połow ie do krajów  
europejskich i w połow ie do krajów  zam orskich, w ahając się 
w  granicach od 49 (w r. 1930) do 69% produkcji (r. 1933).

Rudy cynkowe (galman i blenda cynkowa) i tow arzyszące 
im w niew ielkich ilościach rudy ołowiane w ystępują w  woj. Ślą­
skiem, kieleckiem  i krakow skiem  w pobliżu zagłębia węglowe-
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go, przytem  znaczna w iększość, ponad 90%, znajduje się w woj. 
Śląskiem.

W ydobycie surowych rud cynkow ych i ołow ianych w  Pol­
sce, zajm ującej jedno z  pierw szych miejsc w w ydobyciu św iato- 
wem, w ynosiło w r. 1933 — 351 tys. tonn.

Hutnictwo cynkowe w Polsce opiera się na dużem  w ydo­
byciu rud  krajow ych i dość znacznym  (około trzeciej części 
całego zużycia) przewozie z Niemiec, gdyż przy podziale G ór­
nego Śląska znaczne złoża rud cynkow ych pozosta ły  po  stronie 
niem ieckiej.

H utnictw o cynkow e w Polsce jest całkow icie przem ysłem  
eksportow ym , wywożąc zagranicę przeciętn ie  ok. 85% swej p ro ­
dukcji. J e s t ono członkiem  m iędzynarodow ego k a rte lu  cynku.

Produkcja cynku wynosiła w  r. 1933 — 83 tys. tonn, zajm u­
jąc trzecie m iejsce po S tanach Zjednoczonych i Belgji w p ro ­
dukcji św iatowej.

Hutnictwo ołowiane. Produkcja ołowiu w yniosła w r. 
1928 — 36 tys. tonn, w r. 1933 — 12 tys. tonn.

Pokłady naftowe w Polsce ciągną się w zdłuż łańcu­
cha górskiego. Z trzech  okręgów  naftow ych: zachodniego ja ­
sielskiego, środkowego drohobyckiego i w schodniego stan isła­
wowskiego — okrąg środkow y jest najw ydatniejszy.

U dział okręgu drohobyckiego w ogólnem w ydobyciu ropy 
naftowej w ynosił w r. 1928 — 84%, zm niejszając się później sto ­
pniowo w r. 1933 do 76%, na rzecz okręgu jasielskiego, k tórego 
udział w zrósł z 10% w r. 1928 do  18% w r. 1933. U dział ok rę­
gu stanisław ow skiego utrzym yw ał się przez cały czas na pozio­
mie około 6% . Produkcja ropy naftowej w Polsce ma tendencję 
spadkow ą: to też  wynosząc na początku stu lecia  ok. kilku p ro ­
cent p rodukcji św iatowej, obecnie stanow i zaledw ie drobny u ła ­
mek procentu  tej produkcji — w r. 1928 743 tys. tonn, w r. 1933 
— 551 tys. tonn. Przyczyną tego jest zniżkująca cena św iatowa 
ropy, wobec k tórej nie opłaca się rob ić  g łębszych w ierceń, przy 
w yczerpaniu się płyciej leżących źródeł.

Pozostałością po wysokiej produkcji ropy  naftow ej jest n ad ­
m iernie rozbudow any apara t rafineryjny. J e s t  to  główną p rzy ­
czyną, dlaczego czynione były  ciągle próby skartelizow ania ra- 
fineryj, nie dające jednak trw alszych rezu lta tów . O becnie 
istnieje tylko karte l eksportow y. U dział wywozu w zbyciu p ro ­
duktów  rafineryjnych (wywóz ropy jest zakazany) w aha się od 
33% (1930 r.) do  42% (1933 r.). U dział kap ita łów  zagranicz­
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nych, przew ażnie francuskich, w całym przem yśle naftowym 
wynosi ok. 83%.

Z ważniejszych produktów  rafineryjnych produkcja benzy­
ny (razem z gazoliną) w yniosła w r. 1928 — 97 tys. tonn, w r. 
1933 — 91 tys. tonn, nafty w r. 1928 — 217 tys. tonn, w r. 
1933 — 174 tys. tonn, olejów gazow ych i sm arow ych w r. 1928— 
234 tys. tonn, w r. 1933 — 182 tys. tonn.

M niejwięcej połow a wywozu produktów  rafineryjnych szła 
do krajów sąsiadujących: Czechosłow acji, A ustrji i Niemiec, re ­
szta do pozostałych krajów  europejskich.

W ydobyciu ropy naftow ej tow arzyszy w ydzielanie się gazu 
ziemnego, w ystępującego też  czasam i sam odzielnie. Gaz ten 
w większości w ypadków  zdolny jest wydzielić z siebie lekką 
benzynę, t. zw. gazolinę, dając podstaw ę przem ysłow i gazolino- 
wemu, produkującem u dość znaczne ilości benzyny. Sam gaz 
jest zużywany do celów napędow ych i ośw ietleniow ych na ry n ­
kach lokalnych. W ydobycie gazu ziem nego w r. 1928 w ynosiło 
459 miljonów m3, w r. 1933 —  462 milj. m3.

W ydobycie wosku ziem nego, w ywożonego praw ie w ca ło ­
ści zagranicę, wynosiło w r. 1933 — 368 tys. tonn.

Złoża soli kuchennej w Polsce w ystępują wzdłuż w schod­
niej i u k rańca  zachodniej części Podgórza oraz na Ku­
jawach. P rzeszło  połow ę ogólnej ilości soli w ydobywa się 
w pos.aci kam iennej z kopalń w  W apnie ko ło  Inow rocław ia 
(lepsze gatunki), w  W ieliczce i Bochni. Pozatem  wydobywa się 
sól przez w arzenie solanek naturalnych, znajdujących się p rze ­
ważnie w woj. stanisławow skiem , oraz w dw óch zak ładach  
w postaci solanki sztucznej, przeznaczonej bezpośrednio do w y­
robu sody. W szystkie kopaln ie  i w arzelnie z  w yjątkiem  kopal­
ni w W apnie i zakładów  produkujących solankę sztuczną, n a le ­
żących do  M iędzynarodow ych Z akładów  Solvay, są w łasnością 
P aństva . Zbyt soli w Polsce objęty jest m onopolem państw o­
wym.

Produkcja soli w r. 1933 w ynosiła: 449 tys. tonn, w tern 
soli kamiennej 223 tys. tonn oraz soli w arzonej 116 tys. tonn. .

Złoża soli potasowych znajdują się we wschodniej części 
Podkarpacia oraz częściowo na  Kujawach. K opalnie soli p o ­
tasowych w Kłuszu, Hołyniu (woj. stanisław ow skie) i w S teb­
n iku (voj. lwowskie) wraz z zak ładem  koncentracy jnym  w K a­
łuszu należą do  tow arzystw a, będącego częściowo w łasnością
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Państw a i w chodzą do karte lu  m iędznyarodow ego soli p o ta so ­
wych obok głównych producentów  —  Niemiec i Francji.

W ydobycie soli potasow ych w ynosiło w r. 1933 — 299 tys. 
tonn. W ywóz w ostatnich la tach  w ynosił około 20% produkcji.

D. PRZEMYSŁ PRZETWÓRCZY. Budownictwo jes t n a j­
większym z przem ysłów  o znaczeniu lokalnetn. J e s t ono jedno­
cześnie przem ysłem  t. zw. kluczowym, będąc głównym lub jed­
nym z głów nych odbiorców  przem ysłu m ineralnego, hu tn ic tw a 
żelaznego, przem ysłu m etalow ego i drzew nego. Z naczna część 
robó t budow lanych jest w ykonyw ana nie przez przedsięb io r­
stw a budow lane w  ścisłem  znaczeniu, lecz przez rzem ieślników  
budow lanych. D otyczy to zw ałszcza budow nictw a m ałom iastecz­
kowego.

W edług szacunków  w artość wzniesionych w Polsce budo­
wli (poza budow nictw em  wiejskiem  z otrzym yw anego n a  miej­
scu m ateriału! w r. 1929 w vnosiła 870 mili. zł., w tem  budow li 
m urowanych 720 milj. zł., budow li drew nianych 150 milty. zł. J e ­
śli chodzi o przeznaczenie, to  w hrtość budow li państw ow ych 
i kom unalnych w ynosiła 150 milj. zł., budow li przem ysłow ych 
170 milj. zł. i budow li m ieszkaniow ych 550 milj. zł. T a ostatn ia 
liczba odpow iadałaby w przybliżeniu 60 tysiącom  izb. W' r, 1933 
rozm iary budow nictw a uległy w stosunku do r. 1929 pew nem u 
obniżeniu.

Przemyśl mineralny zatrudn ia ł w r. 1932 — 38 tys. ro b o tn i­
ków. Z głównych rodzajów  przem ysłu m ineralnego zw iązane 
ściśle z przem ysłem  budow lanym  są cegielnie, w apienniki i ce ­
m entownie.

Cegielnie, rozrzucone po całym  kraju w ośrodkach kon- 
sumcji, — w yprodukow ały  w  r. 1932 — 867 milj. szt.

W apienniki, leżące głównie w  pobliżu zag łęb ia  w ęglow e­
go, — w yprodukow ały w r. 1932 — 409 tys. tonn.

Cem entownie, zużyw ające duże ilości węgla, p rzew ażnie 
grupują się w  pobliżu zagłębia, jakkolw iek 4 z 16 istn iejących 
cem entow ni znajdują się w dużych od zagłębia odległościach. 
Na to ostatn ie obok szczególnie dogodnych w arunków  surow ­
cowych miało w pływ  bardziej korzystne d la  w ęgla niż d la  c e ­
m entu kształtow anie się taryf przew ozow ych na  dalsze odległo­
ści. J e s t  to jedna z najsilniej skoncentrow anych gałęzi p rz e ­
mysłu w Polsce. Produkcja cem entu w ynosiła w r. 1933 — 411 
tys. tonn.
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Częściowo tylko zw iązane z budow nictw em  są huty szklą* 
ne i fabryki porcelany 1 fajansu.

H uty szklane, ciążąc zasadniczo ku zagłębiu, lokują się je ­
dnak po całym kraiu, naw et na k resach  wschodnich, gdzie po­
wstanie swe zaw dzięczają stosow aniu w swoim czasie do p ro ­
dukcji szkła w ęgla drzew nego. P rodukcja hu t szklanych w y­
nosiła w  r. 1933: szkła taflow ego — 18 tys. tonn, w artość p ro ­
dukcji szkła butelkow ego oraz szkła stołow o-galanteryjnego — 
24 milj. zł.

F abryki porcelany i fajansu p rzerab iają  kaolin sprow adza­
ny z zagranicy. Fabryk i te, rozw ijające się stosunkow o odnie- 
daw na pod wpływem ochrony celnej, w yprodukow ały w roku 
1933: porcelany  stołow ej w artości — 5 milj. zł., po rcelany  e lek ­
tro technicznej — 1 mili). zł. w  tym że roku fabryki fajansu w y­
produkow ały  fajansu stołow ego w artości — 5 milj. zł., fajansu 
sanitarnego — 1,7 milj. zł.

Fabryk i fajansu stołow ego, położone głównie w woj. w ar- 
szawskiem, nastaw ione były przed wojną na eksport do Rosji, 
i obecnie też  wywożą (na inne rynki, głównie do Rumunji) ok. 
30% w artości swej produkcji.

Przemyśl metalowy i maszynowy, skupiony w dużej części 
w pobliżu zagłębia, obok tego jednak rozlokow any w różnych 
w iększych ośrodkach miejskich, za trudn ia ł w r. 1932 — 49 tys. 
robotników . Je s t to gałąź o bardzo różnorodnej produkcji, 
zw iązana z jednej strony z budow nictw em  i inw estycjam i prze- 
mysłowemi, z drugiej strony z potrzebam i konsumcji, przyczem  
poszczególne zak łady  w różny sposób łączą różne typy w yro­
bów. P rzy ję ty  podział te j gałęzi na p rzem ysł m etalow y i m a­
szynowy jest więc raczej podziałem  produkcji niż zakładów.

Przem ysł m etalow y w ścisłem znaczeniu — to produkcja 
wszelkiego rodzaju półfabrykatów  (odlewnictwo), w yrobów  dla 
budow nictw a (okuć, gwoździ i dru tu , b lachy  cynkow ej i t. p.), 
narzędzi oraz przedm iotów  konsum cji (naczyń, mebli, wyrobów 
nożowniczych, galanterji m etalow ej, w yrobów  p laterow anych 
i t, p.).

W obec tej różnorodności produkcji trudno jest zilustrow ać 
ją statystycznie. Można tylko podać dane statystyczne paru w a­
żniejszych artykułów . W  r. 1932 produkcja drutu  ciągnionego 
i gwoździ wynosiła 46 tys. tonn, w artości 27 milj. zł., produkcja 
odlewów maszynowych żeliwnych — 14 tys. tonn, w artości 11
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milj. zł., naczyń żeliwnych — 5 tys. tonn, w artości 3 mil), zł., 
naczyń blaszanych emaliow anych 3 tys. tonn, w artości 8 mili. zł.

Z w yrobów  przem ysłu m etalow ego w w iększych ilościach 
eksportow ane są jedynie naczynia b laszane emaljowane, głów­
nie <ło krajów  zam orskich.

Przem ysł maszynowy — to produkcja  maszyn, w zakresie 
k tórej dużą rolę gra im port: przem ysł krajow y zaspokaja tylko 
połow ę zapotrzebow ania na maszyny. N ajważniejsze działy  
przem ysłu m aszynowego przedstaw iają się następująco:

fabryki tab o ru  kolejowego, pokryw ające całkow ite zapo­
trzebow anie ko lei i doryw czo eksportu jące, zatrudniały  w r. 
1932 — 8 tys. robotników ;

fabryki maszyn rolniczych, położone głównie w okręgach 
wyższej ku ltu ry  rolnej, pokryw ające w ięcej niż połow ę zapo­
trzebow ania krajow ego na maszyny rolnicze, za trudn ia ły  w r. 
1932 zgórą tysiąc robotników ;

fabryki m aszyn w łókienniczych, położone w Bielsku i Ło­
dzi, pokryw ają n iew ielką tylko część zapotrzebow ania kra jo ­
wego, a jednocześnie eksportu ją  w okręgu bielskim  ok. 50% 
swej produkcji; zatrudniały  one w r. 1932 około tysiąca robo tn i­
ków .

Przemysł elektrotechniczny zatrudniał w r. 1928 8 tysięcy 
robotników . W  dziedzinie tej mimo kryzysu nie obserwujem y 
spadku zatrudnien ia  a to skutkiem  wysokiej ochrony celnej 
i rozszerzenia produkcji krajow ej na wszystkie praw ie wyroby 
elektro techniczne.

Przemysł drzewny, opierając się na znacznych zasobach su­
row ca, jest przem ysłem  w dużym stopniu eksportow ym . W  r. 
1932 w przem yśle drzew nym  było zatrudnionych 42 tys. ro ­
botników.

N ajw ażniejszą gałęzią przem ysłu drzew nego są tartak i, roz­
rzucone po całym  kraju, lecz najsilniej skoncentrow ane w woj. 
zachodnićh — i w woj. południowych, w zw iązku z dużem  za­
lesieniem  obszarów  podgórskich. W woj. wschodnich, pomimo 
dużego stopnia zalesienia, ta rtaków  jest najmniej, gdyż w arunki 
kom unikacyjne ham ow ały rozwój tego przem ysłu: w  r. 1932 w y­
produkow ano 2.713 tys, m 3 m aterjałów  tartych . O koło połow y 
produkcji szło na eksport, z tego ostatnio 50% do Anglji, a 40% 
do Holandjł, Beligji i Francji.

Fabryki m ebli giętych skupiają się głównie w okręgu p io tr- 
kow sko-radom skow skim  (ponad 50% produkcji), nastawionym
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przed  wojną na eksport do  Rosji, oraz częściowo w okręgach 
p rodukcji d rzew a bukow ego w woj. Śląskiem, lubelskiem  i k ra - 
kow skiem . P rodukcja  mebli giętych w ynosiła w r. 1933 — 918 
tys. szt. W ywóz m ebli giętych, głównie do A m eryki Południo­
wej, obejm ow ał ok. 60 do 70% produkcji. M eble inne niż gięte 
w yrabiane są  w Polsce zasadniczo w zak ładach  rzem ieślni­
czych.

Fabryk i d y k t i fornierów , położone głównie w woj. pole- 
skiem  i b iałostockiem , w sąsiedztw ie drzew ostanów  olszowych, 
w yprodukow ały w  r. 1932 — 74 tys. m3 dykty , z czego ekspor­
tow ano ok. 70%.

Przemysł chemiczny, trzym ający się w iększych ośrodków 
przem ysłow ych i miejskich, za trudn ia ł w r. 1932 40 tys. robotn i­
ków . Przem ysł ten  korzysta z p rotekcji państw a i rozw ija się 
coraz bardziej d rogą  pow staw ania now ych gałęzi. P rzem ysł ch e ­
m iczny obejmuje p rodukcję bardzo różnorodną, składając się 
w łaściw ie z całego szeregu oddzielnych i niezw iązanych ze so­
bą działów .

Przem ysł suchej desty lacji węgla obejmuje z jednej strony 
koksow nie (omówione przy węglu), z drugiej — gazownie; je ­
dne i drugie p rzerab iają  otrzym yw ane p rzy  zasadniczej p ro ­
dukcji a rtykuły  sm ołowcowe. P rodukcja gazu św ietlnego wy­
niosła w r. 1932 — 156 milj. m3, w artość pozostałych produk­
tów  suchej desty lacji węgla w r. 1932 — 26 milj. zł.

W ielki przem ysł chemiczny nieorganiczny obejmuje w p ier­
wszym rzędzie produkcję azotow ą, skoncentrow aną w dwóch 
w ielkich fabrykach państw ow ych w Chorzow ie i w M ościcach, 
fabryki superfosfatów  (kartel) i fabryki sody. P rodukcja naw o­
zów sztucznych, gazów technicznych i innych produktów  n ieo r­
ganicznych w ynosiła w 1932 r. 105 milj. zł.

Z innych gałęzi wysoki stopień  koncen trac ji cechuje p rze­
mysł sztucznego jedw abiu i gumowy. Przem ysł sztucznego je ­
dw abiu  tw orzą trzy  fabryki z ogrom ną przew agą jednej — 
w Tom aszow ie; produkcja w 1929 r. w yniosła 2,7 tys. tonn w a r­
tości 50 milj. zł., w 1932 r. w zrosła pomimo kryzysu do 3,4 tys. 
tonn (w artości tylko 34 milj. zł. — spadek  cen). Przem ysł gu­
mow y (kalosze i obuwie, w małym stopniu opony) w r. 1932 
w ykazał p rodukcję w artości 32 milj. zł. P rzem ysł tłuszczow o- 
m ydlarski skoncentrow any jest częściowo w wielkich zak ła ­
dach, obejmuje on w yroby kosm etyczne i farm aceutyczne; p ro ­
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dukcja jego w 1932 r. w ynosiła 83 milj. zł. Produkcja Yarb i la ­
kierów  w ynosiła w tym samym czasie 26 milj. zł.

Przem ysł w łókienniczy jest jedną z najw iększych gałęzi 
przem ysłu w  Polsce (r. 1932 — 123 tys. robotników ). Przem ysł 
ten  koncentru je  się w  trzech okręgach; głównym łódzkim  i zna­
cznie m niejszych od niego białostockim  i bielskim. Przem ysł 
łódzki rozw inął się w drugiej połow ie ubiegłego i w  początkach  
bieżącego stulecia, jako dostaw ca ogromnego rynku rosy jsk ie­
go, produkując proste  m asowe m aterjały , zarów no baw ełniane, 
jak i w ełniane; podobne przeznaczenie m iały w ełniane wyroby 
b iałostockie, idące przez Rosję na rynki D alekiego W scho­
du. Również jako producent na po trzeby  rvnku państw a 
zaborczego rozw inął się przem ysł bielski, w ytw arzający lepsze 
m aterja ły  w ełniane. W  ten  sposób w szystkie te okręgi zw iąza­
ne były z rynkam i, leżącem i poza ziem iam i polskiem i, podczas 
gdy zaopatryw anie w łasnych ziem odbyw ało się w dużej części 
d rogą przyw ozu zzew nątrz; w yłącznie w ten  sposób zaopa try ­
w ana była dzielnica pruska, pozbaw iona w łasnego przem ysłu. 
Po utw orzeniu się Państw a Polskiego m usiał więc nastąp ić  tru ­
dny proces przystosow aw czy, połączony z odbudow ą zniszczo­
nego podczas wojny i okupacji niem ieckiej przem ysłu. Procesy 
te  odbyły się istotnie, głównie w dw óch okresach: podczas in­
flacji oraz w latach  1926— 1928, k iedv to zwłaszcza przędzaln ic­
tw o baw ełniane dokonało  ogrom nych inwestycyj, zaopatrując 
się w w rzeciona do w yrobu cieńszej p rzędzy i umożliwiając 
w ten  sposób zastąp ien ie  p rodukcją  k ra jow ą dotychczasow ego 
im portu. Dalszym czynnikiem w ypierania przyw ozu przez w y­
roby  krajow e by ła  wojna celna z Niemcami, dzięki k tó re j zw ła­
szcza rozw inęła się produkcja lepszych w yrobów  pończoszni­
czych fw tei dziedzinie w ielkie inw estycje nastąp iły  w la ­
tach  1928 i 1929). W reszcie w tym samvm czasie pow stał 
przem ysł jedw abniczy, k tó ry  aż do  chwili uruchom ienia wykoń- 
czalni w  kraju  (r. 1933) w ysyłał zagranicę swe w yroby do w y­
kończenia. W  ten  sposób osiągnięta została zupełna niem al s a ­
m ow ystarczalność, oparta  na przebudow anym  przem yśle.

Przem ysł baw ełniany skoncentrow any  jest w  90% w o k rę­
gu łódzkim  — w  Łodzi i jej okolicach (Pabjanice, Ozorków). 
G ałąź tę cechuje silna koncentracja, jeśli idzie o przędzaln ic­
tw o (tw orzące dzięki tem u karte l, słabej zresztą spoistości); 
z przędzalniam i połączone są w wielu w ypadkach tkaln ie  (m. in. 
dw a zak łady  ponad  5 tys. robotników ), obok tego jednak  istn ie­
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je dużo średnich drobnych tkalni; przejściow o w latach  1931— 
1933, ro la  tych  m niejszych zakładów , często  pracujących „za­
robkow o" (na rachunek  obcy), znacznie wzrosła. P rodukcja 
przędzy baw ełnianej w ynosiła w 1932 r. — 55 tys. tonn.

P rzem ysł w ełniany nie jest tak  skupiony tery to rja ln ie : obok 
Łodzi i jej okolic (Zgierz, Tomaszów) dość duże znaczenie mają 
B iałystok i B ielsko oraz Sosnow iec (przędzalnie). Specjalny 
dział w tej gałęzi tw orzą przędzalnie czesankow e (głównie 
Łódź i Sosnowiec), zaopatru jące  całkow icie praw ie rynek k ra ­
jowy, a obok tego eksportu jące dość dużą część produkcji (do 
r. 1930 35—40%, ostatnio poniżej 20% ; do niedaw na Polska 
była głównym dostaw cą przędzy d la Japonji); jest to dział skar- 
telizow any, o dużym stopniu koncentracji. W tkactw ie w elnia- 
nem  przew ażają średnie i d robne zakłady. Bielsko jest w ytw ór­
cą dobrych m aterjałów  w ełnianych, Łódź — głównie tańszych 
masowych, B iałystok — tkanin, a zw łaszcza koców  i k o łder 
z  t. zw. sztucznej w ełny (przerobionej ze szmat). Produkcja 
przędzy w ełnianej w ynosiła w 1932 r. — 25 tys. tonn.

Skoncentrow aną w sześciu w ielkich zak ładach  gałęzią jest 
przem ysł jutowy (Częstochowa i B ielsko); zakłady te  tw orzą 
karte l. P rodukcja przędzy jutow ej stanow iła 15 tys. tonn w r. 
1932. Z produkcją tą  łączy się też  p rzerób  konopi (tkaniny
1 sznury) oraz w yrób grubych tkanin lnianych. P rodukcja  p łó ­
cien lnianych była do niedaw na ograniczona do jednej w ielkiej 
fabryki (Żyrardów), obecnie produkcję tę podjęto  rów nież 
w okręgu łódzkim.

Przemysł odzieżowy jest w Polsce m ało rozw inięty w obec 
dom inującej roli rzem iosła w produkcji odzieży. Rzem iosło to 
poczęści ma charak te r p racy bezpośrednio d la konsum enta, 
w  znacznej części zaś — ch arak te r chałupnictw a; w szczegól­
ności w ielkim ośrodkiem  chałupnictw a kraw ieckiego są B rze­
ziny w okręgu łódzkim. Pozatem  masowy wyrób odzieży is tn ie­
je w woj. zachodnich i w Tarnow ie. N atom iast charak ter w łaści­
wego przem ysłu fabrycznego na wyrób bielizny, wyrób galan- 
terji odzieżowej (jak np. fabryki guzików) oraz wyrób obuwia 
m echanicznego. Ten ostatn i d z ia ł zatrudniał w 1932 r, praw ie
2 tys. robotników ; w artość produkcji — 20 milj. zł.

Przemysł skórzany, rozrzucony naogół po całym kraju, 
w w iększych ośrodkach miejskich, zatrudniał w r. 1932 — 7 tys. 
robotników . Nie daje to jednak dokładnego pojęcia o rozm ia­
rach  tego przem ysłu, gdyż m ają w  nim bardzo znaczny udział
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zakłady o charak terze  rzem ieślniczym , nie objęte •statystyką. 
W artość produkcji garbarń, najw iększego działu przem ysłu  skó­
rzanego, w r. 1932 wyniosła — 87 milj. zł.

Przemysł spożywczy, oparty  o surow ce rolne, rozw inął się 
w całym  kraju, jednak najsilniej w woj. poznańskiem , gdzie 
opierał się p rzed  wojną na dużej chłonności rynku uprzem ysło­
wionych Niemiec. Liczba robotników , zatrudnionych w tym 
przem yśle w r. 1932 — 61 tys.

P rodukcja najw ażniejszych gałęzi przem ysłu spożywczego 
przedstaw ia się następująco:

Cukrownie, których  większość koncentru je się w woj. za ­
chodnich, w yprodukow ały w r. 1933 34 — 343 tys. tonn cukru 
surowego. W ywóz cukru dochodził w ła tach  ubiegłych do  40%, 
natom iast po silnem ograniczeniu produkcji w ostatn ich  dw óch 
la tach  w aha się tylko w  granicach 10% produkcji.

Gorzelnie, których  w ytw órczość kontyngentow ana jest przez 
państw ow y m onopol spirytusow y, w yprodukow ały w r. 1931 32— 
422 tys. hl., w tem  gorzelnie przem ysłow e w ytw arzające spi­
ry tus nie z ziem niaków, a z m elasy  — 29 tys. hl.

Produkcja brow arów  w yniosła w r. 1932 — 1.400 tys. hl. 
piwa.

W fabryka h  wyrobów tytoniowych, prow adzonych w m ono­
polu państwow ym  było zatrudnionych w r. 1928 — 12 tys., w r. 
1931 — 10 tys. robotników .

Przem ysł w ścisłem  znaczeniu stanow ią rów nież fabryki 
konserw, win i wódek, fabryki przetworów ziemniaczanych, fa­
bryki wyrobów cukierniczych; natom iast m łyny tylko w  n ie ­
wielkiej części są zakładam i przem ysłow em i; w yłącznie praw ie 
rzem ieślniczy ch a rak te r ma w Polsce p iekarstw o i rzeźnictw o.

Przemysł papierniczy sk łada  się z  gałęzi skoncentrow anej— 
papierni, z gałęzi mniej skoncentrow anej — tekturow ni, oraz 
z rozdrobnionego przem ysłu w yrobów  papierow ych; razem  dzia­
ły te  zatrudniały  w r. 1931 — 15 tys. robotników . P ap ie rn ic ­
two ma poczęści tendencję skupiania się w ośrodkach produkcji 
surowca — papierów ki; stąd skupienie w m ało uprzem ysłow io- 
nem woj. wileńskiem , pozatem  na zachodzie P odkarpacia, obok 
licznych zresz tą  fabryk w w ojew ództw ach centralnych. P ro ­
dukcja pap ieru  wynosiła w r. 1933 — 118 tys. tonn, produkcja 
tek tu ry  — 30 tys. tonn.

Przemysł poligraficzny, istniejący we w szystkich większych 
m iastach, zatrudniał w r. 1932 — 12 tys. robotników .
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W r. 1928 moc instalow ana zakładów elektrycznych
wynosiła 1.005 KW , a w ytw órczość 2.593 railjony k w h ; 
wr. 1933 w obec ciągłych postępów  elektryfikacji i dokonyw a­
nia mimo kryzysu inw estycyj — moc instalow ana doszła do 
1.480 tys. K.W, w ytw órczość natom iast w skutek zmniejszonej 
działalności przem ysłu  spadła do 2.400 kW h, W najsilniejszym 
stopniu zelek tryfikow ane jest zagłębie węglowe: woj. śląskie, 
kieleckie i k rakow skie obejm owały 64% , a sam Śląsk 40% ogól­
nej mocy instalow anej’.

E. HANDEL W EW NĘTRZNY. W edług danych lat o sta­
tnich około 2 miljonów ludzi, a więc 6,4% ogółu lud ­
ności w Polsce, czerpie dochód z handlu. (Dla porów ­
nania — odpow iedni odsetek  w Niemczech wynosi 11,4%). 
Ze względu jednak na to, i e  wieś polska w dużej m ie­
rze tkw i jeszcze w gospodarce naturalnej i w ogólnej w ym ia­
nie tow arow ej tylko słaby bierze udział, należy podkreślić, że 
w stosunku  do ludności pozarolniczej odsetek  ludności żyjącej 
z handlu wynosi 17,9% (w porów naniu: 14,9% w Niemczech). 
W sta tystyce  zaw odowej ludności przypada handlow i — podob­
nie zresz tą  jak  w Niemczech — czw arte miejsce po rolnictw ie, 
przem yśle i rzem iośle.

Ogólna liczba przedsiębiorstw  handlow ych w Polsce w yno­
siła w r. 1931 —  421 tys. Pozatem  było  jeszcze około 10 tys. 
p rzedsiębiorstw  handlu w ędrownego i dom okrążnego. Łączny 
ich obró t roczny, w ykazany d la  opodatkow ania, w ynosił odpo­
wiednio 15 m iljardów  zł. i 10,5 m iljardów  zł. W r. 1931 p rzy ­
padało  na przedsiębiorstw a w iększe, to zn. I i II kategorji (hur­
tow nie oraz duże przedsiębiorstw a detaliczne) 9% ogółu p rzed ­
siębiorstw , na przedsiębiorstw a średnie — III k a t. 51%, na 
przedsiębiorstw a drobne IV kat. — 40% . P rzeciętny  roczny 
obrót na 1 przedsiębiorstw o wynosił w grupie dużych przedsię­
biorstw  150 tys. zł., średnich — 17 tys, zł. i d robnych — 
7 tys. zł.

Jeśli chodzi o struk turę branżow ą handlu w Polsce, to na 
przedsiębiorstw a arfyikułów spożyw czo-kolonjalnych przypada­
ło w Polsce w r. 1931 40% ogólnej liczby przedsiębiorstw , przy 
udziale w globalnym obrocie równym 33% , na  w yroby w łókien­
nicze w raz z konfekcją i galan terją  oraz obuwie — 15%, z a ­
rów no w liczbie przedsiębiorstw , jak i obrotach. N ieznaczne 
tylko odsetki ogólnej liczby przedsiębiorstw  stanow i handel a r ­
tykułam i budowlanem i, żelazem i maszynami, których udział
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w ogólnych obrotach dochodzi do 10%. Pojęcie o stopniu kon­
centracji w obrębie poszczególnych gałęzi handlu daje w pe- 
wnem przybliżeniu obrót na jedno przedsiębiorstw o danej b ra n ­
ży, Jedno  z pierw szych miejsc przypada w tym względzie h an ­
dlow i artykułam i technicznem i, żelazem  i chemikaljami, a jedno 
z ostatnich zajm ują sklepy artykułów  spożyw czo-kolonjalnych, 
gdzie p rzeciętny  obrót roczny w ynosił w 1931 r. 19 tysięcy z ło ­
tych.

H andel polski cechuje silne rozdrobnienie — przeciętn ie 
na 1 przedsiębiorstw o przypadało  w roku  1931 25 tysięcy z ło ­
tych obrotu. R ozdrobnienie to  w ynika między innemi ze s ła ­
bego tem pa uprzem ysłow ienia kraju; n aras ta jąca  ludność nie 
znajdując zatrudnienia w przem yśle, zajm uje się handlem . P o ­
nad to  w ybitnie rolniczy ch a rak te r k ra ju  w pływ a na rozprosze­
nie osiedli ludzkich, a tem  sam em przeciw działa koncentracji 
handlu.

W ydłużenie łańcucha wymiany handlow ej pow oduje 
w mniejszym stopniu podrożenie kosztów  wymiany, a w zna­
cznie w iększym — zmniejszenie zysków  przedsiębiorców . S tw a­
rza ono ponad to  — mimo głodu kapitałow ego — konieczność 
utrzym yw ania wysokiego w porów naniu z innem i krajam i stanu 
zapasów  w handlu, tem bardziej że nasku tek  niskiego poziom u 
organizacji handlu  zapasy  te p rzekraczają  często  wymagania 
faktyczne. R ozdrobnienie handlu sprzyja w reszcie zróżnico­
w aniu zapotrzebow ania klijentów  i p rzeszkadza ujednostajn ie­
niu i standaryzacji produkcji, co stanow i w arunek jej po tan ie­
nia i przenikania na rynki zagraniczne.

D ekoncentracja  handlu w Polsce przejaw ia się rów nież 
w istnieniu m ałej ilości handlow ych spółek akcyjnych. W  r. 
1931 przypadało  na nie 230 przedsiębiorstw , o kapitale zak ła ­
dowym 90 milj. zł., co odpow iada 2,5% ogólnego kap ita łu  spó­
łek  akcyjnych w Polsce.

Jeśli chodzi o giełdy tow arow e w Polsce, to  istnieją one 
w  W arszaw ie, Poznaniu, Lwowie, K rakow ie i Lublinie, gdzie 
tranzakcje  ograniczają się zresz tą  głównie do handlu  zbożem.

U rządzenia techniczne handlu, jak np. sieci elew atorów  
i chłodni — w dzisiejszym stanie rzeczy  w ym agają jeszcze po­
ważnych inw estycyj.

F. HANDEL ZAGRANICZNY. Przyw óz do  Polski w y­
nosił w r. 1928 3.362 anilj. zł., w r. 1929 — 3.111 milj. zł.,
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w r. 1932 — 862 milj. zł., w r. 1933 — 827 milj. zł. W ywóz 
z Polski w r. 1928 w ynosił 2.508 milj. zł., w r. 1929 — 2.813 
milj. zł., w r. 1932 — 1.084 milj. zł., w r. 1933 — 960 milj. zł. 
U jemne saldo w latach  dobrej konjunktury  (1928, 1929) i d o ­
datnie saldo w latach  kryzysu (1932, 1933) odpow iadały dop ły ­
wowi w pierw szym  okresie, odpływ ow i w drugim — kapitałów  
zagranicznych. Silny spadek obrotów  nastąpił, podobnie jak 
we w szystkich innych krajach , pod w pływ em  zm niejszenia się 
działalności gospodarczej i spadku cen; jednak udział w handlu 
światowym Polski uległ ty lkżo nieznacznej redukcji.

Jeżeli porów nać liczby handlu zagranicznego z 1929 r. 
z szacunkiem  dochodu społecznego d la  tegoż roku  — około 26 
m iljardów zł.,—to widać, że handel zagraniczny w Polsce odgry­
wa ro lę  bardzo nieznaczną, gdyż zaledw ie niew iele ponad  10% 
dochodu podlega wymianie z zagranicą. G łów na przyczyna te ­
go jest ta , że znaczną część ludności Polski stanow i ludność 
wiejska, p row adząca prym ityw ny tryb życia, zbliżony do sam o­
w ystarczalności. M niejsze znaczenie ma fakt, że z dw óch naj­
w iększych państw  sąsiedzkich, Rosja prow adzi po litykę au tar- 
chistyczną, a Niemcy od 1925 r. do początku  1934 r. by ły  w s ta ­
nie wojny celnej z Polską.

Polska, leżąca w środku Europy, ma nader korzystne geo­
graficzne w arunki d la  rozw oju handlu  zagranicznego, zw łaszcza 
w k ierunkach  wschodnim i zachodnim . Poniew aż jednak w scho­
dnia granica Polski pozostaje po w ielkiej wojnie w ciąż praw ie 
że handlow o m artw ą, handel zagraniczny Polski m usiał się sk ie­
row ać tem  silniej w kierunku zachodnim  oraz południowym  
i północnym . W  r. 1924 przyw óz z Niemiec w ynosił 34% ogól- 
neog przyw ozu, z Anglji —  8% , z pozostałych  krajów  zachod­
nio-europejskich — 16%, razem  przyw óz z Europy zachodniej1— 
58%; przyw óz z A ustrji i Czechosłow acji w ynosił 17%, z kra­
jów bałkańsk ich  — 4% , z krajów  skandynaw skich —  2%  
i z krajów  bałtyck ich  — 1%, razem  z krajów  położonych na po ­
łudnie i północ od Polski przyw ieziono 24% ogółu przyw ozu; 
z krajów  pozaeuropejskich — 18%. W  tym że roku w ywiezio­
no w p rocen tach  ogólnego wywozu do Niemiec 43%, do Anglji 
10%, do  pozostałych krajów  zachodnio-europejskich  11%, ra­
zem do k rajów  E uropy zachodniej 64% ; do A ustrji i C zechosło­
wacji wywieziono 18%, do krajów  bałkańsk ich  — 8% , do kra­
jów skandynaw skich — 3%  i do krajów  bałtyck ich  — 4% , ra­
zem do krajów  leżących na północ i południe od Polski — 34%,
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do krajów  pozaeuropejskich 2%. Po wybuchu wojny celnej 
z Niemcami w r. 1925, część tow arów , dotychczas sp row adza­
nych z Niemiec, zaczęto sprow adzać z krajów  rów nie uprzem y­
słowionych, a więc z Anglji, pozostałych krajów  zachodn io -eu ­
ropejskich, z  krajów  skandynaw skich oraz z krajów  pozaeuro­
pejskich, z zupełnem  w yelim inowaniem pośrednictw a niem iec­
kiego. N atom iast część tow arów  dotychczas w ywożonych do 
Niemiec została  skierow ana głównie do Czechosłow acji i do 
kra jów  skandynaw skich (węgiel). W r. 1928 przywóz z N ie­
miec wynosił 27% ogólnego przywozu, przyw óz z Anglji — 9% , 
z pozostałych  krajów  zachodnio-europejskich  — 19%, z krajów  
leżących na  południe i północ od Polski — 21%, z krajów  za­
m orskich — 23%. Udział wywozu do Niemiec w r. 1928 w yno­
sił 34% , obniżając (w stosunku do r. 1924) ogólny udział w yw o­
zu do  krajów  leżących na zachód  od Polski do 53%. Jed n o cze ­
śnie udział wywozu do A ustrji i Czechosłow acji w yniósł 24%, 
a do innych krajów  leżących na północ i południe od Polski 
ogółem — 18%. Podczas kryzysu zarysow ane pow yżej tenden ­
cje w przyw ozie pogłębiły się, t. zn. w zrósł silniej przyw óz 
z Anglji i z pozostałych krajów  zachodnio-europejskich  i poza­
europejskich, spadał natom iast dalej przyw óz z N iemiec. W  w y­
w ozie nastąp ił bardzo silny w zrost udziału w ywozu do Anglji, 
do  pozostałych  krajów  zachodnio-europejskich oraz do krajów  
skandynaw skich, jako krajów  prow adzących stosunkow o na jb a r­
dziej liberalną politykę. Jednocześn ie  także  rozw inął się eks­
po rt do  Z. S. R. R. W r. 1933 udział przyw ozu z Niemiec w y­
nosił 18%, z Anglji — 10%, z pozostałych krajów  zachodnio­
europejskich — 22% , przyw óz z Z. S. R. R. — 2%, z A ustrji 
i Czechosłow acji — 9% , z krajów  bałkańsk ich  — 3% , skandy­
naw skich — 4%, bałtyck ich  — 1% oraz z krajów  pozaeuropej­
skich 31% (w tern ze  Stanów  Zjednoczonych 13%, A m eryki P o ­
łudniowej i Azji po 5%). W tymże roku udział wywozu do N ie­
miec wynosił 18%, do  Anglji — 19%, do pozostałych  krajów  z a ­
chodnio-europejskich — 22% ,do Z. S. R. R. — 6% , do  A ustrji 
i C zechosłow acji —  11%, do k rajów  bałkańsk ich  — 3%, do 
krajów  skandynaw skich 10%, do krajów  ba łtyck ich  3% , do 
krajów  pozaeuropejskich — 8%. W  przyw ozie do Polski z a ­
tem  w tym roku  pierw sze m iejsce zajm owały Niemcy, drugie 
Anglja, trzec ie  F rancja. W  wywozie z Polski na pierwszem  
miejscu stoi Anglja, na drugiem  Niemcy, a na trzeciem  Z. S. R. R.
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W struk tu rze  przyw ozu do Polski zaszły w okresie od 1924 
do 1933 r. dość znaczne zmiany. Pod wpływem postępów  uprze­
m ysłow ienia bardzo silnie zw iększył się udział przyw ozu surow ­
ców i pó łfabrykatów  (z 32% w r. 1924 do 50% w r. 1933), 
a sp ad ł udział przyw ozu w yrobów  gotow ych z 50% do 37%); 
zróżniczkow anie się i uszlachetnienie produkcji rolnej obniżyło 
udział przyw ozu artykułów  spożyw czych z 17% do 12%. Mniej 
w yraźne zm iany zaszły w struk tu rze wywozu; zaznaczający się 
przez pew ien czas w zrost udziału produktów  hodow lanych z a ­
tam ow any został przez dążenia krajów  przem ysłow ych podczas 
kryzysu do autarchizacji pod tym  względem. Udział wywozu 
zw ierząt żywych wynosił w r. 1924 4%, w r. 1928 podniósł się 
do 9% , lecz w r. 1933 sp ad ł do 2,5%; udział artykułów  spożyw ­
czych wynosił w  r. 1924 23%, w r. 1928 — 21%, w r. 1933 — 
26%, surow ców  i pó łfab rykatów  w r. 1924 — 46% ; w r. 1928 — 
55%, w  r. 1933 — 48%, gotow ych w yrobów  przem ysłow ych 
w r. 1924 .— 27%, w r. 1928 — 15%, w r. 1933 — 24%. W p rzy ­
wozie (w r. 1933) najw iększą pozycję stanow iły surowce w łó­
kiennicze, skóry surowe, tow ary  kolonjalne, m etale, maszyny 
i ap ara ty . W wywozie — węgiel, mięso i p rzetw ory  mięsne, 
drzew o, żelazo.

W  r. 1933 51% w artości przyw ozu i 54% w artości wywo­
zu przeszło  drogą wodną, przez porty  polskie.

G. TARG I I W YSTAW Y. Pierw otne znaczenie targów, 
jako m iejsca dokonyw ania wymiany, w m iarę rozwoju gospo­
darczego  ustępow ało w cień przed  ich now ą rolą, jako środka 
rek lam y i propagandy. Niemniej jednak  p ierw otne ich znacze­
nie u trzym ało  się tam, gdzie w obec indyw idualnych różnic to ­
w aru standaryzacja  jes t u trudniona, oraz tam, gdzie niew ielka 
stosunkow o ilość dokonyw anych tranzakcyj, a zw łaszcza ich 
rzadkość  (raz lub k ilka razy  do roku) uniemożliwia rozbudow ę 
now oczesnej struk tury  handlow ej.

W  Polsce targi o charak te rze  ogólno-krajow ym  lub mię­
dzynarodow ym , urządzane co pew ien okres czasu, można po­
dzielić na dw ie grupy. P ierw sza grupa — to targi specjalne, 
dotyczące ty lko pew nego tow aru, zbliżone charak terem  do p ie r­
w otnego typu targu. N ależą tu: 1) ogólno-krajow y jarm ark 
nasienny w W arszaw ie, 2) ja rm ark  w ełny w Poznaniu (kilka­
k ro tn ie  do  roku), 3) targi chmielowe w Lublinie i 4) ogólno­
polskie targi na jęczm ień brow arniany w Poznaniu. Druga gru­
pa — to ta rg i o charak terze  ogólnym, m ające na celu przede-
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w szystkiem  reklam ę. N ależą tu: 1) M iędzynarodow e Targi
W schodnie we Lwowie, k tó rych  głów nem  zadaniem  jest u trzy ­
m yw anie żyw ych stosunków  handlow ych z krajam i bliskiego 
w schodu, 2) Targi M iędzynarodow e w Poznaniu, 3J Targi P ó ł­
nocne w W ilnie, nastaw ione głównie na handel z  krajam i bał- 
tyckiem i, 4) Targi K atow ickie w K atow icach i 5) Targi W o­
łyńskie w Równem.

Pozatem  corok urządza się cały szereg sporadycznych 
wystaw, pośw ięconych specjalnym  zagadnieniom .

Ogółem w P olsce w r. 1933 odbyło się 38 różnych wystaw  
i targów, w k tó rych  bra ło  udział około 4,5 tysięcy  wystawców.

H. SPÓŁDZIELCZOŚĆ. Z początkiem  roku  1934 było z a ­
rejestrow anych  w Polsce 22,734 spółdzielni. Połow a z nich w li­
czbie 11.762, zgrupow ana jest w  23 zw iązkach rew izyjnych, które 
obok funkcyj doradczych m ają za zadanie kontro lę  gospodarki 
poszczególnych spółdzielni d rogą rewizji ich ksiąg. Za te czyn­
ności odpow iedzialne są zw iązki rew izyjne p rzed  Państw ow ą R a ­
d ą  Spółdzielczą, k tó ra  składa się z członków  m ianow anych przez 
rząd  oraz z delegow anych przez Związki rew izyjne. Spółdziel­
nie niezw iązkowe, tak  zw. „dzikie” podlegają bezpośrednio R a­
dzie Spółdzielczej, k tó ra  tylko w luźny sposób je kontroluje, 
ingerując jedynie w w yjątkow ych w ypadkach. W szelkie dane 
cyfrowe, do tyczące spółdzielni, będących  poza ram am i zw iąz­
ków  rew izyjnych, są  dość trudne do sprecyzow ania. Z pośród 
10.972 zarejestrow anych  spółdzielni niezw iązkow ych w iększa 
część jes t bądź nieczynna, bądź w stan ie  likw idacji i t. p. i licz­
bę faktycznie istniejących szacują tylko na 5 tysięcy. W o­
bec tego łączna ilość zw iązkow ych i „dzikich" spółdzielni 
w Polsce wynosi w rzeczyw istości około 17 tysięcy. Przyczyny 
usuw ania się spółdzielni z pod  kontro li zw iązków  rew izyjnych 
są bardzo różnorakie; często też  same związki rew izyjne nie chcą 
wziąć pod  opiekę spółdzielni nasku tek  ich rozdrobnienia, złej 
gospodarki lub też b raku  w ich założeniach ’declogji spółdziel­
czej.

Spółdzielnie związkowe obejm ują 2.720 tysięcy członków, 
ilość członków  spółdzielni „dzikich” w yrosi około 300 tysięcy, 
w sumie więc 3 milj., co stanow i liczbę dość pokaźną (trzeba 
jednak  wziąć pod uwagę, że często  ta  sam a jednostka  należy 
do kilku spółdzielni).

Ze względu na zakres działalności spółdzielnie dzielą się 
na typy, k tó rych  udziały p rocen tow e w liczbie spółdzielni związ-
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kowyćh pod koniec r. 1933 przedstaw iały  się jak  następu je: 
spożywców, skupiające głównie handel artykułam i żywnościo- 
wemi — 11%, budow lano-m ieszkaniow e — 1,6%, spółdzielnie 
kredytow e ro ln ików  — 30% , inne spółdzielnie rolników  — 
38%, pow szechne spółdzielnie k redytow e — 16%. W idzimy 
więc, źe na czoło zw iązkow ego ruchu spółdzielczego w Polsce 
wysuwa się spółdzielczość rolnicza, gdzie poza spółdzielniam i 
kredytow em i dom inują w te j chwili spółdzielnie m leczarskie 
przew ażnie o ch a rak te rze  przetw órczym . R olnicze spółdzielnie 
zakupu nasion, naw ozów  sztucznych i t. p. oraz zbytu  a rtyku ­
łów rolnych zo s ta ły  w dużym  stopniu zrujnow ane w czasie 
obecnego kryzysu. W  spółdzielniach niezw iazkow ych w po­
rów naniu ze zw iązkow em i mniejszy je s t udział liczbowy spół­
dzielni rolniczych, a w iększy spółdzielni spożyw ców  oraz budo- 
w lano-m ieszkaniow ych.

W  ruchu spółdzielczym  w P olsce zaznacza się w yraźny p o ­
dział w edług narodow ości. P od  koniec r. 1933 na zw iązkow e 
spółdzielnie polskie p rzypadało  6.421 spółdzielni, liczba zaś 
spółdzielni m niejszości narodow ych w ynosiła 5.341, przyczem  
w tern —  ukra ińsk ich  3.411, żydowskich 1.005, niem ieckich 
925. W arto  zaznaczyć, że w śród spółdzielni ukraińskich  lwią 
część stanow i ty p  spółdzielni rolników  zakupu i zbytu, a w śród 
żydow skich — spółdzielnie k redytow e, nierolnicze.

W  całokszta łc ie  życia gospodarczego kra ju  spółdzielczość 
odgryw a nieznaczną rolę, np. spółdzielnie spożywców skupiają 
około 3%  ogółu ludności w Polsce, podczas gdy odpow iedni o d ­
se tek  w  N iem czech wynosi 6% , a w W. B rytanji 14%. Ten 
słaby rozwój kooperacji jest m iędzy innem i w ynikiem  ćharak te- 
rystvcznei dla Polski niskie? stopy zvsku w handlu prvw atnvm . 
co u trudnia  spółdzielniom  konkurencję z nim: koszty  adm ini- 
stracii spółdzielni sa częstokroć wyższe, niż koszty pryw atnego 
pośrednictw a handlow ego. Pozatem  należy nadm ienić, że dość 
znaczne zasoby  kapitałow e licznych p rzed  wojną na terytorjum  
Polski pod trzem a zaboram i spółdzielni u legły stopnieniu 
w okresie w ojny i inflacji. W reszcie czynnikiem  hamującym 
rozwój spółdzielczości jest n iedostateczn ie  wysoki poziom k u l­
turalno-ośw iatow y ws: i b rak  uśw iadom ienia spółdzielczego.

B IB LJO G R A FJA .

Spraw ozdania Komisji A nkietow ej, 1928, Księga Jub ileu ­
szowa tyg. „Przem ysł i H andel", 1928, B. W inaw erów na: Zna-
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ozenie wywozu d la przem ysłu polskiego, 1930, L. L andau: Skład  
zaw odow y ludności Polski jako podstaw a badania s tru k tu ry  go­
spodarczej, 1931, B adania nad dochodem  społecznym  w P o l­
sce — Insty tu t B adania K onjunktur 1934, W ydaw nictw a G łów ­
nego U rzędu S tatystycznego (r. 1923 — r. 1932: S ta ty sty k a  P o l­
ski, M iesięcznik H andlu Zagranicznego Polski, kw artaln ik  s ta ­
tystyczny) i Insty tu tu  B adania K onjunktur G ospodarczych i Cen. 
(Kwartalniki. K onjunktura G ospodarcza; ,,P race  Inst. B adania 
K onjunktur1', monografja: Spraw ozdania i P rzyczynki N auko­
we).
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VII. KULTURA DUCHOWA.

1. SZKOLNICTWO.

A. ORG AN IZACJA  WŁADZ. N aczelne kierow nictw o 
i zw ierzchni nadzór nad w ychowaniem  publicznem w Państw ie 
spraw uje M inister W yznań Religijnych i O świecenia Publicz­
nego (W. Jędnzejewicz), k tóry  szkolnictwem  wyższem zarządza 
bezpośrednio, innemi zaś szkołami i zakładam i wychowaw cze- 
mi za  pośrednictw em  kuratorów  i inspektorów  szkolnych.

N aczelnym  urzędem  adm inistracji szkolnej, dodanej do po­
mocy M inistrow i w spełnianiu jego zadań jest Ministerstwo W y­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego (W arszawa, Al. Szu­
cha 25). W  sk ład  M inisterstw a w chodzą: b iuro personalne, 5 d e ­
partam entów  (ogólny, szkolnictw a ogólnokształcącego, szkol­
n ictw a zawodowego, nauki i sztuki, wyznań religijnych) oraz 
n iew chodzący w skład D epartam entów  Wydział Archiwów  
Państwowych. Ciałem doradczem  p rzy  M inistrze jest Państwo­
wa Rada Oświecenia Publicznego.

Dla celów  adm inistracyjnych w zakresie wychowania zo ­
stało całe Państw o podzielone na 8 okręgów  szkolnych: k ra ­
kowski, lubelski, lwowski, brzeski, poznański, w arszaw ski, w i­
leński i łucki.

W granicach w ojew ództw a śląskiego utw orzony został 
w U rzędzie W ojewódzkim W ydział Oświecenia Publicznego 
z siedzibą w K atow icach. Zarząd zakładów  naukow ych i w y­
chow awczych, należących do Liceum Krzemienieckiego, pow ie­
rzony został specjalnem u kuratorow i. Na czele każdego ok rę­
gu szkolnego stoi kurator, k tó ry  pod względem osobowym
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i służbowym podlega M inistrow i W. R . i O. P. K urato r jest na 
obszarze Okręgu Szkolnego przedstaw icielem  naczelnej w ładzy 
szkolnej i okręgow ą w ładzą szkolną; za ła tw ia  on spraw y przy 
pom ocy Kuratorjum Okręgu Szkolnego oraz podległych mu na 
obszarze okręgu władz, urzędów  i organów  szkolnych.

M inister W. R. i O. P. może pow oływ ać do  w spółdziałania 
z kuratoram i rady szkolne okręgowe, z łożone z czynników  za- 
w odowo-pedagogicznych, społecznych i przedstaw icieli wyznań 
religijnych, jako czynnika sam orządu szkolnego.

Dla celów adm inistracji w zakresie  w ychow ania p rzed­
szkolnego i szkolnictw a pow szechnego oraz w  zakresie  opieki 
nad ośw iatą pozaszkolną w prow adzony zo sta ł podział okręgów 
szkolnych na 124 obwody szkolne, na czele k tórych stoją in­
spektorowie szkolni, podlegli kuratorom . O rganem  inspektora  
szkolnego d la  realizow ania zadań, należących do jego zakresu  
działania, jest in spek to ra t szkolny. Do w spółdziałania z inspe­
k to rem  szkolnym pow ołane są w pow iatach  rady  szkolne p o ­
w iatow e, oprócz tego na teren ie  b. K rólestw a K ongresowego 
dozory szkolne w gminach i opieki szkolne w każdej m iejsco­
wości szkolnej, a w  b. dzielnicach austrjackiej i p ruskiej rady 
szkolne miejscowe, — w m iastach, rządzących się w łasnym  s ta ­
tutem  — R ada Szkolna M iejska.

B. PRZEDSZKOLA. P rzedszkola są to  zak ład y  w ycho­
wawcze d la dzieci w w ieku od 3 do 7 la t; m ają one na  celu 
wychowanie fizyczne i psychiczne przez stw orzenie odpow ied­
nich ku  tem u w arunków . N ajbardziej p roduktyw ną w  prow a­
dzeniu zajęć w przedszkolu jest m etoda sam odzielnej p racy  dzie­
ci, stopniow ania w ysiłków  i zain teresow ania.

Dzieci w przedszkolach dzielone są zw ykle na k lasę m łod­
szych i starszych. P rzedszkoli państw ow ych w  Polsce jest b a r­
dzo niew iele, w iększość jest utrzym yw ana p rzez instytucje sa­
m orządowe i stow arzyszenia dobroczynne. W  roku 1933/34 było 
555 przeszkoli państw ow ych i sam orządow ych o 1748 w ycho­
w awcach i 37.332 w ychow ankach i 1199 przedszkoli p ry w at­
nych o 1533 wychowaw cach i 56404 w ychow ankach.
W  r. 1929 30 na 1765 przedszkoli było 1588 z językiem  naucza­
nia polskim, 16 z polskim  i innym, 47 z ukraińskim , 34 z n ie ­
mieckim, 42 z żydowskim, 35 z hebrajskim , 2 z francuskim  
i 1 z rosyjskim ,

C. SZKOLNICTW O POW SZECHNE. Z dniem  1 lipca 
1932 r. w eszły w życie jednolite d la  całego  obszaru
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Państw a przepisy o istniejącym  już poprzednio, ale nie 
zrealizowanym  całkow icie obow iązku szkolnym, orzekające, ie  
nauka w zakresie szkoły pow szechnej jest obowiązkowa. 
O bowiązek szkolny dla każdego dziecka trw a la t 7, zaczyna 
się z początkiem  roku szkolnego w tym roku  kalendarzowym , 
w którym  dziecko kończy 7 la t życia. O bow iązek szkolny wy­
pełn ia  się przez pobieranie nauki: a) w publicznej szkole po ­
wszechnej, b) w innej szkole, c) w domu. Szkoła pow szechna ma 
za zadanie dać na poziomie odpow iadającym  w iekow i i rozw o­
jowi dziecka, po trzebne ogółowi obyw ateli jednolite podstaw y 
wychowania i w ykształcenia ogólnego oraz przygotow anie spo- 
łeczno-obyw atelskie z uw zględnieniem  po trzeb  życia gospodar­
czego. Obowiązek zakładania i utrzym yw ania publicznych szkół 
pow szechnych ciąży na Państw ie i gminie. Zależnie od liczby 
zam ieszkałych w obwodzie szkolnym dzieci w wieku szkolnym 
przew idziane isą w edług ustawy ir 17 lutego 1922 iszikoły p o ­
w szechne różnego 'Stopnia organizacyjnego: d la  iŁiozlby 40—60 
dzieci sizkoła ijiest l-n o  klasow a o 1 nauczycielu, 61— 100 
dzieci 1— 2 k lasow a o 2 nauczycielach, 101— 150 dzieci — 
3-klasow a o 3 nauczycielach, 151—200 dzieci —  4 k laso ­
w a o 4 nauczycielach, 201—250 dzieci — 5 klasow a o 5 
nauczycielach, 251—300 dziec i — 6 k lasow a o 6 nauczy­
cielach, powyżej 300 dzieci — 7 klasow a o 7 nauczycielach. 
Istnieją oczywiście różnice programowe w szkołach pow szech­
nych różnego stopnia organizacyjnego. N auczanie wszędzie jest
7-letnie, lecz iw iszikołe 7 klasow ej je s t zasadniczo 7 nauczycieli, 
każdy rocznik dzieci pobiera naukę osobno i dzięki tem u za­
kres m aterjału może być daleko w iększy, a m etody nauczania 
lepsze niż w szkole niższego stopnia organizacyjnego. Ustawa
0 ustro ju  szkolnictwa z 11 m arca 1932 r. rozróżnia w program ie 
szkoły powszechnej 3 szczeble: 1-szy obejmuje elem entarny 
zakres w ykształcenia ogólnego, 2-gi jest rozszerzeniem  szczebla 
1-go, 3-ci ma nad to  przysposobić m łodzież pod względem spo- 
leczno-obyw atelskim  i gospodarczym. Pod względem organiza­
cyjnym ustaw a rozróżnia szkoły pow szechne trzech  stopni. 
Szkoła I-go stopnia realizuje 1-szy szczebel program ow y wraz 
z najważniejszomi składnikam i program ow em i szczebla 2-go
1 3-go; szko;a stopnia Ii-go realizuje 1-szy i 2-gi szczebel p rogra­
mowy wraz z  najwaźniejszemi składnikam i programowemi 
szczebla 3-go; szkoła stopnia Iii-go realizuje w szystkie trzy 
szczeble programowe w pełnym  zakresie. Szkoła powszechna
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Iii-go stopnia realizuje 1-szy szczebel program ow y w 4-ch p ierw ­
szych la tach  nauki, 2-gi szczebel program ow y w 5 i 6-ym roku  
nauki, 3-ci szczebel program ow y w 7-mym, w zględnie w 8-let- 
niej szkole w 7 i 8-mym roku  nauki. Publiczne szkolnictw o po ­
wszechne będzie tak  zorganizowane, ażeby obyw atele m ieli m o­
żność kształcen ia  dzieci w szkołach możliwie najw yższego s top ­
nia. 7-letnia szkoła pow szechna najwyżej zorganizow ana stanow i 
podstaw ę organizacyjną i program ow ą całego ustroju szkolni­
ctwa. W  roku  szkolnym 1933/34 nowe program y nauczania obo­
wiązyw ały w oddziale I, II i VI, w r, szk. 1934/35 obow ią­
zują w oddziale I, II, III, V i VI. Istnieć będą  jeszcze szkoły 1, 
2, 3, 4, 5, 6 i 7-klasowe. Przepisy nowego sta tu tu  szkół pow sze­
chnych, odnoszące się do szkół I stopnia, m ają zastosow anie 
do szkół 1 i 2-klasow ych, odnoszące się do szkół II stopnia — 
do szkół 3 i 4-klasow ych, przepisy dla szkół III stopnia — do 
szkół 5, 6 i 7-klasowych. W r. 1929 30 było 26.539 szkół powsz.
0 76.247 nauczycielach i 3.691.739 uczniach; szkół z językiem 
wykładow ym  polskim 21.806, polskim i ukraińskim  2336, pol­
skim i innym 311, ukraińskim  790, białoruskim  26, niemieckim 
768, żydowskim 177, hebrajskim  183, litew skim  105, czeskim 
28, francuskim  1, rosyjskim 8. W  r. szk. 1933 34 było 25.892 pu ­
blicznych sizkół powsz. o 73.059 nauczycielach (ponadto 1347 
praktykantów ) i 4.487.284 uczniach, w tern 2,294.887 chłopców; 
1385 szkół pryw atnych o 7493 nauczycielach i 136.430 uczniach, 
w tern 80.169 chłopców. W  r. 1928 uzyskało absolutorjum  254.736 
uczniów szkół pow szechnych. W  zakres szkolnictw a pow szech­
nego wchodzą również szkoły ćwiczeń przy sem inarjach nau­
czycielskich. Zadaniem  szkoły ćwiczeń jest stw orzyć dobry te ­
ren dla p rak tyk i uczniów sem inarjum i stać się p rak tyczną  pod­
staw ą dla ich studjów pedagogicznych. Szkoła ćwiczeń jest 
w zasadzie 7-klasow a. J e s t ona podporządkow ana dyrekcji i r a ­
dzie pedagogicznej seminarjum, W r. 1933/34 było 93 publicz­
nych szkół ćwiczeń o 18.420 uczniach, w tem  10.522 chłopców
1 31 pryw atne szkoły o 4647 uczniach, w tem  1803 chłopców. 
W ychow anie i kształcen ie  dzieci anorm alnych odbyw a się w za ­
k ładach i szkołach pow szechnych specjalnych, w zględnie w od­
działach specjalnych. W  r. 1932/33 było 7 szkół d la  ociem nia­
łych o 53 nauczycielach i 270 uczniach, 16 szkół d la  głuchonie­
mych o 126 nauczycielach i 1154 uczniach, 50 szkół dla um y­
słowo upośledzonych o 269 nauczycielach i 4.776 uczniach, 14
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szkół dla moralnie zaniedbanych o 71 nauczycielach i 1085 ucz­
niach. Ogółem 74 szkoły publiczne i 13 pryw atnych.

W edług ustaw y o ustroju szkolnictwa, młodzież, k tó ra  w y­
pełni obowiązek szkolny, a  nie uczęszcza do żadnej szkoły, 
podlega do 18 roku życia w łącznie obowiązkowemu dokształca­
niu. Zadaniem dokształcania jest pogłębienie indywidualnego
i społeczno-obyw atelskiego w ychowania młodzieży oraz rozsze­
rzenie ogólnego w ykształcen ia  w dostosow aniu do potrzeb życia 
gospodarczego i zawodów, w których  m łodzież pracuje. D o­
kształcanie odbywa się bądź w szkołach i na kursach dokształ­
cających ogólnych, bądź w szkołach dokształcających zaw odo­
wych. (

D. SZKOLNICTWO ŚREDNIE. Organizacja państw o­
wej szkoły średniej ogólnokształcącej czyli gimnazjum
państw ow ego była do r. szk. 1932 33 następująca: ca ­
łość sk ładała  się z 8 klas; trzy  k lasy  niższe: I, II i III
tw orzyły jednolitą, niezróżniczkow aną podbudowę, zwaną 
„gimnazjum niższem" (bez nauki języka łacińskiego); pięć klas 
wyższych — IV, V, VI, VII i VIII tw orzyły t. zw. „gimnazjum 
wyższe", zróżniczkow ane na wydziały: m atem atyczno-przyrodni­
czy, hum anistyczny z nauką języka łacińskiego i klasyczny z ję­
zykiem łacińskim  i greckim. Tytułem  próby został zastosowany 
jeszcze typ  „neohum anistyczny", bez języka łacińskiego. W 
szkołach niepaństw ow ych byw ały jeszcze klasy niższe od pierw ­
szej, przygotowujące do właściwego kursu gimnazjalnego.

Zasadniczą reform ę w szkolnictw ie średniem  ogólnokształ- 
cącem w prow adziła ustaw a o ustroju szkolnictw a z 11 marca 
1932 r. W edług tej ustaw y szkoła średnia ogólnokształcąca jest 
6-letnia i składa się z 4-letniego gimnazjum oraz 2-letniego 
liceum. Program  gimnazjum, obejm ujący w zasadzie naukę języ­
ka łacińskiego, opiera się na drugim szczeblu programowym 
szkoły powszechnej i uw zględnia obok w ykształcenia ogólnego 
prak tyczne potrzeby życia. Liceum różniczkuje się pod w zglę­
dem program owym  na w ydziały, k tórych podstaw ę dydaktyczną 
stanow ią odpowiednio dobrane grupy przedm iotów.

Program  liceum opiera się na program ie gimnazjum i daje 
teoretyczno-naukow e przygotow anie do studjów  w szkołach 
wyższych. Do I klasy now ego gimnazjum przyjmuje się kan d y ­
datów , k tórzy  ukończyli co najmniej lat 12, a do liceum kandy­
datów , k tórzy  ukończyli co najmniej la t 16.
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8-klasow e gimnazja ulegają stopniow em u przekształcen iu  
na 4-letnie gimnazja w sposób następujący. W istniejących w 
dniu 1 lipca 1932 r. gim nazjach w strzym ane zostało  przyjm o­
wanie kandydatów  do klasy I-ej, w r. 1933/34 do klasy Ii-ej, 
a w następnych latach  szkolnych kolejno do klas wyższych w e­
dług daw nego ustroju. Z początkiem  r. szk. 1933/34 p rzek sz ta ł­
cona została dotychczasow a klasa III w edług dawnego ustro ju  
na klasę I-szą gimnazjum 4-Ietniego; w następnych  latach szkol­
nych tw orzone będą kolejno klasy II, III i IV według nowego 
ustroju.

W szystkie szkoły średnie, ogólnokształcące dzielą się na 
państw ow e, sam orządow e (t. j, utrzym yw ane przez sam orządy 
miejskie i pow iatow e) i pryw atne. Szkoły niepaństw ow e mogą 
otrzym yw ać t. zw. p raw a gimnazjum państw ow ego — pełne 
lub n iepełne, zależnie od swego poziom u dydaktycznego, w y­
chowawczego i organizacyjnego.

W r. 1929 30 było 673 szkoły z językiem w ykładowym  
polskim, 1 — z polskim i ukraińskim , 9 — z polskim i innym, 
20 — z ukraińskim , 3 — z białoruskim , 29 — z niemieckim, 3 — 
z żydowskim, 11 — z hebrajskim , 2 — z litewskim, 1 — z fran ­
cuskim i 7 — z rosyjskim. W r. 1933/34 było 303 szkół pań ­
stwowych średnich o 5530 nauczycielach i 86.907 uczniach, 55 
szkół sam orządow ych o 800 nauczycielach i 9748 uczniach; 
425 szkół pryw atnych o 6888 nauczycielach i 64.157 uczniach; 
W r. 1932/33 wydano św iadectw a dojrzałości 14.436 abiturjen- 
tom szkół średnich.

E. SZKOŁY ZAW ODOW E. Szkolnictw o zaw odow e ma 
za zadanie przygotow ać w ykwalifikowanych zaw odow o p ra ­
cowników dla  życia gospodarczego przez teoretyczne i p ra k ­
tyczne kształcenie zawodowe z uw zględnieniem  potrzebnego 
zakresu  w ykształcenia ogólnego oraz przez w ychow anie spo- 
łeczno-obyw atelskie. Istniejące obecnie rodzaje szkół zaw odo­
wych m ożna podzielić na następujące grupy: 1) szkoły technicz­
ne typu zasadniczego i wyższego, 2) średnie szkoły agro tech­
niczne i niższe (ludowe) szkoły ro ln icze (podlegające Min. 
Roln.), 3) szko ły  handlow e w szelkich (typów w a z  sizikoły h an ­
dlow e dokształcające, 4) szkoły rzem ieślniczo-przem ysłow e i do­
kształcające, 5) szkoły zaw odow e żeńskie.

Szkoły techniczne typu zasadniczego przeznaczone są do 
kształcen ia  pracow ników  technicznych w dziedzinie w ytw arza­
nia i nadzoru nad strona m aszynowa zakładów  przem ysłow ych;
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nauka trw a 3 do 4 lat; przyjmuje się kandydatów , którzy  ukoń­
czyli 7 klas szkoły pow szechnej. Szkoły techniczne typu w yż­
szego przyjmują kandydatów , posiadających w ykształcenie 6 klas 
szkoły średniej ogólnokształcącej, nauka w nich trw a 7 do 8 
półroczy. P row adzone są tylko w dziale budow y maszyn i e lek ­
tro techniki, N auka w szkołach agrotechnicznych trw a lat 3, 
W arunkiem  przyjęcia jest ukończenie szkoły pow szechnej, Do 
2 lub 3-letniej szkoły handlowej przyjmuje się również ze św ia­
dectw em  ukończenia szkoły pow szechnej. Praw o w stępu do 
2-letnich liceów handlow ych uzyskuje się po ukończeniu 6 klas 
szkoły średniej. Poza tem  istnieje szereg szkół handlow ych 
dokształcających, Do szkół rzem ieślniczo-przem ysłow ych przyj­
mowani są kandydaci, k tórzy  posiadają przygotow anie, odpow ia­
dające ukończeniu conajmniej 5 oddziałów  7-letniej szkoły p o ­
wszechnej, nauka w nich trw a zależnie od fachu 3 do 4 lat. 
Szkoły przem ysłow o-handlow e żeńskie obejm ują 3 lata nauki, 
przyjmują kandydatki po ukończeniu szkoły pow szechnej, 3-le- 
tnie niższe szkoły zaw odowe przyjm ują kandydatk i po ukończe­
niu 5 k las szkoły pow szechnej. Publiczne szkoły dokształcające 
zaw odow e, przeznaczone d la m łodzieży w wieku od 15 do 18 
lat, zatrudnionej w zakładach rzem ieślniczych, przem ysłow ych 
i handlow ych, posiadają zasadniczo 3-letn i okres nauki, podzie­
lony na 3 klasy, Do szkół tych przyjmowani są uczniowie, k tó ­
rzy  posiadają w ykształcenie m inim alne w zakresie  4 klas 7 -le t­
niej szkoły pow szechnej. W edług ustaw y z dnia 11 m arca 1932 
r, szkolnictw o zaw odowe obejm ować będzie szkoły i kursy za ­
wodowe. Szkoły zaw odowe dzielą się na szkoły: dokszta łca ją­
ce, typu zasadniczego i przysposobienia zawodowego. Szkoły 
dokształcające zawodowe przeznaczone są dla młodzieży, p ra ­
cującej zawodowo, k tó ra  w ypełniła obow iązek szkolny i pod­
lega obow iązkow em u dokształcaniu. Szkoły zaw odowe typu za­
sadniczego dzielą się na szkoły stopnia: niższego, gimnazjalnego 
i licealnego; niezależnie od tych szkół organizow ane są: szkoły 
m istrzów i szkoły nadzorców , przeznaczone d la  w ykw alifiko­
wanych rzem ieślników  i pracow ników  przem ysłow ych lub tech ­
nicznych. Przyjmuje się do nich osoby, k tó re  złożyły egzamin 
czeladniczy oraz odbyły następn ie  3-letn ią p rak tykę  zaw odo­
wą. Szkoły przysposobienia zaw odow ego są przeznaczone dla 
absolwentów wszystkich szkół wszelkich stopni i dają elem enty 
wiedzy zawodowej dla w prow adzenia w zawód. Szkoły te  są 
roczne. Kursy zawodowe przeznaczone są dla osób, specjalizu­
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jących się w pew nych działach danego zaw odu. W r. szk. 
1934/35 państw ow e szkoły zaw odow e nie będą jeszcze prze-' 
kształcane, ani też  program y nie ulegną zmianie w myśl n o ­
wych zasad  ustroju. U trzym ane będą we w szystkich szkołach 
program y dotychczasow e, dostosow ane ściśle do  w skazań Tym­
czasowych Instrukcyj" M inisterstw a z 1933/34 r. W  roku 1932/33 
było 747 szkół i kursów  zaw odowych (117 państwow ych, 33 sa ­
m orządowych i 597 pryw atnych), o 8190 nauczycielach i 68.800 
uczniach; w 1933/34 r. było 641 szkół zaw odowych d oksz ta łca ­
jących (594 publicznych i 47 pryw atnych) o 5505 nauczycielach 
i 79.954 uczniach oraz 136 ludowych szkół rolniczych (35 pań ­
stwowych, 78 sam orządow ych i 23 pryw atnych) o 505 nauczy­
cielach i 4314 uczniach. W r. 1929/30 na ogólną liczbę 735 szkół 
i kursów  zawodowych było 705 z językiem  nauczania polskim, 
1 z polskim i ukraińskim , 6 z polskim i innym, 2 z ukraińskim , 
5 z niemieckim i 16 z żydowskim.

F. KSZTAŁCENIE KANDYDATÓW NA NAUCZYCIELI. 
K ształcenie kandydatów  na nauczycieli ma na celu przygo­
tow anie pracow ników , posiadających po trzebną do spełnienia 
zawodu nauczycielskiego w iedzę oraz przygotow anie pedagogi­
czne i społeczno-obyw atelskie. K ształcen ie  kandydatek  na w y­
chow awczynie przedszkoli odbywa się w 3-letnich sem inarjach 
ochroniarskich, przy k tórych  z reguły  znajduje się 2 oddzia­
łow a ochronka dla ćwiczeń prak tycznych  uczenie seminarjum. 
W arunkiem  przyjęcia do sem inarjum jest ukończenie 7-klasowej 
szkoły pow szechnej. W edług ustaw y o ustroju szkolnictwa se- 
minarja mają być 4-letnie, program  ich ma się opierać na drugim 
szczeblu programowym szkoły powszechnej. Oprócz tego mają 
istnieć 2-letnie licea, k tórych  program  będzie się opierał na 
program ie gimnazjum. W r. 1933/34 było  8 państw ow ych semi- 
narjów  ochroniarskich o 89 nauczycielach i 690 uczenicach oraz 
12 pryw atnych o 138 nauczycielach i 444 uczenicach. W roku 
1932/33 uzyskały absolutorjum 248 osób.

K ształcenie kandydatów  na nauczycieli szkół pow szechnych 
odbywa się w seminarijach nauczycielskich lub w  2-letnich p ed a ­
gogiach. Czas nauki w sem inarjach trw a la t 5. Przy sem ina­
rjum musi istnieć jedna lub dwie szkoły pow szechne jako szko­
ły ćwiczeń. W arunkiem  przyjęcia do sem inarjum  jest ukoń­
czenie szkoły pow szechnej najwyżej zorganizowanej. W  związku 
z wejściem w życie z dniem  1 lipca 1932 r. ustaw y o ustroju 
szkolnictwa — 5-letnie seminarja nauczycielskie podlegają stop­
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niowej likwidacji- W szystkie pierw sze kursy przestały  istnieć 
z dniem 31 sierpnia 1932 r. Do istniejących 2-letnich pedago­
giów przyjm ow ani są m aturzyści. W edług nowej ustaw y k sz ta ł­
cenie kandydatów  na nauczycieli szkół pow szechnych odby­
wać się będzie w 3-letnich liceach pedagogicznych, k tórych  p ro ­
gram opierać się będzie  na  program ie gimnazjum, iliub w 2 -let­
nich pedagogjach, k tó rych  program  ma się opierać na progra­
mie liceum ogólnokształcącego. W  r. 1933/34 było 104 państw o­
wych sem inarjów nauczycielskich o 1333 nauczycielach i 10.543 
uczniach; 12 sam orządow ych o 145 nauczycielach i 1007 ucz­
niach; 54 pryw atnych o 755 nauczycielach i 4552 uczniach oraz 
3 pedagogja państw ow e o 50 nauczycielach i 300 uczniach. W 
r. 1932/33 wydano 5094 dyplom ów na nauczycieli szkół po­
w szechnych.

K walifikacje zawodowe do nauczania w szkołach pow sze­
chnych specjalnych posiada nauczyciel, k tó ry  oprócz kwalifi- 
kacyj do nauczania w szkołach pow szechnych uzyskał dyplom 
Państw ow ego Insty tu tu  Pedagogiki Specjalnej w W arszaw ie; 
kurs Insty tu tu  jest roczny. W edług nowej ustaw y przygotow anie 
nauczyciela szkół pow szechnych do nauczania w szkołach spe­
cjalnych odbyw ać się będzie w zak ładach  i na kursach rocznych 
lub 2-letnich. W celu pogłębienia zaw odowego i naukow ego 
w ykształcen ia  nauczycielstw a szkół pow szechnych organizow a­
ne są roczne wyższe kursy nauczycielsk ie w poszczególnych 
okręgach szkolnych za zgodą M inistra W. R. i O. P. Również 
dla celów  pogłębienia studjów pedagogicznych czynnych nauczy­
cieli szkół pow szechnych istnieje 2-letn i Państw ow y Insty tu t 
N auczycielski, podległy bezpośrednio M inisterstw u W. R. i O. P. 
W arunkiem  przyjęcia do Insty tu tu  jest ukończenie W yższych 
K ursów N auczycielskich lub innych analogicznych studjów. S a­
m okształcenie się czynnych nauczycieli szkół pow szechnych od­
byw a się na t. zw. konferencjach  rejonow ych.

Kwalifikacje, upraw niające do nauczania w szkołach śred ­
nich ogólnokształcących i zak ładach  ksz tałcen ia  nauczycieli, 
uzyskuje się przez złożenie z w ynikiem  pomyślnym egzaminu 
państw ow ego na nauczyciela szkół średnich. Do egzaminu do­
puszcza się po  uzyskaniu stopnia m agistra Jiub inżyniera (niektó­
rych  działów) w jednym z polskich uniw ersytetów , państw ow ej 
po litechnice lub w S. G. G. W., odbyciu 2-letniej zadaw alającej 
praiktylki nauczycielskiej albo ukończeniu istudjum pedagogiczne­
go w uniw ersytecie. Insty tu ty  Robót R ęcznych i W ychowania
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Fizycznego w  W arszaw ie oraz sttwłja W ychow ania Fizycznego 
w uniw ersytetach w Poznaniu i K rakow ie są uczelniami, prze- 
znaczonem i głów nie d la  celów  kszta łcen ia  kandydatów  n a  n au ­
czycieli ro b ó t ręcznych a ćwiczeń cielesnycih. D alszy przebieg 
kształcen ia  jest tak i sam jak dla nauczycieli przedm iotów  nau ­
kowych.

Do nauczania w szkołach i na kursach zaw odow ych pań­
stwowych, publicznych i pryw atnych mogą być dopuszczone ty l­
ko te osoby, k tó re  posiadają kw alifikacje zaw odowe nauczy­
cielskie lub instruktorskie, przew idziane rozporządzeniem  P re ­
zydenta z dnia 21.X.1932 r. Przedm ioty nauczania w szkołach 
zaw odowych dzielą się na: 1) przedm ioty zaw odowe, 2) p rzed­
mioty pom ocnicze: a) ściśle zw iązane z zawodem, b) niezw ią- 
zane bezpośrednio z zawodem, 3) p rak tyczną naukę zawodu. 
Przygotow anie nauczycieli przedm iotów  zaw odowych oraz p ro ­
w adzących p rak tyczną naukę zawodu nauczycieli i instruktorów  
obejmuje w ykształcenie zaw odow e i p rak tykę  zaw odową, przy­
gotow anie społeczno-obyw atelskie, w ykształcenie pedagogiczne 
i p rak tykę  pedagogiczną. K ształcenie zaw odow e kandydatów  na 
nauczycieli przedm iotów  zaw odowych dla  szkół stopnia liceal­
nego i gim nazjalnego odbywa się w odpow iednich szkołach w yż­
szych, dla szkół zaw odow ych stopnia niższego i zaw odowych 
dokształcających — w szkołach zaw odowych stopnia licealnego. 
K ształcenie zaw odowe kandydatów  na instruk torów  do p rak ­
tycznego nauczania zaw odu w szkołach zaw odow ych typu  za­
sadniczego oraz dokształcających odbywa się w szkołach zaw o­
dowych stopnia gimnazjalnego, w szkołach m istrzów  i w szko­
łach nadzorców . K ształcenie pedagogiczne nauczycieli p rzed ­
miotów zaw odowych i instruk torów  odbywa się na kursach 
pedagogicznych. Przedm iotów  pom ocniczych mogą nauczać oso­
by, posiadające kw alifikacje zaw odowe do nauczania tych p rzed­
miotów w szkołach ogólnokształcących odpow iedniego stopnia 
po ukończeniu kursów  specjalnych, w prow adzających w zagad­
nienia szkolnictw a zawodowego, ponadto  przedm iotów  pom oc­
niczych ściśle zw iązanych z zaw odem  — osoby posiadające 
kw alifikacje do nauczania przedm iotów  zaw odowych. Do nau­
czania zawodu pow ołuje się w szkołach zaw odow ych żeńskich, 
średnich i niższych nauczycielki ze św iadectw am i osobnych 
sem inarjów lub kursów  d la kszta łcen ia  nauczycielek  do tych 
szkół zawodowych. W r. 1933/34 były 3 państw ow e seminarja 
nauczycielek rzem iosł o 76 nauczycielach i 327 uczenicach oraz
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4 pryw atne o 59 nauczycielach i 129 uczenicach; w r. 1932/33 
wydano 174 dyplom y. W  r. 1929/30 na 229 szkół nauczyciel­
skich było 198 z językiem  nauczania polskim, 13 z polskim 
i ukraińskim , 1 z polskim  i innym, 10 z ukraińskim , 3 z n iem iec­
kim, 1 z żydowskim , 3 z hebrajskim .

G. SZKOLNICTW O WYŻSZE. Szkoły wyższe dzielą 
się na akadem ickie i nieakadem ickie. Państwow em i szko­
łami akadem ickiem i są: U niw ersy tet Jagielloński w K ra­
kowie (1364), U niw ersytet Stefana Batorego w W ilnie 
(1578), U niw ersy tet Jan a  K azim ierza we Lwowie (1608), 
U niw ersytet W arszaw ski (1817, 1916), U niw ersy tet Poznański 
(1919), Po litechnika Lwowska (1844), Po litechnika W arszaw ska 
(1824), Szkoła G łów na G ospodarstw a W iejskiego w W arszaw ie
(1919), A kadem ja M edycyny W eterynary jnej we Lwowie (1881), 
A kadem ja G órnicza w K rakow ie (1919), A kadem ja Sztuk P ięk ­
nych w K rakow ie (1818), A kadem ja Sztuk P ięknych w W arsza­
wie (1922 i 1932), A kadem ja Stom atologiczna w W arszaw ie
(1920). Zadaniem  szkół akadem ickich  jest prow adzenie b a ­
dawczej i tw órczej p racy  naukow ej lub artystycznej, w drażanie 
do sam odzielnych badań  naukow ych lub tw órczości arty stycz­
nej, kształcenie i wychowyw anie słuchaczy na świadomych 
swych obowiązków obyw ateli Rzeczypospolitej, oraz przygoto­
wanie ich do w ykonyw ania zawodów, wymagających naukowego 
opanow ania danej gałęzi w iedzy i sam odzielnego sądu o w cho­
dzących w ich zak res zagadnieniach teo re tycznych  i p rak tycz­
nych. U staw a o szkołach akadem ickich z dnia 15 m arca 1933 
r. stw orzyła takie ram y dla działalności szkół akadem ickich, 
że wolność nauki i nauczania z jednej, a kontrola przez naczel­
ne w ładze z drugiej strony znalazły w niej harmonijne uw zględ­
nienie. Szkoły akadem ickie mogą się dzielić na wydziały, a w y­
działy na oddziały, mogą rów nież istnieć studja specjalne. P o­
dział na w ydziały, tw orzenie i zwijanie wydziałów, k a ted r 
i zak ładów  należy  do M inistra W. R, i O. P. N aczelną w ładzą 
kolegjalną szkoły w naukow ych, gospodarczych i adm inistra­
cyjnych spraw ach, dotyczących szkoły jako całości jest senat 
akadem icki, w sk ład  którego w chodzą: rektor, prorektor, dzie­
kani oraz inni członkow ie, k tó rych  liczbę i sposób w yboru 
ustala s ta tu t szkoły. U rząd re k to ra  jest najw yższą godnością 
w szkole. R ektor w ybierany jest przez zebranie delegatów  w y­
działów na okres 3-letni, w ybór rek to ra  podlega zatw ierdzeniu 
przez P rezyden ta  R zeczypospolitej na w niosek M inistra W. R.
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i O. P., wybór prorektora podlega zatw ierdzeniu przez Mini* 
stra  W. R. i O. P. Na czele rady  w ydziałowej, k tó ra  jes t pow o­
łana do załatw iania wszelkich spraw, dotyczących nauki i nau­
czania na danym  wydziale, stoi dziekan, w ybierany przez radę 
w ydziałow ą na okres roku. W  skład rady  wydziałowej wchodzą 
profesorow ie zwyczajni, nadzw yczajni i delegaci docentów  w y­
działu. P rofesorów  zwyczajnych i nadzw yczajnych m ianuje P re ­
zydent R zeczypospolitej na podstaw ie uchw ały rady  w ydziało­
wej i po w ysłuchaniu opinji senatu. Szkoły akadem ickie posia­
dają w yłączne praw o nadaw ania akadem ickich stopni nauko­
wych. S topniem  wyższym we w szelkich szkołach akadem ickich 
jest stopień  doktora, niższy stopień naukow y może być rów no­
cześnie stopniem  zawodowym. W  szkołach wyższych studjow ać 
mogą w charak te rze  studentów  zwyczajnych osoby posiadające 
św iadectw o dojrzałości, absolwenci liceów  ogólnokształcących, 
liceów dla wychowaw czyń przedszkoli i liceów  pedagogicznych 
oraz szkół zaw odowych stopnia licealnego, k tórzy  w ykażą się 
św iadectw em  kw alifikującem  do studjów  w szkołach wyższych, 
jako też i osoby, k tó re  uzyskały  tak ież  św iadectw o na podsta­
wie egzaminu. P ryw atne  szkoły akadem ickie mogą otrzym ać 
w drodze ustaw y pełne lub n iek tó re  p raw a państw ow ych szkół 
akadem ickich. Pryw atnem i szkołam i akadem ickiem i są: Szkoła 
G łówna H andlow a w W arszaw ie (1906) (posiada pełne praw a 
państw ow ych szkół akadem ickich), K atolicki U niw ersytet L ubel­
ski (1918), W olna W szechnica Polska w W arszaw ie (1906 i 1919). 
W yższemi szkołam i nieakadem ickiem i są: W yższe Studjum 
H andlow e w K rakow ie (1915), W yższa Szkoła H andlu Z agrani­
cznego we Lwowie (1922), W yższa Szkoła H andlow a w P ozna­
niu (1926), Szkoła N auk Politycznych w W arszaw ie (1915), 
W yższa Szkoła D ziennikarska w W arszaw ie (1911), Szkoła 
N auk Politycznych Insty tu tu  N aukow o-Badaw czego E uropy 
W schodniej w W ilnie (1930, 1932), Szkoła W schodnioznaw cza 
Insty tu tu  W schodniego w W arszaw ie (1933). W r. 1930,31 w szko­
łach wyższych było 1050 profesorów  i zastępców  profesorów ; 
379 docentów  habilitow anych; 1012 prow adzących w ykłady 
zlecone i lektorów , 1853 osoby naukow ego personelu  pom oc­
niczego. W r. 1933/34 uczniów w szkołach wyższych było ogó­
łem 49.727 (w państw ow ych: 43092, w niepaństw ow ych: 6635). 
W  r. 1932/33 państw ow e wyższe zakłady naukow e w ydały dy­
plomów (zawodowych, niższych stopni naukow ych oraz d o k to r­
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skich) 5796 (mężcz. 4106, kob. 1690), niepaństw ow e — 685 
(mężcz. 520, kob. 165).

H. OŚW IATA POZASZKOLNA, Zagadnienie ośw iaty 
pozaszkolnej w Polsce jest szczególnie doniosłe ze  względu na 
dużą ilość analfabetów  w śród dorosłych, co było wynikiem 
specjalnej polityki n iek tórych  państw  zaborczych np. Rosji. 
To też  od czasu odzyskania niepodległości zajęto się p racą  
ośw iatow ą na bardzo dużą skalę. P rzy  M inisterstw ie W. R. 
i O. P. utw orzono W ydział Oświaty Pozaszkolnej, k tó ry  roz­
począł p lanow ą działalność, m ającą na celu tw orzenie 
kursów  d la  dorosłych, kursów  in truktorskich  i skoordy­
now anie pracujących w tym zakresie instytucyj sam orządowych, 
w szczególności m iejskich i tow arzystw  społecznych (wśród 
nich w yliczyć należy: Tow arzystw o Czvtelni Ludowych od 
1880 r., Tow. Szkoły Ludowej od 1891 r., Polską M acierz Szkol­
ną od 1905 r., Tow. U niw ersytetów  Robotniczych, w iejskie uni­
w ersy te ty  ludowe, Zw iązek N auczycielstw a Polskiego, Insty tu t 
O św iaty D orosłych w W arszaw ie, Pow szechny U niw ersytet 
K orespondencyjny i wiele innych). Obok tw orzenia kursów  dla 
dorosłych  zak łada  się domy ludowe (jest ich około 880), bi- 
b ljo tek i publiczne (w r. 1929 było ich 8526). Bardzo pow ażną 
ro lę  w  tej dziedzinie odegrało wojsko, w którem  od 1919 r. 
w prow adzono przym us nauki elem entarnej. K ształcenie p ra ­
cow ników  ośw iatowych odbywa się na specjalnych kursach, 
p rócz tego w W olnej W szechnicy Polskiej (siedziba w W ar­
szawie) utw orzono odrębne Studjum P racy  Społeczno-ośw iato- 
wej. W  r. 1932 kursy  początkow e d la dorosłych i m łodocianych 
objęły 5980 zespołów  (144.100 osób). Szkół dla dorosłych i m ło­
docianych było  437 (13.200 uczniów). Zespołów  uniw ersytetów  
pow szechnych było 305, uczęszczało na nie 14.800 słucha­
czy. Kursów instruktorskich  było: 163 zespoły o 11600 słucha­
czach.

BIBLJOGRAFJA.

F. Śliwiński: O rganizacja szkolnictwa w Polsce spółczesnej, 
1932. Ustrój, organizacja szkolnictwa w Polsce (ustawy, rozpo­
rządzenia, okólniki), 1934. P raw a szkół akadem ickich, H oesicka 
tek s ty  ustaw  Nr, 78, 1933. Polska O św iata Pozaszkolna (wych. 
od r. 1921).
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2. INSTYTUCJE NAUKOWE I KULTURALNE.

A. INSTYTUCJE NAUKOW E. Instytucje naukow e w P o l­
sce dzielą się na 4 grupy: 1. tow arzystw a ogólne naukow e, przy j­
mujące członków  na podstaw ie w yboru; 2. tow arzystw a ogólne, 
przyjm ujące członków  na podstaw ie zgłoszeń; 3. tow arzystw a 
specjalne, grupujące specjalistów  danej gałęzi nauki; 4. instytuty 
specjalne, m ające charak te r badaw czy. W grupie pierw szej prze- 
dew szystkiem  wymienić należy Polską A kadem ję Umiejętności 
(siedziba Kraków), k tóra jes t instytucją naczelną, reprezen tu jącą 
naukę polską w ew nątrz i nazew nątrz państw a i k tó ra  zarazem  
przez swe w ydaw nictw a nadaje k ierunek pracom  naukow ym  po l­
skim. A kadem ja pow stała w r. 1872, w 1919 otrzym ała now y s ta ­
tut, zm ieniony w r. 1927, obecnie obowiązujący. Członkowie 
A kadem ji dzielą się na czynnych (81) i korespondentów  (96) 
krajow ych oraz zagranicznych (54 i 42). Na czele Akadem ji 
sto i p rezes oraz sek re tarz  generalny; w walnem  zgrom adze­
niu, ob ierającem  w ładze A kadem ji, b io rą  udział tylko człon­
kowie czynni krajowi. A kadem ja dzieli się na 3 w ydziały (fi­
lologiczny, historyczno-filozoficzny, m atem atyczno-przyrodni­
czy), nad to  posiada szereg specjalnych komisyj. U trzym uje 
Polską Stację N aukow ą w P aryżu  i Rzymie. A kadem ja publi­
kuje szereg w łasnych wydawnictw , statych lub perjodycznych 
(rozprawy poszczególnych wydziałów , w ydaw nictw a książkow e 
i inne). Organem A kadem ji jest „R ocznik” oraz „Spraw ozda­
nia z czynności i posiedzeń P. A. U .“. — Na podobnych zasa­
dach  zorganizow ane są tow arzystw a naukow e we Lwowie 
i W arszaw ie. Tow arzystw o Naukowe we Lwowie, istniejące od 
r. 1901, uległo przekszta łcen iu  w r. 1920. Posiada 3 w ydziały 
(filologiczny, historyczno-filozoficzny, m atem atyczno-przyrod­
niczy) i sekcję historji sztuki. Członkow ie dzielą  się na czyn­
nych i przybranych. Tow arzystw o N aukowe W arszaw skie zo ­
stało  utw orzone w r. 1907, jako kontynuacja  istniejącego w po­
czątkach  w, XIX K rólew skiego Tow arzystw a Przyjaciół Nauk. 
Członkow ie lo w arzy s tw a  dzie lą  się na honorow ych, zw yczaj­
nych, czynnych, korespondentów , po 20 w każdej z 3 kate- 
goryj (poza honorowymi) w poszczególnych w ydziałach. T ow a­
rzystw o posiada 4 w ydziały: 1. językoznaw stw a, historji li te ra ­
tu ry  i sztuki; 2. nauk historycznych, społecznych i filozoficz­
nych; 3. nauk  m atem atycznych i przyrodniczych i 4. nauk b io ­
logicznych oraz szereg sekcyj i komisyj; utrzym uje i prow adzi
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specjalne zakłady badaw cze, pośw ięcone poszczególnym dzia­
łom nauki (gabinety i instytuty), 'Publikuje p race  swych człon­
ków  oraz innych badaczy  naukow ych w W arszaw ie, Organem 
Tow arzystw a jest „R ocznik" i „Spraw ozdania z posiedzeń 
T. N. W."

Tow arzystw a naukow e, przyjmujące członków  na podsta ­
wie zapisu, prow adzą badania naukow e, grupują uczonych, pu ­
blikują w ydawnictw a, Do najw ażniejszych należy Tow arzystw o 
Przyjaciół Nauk w Poznaniu i W ilnie, nadto  istnieją tego typu 
tow arzystw a w Gdańsku, K atow icach, Lublinie, P łocku, P rze­
myślu i Toruniu.

Tow arzystw a specjalne istn ieją w w iększych ośrodkach 
miejskich i obejmują swą działalnością bądź te ren  całej R ze­
czypospolitej jak np. Tow arzystw o H istoryczne we Lwowie, 
Polskie Towarzystw o Filozoficzne, Polskie Tow arzystw o M ate­
m atyczne, Botaniczne i inne, — bądź też  mają w yłącznie lo­
kalny charak te r.

Insty tu ty  badaw cze prow adzą sam odzielne p race naukow e 
w pew nych określonych kierunkach w iedzy i w znacznej czę­
ści zw iązane są z bieżącem i potrzebam i państw a, Do insty tu ­
tów  tych należą m. in. Główny U rząd S tatystyczny, P aństw o­
wy Insty tu t Geologiczny, P aństw ow y Insty tu t M eteorologiczny, 
W ojskow y Instytut G eograficzny, Insty tu t Radowy im, Marji 
Skłodow skiej-C urie i inne. Prócz państw ow ych istnieją także 
insty tu ty  społeczne jak np. Insty tu t B adań Spraw  N arodow o­
ściowych, Insty tu t N aukow o-badaw czy Europy W schodniej, In­
sty tu t Naukowej Organizacji i K ierow nictw a i t. d.

Poza polskiemi — istnieje szereg tow arzystw  niepolskich. 
Najważniejszem z nich jest ^Naukowe Tow arzystw o Imeny Szew- 
czenka" we Lwowie, grupujące uczonych ukraińskich i zorgani­
zow ane na w zór akadem ji (założone w r. 1873). Towarzystw o 
posiada sekcję historyczno-filozoficzną, m atem atyczno-przyrod- 
n iczo-lekarską i filologiczną. Publikuje w łasne w ydawnictw a 
naukow e i swój organ: „Zapiski". W W arszaw ie istnieje U kraiń­
ski Insty tu t Naukowy. Z niem ieckich tow arzystw  należy w ym ie­
nić: H istorische G esellschaft fu Posen, w Poznaniu i Copperni- 
cusverein w Toruniu. W reszcie w W arszaw ie istniej Tow arzy­
stwo Krzewienia N auk Judaistycznych (utrzym ujące Insty tu t 
N auk Judaistycznych), zaś w W ilnie — Żydowski Insty tu t N au­
kowy.
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Niezależnie od wyżej w ymienionych tow arzystw , istnieje 
w Polsce kilka instytucyj, m ających na celu popieranie nauki. 
Do najw ażniejszych należą: Z akład  N arodow y im. O ssolińskich 
we Lwowie {założony w r. 1818 i zajm ujący się publikacją  dzieł 
naukow ych oraz książek szkolnych, utrzym ujący w łasną bibljo- 
tekę  i muzeum), oraz Insty tu t P opierania Nauki Polskiej, p. n. 
Kasa im. M ianowskiego w W arszaw ie. Ten ostatn i zo sta ł za ­
łożony w r. 1881, (przekształcony w r. 1920). Na czele Kasy 
stoi R ada Naukowa, złożona z delegatów  instytucyj naukow ych 
{24 osób) i członków  Kom itetu Kasy, w ybieranych przez Radę. 
Organem K asy jest „N auka Polska".

BIBLJOGRAFJA.
Chwalewik, Zbiory Polskie, W arszaw a 1926 (2-e wyd.). T o­

w arzystw a i Instytucje naukow e, N auka Polska VII, 222—447; 
XII, 187—301.

B. A RCHIW A I BIBLJOTEKI. Archiwa w Polsce 
dzielą się na: państwow e, sam orządow e, korporacyj re li­
gijnych i pryw atne. Archiwa państwowe znajdują się pod 
zarządem  W ydziału Archiw ów  Państw ow ych, ikierowanym 
przez dy rek to ra  naczelnego A rchiw ów  państw ow ych i pod le ­
gającego bezpośrednio m inistrowi W yznań Religijnych i O św ie­
cenia Publicznego. A rchiw a te grupują ak ta , do tyczące  
działalności w ładz centralnych i lokalnych daw nej R zeczy­
pospolitej, ponadto  przechow ują m aterja ł archiw alny z epo ­
ki niew oli oraz przejm ują akta, w ychodzące z  reg is tra tu r p o ­
szczególnych urzędów  państwow ych. Je s t ich obecnie 16, 
w tern w W arszaw ie 5, oraz po jednem  w Bydgoszczy, G rod­
nie, K ielcach, Krakowie, Lublinie, Lwowie, P iotrkow ie, P łocku, 
Poznaniu, Radomiu, W ilnie. Archiwów samorządowych, u trzy ­
myw anych przez poszczególne m iasta jest około 60, archiwów  
kościołów i klasztorów katolickich około 62, n iekato lick ich  7, 
synagogalnych 8, archiwów prywatnych — (uporządkow a­
nych) 69.

Największe bibljoteki w Polsce znajdują się pod zarządem  
Państw a w zględnie instytucyj państw ow ych (np. szkół ak ad e ­
mickich). Państw o stara  się także o to, aby p rzeprow adzać 
racjonalną gospodarkę w ydawnictwam i drukow anem i, grom a­
dzić je system atycznie i w całości oraz, w m iarę możności 
zaopatryw ać w nie b ib ljo teki najw ażniejszych ośrodków  n a u ­
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kowych. B ibljoteką, k tó ra  skupia cały  bieżący dorobek  w y­
dawniczy polski, jest B ibljo teką N arodow a w W arszaw ie. P ow ­
stała  ona w r. 1928, po kilkoletniej p racy przygotowawczej 
i objęła rew indykow ane z Rosji lub sprow adzone z zagranicy 
zbiory bibljoteczne polskie (B ibljoteką Załuskich, Rappelsw il- 
ska, Batignolska i inne). Obok niej istnieją stare  bibljoteki, 
posiadające bezcenne w prost zbiory produkcji umysłowej p o l­
skiej w ieków ubiegłych jak np. Bibljoteką Jagiellońska 
(568.795 tomów — U niw ersytecka w Krakowie), Bibljoteką Uni­
wersytecka w Warszawie (770.500 tomów), Jana Kazimierza 
we Lwowie (378.290 tomów) im. W róblewskich w W ilnie (90.000 
tomów). Jeżeli B ibljoteką N arodow a ma ch arak te r bibljoteki 
centralnej, otrzym ującej, na zasadzie ustaw y 1932 r. i rozp. 
z dn. 9 lutego 1934 r. w szystkie druk i ukazujące się na te re ­
nie Rzeczypospolitej, to w ym ienione wyżej bibljoteki uniw ersy­
teckie (a ponadto  B ibljoteką U niw ersytecka w Poznaniu, Książ­
nica im, K opernika w Toruniu oraz B ibljoteką Sejmu Śląskiego 
w Katowicach) m ają ch arak te r b ib ljo tek  okręgowych, skupia­
jących produkcję w ydaw niczą odpow iednich okręgów  i posia­
dających praw o otrzym yw ania bezpłatnego w szystkich w ydaw ­
nictw  na terenie R zeczypospolitej, Oprócz b ib ljo tek  pow yż­
szych istnieje cały szereg nader cennych zbiorów  bibljotecz- 
nych pryw atnych, zw iązanych bądź z odpow iedniem i fundacja­
mi, bądź też  z zam iłow aniam i jednostek . W ym ienić tu należy 
w W arszawie: b ibljotekę Ordynacji Krasińskich, Zamoyskich, 
Publiczną, Przeździeckich, — we Lwowie: Ossolińskich, Bawo- 
rowskich, — w K rakow ie: Czartoryskich, Kapitulną, — w Po­
znaniu: Muzeum W ielkopolskiego i Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk, — w Lublinie: Łopacińskiego i t. d. W reszcie cenne 
bibljoteki, obejmujące pew ne działy  nauki, posiadają w szyst­
kie wyższe szkoły zarów no państw ow e jak i niepaństw ow e. 
Przy Bibljotece N arodow ej istn ieje  Insty tu t Bibljograficzny, k tó ­
ry  rozpoczął p race nad utw orzeniem  katalogu centralnego b i­
bljotek polskich i wydaje od r. 1927 „U rzędow y wykaz druków ''. 
Jednocześnie b ib ljo teką ta zajmuje się m iędzynarodow ą w y­
mianą wydawnictw.

B ibljotek naukow ych państw ow ych jest 22, zaw ierają one 
3.158.400 tomów; b ibljotek naukow ych sam orządow ych 15, — 
469.380 tomów; b ibljotek duchow nych różnych wyznań — 22 
o 579.760 tom ach; w reszcie b ib ljo tek  społecznych, fundacyj­
nych i p ryw atnych (większych) — 28 o 1.290.000 tom ach.
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C. TEATR, MUZYKA. 1, T e a t r  p o l s k i ,  jak zresztą  
inne tea try  europejskie, rozw inął się z p rzedstaw ień religjnyćh, 
urządzanych głównie w ka ted rze  krakow skiej, już w wieku 
XI-ym. W  p ięćse t la t później widzimy p róby  w ystaw ienia ko- 
medji klasycznych, zaczerpniętych z rep ertu aru  zagranicz­
nego, bądź też  utw orów  oryginalnych na im prowizowa­
nych scenach w posiadłościach m agnatów, będących m e­
cenasam i sztuki tea tralnej. Obok tych przedstaw ień w dal­
szym ciągu na planie pierwszym  pozostają sztuki reli-
gijno-m oralizatorskie, odgrywane w kolegjach jezuickich. 
U podobania artystyczno-tea tra lne  ów czesnych panujących
przyczyniają się do sprow adzenia na terytorjum  Polski
szeregu zagranicznych zespołów  ak torsk ich  wśród których 
wymienić należy w ystępy John  G reena (w pierwszych latach 
wieku XVII-go), operę w łoską (Zygmunt III i W ładysław  IV) 
oraz te a tr  francuski, sprow adzony za czasów Jan a  Kazimierza 
(w r. 1661 na dw orze królew skim  odegrano „Cida", w adoptacji 
A. M orsztyna). Te w szystkie p rzedstaw ienia tea tralne, ode- 
gryw ane przed  szczupłem  kołem  w ybranych widzów, nie mogły 
mieć dużego w pływ u na rozwój polskiego tea tru , w społecz- 
nem znaczeniu tego wyrazu. Nie mniej jednak pod wpływem 
rosnących zam iłow ań jednostek, około połow y XVIII-go wieku 
polska sztuka tea tra ln a  rozw ija się coraz bardziej, a wraz 
z nic mnożą się ta len ty  aktorsk ie . Na dw orze ks. Radziw iłła 
w  Nieświeżu zostaje odegrane m. in. W esele Figara B eaum ar- 
chais'ego; w W arszaw ie zostaje założony pierwszy te a tr  stały 
przez ks. de N assau (stąd nazw a „Dynasy"). D opiero jednak 
za panow ania k ró la  S tanisław a A ugusta, w ielkiego miłośnika 
Schakespeare 'a , pow staje pierw sza sta ła  scena polska (r. 1765), 
k tó ra  staje się podw aliną narodow ego te a tru  polskiego z w łasne- 
mi budynkami, repertuarem , artystam i, a naw et z w łasną lite ­
ra tu rą  fachow ą. N iejako ojcem polskiego te a tru  jest Bogusław­
ski, au to r i ak to r w jednej osobie, będący  dla Polaków  tem,
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czem był A rd i dla Francuzów , lub Lopez de Vega d la Hiszpanji; 
tw orzy on św ietny zespół artystyczny, zdobyw ając sobie 
w krótkim  czasie sław ę w całej Polsce. Pod koniec wieku
XVIII-go w iększe m iasta Polski, jak K raków, W arszaw a, Lwów, 
Mińsk i W ilno — mają swe stałe, stojące na wysokim pozio­
mie, im prezy tea tra lne , rozporządzając obok utw orów  zagra­
nicznych, rep ertu arem  zaczerpniętym  z dzieł Bogusławskiego, 
Zabłockiego, N iemcewicza, Kamińskiego, Felińskiego i wielu in­
nych pisarzy polskich. Z chwilą u tra ty  niepodległości, życie 
tea tra ln e  w Polsce m usiało w alczyć z w ielu trudnościam i. N ie­
zw ykle surowa cenzura na ziemiach, znajdujących się pod za­
borem  rosyjskim i pruskim, paraliżow ała działalność artystycz­
ną (w n iektórych częściach kraju zakazyw ano wogóle w ysta­
wiania u tw orów  w języku polskim ; w Poznaniu wolno było grać 
po polsku tylko przez pew ien k ró tk i okres roku); w tych w a­
runkach te a tr  polski obok misji artystycznej spełn iał misję kul- 
tu ralno -pa trjo tyczną krzew ienia polskiej idei narodow ej i kultu 
mowy rodzinnej. Mimo tak  niesprzyjających okoliczności roz­
wój te a tru  nie był zaham ow any dzięki w ytężonej p racy organi­
zacyjnej i talentom  artystycznym  jednostek. Po w skrzeszeniu 
niepodległego P aństw a Polskiego rozwój te a tru  sta ł się jeszcze 
bardziej przyśpieszonym ; w r. 1924 było już w Polsce 38 s ta ­
łych teatrów , z czego w W arszaw ie 13 (w tem  opera i 5 w iel­
kich tea trów  dram atycznych). Dzisiaj polska sztuka tea tra lna  
stoi na bardzo wysokim poziomie, dorów nując, a naw et w n ie­
których  w ypadkach przew yższając najznakom itsze wzory euro­
pejskie.

R epertua r tea trów  polskich oparty  z jednej strony o k la ­
syczne dzieła rom antyzm u M ickiewicza, Słow ackiego, N orw i­
da i K rasińskiego, a z drugiej — o utw ory ojca polskiej komedji 
hr. A leksandra F red rę—zasilany był w ciągu ostatnich k ilkudzie­
sięciu la t przez utw ory artystyczne w szystkich kierunków  lite- 
lackich . Z bardziej znanych nazw isk autorów  scenicznych w y­
mienić należy, dziś już nieżyjących: S tanisław a W yspiańskie­
go, d ram atopisarza i m alarza, którego zasługą było um iejętne 
pow iązanie symboliki życia narodow ego z rytm em  i techniką 
w spółczesnego teatru , S tanisław a Przybyszewskiego, p rzedsta ­
wiającego w swych d ram atach  scenicznych konflikt między p ie r­
w iastkiem  seksualnym  a praw am i moralnemi, T adeusza R ittne- 
ra, którego u tw ory są pow iązaniem  poezji z głębią psycholo­
giczną oraz S tefana Żeromskiego, poruszającego w swej tw ór­
czości tea tra lnej ogólne zagadnienia dobra i zła, obok utw orów ,
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pośw ięconych w yłącznie zagadnieniom  Polski. Tw órczość poe­
tycką reprezen tu ją  m. in. dw a w ielkie ta len ty : J , K asprow icz 
i L. Staff. Obok przedstaw icieli realizm u (Bałucki, Bliziński, 
N arzymski, Zapolska, K iedrzyński, Krzywoszewski, Perzyński, 
Kończyński), z plejady w spółcześnie piszących autorów  w y­
różnić w ypada: Roztworowskiego, G rabińskiego, N ow aczyńskie- 
go, Szaniawskiego, K aterw ę, W inaw era, G rzym ałę-S iedleckie- 
go, Słonimskiego i wielu innych. Na osobną w zm iankę zasłu ­
gują przedstaw iciele ekspresjonizm u z W itkiew iczem , Zegadło­
wiczem i W andurskim  na czele.

A ktorzy  polscy podtrzym ują tradycję Królikowskiego, Żół­
kow skiego i M odrzejewskiej, a rtystów  scen polskich z wieku
XIX-go, k tórzy dzięki swym talentom  cieszyli się sław ą na ca­
łym świecie. W śród w spółczesnych artystów  polskich siły m ę­
skie rep rezen tu ją  w pierwszym  rzędzie: M. F renkiel, L. Solski, 
St. Jaracz, K. Junosza-S tępow ski, J . W ęgrzyn, J . Leszczyński, 
A. Zelwerowicz, W. Brydziński, J . O sterw a (ten ostatn i jest 
założycielem  tea tru  R eduta, k tó ry  następnie p rzekszta łc ił się 
w im prezę tea tra ln ą  objazdową i spełniał z pow odzeniem  zada­
nie krzew ienia ku ltu ry  narodow ej i sztuki tea tra lne j w szero­
kich w arstw ach społecznych, zw łaszcza na k resach  Państw a); 
siły kobiece: I. Solska, St. W ysocka, M. P rzybyłko-Potocka, 
M. Ćwiklińska oraz w iele innych przedstaw icielek  młodej ge­
neracji z M arją M alicką na czele.

Z reżyserów  polskich na w yróżnienie zasługują: Borowski, 
Solski, O sterw a, W ęgierko, Zelwerowicz; z dekoratorów  — obok 
zmarłego niedaw no W. D rabika (niezapomniany tw órca  deko­
racji do „Pana Twardow skiego", wielkiego bale tu  polskiego 
i „Nieboskiej Komedji" Krasińskiego) — K arol Frycz, tw órca 
w nętrz, subtelny znaw ca stylów  i epok, b racia  Pronaszkow ie, 
W. D aszewski i inni.

O ile chodzi o kierow nictw o tea tra lne , na podkreślenie 
zasługują nazw iska: L. Szyller — tw órca i p ropagator tea tru  
eksperym entalnego w Polsce, A. Szyfman, energiczny organi­
zator życia teatralnego, długoletni k ierow nik T ea tru  Polskiego 
i T ea tru  Małego w W arszaw ie, k tó rych  dorobek jest w ażną 
pozycją w rozwoju polskiej sztuki tea tra lnej; w roku  bieżącym  
dyr. Szyfman pod egidą T ow arzystw a K rzew ienia K ultury 
T eatralnej obejmuje kierow nictw o 5-ciu tea trów  stołecznych; 
Ja n  Lorentow icz, dyrek to r T ea tru  Narodowego w W arszaw ie, 
w ybitny znaw ca teatrologji, założyciel pow stałego w r. 1925 
Polskiego Insty tu tu  Teatrologicznego.
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Scena polska utrzym uje żywy kon tak t z zagranicą, zarów ­
no przez w ystaw ianie utw orów , zaczerpniętych z repertuaru  
obcego, jak też i przez przedstaw ien ia  sztuk polskich na sce­
nach zagranicznych. R epertua r obcy w ypełniają przedew szyst- 
kiem sztuki klasyczne: A rystofanesa, Szekspira, M oliera, C al­
derona, G oethego, Schillera i innych. Z utw orów  nowszych 
najliczniej reprezen tow ana jest tw órczość francuska przez dzieła: 
Rom ain-Rollanda, A natola F rance 'a , Claude F a rre re ’a, M aeter- 
lincka, R ostanda, de F lers 'a , C ro issete’a, B ataille’a, T ristan 
B ernard 'a, B ernsteina, G uitry 'ego, Savoir'a, P icard ’a etc., 
z tw órczości angielskiej — najw iększą popularnością, zwłaszcza 
wśród publiczności stołecznej, cieszą się utw ory B ernarda 
Shaw ’a, a ponadto: G alsw orthy, Jerom e, C hesterton, Bennet, 
Sheldon, W ilde i t. p.; z tw órczości niem ieckiej — H auptm ann, 
H asenclever, K aiser; w łoskiej — Pirandello, Chiarelli, Biacco, 
Forzano i Fraccaroli. Pozatem  w ystaw iane są utw ory austrjac- 
kiej, hiszpańskiej, rosyjskiej (Gogol, D ostojewski, Tołstoj, sztu­
ki młodych pisarzy) i am erykańskiej lite ra tu ry  teatralnej.

Na scenach francuskich, niem ieckich, austrjackich, w ło­
skich, czeskich, skandynaw skich i rosyjskich m. in. w ystaw io­
no: F red rę (Zemsta za m ur graniczny), Słow acki (Balladyna), 
K rasiński (Nieboska Komedja), W yspiański (Legenda, W esele, 
W yzwolenie i Achilleis), R oztw orow ski (Judasz i Caligula), R it- 
tner (Don Juan, Lato, W ilki w nocy), Perzyński (Aszantka), 
G rabiński (Lenin, K ochankowie), W inaw er (Księga Hioba), Sza­
niawski (Papierow y K ochanek, Żeglarz), K iedrzyński (Oczy 
Księżniczki Fatm y, Czysty Interes), Żeromski (Ponad śnieg, Bia­
ła rękaw iczka, Sułkowski), Słonimski (W ieża Babel, Rodzina) 
oraz cały  szereg innych utw orów  K asprow icza, Zapolskiej, 
P rzybyszew skiego i t. p.

2. Bezpośrednio z dziedziną tea tru  związane jest zagadnie­
nie rozwoju M u z y k i  w Polsce. W ciągu ostatnich stu 
la t cechy odrębnej tw órczości narodow ej muzycznej, poza epo­
kowym talentem  F ryderyka Chopina, reprezentow ali: St. Mo­
niuszko, Wł. Żeleński, Z. Noskowski, H. M elcer, M. K arło­
wicz, L. Różycki i K. Szymanowski; technikę gry instrum en­
talnej: Lipiński, W ieniaw ski, R ubinstein, Paderew ski; śpiew a­
czej: Dygas, Gruszczyński, K iepura, Korolew icz-W eydowa, Ada 
Sari, B andurska-T urska i t. p. O sobny dział rozwoju m uzy­
ki stanow ią ilustracje muzyczne dram atów ; wymienić tu należy 
nazwiska: Elsner, Minheimer, Żeleński (W it-Stwosz), Różycki,
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(Nieboska Komedja), Rogowski etc. Z aczątków  opery polskiej 
szukać należy w wieku XVIII-ym: A gatka ks. M acieja R adzi­
wiłła. Tw órcą opery w nowoczesnym tego słowa znaczeniu jest 
St. M oniuszko (Halka, Flis, H rabina, V erbum  Nobile, S traszny 
Dwór); następcam i M oniuszki byli: Żeleński (Konrad W allenrod, 
G oplana, Jon tek , S tara  Baśń), Noskowski (Livia Quintilla), S tat- 
kow ski (Marja); najnow szą erę operow ej tw órczości polskiej 
o tw iera Paderew ski (Manru), a za nim Różycki (Bolesław 
Śmiały, Eros i Psyche, B eatrix  Cenci, ba le t Pan Twardowski), 
Szymanowski (Hogarth, Król Roger), Jo teyko  i inni.

3. O becny s t a n  l i c z e b n y  t e a t r ó w  w P o l­
sce przedstaw ia się jak następuje: w r. 1933 by ło  ogółem 88 
teatrów , z czego 31 t. zw. tea trów  w ędrow nych i 57 stałych. 
Pod względem typu przedstaw ień: 3 opery  (W arszawa, Lwów, 
Poznań), 31 tea trów  kom edjow o-dram atycznych, 15 rewjowych 
i 39 innych, bądź typu mięszanego. W  języku polskim grało 
55 teatrów , w polskim  i w innym — 6, w żydowskim — 15, 
w ukraińskim  — 9, w niemieckim — 3.

W ażniejsze te a try  w większych m iastach polskich: B iały­
stok — T ea tr M iejski im. E. O rzeszkowej, Bydgoszcz — T eatr 
M iejski Z. A. S. P., Częstochow a — T ea tr M iejski Kameralny, 
Grodno — T ea tr Miejski Z. A., K atow ice — T ea tr Polski, K ra­
ków — T ea tr M iejski im. Słow ackiego i T ea tr K am eralny B a­
gatela, Lublin — T ea tr Miejski, Lwów — Miejski T ea tr W ielki 
(Opera, O pere tka  i D ram at) i M iejski T ea tr Rozmaitości (dramat 
w spółczesny i kom edja muzyczna), Łódź — T ea tr Miejski Z. A. 
S. P., T ea tr K am eralny Z. A. S. P., T ea tr Popularny (operet­
ka), Poznań — T ea tr W ielki Z. A. (opera), T ea tr Polski, T eatr 
Nowy im. M odrzejewskiej, T ea tr i Komedja M uzyczna Nowości, 
Sosnowiec — T ea tr M iejski Z. A., W arszaw a (35): T ea tr W iel­
ki — Opera, T eatr Narodowy, T eatr Nowy, T eatr Letni, 
T eatr Polski, T eatr Mały, T eatr A teneum , T eatr Kame­
ralny, T ea tr iReduta, T ea tr  A ktora, O peretka „Na K redytow ej", 
Teałir (Żołnierski, T e a tr  im. iKamińskiego t(Żydowśki), T ea try  re- 
wijowe, liczne sale  koncertow e, <z F ilharm onią ina czele i ft, id., 
W ilno — T e a tr  (Wielki Polski, T ea tr Miejiski Z. A. S. P., T eatr 
M uzyczny L utnia (farsa i operetka).

Szkoły dram atyczne w Polsce: Państw ow y Insty tu t Sztuki 
T eatralnej i In sty tu t R eduty (W arszawa), W ileńska Szkoła D ra­
m atyczna (Wilno).
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4. K i n e m a t o g r a f ó w  w Polsce w r. 1933/34 było 
752, o ogólnej liczbie miejsc 256.900 (w tern w W arszaw ie: 54 — 
51 dźw iękow ych i 3 nieme, o ogólnej ilości miejsc 34.975, w Ło­
dzi — 32, we Lwowie — 20, w Poznaniu — 16, w K rakow ie — 
13, w W ilnie — 12, w K atow icach — 6, w Bydgoszczy — 6, 
w Lublinie — 9, w Sosnowcu — 3). K inem atografów  w ędrow ­
nych — 51. Polska produkcja filmowa w r. 1933/34 objęła 157 fil­
mów, długości 83.503 m etry  (r. 1932 — 146 filmów, długości 
92.535 m.).

D. MUZEA. 1, S z t u k a  p o l s k a ,  a. A r c h i ­
t e k t u r a :  okresy: budow nictw o pierw otne, okres bizan-
tyjsLo-rom ański (X — XII wiek), okres gotycki (XIII — XV), 
okres renesansu (XV — XVI), okres baroku (XVII), okres ro ­
coco (pierwsza połow a XVIII wieku), styl Stanisław a A ugusta 
(druga połow a XVIII wieku), klasycyzm, rom antyzm , historyzm 
arch itektoniczny (XIX wiek). W  wieku XX-ym tw orzenie „stylu 
polskiego", opartego na tradycjach  drew nianego budow nictw a 
ludowego i dw orków  szlacheckich z XVIII i XIX wieku; obok 
tego — styl zakopiański.

b. R z e ź b a :  okres rom ański do wieku XIII-ego, 
okres gotycki (XIII - -  XV), okres renesansu (XVI), okres b a ­
roku (XVII), okres rococo (pierwsza połow a XVIII), klasycyzm 
(druga połow a XVIII), rom antyzm , impresjonizm (XIX).

c. M a l a r s t w o :  okres bizantyjsko-rom ański (X —
XIII wiek), gotycki (XIV — XV), renesans (XVI), barok (XVII), 
rococo (XVIII). Na przełom ie XVIII i XIX-go wieku Jan  Norblin 
i jego uczniow ie z A leksandrem  Orłow skim  na czele. K lasy­
cyzm (początek XIX-go wieku), m alarze obrazów  historycznych: 
Lesser, Simmler, Siem iradzki, Gerson, G rottger, Rodakowski, 
Jan  M atejko, Ju ljusz Kossak, C. K. Norwid, K ostrzewski, 
Pilatti. W końcu XIX-go w ieku: Brandt, Gierymscy, P rusz­
kowski, Chełm oński, W ierusz-K ow alski. Na przełom ie XIX 
i XX w ieku: im presjoniści: Podkow iński, Pankiew icz, W eiss;
w K rakow ie: M alczewski, W yczółkowski, Fałat, S tani­
sławski, W yspiański; w W arszaw ie: Ziomek, Czajkowscy,
K ędzierski, R apacki, Lasocki; formiści: Pronaszkow ie, W itkow ­
ski, N iesiołow ski; eksperym entatorzy: Stażew ski, Szczuka; styli- 
zatorzy: Skoczylas, S try jeńska, Lam, Zak, Borowski; k a ry k a tu ­
rzyści: G łow acki, Czerm ański.

2. O g ó l n a  l i c z b a  m u z e ó w  w Polsce wy­
nosiła w r. 1933 — 209 z. tego przy szkołach akadem ickich 63,
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0 charak terze ogólnym 43, historycznych 45, przyrodniczych 17, 
dzieł sztuki 36, sztuki stosow anej 5. Pod względem organi­
zacyjnym muzea polskie dzielą się na: a) zbiory un iw ersy tec­
kie, b) zbiory państw ow e i fundacyjne, c) zbiory sam orządo­
we, d) zbiory społeczne, e) zbiory zakonne, kościelne i t. p. 
f) zbiory pryw atne.

3. W ażniejsze p o l s k i e  m u z e a  p u b l i c z n e :
1) m. przyrodnicze ogólne: Pol. Państw . Muzeum Przyrodnicze 
w W arszawie, M. D zieduszyckiego w Lwowie, zbiory A k. Um. 
w K rakowie, M. W ołyńskie, w Równem, M. Tow. Przyj. N auk 
w Poznaniu; 2) m. Krajoznaw cze: w W arszawie, Chełmie, C zę­
stochowie, Jędrzejow ie, (Kaliszu, K ielcach, Lublinie (M. Ziemi 
Lubelskiej), Łowiczu,, M iechowie, Olkuszu (M. Przem ysłow e 
pow. olkuskiego), P io trkow ie, Radomiu, Sandom ierzu, S iedlcach 
(M. Podlaskie), Sosnow cu (M. im. Zygmunta Glogera), T arno­
polu (M. Podolskie), W łocław ku (M. Ziemi K ujaw skiej), K oło­
myi (M. Pokuckie im. Starzeńskich), K rościenku (M. P ien iń ­
skie), Zakopanem  (M. T atrzańsk ie  im. T ytusa C hałubińskie­
go); 3) im. etnograficzne: w  iKralkowie i w  Poznaniu  '(Tow. 
Przyj. Nauk); 4) m. technologiczne: w W arszaw ie (M. Przem ysłu
1 Rolnictw a. Polskie M. Farm aceutyczne), w K rakow ie (M. Te- 
chniczno-Przem ysłow e im. Baranieckiego); 5) M. historyczno- 
ogólne: we Lwowie (M. im. XX Lubomirskich), najstarsze m. 
hist, w Polsce; M. N arodowe im. kr. Jan a  III; M. Stauropigjal- 
ne; ukraińskie M. Narodowe), w K rakowie (M. N arodowe; 
M. hr. H u tien -Czapsikich; pi. XX. Czartoryskich), w Poznaniu 
(M. im. M ielżyńskich; M. W ielkopolskie), w W arszaw ie (M. N a­
rodow e m. stoł. W arszaw y; M. Przedhistoryczne Erazm a M a­
jewskiego; zbiory m uzealne O rdynacji hr. Krasińskich), w W il­
nie (zbiory Tow. Przyj. Nauk, zbiory Bibljoteki im. E. i E. W rób ­
lewskich), w R appersw ilu (M, N arodow e Polskie), w Przem yślu, 
Toruniu (Polskie M.), Bydgoszczy, pałacu w W ilanowie, zam ku 
w Podhorcach; 6) m. h istoryczno-artystyczne: w W arszaw ie 
(Zbiory Państw ow e, M. Narodowe, Zbiory Tow. Zach. Szt. 
Piękn., M. W ojska, M. Przem ysłu i Rolnictwa, Zbiory Tow. 
Op. nad Zabytkam i), we Lwowie (M. Lubomirskich, M. Dzie- 
duszyckich, M. im. kr. Jan a  III, M. Przem ysłowe, M. H istorycz­
ne M iejskie, G alerja Narodowa), w K rakowie (M. N arodowe, 
M. H istoryczne miejskie, M. Przem ysłow e, M. XX. C zartory­
skich, M. Etnograficzne, M. Zamku W awelskiego), w Poznaniu 
(M. W ielkopolskie, M. im. M ielżyńskich, M, W ojskowe), w P łoc­
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ku (M. Ziemi Płockiej), w Przem yślu (M. Ziemi Przemyskiej), 
w Sandomierzu (M. Diecezjalne), w Toruniu (M. Krajowe P o­
morskie), w W ilnie (M. U niw ersyteckie, Zbiory Tow. P rzy­
jaciół Nauk), w G rodnie (M. Państwow e), w Zakopanem  (M. 
Tatrzańskie).

4. M u z e a  w w i ę k s z y c h  m i a s t a c h  p o l ­
s k i c h :  Bydgoszcz: M uzeum M iejskie na S tarym  Rynku 
(archeologja, numizmatyka, starożytność, ryciny, obrazy), Czę­
stochow a — G alerja i Skarbiec w Kościele Jasnogórskim , G rod­
no — Muzeum Państw ow e (archeologja, prehistorja, sztuka lu­
dowa, sztuka w spółczesna), Muzeum Przyrodnicze M ińskie (bo­
tanika, zoologja, mineralogja), K atow ice — M uzeum Śląskie 
(archeologja, zabytki, sztuka), K raków  — Muzeum Etnograficz­
ne, M uzeum N arodowe (Galerja, Sukiennica — O ddział im. E. 
Czapskiego, oddział im. F. Jasińskiego, oddział im. E. Barą- 
cza, Dom Miejski, W ieża Ratuszow a, Barbakan), Muzeum C zar­
toryskich, Miejskie M uzeum Przem yślu A rtystycznego, W awel 
(K atedra, G roby  K rólew skie, Skarbiec, W ieża Zygimintowsika), 
Zam ek (Komnaty, W ykopaliska, Smocza Jam a), K ościół M arjac- 
ki, G roby Zasłużonych n a  Slkałće, Kopiec Kościusiziki; Lublin — 
Muzeum D iecezjalne (Zabytki kościelne), Muzeum Lubelskie (et- 
nografja, przyroda, pam iątk i ziemi Lubelskiej), Lwów — G alerja 
N arodowa m. Lwowa, M uzeum A rchidiecezjalne, Muzeum Ba- 
w orowskich, Muzeum Dieduszyckich, M uzeum H istoryczne m. 
Lwowa, Muzeum Lubomirskich, M uzeum N arodowe im. kr. J a ­
na III, Muzeum Przem ysłowo-M iejskie, Muzeum „Recordeum " 
(wynalazki), Muzeum Szkolne, M uzeum Tow. Ludoznawczego, 
M uzeum U kraińskie im. Szeptyckiego, Zbiory U niw ersytetu J a ­
na Kazimierza; Łódź — M iejska G alerja Sztuki, Muzeum M iej­
skie (przyroda, hygjena, tow aroznaw stw o, etnografja); Poznań — 
M uzeum Mielżyńskich, M uzeum Prehistoryczne, Muzeum Sztu­
ki Kościelnej, Muzeum W ielkopolskie, Muzeum W ojskowe, 
Zbiory na Ratuszu, W arszaw a — M uzeum N arodowe, Muzeum 
W ojska, Muzeum Przem ysłu i Rolnictwa, Muzeum A rcheolo- 
giczno^Państwowe, Muzeum A rcheologiczne im. Majewskiego, 
M uzeum im. Bersona, M uzeum Pocztow e, M uzeum Kolejowe, 
M uzeum Rzemiosł i Sztuki Stosowanej, Muzeum Zoologicz­
ne, Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych, Zamek, Pałac Ł a­
zienkow ski i Biały Domek, Kamienica Ks. M azowieckich, K a­
m ienica Baryczków, Pałac w W ilanowie; W ilno — Muzeum 
M iejskie, Muzeum Przyjaciół Nauk, Zbiory Tow arzystw a Mi-
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łośników Żydowskich Zabytków , Zbiory Tow arzystw a Nauko* 
wego B iałoruskiego, ponadto liczne zbiory pryw atne,

E, LITERATURA, P o l s k a  A k a d e m }  a L i t e r a ­
t u r y ,  S iedziba w W arszawie, P ałac Potockich, K rakow skie 
Przedm ieście 32, U stanow iona R ozporządzeniem  Rady M ini­
strów  z dnia 29, IX, 1933 (M onitor Polski 234, poz, 254),

A kadem ja: a) reprezen tu je  polskie piśm iennictwo a rty stycz­
ne, b) w ystępuje wobec m inistra W, R, i O, P, z inicjatyw ą po­
czynań, zdążających do podniesienia poziomu lite ra tu ry  pol­
skiej oraz mających na celu opiekę nad literatam i, c) w spół­
działa z Rządem  we w szystkich jego poczynaniach dla dobra 
ku ltu ry  i sztuki polskiej, d) w ypowiada opinję na życzenie w ładz 
państw ow ych w spraw ach dotyczących języka, lite ra tu ry  i k u l­
tury, f) przyznaje nagrody literackie oraz stypendja dla lite ra ­
tów, g) podejm uje wszelkiego rodzaju w ydawnictw a, pośw ięco­
ne rozwojowi polskiej sztuki literackiej, h) w yróżnia utw ory 
literack ie  i decyduje o przyznaniu im kwalifikacyj „odznaczone 
przez Polską A kadem ję L ite ra tu ry”,

W  skład  Akadem ji wchodzi 15 członków  dożyw otnich: 
W acław  Sieroszew ski — (Prezes), Leopold Staff — V iceprezes, 
Juljusz K aden-B androw ski —  S ekretarz  G eneralny, W acław  
B erent, P io tr Choynowski, K arol Irzykowski, Juljusz K leiner, 
B olesław  Leim ian, Zofja Nałkow ska, Zenon Przesm ycki, K arol 
H ubert Rostw orow ski, W incenty Rzymowski, Jerzy  Szaniawski, 
Tadeusz Zieliński, Tadeusz Żeleński (Boy). Z w ażniejszych u tw o­
rów  literack ich  członków  A kadem ji L itera tu ry  wymienić należy: 

W acław  Sieroszew ski — 12 la t w kraju  Jakutów , K orea, 
Na kresach  lasów, W M atni, Latorośle, Pow ieści chińskie, K art­
ki z podróży, U ciecźka, Ol Soni-Kisań, Zam orski djabeł, M ał­
żeństwo, Zacisze, Beniowski, Ocean, Łańcuchy, Topiel, Bajka 
o żelaznym wilku, M onografja Józef P iłsudski etc,

L eopold Staff — Sny o potędze, M istrz Tw arow ski, Godi- 
wa, W  cieniu M iecza, W aw rzyny, Łabędź i lira, Siew doli, T ę­
cza łez i krw i, P ieśń  o skow ronku, Sady, Szumiąca muszla, 
Ucho igielne; au to r wielu tłum aczeń u tw orów  obcych, w roku 
1927 otrzym ał nagrodę państwow ą.

Juljusz K aden-B androw ski —Niezguła, Zawody, Proch, P ił- 
sudczycy, Spotkanie, Łuk, Podpułkow nik  Lis-Kula, Rubikon, 
G enerał B arcz, W akacje moich dzieci, Przym ierze serc, M iasto 
mojej m atki, Powoje, M ateusz Bigda.
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W acław  B erent — Fachow iec, Próchno, Ozimina, Żywe K a­
mienie, Źródła i ujścia nitscheanizm u; p rzek ład : ,,Tako rzecze 
Z aratustra",

P io tr Choynowski — H istorja Naiwna, Dom w śródmieściu, 
Kuźnia, d ram at: Ruchome piaski (na scenie krakow skiej r, 1913); 
p rzek ład : C ierpienia m łodego W erthera , Goethego,

K arol Irzykow ski — Pałuba, Nowele, W iersze i dram aty, 
Juljusz K leiner — Zygmunt K rasiński — Dzieje Myśli. Stu- 

dja o Słowackim, M esjanizm narodow y w systemie K rasińskie­
go, Po jęcie  idei u Berkleya,

B olesław  Leśmian — Sad rozstajny, Łąka, K lechdy sezam o­
we, P rzygody Sindbada Żeglarza oraz p rzek ład  now el Poego, 

Zofja N ałkow ska — K obiety, Książę, Narcyza, Lustra, W ę­
że i róże, Tajem nica krw i, Moje zw ierzęta, H rabia Emil, C ha­
rak te ry , Romans Teresy  H ennert, Dom nad łąkam i, Choucas.

Zenon Przesm ycki (Miriam) — Za czary  m łodości, Studja 
artystyczne „Pro a rte " , Zbiór ,,U poetów ", Zbiory pism N or­
wida,

K arol H ubert R ostw orow ski — Echo, Żeglarz, Judasz, Ka- 
ligula, B ratn ie dusze, M iłosierdzie, N iespodzianka etc,

W incenty  Rzymowski — Polskie arcypolskie, P iłsudski 
i szereg przekładów ,

Je rzy  Szaniaw ski — M urzyn, Papierow y kochanek, Ewa, 
M iłość i rzeczy poważne, Łgarze pod Z łotą Kotwicą, Że­
glarz etc,

Tadeusz Zieliński — Religja S tarożytnej H ellady, Hellenizm 
i Judaizm , H istorja K ultury  A ntycznej, L itera tu ra  S tarożytnej 
Grecji, Rzym i jego religja etc.

T adeusz Żeleński (Boy) — przełożył około 100 utw orów  
literack ich  francuskich, głównie Balzaca; Słów ka, Studja i szk i­
ce, A ntologja literatury  francuskiej, M olier, Pani Hańska, Bre- 
werje, P lotki, F lirt z M elpom eną (Recenzje teatralne), Mózg 
i p łeć i inne.

P ierw szą nagrodę lite racką  Polskiej A kad. L iterat, dla m ło­
dych pisarzy otrzym ał w r. 1934 M ichał Chorom ański (Zazdrość 
i M edycyna).

B IB LJO G R A FJA .

Jan  Lorentowicz: 20 lat T eatru  Polskiego. Historja sztuki, 
praca zbiorowa wyd. Biblj. Ossolińskich, Lwów 1934 r. Feliks
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Kopera. Dzieje M alarstw a w Polsce, 1930 r. Encyklopedja 
Ilustrow ana Trzaski, E w erta i M ichalskiego. M ały rocznik S ta ­
tystyczny, 1934, Rocznik P. A. T. 1934.

3. ADMINISTRACJA WYZNANIOWA, WŁADZE 
KOŚCIELNE.

Spraw y w yznaniowe w Polsce należą do kom petencji M ini­
sterstw a W. R . i O. P. S tosunek p raw ny poszczególnych K o­
ściołów do Państw a jest oparty  bądź na podstaw ie umów, bądź 
też obow iązujących ustaw.

1. Najważniejsze stanow isko w Polsce zajmuje, ze wzglę­
du na ilość członków, Kościół katolicki. Jego  organizacja i s to ­
sunek do P aństw a określone są w konkordacie  z 10 lutego 
1925 r. K onkordat ustala formę stosunków  dyplom atycznych 
między S tolicą A postolską a Polską praw a i przyw ileje ducho­
w ieństwa, stosunek do  obowiązującego praw odaw stw a cywilne­
go, w reszcie organizację kościelną. Zgodnie z temi postanow ie­
niami Polska jest podzielona na 5 prowincyj, a m ianowicie: 
gnieźnieńsko-poznańską, w arszaw ską, w ileńską, lwowską, k ra ­
kow ską. Ponadto  istnieje prow incja obrządku grecko-ruskiego 
(lwowska) oraz orm iańskiego (również lwowska). Łącznie po ­
siada Polska 24 djecezje. Na czele prowincyj stoją arcybiskupi, 
zaś na czele djecezji biskupi. W ybór ich należy do  Stolicy 
A postolskiej, przyczem  P rezydent R zeczypospolitej p rzed  mia­
now aniem  m oże wysunąć zastrzeżenia n a tu ry  politycznej co do 
osoby kandydata . Nowom ianowani biskupi sk ładają  na ręce  
P rezydenta  R zeczypospolitej przysięgę w ierności. Jednocześnie 
Państw o Polskie zobow iązało się do w ypłacania duchow ieństw u 
stałych p łac.

2. Kościół prawosławny jes t autokefalicznym  i rządzi się 
zasadam i, ustalonem i przez pa tryarchę  konstan tynopolitańsk ie­
go, w r. 1924. Zw ierzchnią w ładzę stanow i Święty Synod b isku­
pów  djecezjalnych pod przew odnictw em  m etropolity , jako gło­
wy Kościoła. Kościół dzieli się na  5 diecezyj, siedziba m etro ­
polity  znajduje się w W arszaw ie.

3. Wyznania protestanckie reprezen tow ane są w Polsce 
przez szereg kościołów , stanow iących odrębne organizacje, co 
jest wynikiem nietylko zasadniczego podziału na dw a odłam y: 
ew angelicko-augsburski (luterski) i ew angelicko-reform ow any
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(kalwiński), ale także istnienia odrębnych organizacyj kościel­
nych w okresie niew oli. Istn ieją zatem : dla w ojew ództw  cen­
tralnych kościół ew angelicko augburski i ew angelicko-reform o­
wany z  siedzibą ikonisystorzy w W arszaw ie, d la  wojewódzitw 
wschodnich kościół ew angelicko-chrześcijański, kościół w yzna­
nia augsburskiego i helw eckiego z superin tenden tu rą  w  S tan i­
sławowie, dla w ojew ództw  zachodnich — kościół ewangelicko- 
unijny z superin tenden tu rą  w Poznaniu i kościół ew angelicki 
lu terski z superin tenden tu rą  w Rogoźnie,

4. Żydzi stanow ią w Polsce zw iązek religijny, na którego 
czele stoi R ada Religijna gmin żydowskich, złożona z 34 człon­
ków św ieckich i 17 rabinów , w ybieranych na la t 5. Związek 
sk łada się z gmin wyznaniow ych, zarządzanych bądź przez za­
rząd  (w gminach mniejszych) z rabinem  na czele, bądź też 
(w gminach większych) przez R adę i Zarząd. W ładzą naczelną 
nadzorczą nad organam i zarządu  gmin wyznaniow ych żydow ­
skich ijes't M inister W. R. i O. P.

5. Poza powyższemi istnieje w Polsce wyznanie karaim­
skie (4 gminy wyznaniowe), muzułmańskie i szereg sekt. S ta ­
nowisko sam odzielne zajmuje Wschodni Kościół Staroobrzą- 
dowy.
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VIII. KULTURA FIZYCZNA.

Nowoczesna ku ltu ra  fizyczna opiera się zasadniczo na 3-ch 
czynnikach: 1) w ychowaniu fizycznem, 2) sporcie i 3) tu ry sty ­
ce. Dążeniem w ładz sportow ych jest zespolenie tych trzech 
czynników kultury  fizycznej w jednym ruchu społecznym, k tó ­
ryby objął całe społeczeństw o. Ze względu na to Państw o o ta ­
cza troskliw ą opieką zarów no w ychowanie fizyczne, jak sport 
i turystykę.

H istorja stw ierdza, że Polska jest pierwszym krajem  na 
świecie (nie licząc państw  starożytnych), k tóry  w prow adził obo­
wiązkowe ćwiczenia cielesne do wszystkich szkół. R ozporzą­
dzenia Komisji Edukacji N arodowej w r. 1773 stało  się p ierw o­
wzorem dla w szystkich późniejszych ustaw, regulujących opie­
kę Państw a nad ku ltu rą  fizyczną narodu.

1. WYCHOWANIE FIZYCZNE.
O pieka Państw a nad ku ltu rą  fizyczną koncentru je się 

w 2 instytucjach: w Państw ow ym  U rzędzie W ychow ania F i­
zycznego i Przysposobienia W ojskowego oraz w Radzie Nau* 
kowej W ychow ania Fizycznego. Obie te instytucje uzupełn ia­
jące się wzajemnie, utw orzone zostały w r. 1927 z inicjatywy 
M arszałka Józefa  Piłsudskiego,

A. RADA NAUKOW A W YCHOW ANIA FIZYCZNE­
GO. — Celem R ady Naukowej W. F. jest:

a) prow adzenie badań naukow ych, b) przedstaw ianie wnio­
sków w zakresie pow szechnego w. f., c) wydawanie opinji w 
spraw ach w niesionych do R ady przez zainteresow ane czynniki 
w drodze przez PU W F. i PW .
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Środki do w ypełniania celów Rady polegają na opracow y­
waniu podstaw  psychol.-pedagogicznych i etycznych w. f. oraz 
wytycznych naukow ych w zakresie sportu, studjum m etod sto ­
sowanych w szkolnictwie, wojsku i organizacjach w. f. i p. w. 
i sportow ych, określaniu zasad kontro li lekarskiej, prow adzeniu 
badań dośw iadczalnych i ich kontroli, opinjowaniu i inicjowaniu 
w projektow aniu ustaw  i rozporządzeń, popieraniu i publikow a­
niu w ydaw nictw  i t. d.

W  skład Rady w chodzą członkowie z urzędu, mianowicie 
Min. Spraw  W ojsk., Szef D eptu Zdrowia MSW ojsk., D yrektor 
P. U. W. F. i P . W., D elegat M. W. R. i O. P., D yrek tor D eptu 
Służby Zdrowia M. S. W ew n. oraz najwyżej 20 osób m ianow a­
nych z pośród uczonych i znaw ców  w. f.

Przew odniczącym  R ady Naukowej W ydz. Fizycznego jest 
P. M arszałek  Józef Piłsudski, w ice-przew odniczącym  gen. dr. 
S tanisław  R ouppert.

B. PAŃSTW OW Y URZĄD W YCHOW ANIA FIZYCZNE­
GO I PRZYSPOSOBIENIA W O JSKO W EGO  (P. U. W. F. i P. 
W.), k tó ry  ściśle w spółdziała z R adą N aukow ą W. F. i w nie­
k tó rych  w ypadkach jest jej organem w ykonawczym  — ma za 
zadanie kierow anie w szelkiem i pracam i, dotyczącem i pow szech­
nego w ychow ania fizycznego i przysposobienia wojskowego, 
w szczególności zaś: ustalania w ytycznych powyższych grup 
i ich kolejności, p rzedstaw iania zainteresow anym  ministrom 
w niosków i opinij co do w ydania niezbędnych ustaw  i rozpo­
rządzeń w zakresie w. f. i p. w., w ykonyw ania nadzoru nad in­
stytucjam i i organizacjam i w. f. i p. w. oraz odbyw ania w tym 
celu w izytacji tychże, opinjowanie wniosków, p rojektów  i z a ­
rządzeń M inisterstw a W. R. i O. P. oraz Min. Spraw  W ewn. 
w zakresie w. f, i p. w., udzielanie dyrektyw  W ojewódzkim  K o­
m itetom  W. F. i P. W., w ydaw anie czasopism i w ydaw nictw  
pośw ięconych w. f. i p. w.

D yrektorem  P. U. W. F. i P. W. jest płk. dypl. W łady­
sław  Kiliński. Urząd dzieli się na w ydziały: ogólny, społeczny, 
wyszkolenia i zaopatrzenia oraz sam odzielne refera ty  wych, fiz. 
kobiet i dzieci i przysp, wojsk, kobiet.

Jak o  apara t w ykonawczy w teren ie  P. U. W. F. i P. W. 
posiada w każdym Okręgu K orpusu O kręgowy U rząd W. F. 
i P. W. oraz Inspek torat W. F. i P. W. K. O. P. Przy pułkach 
p iechoty istnieją obwodowe kom endy w. f. i p. w., przy bryga­
dach K. O. P. kom endy rejonowe. W  każdym  pow iecie są po-
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w iatow e (miejskie) kom endy w. f. i p, w. Komendy pow iatow e 
posiadają w swym składzie personel instruktorski.

Drogi jakiemi Państw ow y U rząd W. F. i P. W. dąży do re a ­
lizacji swych celów  są różne zależnie od tego, czy terenem  
pracy jest wojsko, czy ogół społeczeństw a cywilnego, czy w re­
szcie kluby i związki sportow e.

K u l t u r a  f i z y c z n a  w w o j s k u .  W  formacjach 
wojskowych pośw ięca się wychowaniu fizycznemu obowiązkowo 
6 godzin tygodniowo. Program  przew iduje gim nastykę, gry ru ­
chowe, lekką  a tle tykę  i pływ anie. W  szkołach wojskowych za 
przedm iot obowiązkowy uznano rów nież boks. K ierownikam i są 
oficerowie posiadający odpowiednie studja specjalne; w każdym 
garnizonie jest ponadto instruk tor szermierczy. System  gimna­
styki przyjęty w armji oparty jest na w zorach szw edzkich i duń­
skich, przystosow any jednak do w arunków  polskich. Prócz tego 
kierow nicy w. f. organizują według zgóry ustalonego planu róż­
ne zaw ody sportow e.

K u l t u r a  f i z y c z n a  w s p o ł e c z e ń s t w i e  
c y w i 1 n e m. Realizow anie zadań postaw ionych sobie w k ie ­
runku rozpow szechnienia i podniesienia poziomu ku ltu ry  fizy­
cznej wśród społeczeństw a cywilnego, P. U. W. F. i P. W. p rze­
prow adza drogą:

1) produkow ania fachowo wyszkolonych instruktorów ,
2) ożywienia i rozszerzenia działalności organizacyj sporto ­

wych oraz k ierow ania ich w ysiłków  w stronę podniesienia w ar­
tości pracy  z punktu  w idzenia in teresów  państw a w dziedzinie 
kultury  fizycznej.

W śród w ażniejszych zdobyczy PU W F. i PW. na tern polu 
w yróżnić należy:

a) budow ę C entralnego Insty tu tu  W. F. na Bielanach, b) 
utw orzenie ośrodków  w. f. i poradni sportow o-lekarskich, c) 
akcję obozową, d) akcję ogrodów Jordanow skich, e) w prow a­
dzenie Państwowej O znaki Sportowej, f) budowę urządzeń spor­
towych, g) ustanow ienie Kom itetów  W F. i PW .

A. C e n t r a l n y  I n s t y t u t  W y c h o w a n i a  F i ­
z y c z n e g o .  w popularnym  skrócie CIWF., pow stał z po łącze­
nia się C entralnej Szkoły W ychow ania Fizycznego w Poznaniu 
z Państwow ym  Insty tu tem  W ychow ania Fizycznego w W arsza­
wie, jako wyraz planowej akcii. zmierzającej do zastąpienia licz­
nych szkół i kursów  kształcących kierow ników  wychowania fi­
zycznego, k tórych  b rak  odczuw ało się w pierwszych latach cd-
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rodzenia państw ow ości polskiej, — uczelniam i o typie wyższym, 
odpowiednio wyposażonemi w fachowe siły nauczycielskie, n ie­
zbędne tereny, urządzenia oraz sprzęt.

Insty tu t mieści się w W arszawie, na Bielanach.
S tatu t Instytutu stawia mu cel przygotowania nauczycieli 

w ychowania fizycznego dla szkół, wojska, stow arzyszeń i orga- 
nizacyj sportow ych. Obok zadań dydaktycznych sta tu tu  C. I. 
W F. wysuwa rów nież zadania natury  badaw czej i w ychow aw ­
czej. Stosownie w ięc do trzech zasadniczych zadań Insty tu tu  
nauczania, w ychowania i badań  naukow ych w ram ach potrzeb 
w ychow ania fizycznego, zrealizow any został plan budow y i p rze­
prow adzona organizacja uczelni. Na jej całość sk ładają się p ięk ­
ne te reny  częściowo urządzone dla potrzeb nauczania, częściowo 
zaś służące do ćwiczeń w w arunkach naturalnych i zapew nia­
jące możliwie najlepsze w arunki zdrow otne wychowanków  In­
sty tu tu , pozatem  budynki przeznaczone na sale ćwiczeń, audy- 
torja, pracownie, muzea, cele lekarskie, zebrania tow arzyskie, 
m ieszkania wychowanków, jadłodajnie i biura.

O braz czteroletniej pracy Insty tu tu  na polu dostarczania fa­
chow ych sił w zakresie wychowania fizycznego ilustrują n as tę ­
pujące cyfry: Nauczycieli ćwiczeń cielesnych dla szkół śred ­
nich 143, nauczycielek 115, oficerów -instruktorów  w. f. dla 
armji 112, instruktorów  dla w. f. w przysp. wojsk. 184, elewów 
oficerskich kursów  informacyjnych w zakresie w. f. 82, podofi- 
cerów -pom ocników  instruktorów  dla armji i policji 102, lekarzy 
przeszkolonych dla potrzeb w. f. 123, fechm istrzów  22, instruk­
torów  szerm ierki 60, różnych uczestników  kursów  informacyj­
nych 68, razem  fachowo przygotow anych sił 1011.

Do tej cyfry należałoby doliczyć jeszcze szereg kursów 
organizowanych na teren ie  C. I. W. F. przez M inisterstw o W y­
znań Religijnych i O świecenia Publicznego, Kuratorjum, O rgani­
zacje Społeczne, jak Związek Osadników, Radę O rganizacyjną 
Polaków  z Zagranicy, Związek Strzelecki, Organizacje Przyspo­
sobienia W ojskowego Kobiet i t. p.

Kursy prow adzone w CIW F. dzielą się na trzy kategorje:
1) dw uletnie studjum dla nauczycieli(lek) ćwiczeń cielesnych 

w szkołach średnich, 2) roczny kurs instruktorów  w. f. dla 
armji i potrzeb p. w., roczny kurs instruktorów  szerm ierki, 3) 
kursy informacyjne trw ające 3—5 miesięcy, a mające za zada­
nie przeszkolenie instruktorów  dla poszczególnych zadań w za-
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kresie w. f. w szkolnictwie, organizacjach, stow arzyszeniach, k lu ­
bach i armji.

Program y nauki w C, I. W. F. obejmują 3129 godz. naucza­
nia podzielonych pomiędzy dw ie grupy przedm iotów  teo re ty cz ­
nych i praktycznych, Do przedm iotów  teoretycznych  zaliczyć 
należy: anatom ję, fizykę, chemję, fizjologję, biologję, psycho­
log!^ pedagogikę, higjenę, teorję wych. fiz, oraz naukę o w ła­
ściwościach rozwoju najczęściej spotykanych chorób okresu 
rozwojowego, Do drugiej grupy zaliczają się: gim nastyka i spor­
ty (sporty zimowe, sporty  letnie, lekka a tle tyka, gry, pływ anie, 
w ioślarstwo, tennis, szerm ierka i t, p.) gry i zabaw y ruchow e 
ze szczególnem uwzględnieniem w ieku dziecięcego, obozowni- 
ctwo, krajoznaw stw o i pomoc doraźna.

B u d ż e t  P. U. W. F . — P. U, W, F . i P. W. w ydał 
w ciągu swego istnienia na rozwój w, f, i p. w, sportu  około
45.000.000 zł., budżet jego roczny wynosi obecnie 7.900.000 zł. 
Pow ażne sumy dostarczają budżety  kom itetów  w. f. i p. w.

In teresując się przedew szystkiem  racjonalnem  w ychow a­
niem ifizycznem o charak terze  masowym, PU W F. i PW . popiera 
także sport zawodniczy. U fundował on „W ielką H onorow ą N a­
grodę Sportow ą", sta le  subsydjuje organizacje sportow e oraz 
w znacznym stopniu finansuje zaw ody m iędzynarodow e i m ię­
dzypaństw ow e i ekspedycje olimpijskie.

B. O ś r o d k i  w. f. stw orzone w liczbie 15 ( w tem  1 
morski) rozsiane po całym kraju, produkują masowo instruk to ­
rów  niższego stopnia i przodow ników . Ośrodki w. f. istnieją 
w W arszawie, Lublinie, Łucku, W ilnie, B iałym stoku, Łodzi, K ra­
kowie, K atow icach, Lwowie, B rześciu n. B., Przem yślu, Pozna­
niu, Gdyni (ośrodek morski) i T rokach  (ośrodek w odny śród­
lądowy). O środki szkolą instruk torów  dla wojska i stowarzyszeń 
społecznych. Prow adzą one propagandę: przez organizowanie 
kom pletów  gim nastycznych i sportow ych tam, gdzie brak  odpo­
wiednich organizacyj społecznych, przez zawody propagandow e 
o charak terze masowym, oraz przez pokazy ćwiczeń, pokazy 
filmów sportow ych, odczyty i t. p.

Pomoc okazyw ana organizacjom społecznym przez ośrodki 
idzie w kierunku opracow yw ania i opinjowania programów, 
udzielania w skazów ek i porad, udzielania opieki lekarskiej, 
przydzielanie urządzeń i sprzęty, pomocy w organizowaniu za­
wodów i t. p.
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W celu roztoczenia opieki lekarskiej nad  upraw iającym i 
sport i ćw iczenia cielesne zostały  zorganizowane przy O kręgo­
wych O środkach W. F. poradnie lekarskie. Mają one ponadto 
zadanie ujednostajnienia m etod badań lekarsko-sportow ych oraz 
grom adzenia m aterjałów  dla prac naukow ych.

C. OGRODY JORDANOW SKIE. W zakresie pracy 
nad w ychowaniem  fizycznem dzieci w w ieku przedszkolnym  
P. U. W. F. i P. W. prow adzi akcję ogrodów Jordanow skich. Za­
początkow aniem  jej było utw orzenie dośw iadczalnego ogrodu 
w W arszaw ie. Obecnie ogrodów takich  istnieje w Polsce około 
50-ciu.

D. A K C JA  OBOZOWA daje młodzieży możliwość w ydo­
stania się na czas pew ien z dusznej atm osfery fabrycznego 
przedm ieścia, spędzenia kilku tygodni w idealnych w arunkach 
higjenicznych, w yładow ania w grach i ćw iczeniach swej ener- 
gji, oraz rów noczesnego zgrom adzenia nowych zasobów dla 
oczekujących w ysiłków  przy nauce i zawodowej pracy.

Corocznie przez obozy letnie, organizowane przez P. U. 
W . F. i P. W., przy jego pomocy przechodzi kilkadziesiąt ty ­
sięcy młodzieży.

E. P. O. S. — U stanow ienie Państwow ej Odznaki S porto ­
wej miało na celu uchronić szerokie masy sportow ców  od ujem ­
nych skutków  przesadnej specjalizacji, pobudzić do hołdow a­
nia harmonijnej w szechstronności i do poszukiwania spraw no­
ści ogólnej, jako niezbędna jest dla zapew nienia 100-procento- 
wej w ydajności człow ieka pracy i żołnierza. Pozatem  celem od­
znaki jest pobudzenie do upraw iania ćwiczeń cielesnych w szy­
stk ich  t. j. i tych, którzy  ze względu na wiek, gorsze dane fizy­
czne i t. p. nie mają możności lub ochoty do udziału w w spół­
zaw odnictw ie sportowem, a k tórzy  podczas perjodycznych prób 
o odznakę znajdą możność oceny i kontro li swych sił. Cele te, 
jak pozw alają sądzić dotychczasow e spostrzeżenia, zostaną w 
znacznym stopniu osiągnięte. W  pierwszym roku istnienia od­
znaki (1931) praw o noszenia jej zdobyło zaledwie 17.000 osób, 
w roku drugim posiadaczy P. O. S. było już 170.000. O becnie 
liczba ta  zo stała  podwyższona do 320.000. Praw o do odznaki 
zdobyw a się na 2 lata, poczem należy je odnowić, stając znowu 
do próby.

F. BOISKA I SPRZĘT. P. U. W. F. i P. W. dużo 
energji w k łada w rozbudowę urządzeń sportow ych. Buduje on 
sam odzielne boiska, bieżnie, pływ alnie, przystanie i t. p. oraz 
wspomaga w tym  względzie instytucje sam orządow e i spo-
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łeczne; w U rzędzie opracow yw ane są w zorowo plany racjonal­
nie i ekonomicznie pomyślanych urządzeń, oraz ustala się stan ­
daryzow ane typy sprzętu  sportow ego. Liczne kursy domowego 
wyrobu sprzętu sportow ego (przedew szystkiem  nart i kajaków) 
dążą do u łatw ienia terenow i zaopatrzen ia  się w tani, a odpo­
w iadający wymaganiom sprzęt, oraz prow adzą do obniżenia cen 
rynkow ych sprzętu.

G. KOMITETY W. F. i P. W. Czynnikiem społecznym 
koordynującym  działalność w ładz i społeczeństw a w dziedzinie 
ku ltu ry  fizycznej są kom itety w. f. wojew ódzkie, miejskie, pow ia­
tow e i gminne, k tórych przew odnictw o z reguły  spoczywa w rę ­
ku przedstaw iciela w ładz adm inistracyjnych (wojewoda, s ta ro ­
sta), oraz w skład  których wchodzą przedstaw iciele wojska, 
szkolnictw a i organizacyj społecznych.

K om itety W ojew ódzkie są organam i nadzorczem i, natom iast 
pow iatow e i miejskie prow adzą pow ażną pracę  praktyczną (bu­
dowę urządzeń sportow ych t. zn, boisk, stadjonów , pływalni, 
strzelnic, sal gim nastycznych etc. oraz zaopatrzen ia  ich w n ie­
zbędny sprzęt).

2. SPORT.

A. Najwyższą w ładzą zorganizowanego sportu w Polsce 
jest Z w i ą z e k  P o l s k i c h  Z w i ą z k ó w  S p o r t o ­
w y c h  — P o l s k i  K o m i t e t  O l i m p i j s k i  (w sk róce­
niu: Z. Z. — P. K. Ol.).

Z. Z. — P. K. Ol. w ciągu k ilkunastu la t swego istnienia 
ulegał k ilkakro tn ie  zasadniczym  przeobrażeniom , stąd też p o ­
chodzi podwójna nazw a tej instytucji.

Polski Kom itet Olimpijski został pow ołany do życia w dniu 
12-tym października 1919 roku, a więc w roku poprzedzającym  
Igrzyska Olimpijskie w A ntw erpji, na k tórych sport polski 
miał być poraź pierwszy reprezentow any. Do wyjazdu na tę  
Olimpjadę jednak nie doszło, gdyż w tym okresie (rok 1920) 
przypadły chwile najcięższych w alk w w ojnie z Sowietam i.

P. K. Ol. został zorganizowany na wzór organizacyj, is tn ie ­
jących już w całej Europie i miał na celu przygotow anie d ru ­
żyny olimpijskiej i zebranie funduszów na sfinansow anie w y­
jazdu: do zarządu delegow ały swych przedstaw icieli M in ister­
stw a Zdrowia Publicznego, O św iaty i M. S. W ojsk., korzystając 
z poparcia R eferatu  Sportu, istniejącego przy M inisterstw ie 
Zdrowia Publicznego.
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Z inicjatywy P. K. 01. zaczęły pow staw ać poszczególne 
związki sportow e, k tó re  najczęściej natychm iast po swojem zor­
ganizowaniu przystępow ały  do odpow iednich związków między­
narodow ych. W okresie dw uletnim  (1919 — 1921) pow stało sie­
dem związków, a mianowicie: P. Zw. Lekkoatletyczny, Pol. 
Zw. T ow arzystw  W ioślarskich, Pol. Związek P iłki Nożnej, Pol. 
Związek N arciarski, Pol. Zw. Tow. Kolarskich, Pol. Zw. Lawn- 
tenisow y i Pol. Zw. Łyżwiarski.

W ym ienione Związki, pow ołały do życia nową instytucję, 
a mianowicie Związek Polskich Związków Sportow ych (w po­
pularnym  skrócie Ż. Z.).

W  roku  1925 dokonano fuzji obu instytucyj, przyjmując 
istn iejącą do dziś dnia nazwę Pol. Kom. Olimpijski — Zw. Pol. 
Zw. Sportow ych. Od tej chwili P. K. 01. sta ł się jakgdyby ko ­
misją Z. Z., mającą w yłącznie na celu organizowanie prac, sto ­
jących w bezpośrednim  związku z udziałem  Polski na Igrzy­
skach Olimpijskich, zaś Z. Z. pozostał jedyną instytucją n a­
czelną i kierow niczą całego sportu  polskiego. Obecnym P re ­
zesem  Z. Z. jest pułk. Juljusz U lrych, a przew odniczącym  P. 
K. 01. —  pułk. Kazimierz Glabisz.

W tym  okresie czasu Kom. Olimpijski przygotow ał i w y­
słał trzy ekspedycje olimpijskie. W  Paryżu (1924) — drużyna 
polska by ła  jeszcze słaba pod względem w artości sportow ej 
i nie odegrała żadnej roli w w alce o mistrzowskie tytuły. 
R eprezen tac ja  Polski, nie mająca jeszcze żadnego dośw iadcze­
nia w spotkaniach  na  arenie m iędzynarodow ej, w yjechała je ­
dynie po naukę, a pozatem  dla zadokum entow ania swej p rzy ­
należności do ogólno-światowej sportow ej rodziny.

W  olimpjadzie A m sterdam skiej (1928), na k tó rą  w yjecha­
ła znacznie szczuplejsza reprezen tacja , zdobyliśm y już naw et 
dw a ty tu ły  m istrzow skie (Halina K onopacka w rzucie dys- 
skiem  i K azim ierz W ierzyński w  poezji). Postaw a drużyny była 
bardzo dobra i  w każdej dyscyplinie zaw odnicy nasi potrafili 
zaw iązać pow ażną w alkę z przeciwnikam i.

W  Los A ngeles (1932) gdzie pojechała tylko garstka za­
w odników  (kosztowna podróż) poszło jeszcze lepiej. Zdobyliś­
my tu taj trzy  ty tu ły  (Janusz Kusociński — bieg 10 kim. i S ta ­
nisław a W alasiew iczów na — bieg 100 mtr. i Józef K lukow ski 
w rzeźbie), odnosząc prócz tego szereg sukcesów  w lekkiej 
a tle tyce , w ioślarstw ie, szerm ierce i grafice. Dzięki tym w yni­
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kom Polska zdobyła należne sobie miejsce w św iatowym  
sporcie.

Celem Z. Z. jest opieka, popieranie i nadzór nad sportem  
am atorskim  w Polsce przez: a) ogólne k ierow nictw o i inicja­
tyw ę w spraw ach dotyczących rozwoju sportu , b) rep rezen tację  
zrzeszonego sportu wobec władz, społeczeństw a i zagranicy, 
c) w spółdziałanie z Państw ow ym  U rzędem  W. F„ d) koordy­
nację i u łatw ienie w spółpracy poszczególnych Związków, e) nad ­
zór nad działalnością tych Związków i rozstrzyganie sporów 
między niemi, f) przygotow anie udziału w Igrzyskach Olimpij­
skich, g) przestrzeganie zachow yw ania zasad am atorskich i h) 
opiekę nad działam i sportu, niezrzeszonem i jeszcze w związki 
państw ow e.

A by osiągnąć powyższe cele, Z. Z. zabiega stale o p opar­
cie w ładz państw ow ych i sam orządow ych, ustala normy orga­
nizacyjne życia sportow ego, utrzym uje sta ły  k o n tak t z M iędzy­
narodow ym  Kom. Ol. i w spółdziała ze w szystkiem i Związkami 
w celow ych przygotow aniach do w ystępów  na Igrzyskach 
Olimpijskich.

Ze swoich celów wywiązuje się Z. Z. — P. K. Ol. z coraz 
w iększą sprężystością, przysparzając syą p racą  olbrzymie ko­
rzyści wszystkim  organizacjom sportow ym . Ta owocna praca 
Z, Z. zapew niła powagę i au to ry te t polskiem u sportow i za­
rów no poza granicam i Polski, jak i w śród naszego społeczeń­
stw a i w ładz państw ow ych, k tó re  darzą obecnie Z. Z. całko- 
witem zaufaniem, popierając wysiłki tej sta le  rozw ijającej się 
organizacji.

B. W Z. Z. — P. K. Ol. zrzeszone są w chwili obecnej 24 
związki rep rezen tu jące w szelkie gałęzie sportu. Podajem y k ró t­
ką charak terystykę  tych sportów , u sta la jącą  kolejność według 
ich popularności, n a  zasadzie oficjalnej sta ty styk i Z. Z. Są 
to cyfry, w yrażające ilość sportow ców  zrzeszonych, biorących 
czynny udział w oficjalnych zawodach. Liczba sportow ców, 
ćw iczących na uboczu, jest oczywiście znacznie w iększa.

P o l s k i  Z w i ą z e k  P i ł k i  N o ż n e j  (P, Z. 
P. N.) posiada 790 klubów  oraz 59600 zarejestrow anych  człon­
ków. W łonie Związku istnieje ex tery to rja lna  „Liga P aństw o­
wa". Do Ligi należy 12 czołow ych klubów , rozgryw ających ze 
sobą w alkę o ty tu ł m istrza Polski. System  rozgryw ek o ty tu ł 
i zmiana drużyn jest ciągle jeszcze kw estją  nieustabilizow aną 
i podlega dość częstym  reformom, P iłkarstw o  polskie u trzy-
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muje żywy k o n tak t z zagranicą i rep rezen tu je  średni poziom 
europejski.

Z w i ą z e k  T o w a r z y s t w  G i m n a s t y c z ­
n y c h  S o k ó ł  ( S o k ó ł )  jednoczy 29422 członków 
w 888 oddziałach. Zaznaczyć należy, że oprócz tej liczby zgło­
szonych członków  w sk ład  Sokoła w chodzi jeszcze k ilkadzie­
siąt tysięcy niezgłoszonych członków, a ponadto  Związkowi 
W arszaw skiem u podlega 110 gniazd i 2615 członków  we Francji. 
J e s t to Związek, k tó ry  propaguje gim nastykę, jako cel zasad­
niczy, a nie jako ćwiczenie pomocnicze do innych sportów.

P o l s k i  Z w i ą z e k  Ł u c z n i c z y  (P. Z. Ł.) 
ma obecnie 28640 członków  i 560 klubów . S port ten  — ogrom­
nie popularny zw łaszcza w śród kobiet, — stoi w Polsce na b. 
wysokim poziomie. Pani K urkow ska-Spychajow a zdobyła dw u­
krotnie dla Polski ty tu ł m istrzyni św iata.

P o l s k i  Z w i ą z e k  G i e r  S p o r t o w y c h  
(P, Z. G. S.) jest jednym z najm łodszych Związków, rozwija 
się jednak bardzo szybko, zyskując coraz w iększą popularność. 
Zrzesza on w 242 klubach 8924 członków , k tórzy upraw iają 
siatków kę, koszyków kę, p iłkę ręczną  („szczypiorniak") i hazenę.

P o l s k i  Z w i ą z e k  L e k k o - a t l e t y c z n y  
(P, Z. L. A.) jednoczy 8625 członków  w 207 klubach. Poziom 
sportow y czołow ych zaw odników  polskich jest bardzo wysoki. 
Członkow ie Związku zapisali już w ielokro tn ie  swoje nazw iska 
w tabeli rekordów  św iata. Janusz K usociński zdobył sław ę 
jednego z najlepszych długodystansow ców  św iata, a W alasie- 
w iczówna dzierży dzisiaj, prócz 800 m tr., w szystkie kobiece 
rekordy  św iatow e w  biegach. Heljasz by ł przez dw a la ta  ofi­
cjalnym reko rdz is tą  w pchnięciu  kulą, a W ajsów na od d łuż­
szego czasu jest n iepokonana w  rzucie dyskiem , godnie ko n ­
tynuując tradycję  naszej pierw szej m istrzyni olimpijskiej — 
K onopackiej. R eprezentacja kobieca stoi dziś (po Niemczech) 
na drugiem  m iejscu w  Europie.

P o l s k i  Z w i ą z e k  S t r z e l e c t w a  S p o r ­
t o w e g o  (P. Z. S. S.). posiada 48 k luby  i 6847 zare jestro ­
wanych zaw odników . Związek cieszy się poparciem  władz i ca ­
łego społeczeństw a i z każdym  rokiem  rozw ija się pod każdym 
względem jaknajpom yślniej. R ekordy  strzeleck ie  podlegają sy­
stem atycznej popraw ie, k tó ra  pozw ala zaliczyć dzisiaj ten  dział 
naszego spo rtu  do zapełnię dobrej k lasy  św iatowej. Kiszkurno 
zdobył w  tej dziedzinie zaszczytny ty tu ł m istrza św iata (strze­
lanie m yśliwskie do rzutków).
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P o l s k i  Z w i ą z e k  T o w a r z y 6 t w  W i o ś l a r ­
s k i c h  (P. Z, T. W.) ma 65 klubów i 6700 członków. Zwią­
zek ten ma daw ną i p iękną tradycję, a na teren ie  m iędzynaro­
dowym odniósł szereg sukcesów. W  swoim dorobku ma już 
dwa m istrzostw a Europy i trzecie miejsce, zdobyte na Olim- 
ujadzie A m sterdam skiej. '

P o l s k i  Z w i ą z e k  K a j a k o w y  (P. Z. K.) pow stał 
niedaw no, ale dzięki przystępności sprzętu oraz dogodnym te ­
renom  k tó re  dają specjalne możliwości turystyczne, rozw ija się 
bardzo szybko, jednocząc dziś 6700 członków  w 50 klubach.

P o l s k i  Z w i ą z e k  B o k s e r s k i  (P. Z. B.) jednoczy 
5000 czynnych członków  w 115 klubach. Dzięki bardzo  w yso­
kiemu poziomowi sportow em u i częstym  zw ycięstwom  nad r e ­
prezentacjam i zagranicznem i, Związek cieszy się w ielką popu­
larnością, k tó ra  zapew nia mu mocno finansowe podstaw y. 
W boksie europejskim  zajmuje zaszczytną pozycję, ubiegając 
się ostatnio z powodzeniem o zdobycie drugiego miejsca za 
doskonałymi pięściarzam i Niemiec. K ilkakrotnie już pięściarze 
polscy zdobywali ty tu ły  vice-m istrzów  Europy.

P o l s k i  Z w i ą z e k  T o w a r z y s t w  K o l a r s k i c h  
(P. Z, T. K.) ma 126 klubów i 4931 członków. Członkow ie u p ra ­
wiają kolarstw o szosowe i torow e. Je s t to jeden z n a js ta r­
szych polskich zw iązków  sportow ych.

P o l s k i  Z w i ą z e k  L a w n  • T e n n i s o w y  (P. Z. L. 
T.) zrzesza 3843 członków  w 86 klubach. Czołowi gracze p o l­
scy rep rezen tu ją  dob rą  klasę europejską. W  roku 1934-ym po l­
ska rep rezen tac ja  tenisow a w yw alczyła sobie idostęp do finało­
wych rozgryw ek o puhar Davisa. Nazwiska Tłoczyńskiego, 
H ebdy i Jędrzejow skiej są  dotbrze znane w iświatowym tenisie.

P o l s k i  Z w i ą z e k  P ł y w a c k i  (P. Z. P.) m a 73 
kluby i 3601 członków . P. Z. P. p rosperuje w ciężkich w arun­
kach, odczuwając dotkliw ie b rak  zimowych pływ alni. Rozwija 
się mimo to dobrze i podnosi stale swój poziom sportow y.

P o l s k i  Z w i ą z e k  T e n i s a  S t o ł o w e g o  (P. Z. 
T. S.), jeden z najm łodszych zw iązków , ma już 132 k luby  i  2565 
członków. C harak te r tej gałęzi sportu  (choć bardzo popu lar­
nej) ma luźny tylko zw iązek z praw dziw ym  sportem  zaw odni­
czym.

P o l s k i  Z w i ą z e k  A t l e t y c z n y  (P. Z. A.) obej­
muje zapaśnictw o i podnoszenie ciężarów . Ma 59 klubów
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i 2235 członków. Ta gałąź sportu jest specjalnie popularna 
wśród sfer robotniczych.

P o l s k i  Z w i ą z e k  Ł y ż w i a r s k i  (P. Z. Ł.) obejm u­
je 18 klubów  i 1300 członków , upraw iających jazdę szybką i fi­
gurową. Związek ten  ostatniem i czasy w yrw ał się z d ługo le t­
niej m artw oty i zaczyna odrabiać stracony  czas w stosunku 
do zagranicy. Znana łyżw iarka N ehringow a posiadała przez d łu ­
gi czas szereg rekordów  św iatow ych w jeździe szybkiej.

P o l s k i  Z w i ą z e k  H o k e j a  L o d o w e g o  (P. Z. 
H. L.) obejmuje 66 klubów i 1236 członków. Popularność tego 
sportu rozwija się w kolosalnem  tem pie, a poziom ogólny szyb­
ko się podnosi.

Na zakończenie tego działu dodać musimy słów kilka
0 sportow cach polskich-em igrantach, k tórzy  w barw ach  innych 
państw  zdobyli sobie w ielki rozgłos. W ymienić tu musimy prze- 
dew szystkiem  P iotra F ika  (USA), k tó ry  odebrał W eissm ullero- 
wi rekord  pływ acki na 100 m tr. w stylu dowolnym, uw ażany 
przez długie la ta  za niedościgły. W  barw ach A m eryki startu je  
rów nież doskonały  p ływ ak C hrostow ski i lekkoatleci Zarem ­
ba (trzecie miejsce na Olimpjadzie w rzucie młotem), Ablowicz 
(członek rekordow ej sztafety  w biegu 4X 400 mtr.), W ąsowicz 
(jeden z  pierwszych tyczkarzy  św iata) i w ielu innych.

Niemniejszą rolę odgryw ają Polacy w am erykańskim  boksie 
zawodowym. Tadeusz Jarosz  zdobył ty tu ł m istrza św iata w wal- 
dze średniej, a nazwiska Poredy, Dublińskiego i Rana są dosko­
nale znane i w ysoko cenione. W spom nieć także musimy o F ra n ­
ciszku Pajkowskim („Frak Parker"), k tó ry  jest dzisiaj jedną 
z największych nadziei znakom itego tenisu Ameryki.

P o l s k i  Z w i ą z e k  M o t o c y k l o w y  (P, Z. M.) je ­
dnoczy 1080 członków  w  53 klubach. Członkow ie upraw iają 
jazdę turystyczną, raidow ą i wyścigową.

Z w i ą z e k  A u t o m o b i l o w y  obejmuje 18 klubów
1 1000 członków. W obec b raku  maszyn wyścigowych, nie od­
grywa na teren ie  m iędzynarodow ym  poważnej roli, chociaż p o ­
siada szereg znakom itych kierow ców .

P o l s k i  Z w i ą z e k  J e ź d z i e c k i  (P. Z. J.) obejm u­
je 20 klubów  i 1000 członków . Poziom jeździectw a polskiego, 
stojący p rzed  k ilku  la ty  na  przodującem  stanow isku w całym 
świecie, przechodzi ostatniem i czasy poważny kryzys, k tóry  je ­
dnak stopniowo przemija.
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P o l s k i  Z w i ą z e k  N a r c i a r s k i  (P. Z. N.) ze swej 
pierw otnej kolebki — Podhala, rozprzestrzen ia  sw ą działalność 
po całej Polsce. Obejmuje 961 członków  w 152 klubach. P ro ­
paguje narciarstw o turystyczne i zaw odnicze, k tó re  rep rezen ­
tuje wysoki poziom, w spółzaw odnicząc od w ielu la t z pow o­
dzeniem  w w alce o prym at w środkow ej Europie.

P o l s k i  Z w i ą z e k  Ż e g l a r s k i  (P. Z. Ż.) obejmuje
810 członków, zrzeszonych w 15 klubach. P ropaguje żeglar­
stw o turystyczne i zaw odnicze na rzekach, jeziorach i pol- 
skiem morzu.

P o l s k i  Z w i ą z e k  S z e r m i e r c z y  (P. Z. S.) je ­
dnoczy 400 członków  w 16 klubach. W zw iązku upraw iana 
jest szerm ierka na florety, szpady i szable. Szabla, nasza „broń 
narodow a" rep rezen tu je  poziom bardzo wysoki, ustępując d o ­
tąd  nieznacznie jedynie W ęgrom i W łochom , W  tej konku­
rencji zdobyliśmy już dw ukrotnie zaszczytne trzecie  miejsce na 
Igrzyskach Olimpijskich,

P o l s k i  Z w i ą z e k  H o k e j a  Z i e m n e g o  (P. Z.
H. Z.) — 14 klubów , 350 członków. Zw iązek od swego pow sta­
nia praw ie się nie rozwija i ma znikom ą popularność.

P o l s k i  Z w i ą z e k  S p o r t o w y  G ł u c h o n i e ­
m y c h  należy do Z. Z. w  charak terze  członka nadzw yczajne­
go. 110 członków  w 6-iu klubach upraw ia w szelkie dziedziny 
sportu.

A d r e s y  poszczególnych Związków, jako też i wszelkie 
szczegółowe o nich informacje otrzym ać można w biurach 
Z. Z. — P, K. Ol., k tóre mieszczą się w W arszaw ie przy ul. 
W iejskiej 11.

Do Z. Z, nie zgłosiły dotychczas akcesu organizacje spor­
tow e lotnictw a i szybow nictwa.

Z w iększych klubów  sportow ych wymienić należy: w W ar­
szawie — W. K. S. Ł e g j ę, cieszący się dość dużem  p o p ar­
ciem władz, posiadający najsilniejszą w Polsce sekcję ten iso ­
wą, jako też stojące na wysokim poziom ie sekcje p iłkarską, p ły ­
w acką, m otocyklow ą i cały szereg innych; A k a d e m i c k i  
Z w i ą z e k  S p o r t o w y  (AZS) zarejestrow any  w C entrali 
Polskich A ZS‘ów, posiadający sekcję lekkoatle tyczną, p ływ ac­
ką, gier sportow ych, hokeja na lodzie, w ioślarską i t. d. 
J e s t to klub, k tó ry  w ychował najw iększą ilość „znako­
m itości" polskiego sportu. Z AZS'em zw iązane są tak  popu lar­
ne nazw iska Konopackiej, Kostrzewskiego, Adam ow skiego, B o­
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cheńskiego i innych. W a r s z a w i a n k a  to klub stosunko­
wo młodszy, k tóry  poza osobą m istrza olimpijskiego Kusociń- 
skiego nie chlubi się specjalnie w ysokow artościow ym  d o rob ­
kiem, ale pracuje w szechstronnie i z dużym rozm achem, P o- 
l o n j a  — jeden z najstarszych klubów  stołecznych, po latach  
rozkw itu przechodzi obecnie pew ien ikryzys. W a r s z a w s k i e  
T o w a r z y s t w a  C y k l i s t ó w ,  rep rezen tu je  najwyższy 
w  Polsce poziom kolarstw a torow ego. Poza tem i klubami na 
wzmiankę zasługują: W arszaw skie Tow arzystw o W ioślarskie, 
oraz „Skra" — najw iększy klub robotniczy,

W Krakowie ryw alizują ze sobą od la t bardzo dawnych 
W i s ł a  i C r a c o v i a .  O dgryw ają one pow ażną rolę w ży­
ciu polskiego piłkarstw a, upraw iając pozatem  i inne dziedziny 
sportu, W  ostatnich czasach rozw ija energiczną działalność spor­
tow ą klub fabryczny G arbarnia i k lub robotniczy — Legja,

W Poznaniu zupełnie w yjątkow e stanow isko zajmuje „W  a r- 
t a, k tó ra  we w szystkich upraw ianych dziedzinach sportu re ­
prezentuje wysoki poziom, rozw ijając się coraz pomyślniej. B ok­
serzy i lekkoatleci W arty  mają chlubną tradycję.

W Łodzi prym dzierży Ł, K, S, ( Ł ó d z k i  K l u b  S p o r ­
t o w y ) ,  pracujący w szechstronnie i posiadający znakom itą 
sekcję piłkarską. Drugim popularnym  klubem  jest ,,J. K, P o- 
z n a ń s k i" (klub fabryczny), k ładący  specjalny nacisk na 
swoją doskonałą sekcję pięściarską,

Wilno ma najsilniejszych przedstaw icieli w  w szechstronnym  
,,K. P, W, O g n i s k o "  i klubie piłkarskim  ,,W. K. S, Ś m i- 
Ź ł y"*

Na Śląsku, gdzie popularność w szelkich gałęzi sportu jest 
w yjątkow o duża, wyróżnia się K, S, R u c h  (W ielkie Hajduki), 
posiadający mistrzowską drużynę Polski w piłkarstw ie, pozatem  
kluby S t a d j o n (Król, Huta) i P o g o ń  (Katowice) oraz 
tow arzystw a pływ ackie, jak K. P , S i e m i a n o w i c e i
E. K, S,

W  G dańsku potężnym  ośrodkiem  polskiego sportu  jest „Ge- 
danja", reprezen tu jąca w ysoki poziom w licznie upraw ianych 
dziedzinach.

W e Lwowie najpopularniejszem i są: „P o g o ń" (świetna
sekcja piłkarska) i najstarszy sportow y klub polski „C z a r n i".

W spom nieć jeszcze w ypada o klubach, połączonych w spól­
ną siecią organizacyjną, k tó re  posiadają swoje oddziały we 
w szystkich większych ośrodkach. Są to kluby akadem ickie (we
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w szystkich m iastach uniw ersyteckich), w ielce popularne 
,,A Z S’y ’\  pozatem  oddziały potężnego Z w i ą z k u  S t r z e ­
l e c k i e g o ,  S o k o ł a  i żydowskiej organizacji ,,M a k- 
k a b i". Istnieją rów nież specjalne zw iązki robotnicze, podpo­
rządkow ane m agistraturze naczelnej — Związkowi Związków.

C. Ruch sportow y w Polsce ma do swego rozporządzenia 
szczupłą stosunkow o ilość boisk i wszelkiego rodzaju inwestycyj, 
chociaż dzięki pom ocy w ładz państwow ych, b rak i te  z każdym  
rokiem  dają się coraz mniej odczuwać.

Najdotkliw iej daje się we znaki b rak  zimowych basenów  
i k ry tych  hal sportow ych. „Pałaców  Sportow ych" na wzór za­
granicy, wogóle jeszcze nie posiadamy, choć ostatnio są czynio­
ne pow ażne w tym kierunku staran ia  (W arszawa).

Najlepiej przedstaw ia się spraw a boisk p iłkarskich  i lekko­
atletycznych, k tórych jest po kilka, a naw et po k ilkanaście w 
każdem  w iększem mieście. Największy jest „Stadjon W ojska 
Polskiego" w W arszaw ie, z w ielką trybuną kry tą , pozatem  
stadjon miejski w Poznaniu, boisko W isły i C racovii w K rako­
wie, oraz stadjon miejski w Król. iHucie i boisko Pogoni i C zar­
nych we Lwowie. Obecnie znajduje się w budow ie wielki s ta ­
djon śląskiego Ruchu, k tóry  będzie najw iększym  w  Polsce. P o­
mieści on około 50.000 widzów.

H ale k ry te  istnieją w W arszaw ie (w Centr. Instytucie na 
B ielanach — narazie niedokończone), w Przem yślu (najlepiej u- 
rządzona), a pozatem  w Poznaniu, K rakow ie i we Lwowie.

Pływ alnie k ry te  posiadają w szystkie w iększe m iasta; wśród 
nich pływ alnia krakow skiej Y. M, C. A. ma praw dziw ie re p re ­
zentacyjny charak ter. Z pływ alni odkrytych zasługuje na spe­
cjalne w yróżnienie pływ alnia Legji w W arszaw ie.

Spośród torów  kolarskich, żywszą aktyw ność w ykazyw ał 
w ostatnich la tach  jedynie to r W arsz. Tow. Cyklistów  na Dyna- 
sach, choć nie gorsze to ry  posiada w arszaw ska Legja, Cracovia, 
a pozatem  Łódź i na mniejszą skalę Kalisz, C zęstochow a i W ło­
cław ek.

K orty tenisow e budow ane są dzisiaj przy każdem  praw ie 
boisku. N ajlepsze urządzenie posiada w arszaw ska Legja, AZS 
poznański i krakow ski, Lwowski Klub Tenisow y i stołeczny 
Lawn-Tennis Klub.
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Skoczńfe narc iarsk ie  zbudow ane są we w szystkich górskich 
miejscowościach. N ajw iększe — to skocznie na Krokwi (Zako­
pane), w Krynicy, w W iśle (Śląsk Cieszyński) i zbudow ana o sta ­
tnio w W orochcie.

Stadjon hippiczny o charak terze  reprezentacyjnym  znajduje 
się w w arszaw skich „Łazienkach".

B oiska do hokeja lodowego, gier sportow ych, a pozatem  
bardzo liczne strzeln ice sportow e znajdują się praw ie we w szyst­
kich w iększych m iastach Polski.

W ioślarstw o rozporządza dobrym torem  regatow ym  na 
Brdyujściu pod Bydgoszczą. W  innych ośrodkach upraw ia się 
sport regatow y na rzekach lub jeziorach.

S tatystyczny  w ykaz urządzeń sportow ych w Polsce na dzień 
1 stycznia 1934 r. p rzedstaw ia  się jak następuje:

P ływ alni i stadjonów  pływ ackich — 208; pływ alni k ry ­
tych — 12; p rzystani w ioślarskich — 200; torów  kolarskich — 
16; kortów  tenisow ych — 1629; torów  hippicznych — 31; sal 
i hał gim nastycznych — 1036; parków  sportow ych — 38; 
ogródków  jordanow skich — 69; schronisk turystycznych — 65; 
torów  łyżw iarskich — 36; boisk hokejow ych — 55; skoczni 
narciarskich  — 28; ślizgaw ek naturalnych  — 1.245.710 m2; sztu­
cznych lodow isk — 2400 m2; boisk — 930; w ielkich boisk o po­
w ierzchni 6.770.417 m2 i 2.765.813 tn2 m ałych boisk; bieżni 
i boiska lekkoatle tyczne  — 418 bieżni i 1.888.054 m2 boisk lek ­
koatletycznych; po radn i sportow o-lekarsk ich  i— 54.

3. OŚRODKI TURYSTYCZNO-SPORTOWE W POLSCE.

Główne ośrodki tu rystyczno-sportow e w Polsce skupiają 
się na południu kraju (województwa: śląskie, krakow skie, lw ow ­
skie i stanisław ow skie). Rozciągające się tu  pasm a górskie 
(patrz „Opis Polski") dają znakom itą podstaw ę dla rozwoju 
turystyki górskiej i sportów , zw łaszcza zimowych, tem bardziej, 
że przez góry biegną liczne szlaki znakow ane, łączące szczyty 
z punktam i wyjściowemi, urządzone są liczne schroniska i stacje 
turystyczne, nzeki (zw łaszcza w części zachodniej) stanow ią d o ­
skonałe szlaki kajakow e, a cały  obszar posiada dość gęstą sieć 
dróg. Liczniej uczęszczaną przez turystów  jest część zachodnia 
omawianego obszaru (w ojew ództw a śląskie i krakow skie). Tu
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głównym ośrodkiem  jest Zakopane, będące największą, najpo­
pularniejszą w Polsce stacją turystyczno-sportow o-klim atyczną. 
Je s t to centrum  ruchu sportow ego i turystycznego zarów no la ­
tem  (liczne i różnorodne im prezy sportow e, z k tórych  sam o­
chodowy „M iędzynarodow y W yścig T atrzańsk i" z udziałem  
w ybitnych mistrzów  z wielu krajów  zdobył sobie rozgłos św ia­
towy) jak  — i to  przedew szystkiem  — zimą. Ogromna róż­
norodność sportów  zimowych: narciarstw o, to r saneczkow y
i bobsleighowy, najładniej położony w Europie, w spaniały to r 
łyżw iarski, zimowe zawody konne połączone ze skjóringami 
i ski-skjoringami, zawody łyżw iarskie z udziałem  m istrzów 
św iata i t. d. Zakopane jest miejscem w ypadow em  dla wielu 
w ycieczek turystycznych w T atry . Przybyw a tu  przeciętn ie 
rocznie 100.000 turystów  (poza 50.000 kuracj.). Drugą skolei po 
Zakopanem  stacją turystyki sportów  zim owych jest Kry­
nica, ze znakom item i terenam i narciarskiem i, ściągającem i n a r­
ciarzy z całej Polski i z zagranicy, z najdłuższym  w Polsce 
(1500 m.) torem  saneczkowym, torem  łyżw iarskim  i hockeyo- 
wym, na którym  rozegrano w r. 1931 m istrzostw a św iata. Z in­
nych miejscowości należy wymienić w wojew. Śląskiem: W isłę 
i Ustroń — ośrodki sportów  zimowych i punk ty  w ypadow e dla 
w ycieczek górskich, a w krakow skiem  — posiadające podobny 
charak te r Bystrą koło Białej. Rabkę, Rajczę, Sucha. Rytro 
i inne. W  części wschodniej omawianego obszaru (woj. lwowskie 
i stanisławow skie) po.za Truskawccm, w k tó rych  urządzane są 
rok rocznie zawody narciarskie z udziałem  asów polskiego nar­
ciarstw a, głównemi ośrodkam i o ch arak te rze  coraz bardziej 
uczęszczanych stacyj turystycznych i sportów  zimowych są: 
Worochta, Jaremcze, Tatarów, Tuchla, Sławsko, Skole i in ­
ne, będące także miejscami wypadowem i dla w ycieczek tu ry ­
stycznych w pociągającą sw ą p ierw otnością tę  część pol­
skich K arpat. Z innych obszarów  Polski te renem  o znaczeniu 
turystyczno-sportow em  staje się coraz bardziej w ybrzeże m or­
skie z Gdynią jako głów ną cen tra lą  turystyczną i jako ośrod­
kiem  sportu, zw łaszcza wodnego na czele. Poza tern Polesie 
na wschodzie kraju  stanowi znakom ity teren d la  turystyki 
wodnej i rybołóstw a, a na teren ie  w ojew ództw a b ia łostoc­
kiego ogromna Puszcza Białowieska ze w spaniałym  zwierzo- 
stanem  jest znakom itym  terenem  myśliwskim. Sporty  i tu ry ­
styka wodna rozwijają się też na  pojezierzach: pom orskiem
(główne centrum  jez. C harzykow skie pod Chojnicami) i suwal-
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skiem. Pozatem  m alow nicze krajobrazy, piękno przyrody, liczne 
pam iątk i przeszłości, bogactw o strojów  i obyczajów ludowych 
pociągają rzesze tu rystów -sportow ców  i do wielu innych zak ą t­
ków Polski.
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IX. PRASA.

1. AGENCJE PRASOWE.

W Polsce istnieje około 30 agencyj prasowych, publikują­
cych regularne b iuletyny inform acyjne. N aczelne miejsce 
w śród agencyj ogólno-inform acyjnych zajm uje Polska Agencja 
Telegraficzna (P. A. T.), zorganizow ana w r. 1918; zosta ła  ona 
p rzekształcona w r. 1924 na przedsiębiorstw o państw ow e — 
agencję urzędow ą (patrz Dział VII: „Życie G ospodarcze, Skar- 
bow ość“). P. A. T. podaje w pierwszym  rzędzie w ia­
dom ości pochodzące od rządu i informuje prasę o w szel­
kich poczynaniach państw ow ych. D ziałalność P. A. T. 
obejmuje w szystkie gałęzie życia. P. A. T. rozporządza obsłu­
gą (service) w zakresie  politycznym , ekonomicznym, giełdo­
wym, sportowym, artystycznym , kulturalnym  i radjo-telegra- 
ficznym (t. zw. Polpat", służy dla obsługi informacyj za­
granicy). Poza tern P. A. T. posiada m onopol ogłoszeniow y na 
w szystkie rodzaje reklam y państwrowej, nie w yłączając św ietl­
nej, filmowej i fotograficznej oraz m onopol zdjęć filmowych 
i fotograficznych w obrębie gmachów  i terenów  państw ow ych 
(przeprow adza wymianę polskich zdjęć na zdjęcia zagraniczne). 
P. A. T. p rzejęła  od polskich kolei państw ow ych radjoeksploa- 
tację w pociągach p. n. ,,R adjo-Pat,“. W  służbie informacyjnej 
agencja posługuje się radjotelegrafją, radjofonją i te leskryp to- 
rami. P. A. T. wydaje 7 biuletynów : krajowy, gospodarczy, arty- 
styczno-kulturalny, sportow y, ilustracyjny i zagraniczny, k tóre 
ukazują się w m iarę napływ ania m aterjału , bez przerw y, 24 
godz. na dobę, oraz b iuletyn giełdowy, w ydaw any raz dzien-
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nie. W ydaw nictwam i P. A. T. są: M onitor Polski (Dz.
Urz. Rz. Pol.), Zbiór W yroków  Najwyższego T rybunału A dm i­
nistracyjnego, Rocznik polityczny i gospodarczy, W iadomości 
P o rtu  Gdyńskiego, P rasa  i R eklam a oraz K atalog Prasy P o l­
skiej,

O prócz Biura W ydaw nictw , P. A. T. utrzym uje Biuro R e­
klam i Ogłoszeń oraz Biuro Film ow o-Fotograficzne.

P. A. T. jest członkiem  koncernu  m iędzynarodow ego 
„Agencyj Sprzym ierzonych". Poza tern P. A. T. zaw arła  um o­
wy z szeregiem  agencyj zagranicznych, z którem i w spółpracu­
je na  zasadzie wymiany informacyj.

Dla obsługi p rasy  P. A. T. posiada 14 oddziałów  kra jo ­
wych (Białystok, Bydgoszcz, Gdynia, G rudziądz, Katowice, 
K raków , Lublin, Lwów, Łódź, Łuck, Poznań, Sosnowiec, Toruń 
i W ilno) i 138 korespondentów  nadzw yczajnych, rozrzuconych 
po całym  teren ie  Polski, Poza tem  P. A. T. utrzym uje sta łą  
p laców kę na teren ie  W, M. G dańska, 6 p laców ek stałych z a ­
granicznych (Berlin, Londyn, M oskwa, New-York, P aryż i W ie­
deń) oraz 119 korespondentów  nadzw yczajnych we wszystkich 
częściach świata.

Agencja Telegraficzna Express (A. T, E.) — przedsięb ior­
stw o pryw atne, założone w r. 1925 — prow adzi szeroką akcję 
zagraniczną. A. T. E. informuje zagranicę o przejaw ach życia 
politycznego i kulturalnego, a p rasę k rajow ą o w ydarzeniach 
całego św iata. L iczba kom unikatów  A. T. E. d la p rasy  kra jo ­
wej wynosi przeciętn ie  1200—1500 m iesięcznie. A. T , E. p o ­
siada sta łych  korespondentów  we w szystkich najw ażniejszych 
ośrodkach życia politycznego w Europie (Paryż, Londyn, G e­
new a, Rzym, Berlin, W iedeń, Praga, Ryga i in.). Poza tem  
A. T. E, naw iązała kon tak t z prasow em i agencjami zagranicz- 
nemi i w ten  sposób zapew niła sobie bezpośrednią wymianę 
depesz.

Agencja Prasowa i Publicystyczna „Iskra", założona w ro ­
ku 1929, dostarcza prasie  polskiej informacyj o wszelkich w y­
darzeniach  z dziedziny życia politycznego, społecznego i go­
spodarczego Polski przez codzienne w ydaw anie 3 biuletynów  
(politycznego, gospodarczego i artykułow ego).

Katolicka Agencja Prasowa (K. A. P.) ma za zadanie in­
formowanie o spraw ach katolickich  całej p rasy  zarów no w k ra ­
ju, jak  i zagranicą; w tym celu wydaje codzienny kom unikat 
krajow y oraz perjodyczny (mniej więcej raz na miesiąc) komu-
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nikat zagraniczny w językach: angielskim, francuskim, n iem iec­
kim i włoskim. K. A. P. utrzymuje duży zespół koresponden­
tów  krajow ych i k ilkanaście p laców ek zagranicznych w E u ro ­
pie i A m eryce.

Poza tem  na teren ie  Rzplitej Polskiej istnieje cały szereg 
agencyj informacyjnych — specjalnych oraz kilkanaście agencyj 
reklam ow o-ogłoszeniow ych, z k tó rych  należy wymienić: P o l­
ską A gencję R eklam ow ą (P. A. R.) w Poznaniu i agencje w a r­
szaw skie: R eklam a Polska i Towarzystw o Reklam y M iędzynaro­
dowej.

2. CZASOPISMA PERJODYCZNE I PRASA CODZIENNA.
A. OGÓLNE DANE STATYSTYCZNE. P rasa  polska p o ­

zostaje pod kontro lą  M inisterstw a Spraw  W ew nętrznych; kon­
tro la  ta  ma charak te r następczy  — represy jny  (w czasie w oj­
ny — prew encyjny).

W edług stanu z dn. 31. XII, 1932 r. na całym  teren ie  R ze­
czypospolitej Polskiej wychodziło 1831 czasopism *)-perjody- 
ków, ukazujących się raz na trzy m iesiące lub częściej. C zaso­
pisma redagow ane by ły  w językach: polskim  — 1544 (84,3%), 
ukraińskim  — 64, białoruskim  — 6, niem ieckim  — 94, żydow ­
skim — 84, hebrajskim  — 9, rosyjskim — 8, litew skim  — 4, 
francuskim  — 13, angielskim — 2, czeskim — 1, łacińskim  — 
1, esperan to  — 1. Codziennych pism wychodziło — 168; u k a ­
zujących się 2—4 razy  tyg. — 93; raz  tyg. — 334; 2—3 razy  
m iesięcznie — 21; m iesięczników  691; 2-mies. — 51; k w arta l­
ników — 124; n ieregularnych — 149. Czasopisma perjodyczne 
rozrzucone są po całym teren ie  Polski; w końcu roku  1932 za ­
notow ano 210 punktów  wydawniczych (181 m iast i 29 wsi).

C entrum  czasopiśm iennictw a jest W arszaw a; wychodzi tu 
641 czasopism (35% prasy  ogólno-krajowej), redagow anych 
w językach: polsk. — 595, żyd. — 27, hebr. — 7, ros. — 3, franc. 
— 8, ang. 1. Znacznemi ośrodkam i publikacyj perjodycznych 
są: Lwów — 165 czas., w jęz.: polsk. — 116, ukrain. — 43, 
niem. — 2, żyd. — 3, ros. — 1; Poznań — 155 czas., w jęz.: 
poi. — 137, niem. — 18; K raków  — 106 czas., w jęz.: poi. — 99,

*) W yżej podana sta tystyka nie obejmuje tych czasopism, 
k tóre w roku  sprawozdaw czym  nie w ydały przepisow ej liczby 
egzem plarzy; ogółem w ciągu roku w ychodziły 2503 czaso­
pisma.
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franc. — 5, lac. — 1, esperan to  — 1. Powyżej 50 czas. mają 
3 m iasta: K atow ice — 65, W ilno — 55, Łódź — 52. Od 20 do 
49 czas. mają 2 m iasta, od 10 do 19 — 10 m iast, od 5 do 9 — 
21 m iast, po 4 czas. ma 11 miast, po 3 — 18 m iast i 1 wieś, po 
2—31 m iast i 1 wieś, po 1 czas. — 81 m iast i 27 wsi. Najsilniej 
rozw inięte jest czasopiśm iennictwo w wojew. poznańskiem, naj­
słabiej — w tarnopolskiem ,

Z ogólnej liczby 1831 czasopism — naukow ych, pośw ięco­
nych różnym  dziedzinom  wiedzy, było 254; religijnych — 195; 
urzędow ych i sam orządow ych — 128; spółdzielczych i ubez­
pieczeniow ych — 38; ogólno-inform acyjnych i literack ich  — 
521; ilustrow anych, rozryw kow ych — 40; hum orystyczno-saty- 
rycznych — 14; artystycznych, muzycznych, teatralnych, kino- 
tea tra lnych  i radjow ych — 37; rolniczych, leśnych, ogrodni­
czych i hodow lanych — 64; technicznych i przem ysłow ych — 
68; w ojskow ych — 15; autom obilowych, lotniczych i żeg lar­
skich — 7; sportow ych — 28; w ydaw anych przez m łodzież i dla 
dzieci i m łodzieży — 200; organów zrzeszeń zaw odow ych — 
114; gospodarczych i ogłoszeniowych — 82; innych — 26.

B. CZASOPISM A PERJODYCZNE. P rasa  perjodycz- 
na niecodzienna w ykazuje daleko  posuniętą specjalizację; 
niem a w Polsce żadnej dziedziny życia, k tó raby  nie zna­
lazła w yrazu w prasie w spółczesnej. W dziale czasopism 
naukow ych najliczniej reprezen tow ane są: wychowanie i oświa-> 
ta 76 czas. oraz m edycyna, k tó ra  łącznie z higjeną po ­
siada 64 czas. N ajpoczytniejszem i perjodykam i o charak terze  
ogólnym, in teresującem i w szerokiej m ierze ogół społeczeń­
stwa, są: z pism  pośw ięconych aktualnościom  literack im  2 ty ­
godniki w arszaw skie: W iadom ości L iterack ie  i Pion; z pism 
społeczno-literack ich  M yśl N arodow a {W arszawa — tyg.); z pism 
hum orystycznych tyg.: C yrulik W arszaw ski, M ucha (W arsza­
wa) i W róble na Dachu (Kraków); z ilustrow anych — najwyższy 
n ak ład  osiągają tygod. krakow skie: Św iatow id i Na Szerokim  
Świecie, oraz Poznańska Ilustracja Polska i tyg. w arszaw skie: 
Świat i Tygodnik Illustrow any, a z ilustrow anych pośw ięconych 
w yłącznie kobietom  najpow ażniejsze są czasopisma w arszaw skie: 
Bluszcz (tyg.), K obieta W spółczesna (tyg.), K obieta w Świecie 
i w Domu (dwutyg.); najw iększem i i najpoczytniejszem i magazy­
nami ilustrow anem i są m iesięczniki: Naokoło Św iata (W arsza­
wa), i Tęcza (Poznań); najpow ażniejszem i czasopismami o cha­
rak te rze  ogólnym są m iesięczniki: P rzegląd  W spółczesny (K ra­
ków) i Droga (W arszawa). Z upełnie specjalne miejsce w dziale
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perjodyków  zajmują w ydaw nictw a Głównego Urzędu S ta ty sty ­
cznego, publikujące dane statystyczne z najrozm aitszych dziedzin 
życia państwow ego: K w artaln ik  S tatystyczny, S ta tystyka Cen 
(kwart.), S ta tystyka P racy  (kwart.). H andel Zagraniczny (mies.), 
W iadomości S tatystyczne (3 r. na mies.) i wiele innych; praw ie 
w szystkie w ydawnictw a G. U. S. redagow ane są w językach: 
polskim i francuskim .

C, PR A SA  CODZIENNA. Z 1831 czasopism, 168 przypa­
da na prasę codzienną; liczba ta  znacznie pow iększyłaby się, 
gdyby wliczyć do niej pisma w ychodzące 2—3 razy na tydzień, 
posiadające jednak charak ter prasy codziennej (typ pisma b. roz­
pow szechniony w mniejszych ośrodkach prowincjonalnych), Wiel-- 
kie dzienniki polskie są w szechstronnem i inform atoram i; mają 
one naogół charak te r organów party jnych lub też  podlegających 
wpływom politycznym . Ogromną przew agę liczebną nad dzienni­
kam i sensacyjno-brukow em i mają dzienniki pow ażne: ideow e 
lub rep rezen tu jące sprawy gospodarczo-regjonalne. Pomimo 
w ielkiej decentralizacji p rasy  główną siedzibą dziennikarstw a 
jest W arszaw a; wychodzi tu 39 pism codziennych (23.2% ogól­
nej liczby dzienników), o najrozm aitszym  charak terze  i k ie ru n ­
kach. P rasę w arszaw ską możemy podzielić na party jną i infor- 
m acyjną-bezpartyjną. Nadaje ona ton całemu dziennikarstw u 
polskiem u i dociera do najodleglejszych zakątków  Rzplitej, Naj- 
ważniejszemi politycznem i dziennikam i stolicy są: G azeta P o l­
ska, rep rezen tu jąca  prasę rządow ą, Polska Zbrojna — w ojsko­
wą, G azeta  W arszaw ska i ABC — organy stronnictw a narodo­
wego, R obotnik organ Polskiej P artji Socjalistycznej oraz Ku- 
rjer Poranny — dziennik postępow o-dem okratyczny. Poza tem 
w W arszaw ie wychodzi cały szereg poważnych dzienników  bez 
wyraźnej e tyk iety  partyjnej. N ajw iększy nak ład  w śród dzienni­
ków  sto łecznych osiąga, zbliżony do sfer narodow ych i ka to li­
ckich, K urjer W arszawski, pismo polityczno-społeczne, posia­
dające najbogatszy w Polsce dział ogłoszeniowy; K urjer W ar­
szawski jest bardzo rozpow szechniony w całej Polsce, a zw ła ­
szcza w wojew. centralnych. W ielką poczytnością wśród m iesz­
kańców  W arszaw y cieszą się dzienniki sensacyjno-brukow e w y­
daw ane przez Nowoczesną Sp. W ydaw niczą: E xpress P oranny 
i K urjer Czerwony, Dzień Dobry, Dobry W ieczór czyli t. zw. 
Prasa Czerwona oraz pisma o odcieniu prawicowym : W ieczór 
W arszawski, Nowiny Codzienne i O statn ie W iadom ości. S to łe ­
czną prasę żydowską, redagow aną w języku polskim, rep rezen­
tuje poczytny Nasz Przegląd.
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O prócz dobrej codziennej p rasy  stołecznej Polska po­
siada utrzym ane na wysokim poziomie dzienniki prow in­
cjonalne, k tó re  w w ielu w ypadkach wysokością nakładu 
przew yższają naw et dzienniki w arszaw skie. P rasa prow in­
cjonalna różni się od stołecznej charak terem  — p rze­
waża tu  typ prasy regjonalnej (znaczna liczba dzienników 
wychodzi w m iastach w ojewódzkich, pośw ięcają one wiele 
miejsca sprawom czysto lokalnym). W iększość dzienników  jest 
niezależna od partyj politycznych, każdy jednak dziennik bez­
party jny  ma pew ien określony k ierunek, z którym  sym pa­
tyzuje.

N ajw iększą poczytnością, ze w szystkich dzienników pol­
skich, cieszy się krakow ski Ilustrow any K urjer Codzienny, bo­
gaty w m aterjał informacyjny, dotyczący całego terenu  Rzplitej. 
Z innych pism krakow skich duże znaczenie, pomimo niew ielkie­
go nakładu, mają: Głos N arodu i Czas. W ielkiem i dziennikam i 
połudn.-wschodniej Polski są pisma lwowskie: K urjer Lwowski, 
W iek Nowy i G azeta Poranna. Spośród najpoczytniejszych 
dzienników  zachodniej Polski, w yw ierających znaczny wpływ  
na szerokie rzesze społeczeństw a, należy wymienić pisma: K u­
rjer Poznański, Dziennik Poznański, G azetę Bydgoską, Dziennik 
Bydgoski, Dzień Pom orski (Toruń), Słowo Pom orskie (Toruń) 
Express Zagłębia (Sosnowiec), K urjer Zachodni (Sosnowiec), 
Polskę Zachodnią (Katowice) i Polonię (Katowice); pismami 
cieszącem i się dużą poczytnością na k resach  półn.-w schodnich 
są: E xpress W ileński, K urjer W ileński i Słowo (Wilno).

D. PRA SA  OBCOJĘZYCZNA. Na prasę obcojęzyczną 
w Polsce w r. 1932 przypada 15,7%. Pierwsze miejsce, pomimo 
pewnego spadku w latach ostatnich, zajmuje prasa niem iecka, 
licząca 94 czasopisma, w tem  16 dzienników. N ajwiększą po­
czytnością w śród dzienników  niem ieckich cieszą się: D eutsche 
Rundschau (Bydgoszcz), K a ttow itzer Zeitung, D er O berschlessi- 
sche K urier (Chorzów) i Neue Lodzer Zeitung.

93 czasopism a liczy prasa redagow ana w językach: żydow ­
skim i hebrajskim . Żydowska prasa codzienna reprezen tow ana 
jest przez 17 dzienników, w znacznej liczbie o zabarw ieniu na- 
cjonalistycznem . W iększość bardziej poczytnych dzienników  
żydowskich wychodzi w W arszaw ie: Hajnt, D er Moment, Naje 
Folkscajtung.

Prasa ukraińska, posiadająca 64 czasopisma, skupiona jest 
praw ie w yłącznie w wojew.: lwowskiem i stanisławow skiem ;
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rep rezen tu ją  ją głównie tygodniki i m iesięczniki; jedyne pismo 
codzienne Diło wychodzi we Lwowie. W  języku białoruskim  
wychodzi 1 tygodnik i 5 miesięczników  (5 czasop. w  W ilnie).

P rasa  redagow ana w języku rosyjskim  posiada 8 czaso­
pism, w tern 2 dzienniki: Russkoje Słowo (Wilno) i N asze W re- 
mia (Wilno).

Z 13 perjodyków  francuskich należy wymienić czas. w y­
chodzące w W arszaw ie: L 'Echo de V arsovie (2 razy  tyg,, p o ­
siadające charak te r pisma codziennego), La Fem m e Polonaise 
(dwumies.) oraz Pologne L itteraire  (mies.), zam ieszczająca a rty ­
ku ły  w jęz.: francuskim , angielskim i niemieckim. Poza tem 
w Polsce wychodzi k ilkanaście czasopism redagow anych w ję­
zykach: angielskim, czeskim, esperanto , litewskim, łacińskim  
i włoskim. Zaznaczyć należy, że w iele polskich czasopism  nau ­
kowych, specjalnych i statystycznych posiada k ró tk ie  s treszcze­
nia w językach obcych, najczęściej w niem ieckim lub francu­
skim.

E. PRASA  POLSKA ZAGRANICĄ. Oprócz prasy, w y­
chodzącej na tery torjum  Rzplitej Polskiej istniało w końcu 
r. 1933 (stan na 1. I. 1934) 166 czasopism poi. poza jej
granicami. Z krajów  europejskich najliczniej jest rep rezen ­
tow ana prasa  polska w C zechosłow acji — 20 czas., w tem
1 dzień.; w Niemczech 17, w tem  4 dzień., z k tó rych  najw ięk- 
szemi są: D ziennik B erliński (Berlin) i N aród (H erne); trzecie  
miejsce zajm uje F rancja, gdzie wychodzi 13 czas. — 3 dzień.: 
N arodow iec (Lens), W iarus (Lille), G los W ychodźcy (Lille); po 
4 czas. polskie posiadają: Litwa (1 dzień.) i Łotw a; 3 czas. Ru- 
munja; 2 — A ustrja; po 1 —Belgja, D anja i H olandia; poza tem
2 czas. (1 dzień.) d rukow ane są na teren ie  W. M. G dańska. 
Bardzo bogatą  prasę polską posiadają S tany Zjednoczone A m e­
ryk i Północnej, gdzie wychodzi 78 czas. w tem  14 dzień., wiel- 
kiem i centram i czas. polsk. są: Chicago i D etro it (po k ilkanaście 
czas.), a następnie: Los Angelos, M ilw aukee, N ew -Y ork i Cle- 
w eland; najpoczytniejszem  pismem codziennem jest D ziennik 
Związkowy (Chicago) — organ Zw. Naród. Polsk.; w K anadzie za­
rejestrow anych jest 5 polskich czas. O wiele mniej liczną prasę  
posiada A m eryka Połudn., gdzie wychodzi tylko 12 czas.: w B ra- 
zylji 7 i w A rgentynie 5, w lem  2 dzień.; jeden z nich, — C o­
dzienny N iezależny K urjer Polski (Buenos A ires) cieszy się w iel­
ką poczytnością. Na Dalekim  W schodzie, w M andźurji w ycho­
dzą 3 czas. polsk.
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F. IN FORM A CJE OGÓLNE. C ałkow itą produkcję w yda­
wniczą państw a rejestru je tygodnik — U rzędowy wykaz D ru­
ków, w ydaw anych w Rzplitej Polskiej (wyd. Bibljoteka N aro­
dowa), a sta tystykę ruchu czasopism m iesięcznik — U rzędowy 
W ykaz Czasopism Rzplitej Polskiej (wyd. B ibljoteka Narodowa).

Najwięksize zbiory p rasy  w Polsce posiadają: B ibljoteka
Narodow a w W arszaw ie, k tó ra  od r. 1928 gromadzi całą  b ie ­
żącą produkcję w ydaw niczą prasy  Rzplitej i Z akład  im. O sso­
lińskich we Lwowie, posiadający najkom pletniejszy zbiór d a ­
wnych polskich w ydaw nictw  prasow ych. W ielkiem i zbiorni­
cami prasy są: bibljoteki uniw ersyteckie i m inisterjalne.

Najważniejszą organizacją zaw odow ą dziennikarzy polskich, 
działającą na teren ie  R zplitej Polskiej jest: Związek D ziennika­
rzy Rzeczypospolitej Polskiej (W arszawa) — członek F ed e ra ­
tion Internationale des Journalistes. O gólnopolską organizacją 
wydawców Rzplitej Polskiej jest: Polski Związek W ydaw ców  
Dzienników i Czasopism (W arszawa); jest to organizacja zaw o- 
dow o-gospodarcza, m ająca na celu rozwój i udoskonalenie p ra ­
sy perjodycznej w Polsce. Polski Związek W ydaw ców  jest za­
łożycielem  i członkiem F edera tion  In ternationale  des A ssocia­
tions des E diteurs de Journeaux .

W W arszawie istnieje specjalna szkoła dla kształcenia dzien­
nikarzy — W yższa Szkoła D ziennikarska.
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D O D A T E K .

D ane dotyczące rozwoju poczty, telegrafu i telefonu w Polsce.

POCZTA.

1931 1932 1933
Ilość placów ek pocztow o-

telegraficznych 4.510 4.494 4.419
w miljonach sztuk

Przesy łek  listowych 847 691 677
D ruków 124 87 135
Czasopism 172 181 183
Paczek 12 10 10
Listów  wartościow ych 3,1 2,5 2,2
Przekazów  pieniężnych 15,3 13,3 12,5

TELEGRAF.

Ilość stacyj telegraficznych 4.972 4.898 4.795
w miljonach sztuk

Telegram ów 9,7 7,9 7,2
Radjotelegram ów 0,49 0,42 0,46

TELEFON.

Długość linij międzymiastowych
telefonicznych w kilom etrach 29.919 30.390 31.170

Ilość central telefonicznych 2.913 3.018 3.307
Ilość abonentów  telefonicznych 145.171 137.492 137.765
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w miljonach sztuk 
Rozmów telefonicznych miejscowych 698,4 661,5 664,9
Rozmów międzymiastowych 26,1 19,4 20,1
Rozmów m iędzynarodow ych 2,1 1,9 1,5

Liczby powyższe wskazują, iż spadek ruchów  pocztowych, 
telegraficznych i telefonicznych wywołany depresją gospodar­
czą uległ już w r, 1933 znacznem u zaham owaniu, a n iek tóre  licz­
by w skazują naw et na pew ien w zrost poszczególnych ruchów  
w 1933 r,, jak np, druki, czasopisma, rozmowy telefoniczne miej­
scowe, międzymiastowe i t, d.
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OBJAŚNIENIE ZNAKÓW 
do mapy 

załączonej do „Almanachu Polskiego**

—— -  granice państwa

  granice województw

• miasta wojewódzkie

o foau* miasta wojewódzkie — siedziby uniw ersytetów

. u“:‘ inne miejscowości wymienione w „A lm anachu”

U w a g a :  Na m apie zostały oznaczone tylko te miejscowości, 
o których jest mowa w tekście „A lm anachu" — tern 
się tłum aczy pom inięcie wielu miast pow iatow ych.
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